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PRZEDMOWA AUTORA.

Ogłaszając niuiejszy drugi tom „Ekonomii społecznej" 
muszę zwrócić uwagę czytelnika na następujące okoliczności.

Podczas gdy tom I. obejmował przeważnie teorytyczne dzie
dziny Ekonomii, tom II. ma cechę więcej p r a k t y c z n ą .  Nie 
jakobym chciał był tym sposobem dzielić całą tę naukę, lecz 
pochodzi to jedynie z natury ustroju, jaki we wstępie do I. 
tomu przyjęliśmy dla całego dzieła. Dla osób tedy, które, mó
wiąc słowy G o e t h e g o ,  wolą „zieloną" praktykę, niż „sza
rą" teoryę, będzie to może nie bez znaczenia, iż dwie n a j 
p r a k t y c z n i e j s z e  kwestye ekonomiczne: o bankach i sto
warzyszeniach, traktowałem w tym 2. tomie obszerniej i do
kładniej, niż uczyniono to w jakimkolwiek ze znanych dziś 
podręczników. Sądzę, iż w naszym kraju, który ostatnimi 
czasy za dużo miał banków, a za mało stowarzyszeń, gdzie 
bogaci ludzie za dużo grali w giełdę, a biedni za nadto plą
cą lichwy, — publiczności pożądanemi być powinno szczegó- 
łowsze wiadomości o bankach i stowarzyszeniach.

Rzecz naturalna, że przy tylu praktycznych kwestyach 
nie mogłem zawsze i wszędzie pominąć nader częstokroć waż
nej ingerencyi państwa na gospodarstwo społeczne; w tym 
względzie jednakowoż trzymałem się ile możności jak najści
ślejszych granic, gdyż niechcialem bez potrzeby przekraczać 
zakresu teoryi Ekonomii społecznej, obok której samoistnie 
tak w systemie nauk jak i w wykładach uniwersyteckich stoi 
Nauka Administracyi, resp. część jej, zwana Polityką gospo
darczą

Pierwszy tom niniejszego dzieła wywołał w krótkim cza
sie od Lipca b. r. stosunkowo dość liczne i przychylne obja
wy krytyki. Prócz bowiem korzystnych wzmianek tak w polity
cznych dziennikach, jak we wrześniowym zeszycie krakowskie
go „Przeglądu polskiego", p. Dr. K a r o l  S t r a s s b u r g e r  
umieścił w Nrze 299. Warszawskiego „Tygodnika Illustrowa- 
nego" obszerną i uczoną, a nader dla mnie pochlebną recen- 
zyę, która, jak się dowiedziałem później, przez przypadek 
tylko znalazła pomieszczenie w belletrystyczneiu nie w nau- 
kowem piśmie, a za którą muszę szan. recenzentowi wyrazić



niniejszem  serdeczne podziękrwanie, choćby już tylko dlatego, 
że m utatis m utandis zgadzam się na poczynione mi w recenzyi 
zarzuty. Mianowicie nie AYaham się, w nauce o cenie (tom I . 
s tr . 37), ustęp  od wiersza 23. z góry aż do 28 . uznać za 
lapsum  calam i, który kiedyś (!) w drugiem  wydaniu wyrzu
ciłbym z ta k ą  sam ą gotowością, z jak ą  już od teraz zaczą
łem  przygotowywać w myśl recenzyi p. S trassburgera liczniej
sze m ateryały  z dziedziny lite ra tu ry  francuzkiej na rzecz 
ewentualnego drugiego wydania.

W e własnym  egoistycznym interesie autorskim  muszę 
wspomnieć jeszcze o jednej sprawie. D rukując tom I . w cią
gu  bieżącego roku, musiałem  po m in ąć niejedno dzieło z r. 
1 8 7 3 ., które albo nie wyszło albo nie dostało się do mych 
rąk  choćby na k ró tk i przynajm niej czas przed ukończeniem 
druku mej książki. Do tak ich  dzieł, o których z ubolewaniem 
muszę dziś wspominać, należy znakomitego D u h r i n g ’ a zna
kom ita k s ią ż k a : „Cursus der N ational- und SozialOekonomie“ , 
z której m ógłbym był bardzo Ariele skorzystać, gdybym nie 
był poznał się z nią dopiero w czasie feryi Uniwersyteckich. 
Ponieważ jednak o tej ostatniej okoliczności mógłby kiedyś 
poAvątpieAvać niejeden krytyk, spotykając u D uhringa niektóre 
myśli, av części pokreAvne memu I. tomoAvi (ob. np. u 
D i i h r i n g a  s tr. 36, 39 , 55 , 64, 73, 138 itp.), — przeto 
muszę z góry najuroczyściej zaprotestować przeciAY ew entual
nemu zarzutoAvi z tego ty tu łu , i av dowód prawdziwości mych 
twierdzeń powołuję się na str. 182. jakoteż 187 . dzieła D uh
ringa, k tó re  zaArierają k ilka Avażnych myśli z mojej rozpraAvy 
»Procent a czynsz“ , drukoAYanej av W arszawie ay latach  1871 
i 1 8 7 2 , więc p r z e d  pojawieniem się dzieła D uhringa, a bę
dącej, jak  tam  wykazałem,czysto m o j ą  Avlasnością umysłoAvą. 
N aturaln ie, że niemam śmiesznej i n i e m o ż e b n e j  przy dzi
siejszych stosunkach europejskich pretensyi, posądzać D uhrin 
ga , iż zna moją k s ią ż k ę ; przytaczam  to tylko na SAYą obro
nę, a zarazem  ay zaszczytnem poczuciu wspólności choćby k il
ku tylko myśli z tak  znakom itym  Ekonom istą.

W końcu składam  publiczne podziękowanie W . galic. 
WydziałoAvi krajoAYemu, którzy zobowiązaAvszy się z a k u  p i ć u 
mnie sto exem plarzy „Ekonom ii“ dla Rad poAYiatowych, u la- 
tAvił mi niniejsze Avydawnictwo.

L ayóay, ay Listopadzie 1873.
Autor.
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C Z Ę Ś C I  D R U G I E J
Rozdział trzeci.

H a r m o n i a  g o s p o d a r c z a .

Bynajmniej niepragnąłbym  być policzonym do rzędu 
ekonomistów, którzy w  zbyt różowem świetle widząc dzi
siejsze stosunki gospodarcze, wszędzie upatrują tylko 
h arm o n ię , i wynędzniałym ofiarom krw aw ych walk go
spodarczych praw ią o harm onijnych p r a w a c h  gospo
darczych, m ających niby sprowadzić zgodę mimo wiedzy i 
woli człowieka („liberalna“ szkoła! ob. t. L str. 251). Owszem 
nie zapoznaję zgubnych skutków tak wyzyskiwania, jak  
i przesadnej konkurencyi, i żywię przekonanie, że jak 
długo mamy pauperyzm, jak  długo silny bezkarnie gnębi 
słabego, tak długo nie wolno nam mówić o harmonii. 
Mimo to jednakowoż nie mógłbym z drugiej strony przy
chylić się do zdania innych pisarzy, którzy stan walk 
dzisiejszych uw ażają za wieczny i niezmienny, i to albo 
z powodu tak zw. „praw  n a tu ry “, z których on m a wy
pływ ać (szkoła M althus-Bicardo), albo z powodu dzisiej
szego ustroju społecznego, który m usiałby przedtem ru 
nąć, jeśli w ogóle m iałaby nastąpić harm onia gospodar
cza (socyaliści i komuniści). W przekonaniu mojem nie
podobna zaprzeczyć postępu w dzisiejszym świecie go
spodarczym ; a jeśli na odwrót walki gospodarcze urosły  
dziś do niebywałych rozmiarów, to, są d z ę , w  części po
chodzi to z w o l n e j  w o l i  ludzi dzisiejszych, z wygó
rowanego ich egoizmu, nieokiełznanego żadnymi środkami 
adm inistracyjnymi (laissez faire, laissez aller), w części 
zaś znamionuje to jeszcze ciągle stan przejścia między da
wnymi czasy a epoką, rozpoczętą z końcem 18. wieku. 
Nigdy najodleglejsze sobie naw et epoki me różniły się 
tak olbrzymio, jak  te dw ie : przypominam tylko przem ysł, 
oparty na sile pary, koleje żelazne i telegrafy! Cóż więc 
dziwnego, że przydługa chwila porodu tych ogromnych 
zdobyczy nieskończone spraw ia społeczeństwom boleści?!

1
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Pow tarzam  więc, że wobec tylu walk i połączonych 
z niemi cierpień trudno zaprawdę pow iedzieć, jakoby 
w świecie gospodarczym j u ż  d z i ś  i s t n i a ł a  harm onia, 
podobnie jak  nieustanne wojny w Europie kategoryczną 
dają odpraw ę różowym marzeniom na polu politycznem 
i międzynarodowem. Jednakowoż to wszystko bynajmniej 
nie wyklucza m o ż e  b n o ś c i urzeczywistnienia tej h a r
monii, gdyż inaczej musielibyśmy uwiecznić bellum omnium 
contra omnes, a do tego nie upoważnia nas znowu nawet 
stan walk dzisiejszych.

Przedewszystkiem bowiem już od dawnych czasów, 
a mianowicie od połowy 18 w. spotykam y się tak z wnio
skami teoretycznymi, jak  i z praktycznym i środkami, za
stosowanymi bądź przez rząd, bądź przez osoby pryw atne, 
a wszystko w  tym celu, ażeby załagodzić skutki gospo
darczej dysharm onii lub zapobiedz dalszym walkom. 1 tak

1) ze względu na wyzyskiwanie spotykam y jako 
ś ro d k i:

A) przeciw  pauperyzmowi lub dla jego złagodzenia: 
u) ja łm u żn ę ; b) środki przeciw przeludnieniu, a t o : a) te- 
oryę M a l t h u s a ,  /3) wnioski tak zw. tederalistów ; c) usta
wy fabryczne, dotyczące truck-system u, ilości godzin ro 
boty, resp. roboty nocnej, i w reszcie pracy kobiet i dzieci.

B ' przeciw  wyzyskiwaniu kapitału przez p racę : a) 
zakazy zmów roboczych : b) sądy przem ysłowe i tak z w. 
Izby robocze.

C) przeciw lichwie tak zw. Ustawy o lichwie.
2) ze względu na konkurencyę spotykamy w praktyce : 

a) monopole i przywileje, i b) środki ku zapobieżeniu 
resp. załagodzeniu przesileń handlowych resp. giełdowych ; 
zaś w teoryi c) dążność komunistów do wspólności dóbr.

Ten szereg wniosków teoretycznych, pomieszanych 
ze środkami praktycznym i, z jednej strony bynajmniej 
nic wyczerpuje wszystkiego, co dla tak zw. kwestyi spo
łecznej (socyalnej) ’) może uczynić czy to jednostka, czy

’ ) Co w ogó le  ro z u m ie ją ,  i co n a l e ż y  rozum ieć  pod tak zw. 
„k w es ty ą  so c y a ln ą “ , ob.  pisma tak zw. socyalis tów  z ka tedry ,  o k tórych 
por.  m o j  e a r iykuly  w „ P rz e w o d n ik u  n aukow ym  i l i te rack im * L « ó w  1 8 7 5 .  
Pon iew aż  kwestya socyalna odnosi  się  g łów nie  do  klas roboczych,  p rzeto  
pojęcie  je j  podam y na począ tku  nauki  o s tow arzyszen iach ,  k tó re  w ł a 
śn ie  dla klas robo czy ch  są p rzeznaczone .  Tu  wystarczy po d n ieść ,  że  ta
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mianowicie państwo, z drugiej zaś strony (szereg ten) 
zawiera środki o rozmaitem znaczeniu : niektóre z nich 
są absolutnie szkodliwe, jak  monopole, ustaw y o lichwie, 
zakazy zmów, plany Jederalistów  i wspólność d ó b r ; nie
które stanowią tylko paliatywa wątpliwej w artości, jak 
jałm użna, teorya M althusa, sądy przem ysłowe, przyw ileje; 
inne wreszcie, jak  ustaw y fabryczne, Izby robocze, (rady po
lubowne) i środki przeciw przesileniom są niezaprzeczenie 
pożyteczne, jednakowoż stanowią tylko pomocnicze czyn
niki przy urzeczywistnieniu harm onii gospodarczej. Mimo 
to musimy je wszystkie przedstawić w powyższym szeregu, 
gdyż taki jest ich porządek logiczny, a naw et i chrono
logiczny. Ponieważ zresztą owe wnioski teoretyczne mają 
także dążność praktyczną, domagają s ię , by je urzeczy
wistniono w drodze adm in istracy i, zatem wolno nam 
będzie dla lepszego poglądu systematycznego, wszystkie 
powyższe środki zebrać pod ogólną nazw ą „środków ad
ministracyjnych1' .

Bliższy ich rozbiór należy właściwie do nauki 
adm inistracyi, jednakowoż powierzchownie przynajmniej 
musimy je poznać tu ta j, gdyż one stanow ią nieza
przeczenie k o n i e c z n ą  połowę drogi do urzeczywistnienia 
harm onii gospodarczej, chociaż do dziś niestety zajęły 
tylko mniejszą jej połowę, tak że pytanie, jakie jeszcze po
trzebne sa środki rządowe ku załatwieniu kwestyi spo-° ° t  f •
łecznej, jest do dziś niezałatwionem, i stanowi w łaśnie 
część samej tejże kwestyi.

Oo jednak pewna, to to, że drugą połowę rzeczonej 
drogi m uszą strony, interesowane w w alkach gospodar
czych, przejść o w ł a s n e j  sile, o własnej pomocy (self- 
helf), a mianowicie idąc .wspólnemi siłami zapomocą tak 
z w. assocyacyi'). A ponieważ i s t n i e j e  assocyacya, po
nieważ rozszerzając się ciągle, wykazuje nam coraz to 
świetniejsze rezultaty, zatem stanowi ona drugi, lecz nie-

kwestva op iera  się na dzis iejszych walkach gospodarczych ,  i że większość  
dotyczących pisarzy zgadza się na to, iż bez  in tc rw eneyi państw a  n i e 
p o d o b n a  załatwić kwestyi socyalnej.  Bliższe plany sooyalis lów z ka tedry  
poznam y w historyi  ekonomii.

' )  Niestety w spom nien i  w poprzedzającym  dop isku  pisarze, ja k  
S c h e e l ,  p o d o b n ie  D ii h r i n g  i inni zby t  lekcew ażąco m ówią  o a s s o 
cyacyi, w y łączn ie  n iem al kok ietu jąc  z państw em .
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rów nie silniejszy, aniżeli owe środki adm inistracyjne, do
wód, iż niewolno nam rozpaczać o możebności urzeczy
w istnienia harm onii gospodarczej.

I otóż środki adm inistracyjne i assocyacya, te dwa 
czynniki w spółdziałające ku urzeczywistnieniu harm onii 
gospodarczej, stanow ią dwie części nauki o tejże harmonii.

I. Środki administracyjne k u  urzeczyw istn ien iu  
harmonii gospodarczej.

1. j b R O D K I  D O T Y C Z Ą C E  W Y Z Y S K IW A N IA .

A) Środki dotyczące pauperym u czyli wyzyskiwania pracy przez kapitał.

a) Jałmużna.

Jałm użna, jako środek załagodzenia nędzy bliźnich, 
jest przedewszystkiem czynnością etyczną, i ztąd m iano
wicie znalazła silną opiekę w chrześciańskim  kościele, 
który przez długie czasy wyłącznie niemal wykonywał 
dobroczynność, bądź sam  bezpośrednio, bądź też pośre
dnio, działając w  tym duchu na posłusznych mu wier
nych. Dopiero wiek 18., wiek negacyi wszystkiego, co 
stało  w związku z relig ią, usunął wpływ zdemoralizowa
nego zresztą duchowieństwa na rozdawnictwo ja łm u żn y : 
a ponieważ w łaśnie w owym czasie pow stający przem ysł 
w raz z towarzyszącym m u proletaryatem  ad oculos wy
kazał nędzę większej połowy społeczeństwa, przeto w myśl 
ówczesnych zasad hum anitarnych samo społeczeństwo, 
jakoteż reprezentujące je państw a przyjęły na siebie ciężar 
w spom agania ubogich. Odtąd w praktyce kwestya dobro
czynności postąpiła nader mało, a przeto zachodzi pyta
nie, jak  na nią zapatryw ać się w inna teorya.

Dobroczynuość jest, jak  rzekliśmy, przedewszystkiem 
aktem m o ra ln o śc i; sam a w sobie stoi ona naw et w sprze
czności z praw idłam i gospodarczem i. Jeżeli bowiem go
spodarstw o opiera się i może jedynie opierać się na w ła
snej pracy i na stojącej z nią w związku zamianie, zatem 
na zasadzie: „do, ut des“ , to jużci nie można gospodar
czym nazwać aktu, którym z zapracowanych w łasną p racą
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produktów pew ną część udziela się innym darm o '), bez 
wzajemnego świadczenia, tj. udziela się jakby jakiego 
wspólnego daru  natury. Tymczasem widzimy w praktyce, 
że mimo powszechnie przeważającego wT gospodarstw ie 
egoizmu wicie osób rozdaje ja łm użnę, więc w brew  sw e
mu interesowi gospodarczem u zadość czyni swym popę
dom m oralnym : czyż nauka nie zdoła uzasadnić tu zgody 
między ekonomią a etyką? Gdyby to było niemożebnem, 
wówczas musielibyśmy absolutnie potępić każdą jałm użnę, 
a przecież, czy wt zasadzie może być zadanie piękniejsze, 
jak  łzy osuszać cierpiącej ludzkości?!

I otóż rzeczywiście przy wzajemnych ustępstw ach 
możebnym jest między ekonomią i etyką następujący 
kompromis w kwestyi dobroczynności.

Z j e d n e j  s t r o n y  kwitnący stan gospodarstw a społe
cznego wymaga, jak  nam wiadomo 2), by nie tylko dużo 
było majątków i dochodów w społeczeństwie, lecz by także 
stosowny istn iał rozdział takow ych, by mianowicie nie 
było osób, które absolutnie nie mogąc sobie zapracować 
utrzym ania, m uszą żyć w7 największej nędzy : jeżeli więc 
mimoto istnieją podobne osoby, to ekonomia musi się zgo
dzić na to. by zamożniejsi w społeczeństwie dobrow ol
nie wspomagali podupadłych braci. Z d r u g i e j  s t r o n y  
rozsądnie zrozum iana etyka żadną m iarą nie powinnaby 
zezwolić na to, ażeby jałm użnę rozdaw ano osobom, które 
mają zdrowe ręce i możność zarobkowania; wr ten spo
sób bowiem aktem niby moralnym demoralizuje się całą 
w arstw ę ludności, zdrowych i silnych odciąga się od pracy, 
tworzy, sie komedyantów i oszustów, udających chorobę 
i pobożność, a nadto i gospodarstw o kraju przypraw ia 
się o niepoliczone straty  w siłach roboczych i materyal- 
nycli produktach.

A zatem o ile jałm użnę m a się udzielać t y l k o  oso
bom, które r z e c z y w i ś c i e  potrzebują takowej, tj. abso
lutnie nie mogą sobie zarabiać na chleb powszedni, i 
które zarazem z a s ł u g u j ą  na pomoc, o tyle też jałm użna

') Naturaln ie  mowa tu o s to su n k u  b ied n e g o  do  zam ożnego ,  nie 
zaś np  n iezaopafrzonego  syna do  ojca itp.

2) Ob tom  I. Gz. I. rozdz 5. s tr  1 4 0 .
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je st aktem równie gospodarczym  jak etycznym, o tyle 
obie dotyczące nauki ida reka w reke.*/ o C C C C

i  z tego to stanowiska należy oceniać pojedyncze 
f o r m y  d o b r o c z y n n o ś c i .  Dobroczynność przede- 
wszystkiem jest i może być p r y w a tn ą , wykonywaną przez 
jednostki. Ta forma dobroczynności z reguły  posiada 
wszelkie w arunki po temu, by ją potępiła nauka. Podczas 
gdy bowiem widoki życia bezczynnego są nadto ponętne, 
by nie m iały wielu zdrowych próżniaków zrekrutować 
dla stanu żebraczego, to zarazem jednostki, mianowicie g ra 
jące tu głów ną rolę kobiety, nie tylko n i e  m o g ą w  każdym 
razie przekonać się o osobistości żebrzącego, lecz nadto 
i głów nie bynajmniej n i e  z a d a j ą  s o b i e  p r a c y  dociec, 
czyli grosz, rzucony przez nie w imię jakoby chrześciań- 
skiej cnoty, pójdzie na chleb, czyli też na wódkę lub karty. 
Można powiedzieć śmiało, że ledwie nie 90%  żebraków 
ani nie potrzebują jałm użny, ani tern mniej zasługują na 
n ią : a przecież równie może 90%  z pomiędzy osób mi
łosiernych tak dalece na ślepo dają się poryw ać uczu
ciom religijnym i moralnym, że rozdają jałm użnę naw et 
d z i e c i o m ,  wysyłanym  przez niewymownie karygodnych 
rodziców, i tym sposobem już w dzieciach zasiewają za
ród oszustwa i próżniaczego życia.

Ponieważ tedy niema nadzieji, by z którejś z powyż
szych dw óch strón nastąpiła korzystna zmiana, ponieważ 
mianowicie kobiety są i prawdopodobnie zostaną pod tym 
względem niepoprawne, przeto musimy jałm użnę pryw atną 
potępić bezwzględnie. Pozostałyby dla niej chyba tylko 
wyjątkowe wypadki, gdzie dobroczyńca osobiście znając 
stosunki biednego, dopom aga m u tylko do zarobkowania 
na przyszłość np. w spiera uczącego się m łodzieńca; — 
zresztą zaś należy w tym względzie wskazać na chw a
lebny przykład filantropów zeszłego stulecia, którzy za
wiązując się w stowarzyszenia ku wspom aganiu praw dzi
wie biednych, zobowiązywali się, pod słowem honoru, 
pod żadnym w arunkiem  nie udzielać jałm użny żebrakom.

Pozostaje nam zatem dobroczynność p u b lic zn a , która 
znowu może wychodzić od państw a, gmin lub stow a
rzyszeń.

Główny przykład d o b r o c z y n n o ś c i  p a ń s t w o 
w e j  wyszedł z Anglii, gdzie jeszcze za czasów królowej
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Elżbiety wprowadzono zachowany do dziś rządowy po
datek na ubogich. Sumy, uiszczane tam rocznie na ubo
gich, urosły  z czasem do znacznej wysokości, a mimo to 
nie zmniejsza sie ilość ubog ich , opisy zaś wiarygodne 
tw ierdzą, że o sprawiedliwym rozdziale jałm użny niema 
tam mowy, że protekcya uniżonych i sp a d la ją c y c h  się, 
a krzyw da dla hardych choć prawdziwie biednych stoją 
na porządku dziennym '). Zresztą już natura rzeczy w ska
zuje, że państwo jako w ładza centralna nie może sku
tecznie podołać zadaniu tak lokalnej natury, jak  niem 
jest dobroczynność.

D o b r o c z y n n o ś ć  g m i n n a  usuw a w prawdzie tę 
trudność techniczną n ie jako : tak stan m ajątkowy jak  i 
prowadzenie się każdej jednostki nieskończenie lepiej bę
dzie znajomem gminie (mianowicie mniejszej), niż pań
stwu Jednakowoż skutecznemu wykonywaniu dobro
czynności stoi na zawadzie nieprzeparty egoizm gmin. 
I tak : jeżeli ustaw a od p r z y n a l e ż n o ś c i  do gminy 
uczyni zawisłem praw o ewentualnej zapom ogi3), w ówczas 
gminy tylko zamożnym osobom udzielają przynależność, 
a nadto av danych wypadkach wszelkimi sposobami za
przeczają przynależność osoby, potrzebującej pomocy, 
tak żc często nieskończone pow stają ztąd p isaniny; jeżeli 
zaś, co jeszcze gorsza, p o b y t w gminie nadaje prawo 
do ewentualnej jałm użny, wówczas gminy wszelkimi 
środkam i utrudniają pobyt i przypływ  klas biedniejszych, 
roboczych, i tym sposobem tam ują wolny ruch  ludności 
(Freizügigkeit), ten nieodzowny w arunek rozwoju gospo
darczego. W ogóle zresztą protekcya i nieuzasadnione 
skąpstwo cechują zazwyczaj dobroczynność gminną.

Od wszystkich powyższych niedogodności wolną jest 
dobroczynność, wykonywana przez s t o w a r z y s z e n i a  osób 
zamożniejszych, które chcąc załagodzić nędzę ubogich4),

' )  ob.  W i r t h  „N a t io n a lo e k o u o m ie “ jw .  toin II.
a)  W e d łu g  § 2 7 .  lit. i) i §. 55 .  galicyjskiej Ust. gin. z d. 1 2  s ie rpn ia  

18(56 gm iny  m ają  obowiązek  z 'o p a t ry w a ć  u b o g ich  przynależnych.
3) ta k  jes t  w Austryi w sk u tek  Ustawy o p rzynależnośc i  z dn ia  5 

g rudn ia  186 5 .
*) N ieporów nan ie  wyżej s to ją  s towarzyszenia  s a m y c h  ludzi b ie 

dniejszych,  m ające  z a p o b i e g a ć  ich własnej  n ę d z y ;  lecz o tem  dop iero  
w n a u ce  o stowarzyszen iach .
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z w łasnych jakoteż uzbieranych składek rozdzielają ja ł
mużnę. Już to samo, że podobne stowarzyszenia roz
dzielają jedynie d o b r o w o l n e  składki, że przeto usuw ają 
wszelki naw et pozór tendencyi komunistycznych, których 
możnaby się dopatrzeć w dobroczynności państw a i gminy, 
opartej na p r  z y m u s o w y c h składkach w s z y s t k i c h  
obywateli (państw a resp. gminy), — już to, m ów ię, pod
nosi ich znaczenie moralne i gospodarcze, i staw ia je 
najwyżej w rzędzie organów dobroczynności. Nadto po
siadają one jeszcze tę nieocenioną zaletę, iż nie rozdają 
jałm użny na ślepo, lecz przez pojedynczych swych człon
ków badają majątkowy stan jakoteż zachowanie każdego 
biednego na miejscu w jego domu, i przez to osobiste 
zetknięcie się działają też dobroczynnie na m oralny i 
umysłow y rozwój w arstw  najniższych. W reszcie tylko 
stow arzyszenia za pomocą powyższej metody są w stanie 
odszukać biednych, wstydzących się żebrać, i tym spo
sobem udzielać najszlachetniejszej jałm użny, jaka tylko 
jest możebną ').

Jakaż tedy stosownie do powyższych wyników po
winna być organizacya dobroczynności? i jaki każdemu 
z rozm aitych jej organów powinien przypadać udział 
we wspólnem zadaniu? Przedew szystkiem , pominąwszy 
poruszone wyżej wyjątkowe wypadki dobroczynności pry
watnej, dobroczynność powinna być p u b l i c z n ą .  Po- 
wtóre z pomiędzy organów publicznych na pierwszem 
miejscu powinne stać stowarzyszenia. Im wyższego zaś 
rzędu organ dobroczynności, tern rzadziej i tylko in sub- 
sidio powinien być czynnym. I tak gminom należy na
turalnie pozosńawić w o l n o ś ć  utrzym ywania zakładów 
dla ubogich, szpitalów i t d .5) ; o b o w i ą z e k  zaś taki po
winien na nich ciężyć tylko na wypadek, g d ^  ani osoby 
pryw atne z tytułu pretensyi cywilnych, ani s t o w a r z y -

*) Z t e g o  s t a n o w i s k a  s towarzyszenia  ś. W in c e n te g o  a  Paulo 
dzia łają  wielce  zbawienn .e .  — Ob. zresztą  M a r l o  „ U n te r su c h u n g e n  Liber 
die O rgan isat ion  d e r  A rb e i t“ Kassel 1 8 5 0 — 1 8 5 7  torn III. str. 40 .

2) P o d o b n a  w olność  przyslużać p o w in n a  na tu ra ln ie  także i pow ia
tom ,  a  i o sobom  prywatnym  (m aisons  de  sante l) .
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s z e n i a 1) nie zajęły się biednymi i chorym i4) ; obowiązek 
ten należy zresztą ze względu na gospodarstw o społeczne 
przywiązać nie do pobytu, lecz do przynależności ubogich. 
Nareszcie państwo może i powinno wkroczyć jedynie 
wtedy, gdy zabraknie stowarzyszeń, a zarazem ustanie 
działalność gmin. Ponieważ tedy te ostatnie powinne mieć 
obowiązek subsydyarny, nałożony i określony ustaw ą, 
tak że takowy nader rzadko mógłby ustać, przeto dla 
państw a pozostają z reguły tylko czynności ujemnej na
tury  3). Przedewszystkiem powinno ono starać się usunąć 
dobroczynność p ryw atną, a więc wyniszczyć żebractwo, 
dotkliwe nakładając kary na żebraków 4). Pow tóre powinno 
znieść wszelkie rządow e zakłady dobroczynne, gdyż w naj
gorszym razie m uszą je utrzym ywać gminy. A do tych 
zakładów należą nie tylko szpitale, nie tylko domy robocze, 
które z pracy czyniąc k a r ę , odzierają ją  z jej uroku 
moralnego i gospodarczego, lecz prócz tego, i głównie, 
domy podrzutków (F indelhauser), ten nieszczęsny w yna
lazek ludów rasy  łacińskiej, który z jednej strony zawsze 
wyszczególnia się zabójczą śmiertelnością dzieci5), z d ru
giej zaś strony okropną szerzy demoralizacyę w społe
czeństwie, a mianowicie, dając naw et ślubnym i zamożnym 
rodzicom sposobność podrzucania dzieci, zdejmuje z nich

*) S tow arzyszen ia  pomija powyższa Ust. austryacka  z dnia 3 .  g ru 
dnia 1 8 6 3 .

®) Co do szpitalu, to gmina p ow inna  zresztą  w takim razie być 
także o b o w ią z a n ą ,  p onos ić  koszta za sw ego  c h o ie g o  b iednego ,  p o m ie 
szc zo n e g o  w o b c y m  szpitalu.

3)  R ozum ie  się z re sz tą ,  że państw o także p o w in n o  się troszczyć 
o osoby, zu boża łe  w j o g o  u s łu g ach  np. o s tarych w ys łużonych  u rzę 
dn ików , o ich w dow y re p. s ie ro ty  itp

4) Tylko nie k a rę  śmierci ('.), j a k  przy  k o ń c u  18. w  za państwa p o 
licyjnego. —  W  Austryi zapob iegan ie  żeb rac tw u  należy do gm in (§. 27  
lit. i) Ust. gm. galic. i §.  3 0  lit. i) Stat. lwowskiego),  to też żebracy bardzo 
sw o b o d n ie  obraca ją  się  po naszych  ulicach. P aństw o  p o w m n o b y  przy
na jm niej  surowiej  czuw ać nad w ykonyw an iem  obowiązków, n a łożonych  
na gminy. —  N iepo trzebu je  zresztą dodawać, że w s to su n k ach  jak nasże ,  
kraj ła two zdoła  sp e łn ić  obowiązki państwa, a więc  w nin ie jszym  w y 
padku  czuwać nad gm inam i !

5)  Ztąd k tóryś z francusk ich  kró lów  kazał na paryskim  d om ie  
p o d rzu tk ó w  położyć n a p is :  «ici on  fait m o u r ir  les enfans>.

2
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obowiązki, nałożone na nich przez naturę i prawo, i tym 
sposobem niszczy święty węzeł rodzinnego życia ').

D o d a t n i o  może państwo działać jedynie w tym 
kierunku, że stara się o rozszerzenie stowarzyszeń dobro
czynności, że zresztą klasę roboczą nakłania do tw orze
nia sam oistnych stowarzyszeń, jakoteż do udziału w to
w arzystw ach ubespieczeń ■). A tylko w nadzwyczajnych 
i wyjątkowych razach państwo powinno albo rozdzielać 
zapomogi (np. wynagrodzenia za szkody wojenne, zapo
mogi dla biednych urzędników w czasie drożyzny, zapo
mogi z powodu klęsk elem entarnych 3), albo też rapto* 
wnie (np. po wielkiem przesileniu handlowem) wylęgły 
liczny proletaryat zatrudnić przy drogach, kolejach i in
nych robotach publicznych. Ale nawet już i w ty m . osta
tnim wypadku rząd nie udziela formalnej jałmużny* leez 
dając biednemu jedynie zajęcie, za uiszczoną mu płacę 
stw arza instytucye pożyteczne dla dobra ogółu, np. w łaśnie 
środki komunikacyi itp.

Jakikolwiek zresztą kierunek przybierze organizacya 
dobroczynności, to z niegospodarczego charakteru ja ł
mużny niezawodny wypływa pewnik, iż takowa nawet 
w najlepszym wypadku stanowi jedynie paliatywę , która 
może załagodzić skutki walk gospodarczych, lecz nigdy 
nie zdoła zapobiedz takowym.

b) Środki, dotyczące przeludnienia.

Zanim w ogóle pow stała jakaś teorya populacyjna, 
już najdawniejsze państw a w prow adzały pewne środki, 
dotyczące wrzrostu ludności w kraju. Tylko, że wychodzono 
przytem z bardzo rozm aitych stanowisk. Był czas, gdy 
polityka populacyjna m iała na uwadze jedynie cele woj
skowe (Szparta, Rzym w  początkach swego istnienia), — 
później starano sic popierać w zrost ludności (Rzym za 
cesarzów, Francya za Ludwika XIV), — za państw a po

*) ob. zresztą  W i r t h  „N at io n a lo ek o n o m ie“ t. II. i M a r l o  j w,  
t. 111. str. 58 ,  5 9 .  Bliższy rozb ió r  tej kwesty i  należy do nauki  adm i-  
n is tracy i .— W  Galicyi zn ies iono  dom y p o d rzu tk ó w  Ust. z d. 10  maja 187 5 .

*) Tak postąp ił  rząd angielski,  ustanaw ia jąc  pocz tow e  kasy o s z c z ę 
d n o śc i  i towarzystwa u besp ieczeń ,  o k tórych  później.

*) np .  w Czechach  powódź r. 4 8 7 2 .
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licyjnego (w. XVII i XVIII) znowu wszelkimi sposobami 
utrudniano zawieranie m ałżeństw, — dziś w reszcie prze
waża w tej mierze teorya laissez faire.

Jakież w tym względzie są  zapatryw ania nauki, m ia
nowicie ze względu na fakt niezaprzeczony, iż niebespie- 
czeństwo wyzyskiwania je st dla klasy roboczej tern większe, 
im szybciej takowa się pom naża? W tym kierunku dwie 
głównie znane są teorye: M aitbusa i federalistów eko
nomicznych.

ua) Teorya Multhusa.

Jak  my w zasadzie oświadczyliśmy się przeciw ja ł
mużnie i uznaliśmy ją  za środek niedostateczny do spro
wadzenia harm onii gospodarczej, podobnie wrogo przeciw 
niej występuje M M  tl i  u s, znany ekonom ista an g ie lsk i1). 
Podczas gdy jednakowoż my nie potępiliśmy jałm użny 
absolutnie, Malthus czyni to na podstawie odkrytego przez 
się wrzekomego p r a w a  n a t u r y ,  które ludzkość nie
ubłaganie skazuje na śmierć głodową. Jakież je st to praw o? 
oto to, że ludność ma tendencyę mnożyć się szybciej, 
aniżeli przychód z ziemi, m ający ją  wyżywiać, że mia
nowicie, sądząc po 1501etnich doświadczeniach w  Zje
dnoczonych Stanach A m eryk i2), ludność z d w a j  a s ię , 
jeśli nie zajdą jakieś przeszkody, co lat 25, a więc w zrasta 
w progresyi g e o m e t r y c z n e j “ 3), podczas gdy „wśród 
najkorzystniejszych w arunków  przychód z ziemi niemoże 
rość szybciej, aniżeli w progresyi a r y t m e t y c z n e j “ 4). 
Tym sposobem „w zrost rodu ludzkiego wyrażałyby liczby 
(następujące po sobie co lat 2 5 ): 1, 2, 4, 8, l(i, 32, 
64, 128, 256 itd ., zaś w zrost środków pożywienia szereg 
liczb: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 itd. Po dwóch stuleciach 
ludność stałaby do masy środków pożywienia w stosunku 
jak  256 do 9, zaś po trzeciem  jak 4096 do 13“ itd. itd .5).

') T. R. M a l t h u s  «Essaye  on  p o p u la t io m  L o n d o n  i 7 9 9  —  na 
niem . t łum. p. Dr. F  H. H e g e w i s c h  Altona 1 8 0 7  w 2  tomach.

®) tom  1 str,  9.
3) tom  1. s t r  10.
*) tom  1 s t r  13 ,  14.
5) str. 14,  18.
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Jestto więc widoczna perspektyw a śmierci głodowej, 
której zapobiegać mogą przeszkody dwojakiego rodzaju, 
obie odnoszące się tylko do mnożenia ludności: albo 
przeszkody bezpośrednie, jak wojny, choroby, rozpusta, 
jednem  słowem „zbrodnia i nędza“ •), albo przeszkoda 
tak zw. zapobiegająca, tj. w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć  w z a 
w i e r a n i u  m a ł ż e  u s t w r) . Z tego w ypływa, że paupe- 
ryzm, a dalej śmierć głodowa, polega na odwiecznych 
praw ach natury, i że zależy tylko od moralnej siły czło
wieka, zapobiedz temu nieszczęściu. Czyli innemi słow y: 
Malthus źródło pauperyzm u upatruje w p r z e l u d n i e n i u ,  
przeciw  którem u doradza jako jedyny możliwy środek 
c e l i b a t .

Że potem cała  ta spraw a musi przeważnie oddzia
ływ ać i na obchodzącą nos tu  kwestyę wyzyskiwania, 
tego nie potrzebuję dowodzić osobno ; przesadna bowiem 
ilość robotników, ubiegających się o zajęcie i płacę, u ła 
twia przedsiębiorcom  ich wyzyskiwanie.

Cóż my mamy powiedzieć na powyższą teoryę M althusa ? 
odpowiedź zależy od te g o : 1) czy M althus przez owe dwie 
progresye rozumie tylko obustronną t e n d e n c y ę  mno
żenia, czyli też mnożenie się w rzeczywistości ? 2) czy 
ma on na myśli przeludnienie o g ó l n e ,  odnoszące się 
do całego świata, czyli też tylko lokalne? Z powyższych 
dosłownych cytatów  wypadałoby rozumieć, że Malthus 
m a na myśli r z e c z y w i s t e  i o g ó l n e  p r z e l u d n i e 
n i e ,  i tym sposobem da się w ytłum aczyć ogromny zastęp 
zaciekłych przeciwników jego dzieła. I ci krytycy w sa
mej istocie m ają słuszność. Z jednej bowiem strony do
świadczenie uczy, że np. w żadnym kraju Europy wzrost 
ludności naw et z daleka nie zbliża się do postawionej 
przez autora progresyi geom etrycznej3), z drugiej zaś

') str. 18.
*) str. 19.
3) W e d łu g  badań z m ar łeg o  n iedaw no  s ław nego  statystyka fran 

cusk iego ,  M o r e a u  d e  J o n n e s ,  lu d n o ść  zdwaja s i ę :  
w Turcyi w  przec iągu  lat 5'>5 
w Szwaicaryi „ _ 2 2 7
w e  Francy  i „ „ 1 3 8
w Hiszpanii  „ „ 1 0 6
w Holandyi „ „ 1 0 0
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strony na kuli ziemskiej tyle jeszcze jest ziemi wcale 
nieuprawnej, a dalej i żyzność uprawionej już ziemi da 
się przez coraz lepszą kulturę podnosić tak znacznie, że 
zdaniem W i r t h a  ') zaledwie po 20.000 latach możnaby 
się obawiać ogólnego przeludnienia. Cóż nas zaś może 
obchodzić przyszłość tak odległa? czy możemy przew i
dzieć, jakie będą wówczas warunki wyżywienia? Zresztą, 
gdyby zboże rzeczywiście mnożyło się choćby tylko w pro- 
gresyi arytmetycznej, to w edług słusznej uw agi Di i h-  
r i n g a 2) wkrótce m usiałoby m asą swoją udusić ludność!!

Jeśli więc mamy sprawiedliwie oceniać M althusa, i 
w ogóle całą  niniejszą ważną kwestye uznać za godną 
dyskusyi. to musim y: 1) w powyższych progresyach upa
tryw ać jedynie t e n d e n c y e  obustronne, 2) mieć na oku 
tylko przeludnienia lokalne, 3) (co pomijają zwykle) m y
śleć nie tyle o zbożu, ile o d o c h o d a c h  n a  j e g o  za-  
k u p n  o.

Otóż rzeczywiście, biorąc rzecz fizyologic/nie, czło
wiek posiada t e n d e n c y e  mnożyć się bez g ran ic ; ale 
Z tego nie wypływa, że on nie ulega też popędom ety
cznym, umysłowym, które przeciw działają owej tendencyi, 
z tego nie wypływa, że on, jak  zwierze, z reguły  znaj
duje zapory dalszego mnożenia się tylko w niszczącej 
naturze. Im wyższa oświata człowieka, tern rozsądniej 
zawierane m ałżeństw a, tem mniejsza stosunkowo ilość 
dz iec i: toż w wyższych klasach społeczeństw a niema 
mowy o przeludnieniu. Co bardziej, C a r e y 3) i P r o u d -  
h o n 4) dow odzą, że nawet ze stanowiska fizjologicznego 
stopień mnożenia się stoi w odwrotnym  stosunku z umy- 
słowem wykształceniem i takąże pracą *) ; ztąd wypada

w Niemczech w przec iągu  lat 70
w R o s j i  i Anglii  „ „ 4 5 ,  a tylko
w S tanach  Zjedn „ „ 2 o .

') «G ru n d zü g e  d e r  Nat o n a l -O ek o n o m ie »  tom  1
*) «Kritische G ru n d le g u n g  d e r  Volksw ir tschafts lehre«  B e r l in  1 8 6 6 .
3) « S o z ia lw is 'e n sc h a f t« .
4) «Sys tèm e  des  co n trad ic t ions  é c o n o m iq u e s  ou ph i lo so p h ie  de  la 

m isère« 1 8 4 6 :  —- «10. s top ień  rozw oju  ludzkości* .
5) G a r e  y dowodzi  tego  na podstaw ie  faktu, iż m ó zg  człowieka 

i j eg o  nas ien ie  z rów nych  prawie  składają się części sk ładow ych ,  tak że 
wysilen ie  w  pierw szym  k ie ru n k u  (um ysłow ym ) osłabia  drugi, odbiera jąc  
mu część dotyczących soków.
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w nosić, że w im niższe w arstw y ludności zstępować bę
dzie oświata, tem w iększa część tej ludności będzie za- 
bespieczoną w powyższy sposób od przeludnienia; z tego 
dalej w ynika w niosek na dzisiaj, że i dziś przeludnienie 
możebnem jest tylko u klas roboczych.

F ak t ten ostatni nader jest ważnym dla kwesty i wy
zyskiwania, boć, jak  rzekliśmy, ułatw ia on przedsiębior
com wyzyskiwanie robotników. Lecz i tego przeludnienia 
nie m ożna brać w stosunku do masy zboża. Nawet bo
wiem ze względu na wyjątkowe lata totalnych nieurodza
jów  w pewnych krajach, niepodobna mówić o braku zboża 
w dosłownem znaczeniu, gdyż podobnej klęsce jak  naj
skuteczniej zapobiega handel, który rozwozi "zboże, gdzie 
go potrzeba, a mianowicie w  ostatnich czasach olbrzymie 
jego m asy dowozi do Europy z północnej Ameryki, upo
sażonej w niewyczerpaną na długie lata glebę. Ceny 
zboża rosną wprawdzie ciągle bez względu na urodzaje, 
lecz, ja k  wiemy zkądinąd '), zjawisko to zawiera owszem 
postęp gospodarczy, który zarazem przysparza klasom 
biedniejszym wyższych płac na zakupno tego z b o ż a r). 
Jeśli przeto z krajów  przem ysłowych dochodzą nas skargi 
z powodu ubóstw a i nędzy klas roboczych, to z tego nie 
wypływa, że tam jest brak zboża3). Podobnie jak  dostatki 
bogatych nie polegają na wielkiej masie zboża, podobnie 
nędza klas niższych nie polega na braku zboża: w y s o 
k o ś ć  d o c h o d u  decyduje po jednej stronie i po drugiej. 
Otóż nie podlega wątpliwości, że jeśli klasa robocza po
mnoży się powyżej popytu za jej siłami w k raju , to 
naw et bez wyzyskujących tendencyi przedsiębiorców płaca 
jej m usi spaść tak znacznie, że nie w ystarczy na zakupno 
masy zboża, potrzebnej do wyżywienia rodziny roboczej4),

P r o u d h o n  zaś na równi z w ykształceniem  stawia i fizyczne na
tężen ie  przy pracy (« Ztschrift f. ilie g es. Staatsw.* 187 1  str. 3 7 5 ), co  
jednakow oż ani nie da się  uzasadnić fizyologicznie, ani też bynajm niej 
nie stwierdza się  w praktyce. W szak najbardziej m nożą się  zwykli ro 
botnicy.

*) ob. tom  I. str. 1 0 1 .
*) ob. zresztą tom  I str. 1 1 2 .. . .  W

*) Anglia np. zaw sze m usi dow ozić  dla sieb ie  z b o ż e : czyż to 
m ożna nazwać „brakiem zboża“ , i do takow ego odn osić  pauperyzm ?

*) Choćby przedsiębiorcy m im o urosłej podaży sił roboczych nie 
obniżyli p ła c , to zaw sze pewna część  robotników nie m iałaby zajęcia,
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mimo że to zboże w każdy sposób z n a l a z ł o b y  s i ę  
n a  t a r g u ,  gdyby robotnicy byli w stanie zgłosić się 
za niem*

Ale znowu nie sam a tylko m asa robotników decyduje 
o wysokości ich płacy. W iadomo nam  bowiem z nauki 
o płacy, że w zrost kapitałów  w kraju, a właściwie W ręku 
konsumentów, zwiększa popyt za siłami roboczemi, i tym 
sposobem podnosi płacę robotników : taki więc postęp 
gospodarstw a społecznego może ze swojej znowu strony 
usunąć nędzę robotników, mimo iż ani nie pomnożyła się 
m asa zboża, ani nie ubyło, lecz owszem naw et przybyło 
ludności, zaezem w zrost ludności bynajmniej nie tak trudno 
da. się pogodzić ze wzrostem płacy i z rozwojem gospo- 
darstw a społecznego.

Z tego wypływa, że o kwestyi przeludnienia, resp. 
sposobności do wyzyskiwania decyduje w  pierwszej linii 
m asa wszelakich k a p i t a ł ó w  w kraju, obok niej zaś i 
w drugiej linii m asa ludności, — czyli raczej stosunek 
między obu temi masami, tak że z b o ż e  jako takie niema 
tu. żadnego niemal znaczenia, A ponieważ mnożenie ka
pitałów  niema granic '), ponieważ w edług dotychczaso
wych doświadczeń kapitały niewątpliwie szybciej, aniżeli 
co 25 lat, m o g ą  się mnożyć i to w g e o m e t r y c z n e j  
progresyi, przeto też możemy być tem spokojniejszymi, 
iż przynajmniej w przeciągu owych lat 20.000, to znaczy, 
przynajmniej jak  długo na k a ż d y  s p o s ó b '  zape
w nioną je st dla kuli ziemskiej potrzebna m asa zboża3) — 
w g o s p o d a r s t w a c h  w z r a s t a j ą c y c h  nie można 
z r e g u ł y  obawiać się przeludnienia.

Pomimo to wszystko jednakowoż bynajmniej nie my
ślimy utrzymywać, jakoby bezrozumne zbyteczne mnoże-

w ięc p/a ca pracujących m usiałaby dać i im w yżyw ienie, czyli faktycznie 
obniżyłaby s ię  płaca

’) Z wyjątkiem wpraw dzie z ie m i; ale dow iedliśm y w yżej, że takowa 
starczy przynajmniej na lat 2 0 .0 0 0 . Z drugiej jednak strony paradoxem  
jest tw ierdzenie C a r e y ’ a i jego  zw olennika D i i h r i n g a ,  iż w łaśn ie  
ziem ia m noży się  beż granic, a reszta kapitałów tylko w pew nych  
granicach.

*) Jeżeli zaś Carey i Proudhon mają s łu szn ość , to prawidło to 
będzie w iecznem , tj. jak długo będzie stała kula ziem ska ze  sw ą lu 
dnością.
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nie sie nie w spierało silnie pauperyzm u resp. wyzyski
wania '). W prawdzie sam celibat jako taki, doradzany 
przez M althusa, nie starczy przeciw pauperyzmowi, prze
ciw wyzyskiwaniu, gdyż, jak  widzieliśmy, głów na rola 
przypada tu kapitałowi. Ale to pewna, że jeżeli w po
wyższych wypadkach z winy robotników następuje lokalne 
przeludnienie (a tylko takie przeludnienie jest możebne), 
tj. jeżeli oni w pewnej okolicy pomnożyli się silniej, ani
żeli w zrósł kapitał, przypadający na zakupno ich p rodu
któw, natenczas sami sobie m uszą przypisywać winę 
smutnego zjawiska, iż przedsiębiorcy widząc zbyteczną 
ich liczbę, tem pewniej wyzyskują ich wszechstronnie. 
Wtedy też przedsiębiorcy p o w i ę k s z a j ą  tylko, a nie 
t w o r z ą  pauperyzm u robotników, którego w arunki dane 
są już z góry w zwichniętym stosunku między m asą rąk 
roboczych a m asą kapitałów7.

Ogólny wdęc w7ynik niniejszego ustępu jest następu
jący : M althusa wrzekome praw idła natury  są równie 
błędne i barbarzyńskie, jak  jednostronnie zalecany przezeń 
ce liba t; ponieważ jednak z drugiej strony zbyteczne m no
żenie się robotników niezaprzeczenie u łatw ia ich wyzy
skiwanie, przeto też wstrzemięźliwość i rozsądek w za
w ieraniu m ałżeństw , te błogie wyniki oświaty ludowej, 
stanowią jeden z przygotowawczych i pomocniczych w a
runków  do osiągnięcia harm onii gospodarczej. Na koniec 
nie zawadzi uw aga, iż na M althus’a powołuje się często 
słynny D a r w i n .

' )  To tez t rudno  rzeczywiście pojąć, ja k  zaślepieni znow u  p rze 
ciwnicy  M a l t h u s ’ a (np. D ü h r i n g  „kr it ische  G esch ich te  d e r  National-  
O e k o n o m ie  e tc . “ 1 8 7 0  str. 5 7 1 )  m o g ą  w z \ w ać  niejako klasę ro b o czą ,  by 
m nożyła  się jak  najszybciej,  grożąc jej ,  żo inaczej inni będą  się  m n o 
żyli w  jej miejscu. G a e t e r i s  p a r i b u s  p os tępow a łby  p o d o b n ie  kapłan,  
k tóry  ludowi do radza łby  kradzieży pod g r o ź b ą ,  że jak n ie  uk radn ie  
j e d e n ,  to m u  tę  g ra tkę  schwyci  z przed nosa  drugi  1 —  Naturalnie ,  że 
gdy  j e d e n  tylko robo tn ik  będzie  wstrzem ięź liw ym , to na tom ias t  p o m n o żą  
się in n i ;  ależ tu ctmdzi o to. b y  c a ł a  k l a s a  r o b o c z a ,  co bardziej ,  
by  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p rzeję ło  się  p rzek o n an iem ,  iż s to su n k i  g o 
spodarcze  każdego  p o w in n e  d ecy d o w ać  o ilości je g o  dzieci , a raczej o 
chwili  zawierania m ałżeństw a.
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bb) Teorye tak m .  federalistów ekonomicznych.

Do tak zw. federalistów, którzy obszernie zajmują 
się kwestyą przeludnienia, pauperyzmu, zatem pośrednio 
i wyzyskiwania robotników, należą głównie M a r l o  
( W i n k e l b l e c h )  ') i ślepo niemal za nim w tej kwestyi 
postępujący S c h a f f i e 2), były m inister austryacki. Potę
piwszy starożytny czyli klasyczny system polityki popula
cyjnej (zabójstwo słabych dzieci itp.), jakoteż biórokra- 
tyczny z 18. w. (zakaz osiedlania się, zakaz m ałżeństw 
u* biednych itd.), staw iają powyżsi ekonomiści swój w ła
sny system, tak zw. federalistycmy. Widząc, że przeludnienie 
sprow adza pauperyzm  i ułatw ia kapitałowi zwycięstwo 
nad p racą , stawiają oni nauce i państw u trzy zadania: 
a) doprowadzić do tego, by tak osoby wolne, jak  owdo
wiałe dobrowolnie zawierały mniej m ałżeństw ; b) by 
w zawartych m ałżeństw ach mniej dzieci przychodziło na 
św iat; c) by rodziło się mniej dzieci nieślubnych. — Ja- 
kimiż środkami należy osiągać te trzy zadania?

a d  a): a) k o b i e t y  w o l n e g o  s t a n u  idą często 
za mąż t y l k o  dla u trzym ania; przeprowadźm y więc, po
w iadają federaliści, gospodarczą em ancypacyę kobiety, tj. 
dozwólmy jej samoistnie zarabiać w zawodach wolnych 
(lekarzy, adwokatów, urzędników itd.), a usuniem y pewną 
ilość małżeństw. ¡T) M ę ż c z y ź n i  w o l n e g o  s t a n u  
często żenią się t}dko na to, ażeby uregulować swoje go
spodarstw a dom ow e; zastąpmyż część gospodarstw a do
mowego przez stowarzyszenia (wspólne kuchnie, praln ia 
itd.), ,a dotycząca część mężczyzn pozostanie w stanie 
bezżennym. y) W d o w y idą często za mąż z braku u trzy
m ania ; niech więc ustaw a zobowiąże męża, by z góry 
zapewnił żonie pewną rentę na wypadek wdowieństwa, 
a tern samem ubędą dotyczące m ałżeństwa, ó) W d o w c y  
często żenią się tylko ze względu na wychowanie osie- 
rociałych swych dzieci, mianowicie c ó re k ; niech więc

’) „U n te rsu ch u n g en  ü b e r  d ie  O rgan isat ion  d e r  Arbeit  o. System  
d e r  W e l lo e k o n o m ie “ Kassel 1 8 5 0 — 5 7  tom  III str. 75  sq.

2) W  dziele „Kapita l ism us & S o c ia l i sm u s“ 1 8 7 0 .
Obaj zowią siebie federalis tami ; p o d o b n ą  nazwę spo tykam y zresztą  

także i u P r o u d h o n a  „ d u  princip  federa tif“ 18 6 3 ,

3
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bezdzietne a zaene kobiety urządza wychowawcze za
kłady dla dziewcząt, a ustanie ów powód m ałżeństw a ').

ad b): a) Ustawa powinna ustanowić minimalny
wiek, potrzebny do zawierania m ałżeństw  np. 25 lat dla 
mężczyzn a 22 dla kobiet (M arlo); to wpłynie na polep
szenie zdrowia kobiet, a zarazem zmniejszy ilość dzieci. 
/3) Mężczyzna, wstępujący w stan małżeński, powinien być 
zobowiązanym, dla pewnej przeciętnej liczby przyszłych 
dzieci zapewnić s ta łą , nienaruszalną rentę („K indergut“), 
tj. kapitał, który wraz z procentam i i procentam i od p ro 
centów powinno każde dziecię podnieść po 24. roku ży
cia; gdy ilość dzieci urośnie po nad przecięcie, ojciec 
pod groźbą pracy przymusowej (!) m usi zapewnić nową 
rentę dla najmłodszych. Tym sposobem albo się umniejszy 
ilość dzieci, albo przynajmniej zapewnioną będzie exysten- 
cya każdego z licznych dzieci.

ad c) : Dzieci z nieprawego łoża należy pod względem 
majątkowym zrównać z p raw em i; należy mianowicie żądać 
od ojca podobnej dla nich renty, jak  dla dzieci prawych, 
a nadto zamiast na upadłą kobietę zwalać prócz hańby 
także i ciężar wychowania dziecka, należy część dotyczą
cych kosztów nałożyć i na ojca. Przez to może wprawdzie 
zwiększyć się prosty tucja , lecz za to zmniejszy się gorsza 
daleko klęska, tj. proietaryat, który w znacznej części 
rekrutuje się z dzieci nieślubnych.

Takie są w głów nych.*zarysach populacyjne zasady 
federalistów. Ze w takowych wiele jest przesady lub 
wsteczności, to nie podlega wątpliwości. Mianowicie sta
nowczo musimy się oświadczyć przeciw essencyonalnym 
żądaniom federalistów, wyrażonym p odc y ) ,  ód)  i w czę
ści o), tj. przeciwko całem u systemowi rent p r z y m u 
s o w y c h .  Niewątpliwie m usiałoby to nader błogo od-

') Że mężczyźni często żenią  się  dla m a j ą t k u ,  to dla niniejszej 
kwestyi n iem a szkodliw ego znaczenia,  gdyż m ajątek  zapewnia  exysfencyę  
przyszłych dzieci.

Owe zreszlą zakłady w ychow aw cze  mają zarazem spełn iać  d rug ie  
zadanie ,  tj. s z t u c z n i e  zadośćuczynić  na tu ra ln em u  pociągowi kobiet  
do zajmowania  się dziećmi, i tym spo so b em  u su n ą ć  po trzebę  n a  t u  r a i  
u e g  o zadośćuczynien ia ,  jak ie  daje tylko m ałżeństw o i w łasne  dzieci! 
W  m yśl  tej sam ej nieszczęśliwej cokolw iek ?asady, M a r l o  żąda p o 
parcia  d la  klasztorów, jako siedziby ce l iba tu!!
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działać na stan gospodarstw a społecznego, gdyby wskutek 
wysokiej oświaty d o b r o w o l n e  zabespieczanie podobnych 
rent stało się silnym zwyczajem ludowym, gdyby opinia 
publiczna żądała takich rękojmi. Lecz wymagać doty
czącego nakazu od państwa, znaczyłoby to wskrzeszać 
system policyjny, biórokratyczny '), przeciw którem u wy
stępują sami federaliści, znaczyłoby zresztą małżeństwo 
i życie rodzinne w raz z wszystkiemi jego rozkoszami 
oddać w monopol bogatym. Zaś analogię wyszukiwać 
między takiemi rentam i, a uznanemi w Ustawach obo- 
wiązkowemi częściami dzieci i wdów jako spadkobierców, 
znaczy soflstycznie utrzymywać, że „a p rio ri“ i „ e x p o s t“ 
to wszystko jed n o : spadek przypada żyjącym już lub 
przynajmniej spłodzonym już dzieciom, przypada owdo
wiałej już żonie, i przypada zresztą w ogóle tylko o tyle.
0 ile zm arły zostawił jakiś majątek, — w planie zaś fede- 
ralistów  wszystko m a sio dziać odwrotnie. Zamiast bawić 
się w takie experymenta, rząd w każdy sposób postąpi 
rozsądniej, starając s ię , by pow staw ały tow arzystw a ube- 
spieczeń na życie“2), i by dostateczne wykształcenie gospo
darcze popchnęło niezamożnych ojców i mężów do udziału 
w tych ubespieczeniach.

W ątpliwej w artości zdają się być- wnioski pod a /3)
1 b a) : zaś a <)) należy pozostawić przedsiębiorczemu 
duchowi społeczeństwa. -

Natom iast na wszelkie poparcie zasługują projekta 
pod a cc) i połowa wniosku c) : g o s p o d a r c z a  ernan- 
cypacya kobiet, i zupełna em ancypacja dzieci nieślubnych, 
obciążonych dotychczas klątwą średniowiecznego przesądu, 
— są to nader słuszne i nie małej wagi żądania 3). Co 
się mianowicie tyczy gospodarczej emancypacyi kobiet, 
to przedewszystkiem należy ją  ściśle wyróżnić od p o l i -

') Ztąd jed n a  z krytyk „N eue  freie P re s s e “ tak w swoim czasie 
s treśc iła  sys tem  S c h ä f f l e g o : «die Polizei beim E hebe tte ,  die Polizei hei 
der  Taufe!«

8) Poznam y je później.

3) Zadania te spotykamy także u pisarzy, nie liczących się  do 
sek ty  federalistów, np .  w e  w sp o m n ian em  wyżej dziele S c h e e l ’ a «die 
T eorie  der  sozialen Frage« j w ,  us tęp  «die F r a u e n -F ra g e «  str. 110. sq.
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t y c z n e j ,  której stanowczym jestem  przec iw nik iem 1) ;  
powtóre nie należy jej uważać jako zaporę pow ołania 
kobiet w życiu domowem. Zycie domowe, obowiązki żony, 
matki i gospodyni, to zawsze pozostaje na pierwszym dla 
niej p la n ie ł) ; tylko osoby, które nie chciały, lub, jak  
zwyczajnie, nie mogły znaleźć tego ogniska, powinne żą
dać od państwa, by im nie stawiało zapory w wolnem 
zarobkowaniu, a wiec, by na wypadek takiego osamo
tnienia wszystkim kobietom dało sposobność do stoso
wnego wykształcenia 3). Wiadomo, że kwesty a ta w ybu
jaw szy w Stanach Zjednoczonych Ameryki, stoi dziś na 
porządku dziennym w Europie 4). W  każdy sposób wraz 
z gospodarczą em ancypacyą kobiet odpadłaby cała d ra 
żliwa spraw a starych panien, smutnie świadcząca o stanie 
naszej cywilizacyi.

Dla naszej zaś kwestyi pauperyzm u i wyzyskiwania 
em ancypacya kobiet i dzieci nieślubnych, to jedyne zdrowe 
ziarno z pośród dotyczących planów federalistów, ma 
takie same pomocnicze znaczenie, jak wstrzemięźliwość 
w zawieraniu małżeństw7 pośród teoryi Malthusa. Zresztą 
w arunkiem  pomyślnego rozwoju w obu tych kierunkach

*) S c h e e l  jw. str. 1 3 2  powiada, że kwestya  p o l i t y c z n e j  
em ancypacyi  dziś nie je s t  na  czasie (?), i że od państwa nie m ożna  d o 
m agać  się  takowej.

*) Ztąd fałszywie twierdzi S c h e e l  (s tr  1 2 9 ) :  „ e ine  F ra u  b rau ch t  
n ich t  m e h r  zu r  M utter  e rzogen zu w erd en ,  als d e r  Mann zum Vater.« 
D o m  o w e  w y chow an ie  kob iety  bynajm niej  n ie  uwłacza w sze ch s tro n n e  
m u  jej wykszta łceniu ,  z k tó reg o  po tem  m oże  korzystać ,  n ie  w s tąp iwszy  
w  stan  małżeński.

3)  Ani brak  sił fizycznych u kobiet,  ani n iebesp ieczeń s tw o  dla 
m oralnośc i  n ie  przem aw ia ją  przeciw takiej emancypacyi  kobiet  : w iadom o 
b ow iem ,  że u klas roboczych kobieta,, w ychow yw ana  zarów no  z m ę ż 
czyzną , ró w n e  też mniej więcej wyrabia w sobie  siły fizyczne, —  z d r u 
giej zaś s t ro n y  m ora ln o ść  pow inna  m ieć  si lnie jsze podstawy, aniżeli  
trwożliwy rozdział rodzajów w pracy gospodarcze j  ( S c h e e l  str. 1 2 7 ) .  
W  tym osta tn im  względzie  zresz tą  należy pamiętać,  że  w łaśn ie  brak 
s p o so b u  zarobkow ania  po p y  ha dziewczęta, przyzwyczajone do  jak iegoś  
s topnia  zbytku (więc nie ze s tanu  roboczego) ,  w  objęcia p r o s t y t u c y i ,  
tej p 'ag i  dzis iejszych spo łeczeńs tw  Ob w  tym względzie  p iękny  ustęp  
u S c h e e l ’ a str.  117 sij. i m nó s tw o  tog czesnych  b roszur  o prostytucyi.

4) Emancypacyi  politycznej kob iet  wielkim był o rędow nik iem  zmarły
n ies te ty  w r 1 8 7 3  n ieodżałow anej  pamięci ekonom ista  angielski .1.
St .  M i l i .
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jest oświata ludow a: „ o ś w i a t y  i z n o w u  o ś w i a t y ! “ 
m usi wraz ze wszystkimi ludźmi dobrej woli wołać każdy 
ekonomista.

c) Ustawy fabryc/nc.

Ustawy fabryczne pow stały najpierw  w Anglii. Pod 
nazwą „factory ac ts“ rozumie się tam wszystkie ustawy, 
które począwszy od d. 2. czerwca 1802 aż do najno
wszych czasów (1867) uchwalano ku ochronie robotników 
przeciw wyzyskiwaniu ze strony przedsiębiorców. Należą 
tu z jednej strony zakazy znanego nam już t r u c k -  
s y s t e m u ,  w ypłat w karczm ach itd., z drugiej zaś strony 
przepisy: ile godzin w dniu zobowiązanym jest pracow ać 
niedorosly robotnik, dalej w7 jakim wieku dzieci wolno zatru
dniać w fabrykach, ile godzin wolno je zatrudniać, jak  należy 
zapewnić im naukę szko lną , — nareszcie w jakim  stopniu 
wolno zatrudniać po fabrykach kobiety (w edług Ust. z r. 
1866 stoją one na równi z mężczyznami niżej lat 18 ) ') . Za 
przykładem  A nglii2) poszła Francya, potem w bardzo 
drobnej części Austrya, w wyższym daleko stopniu Niem cy3) 
w7 r. 1869; w Anglii nadto stworzono system inspektorów, 
którzy czuwają nad ścisłem wykonaniem tych ustaw, mając 
wolny wstęp do fabryki o każdej porze dnia i n o c y 4) : 
jestto niezbędne uzupełnienie samych Ustaw.

‘)  Ponieważ  tu g łów nie  chodzi o n iebesp ieczeń s tw a  dla d o m o w eg o  
życia, przeto s łu szn ie  żąda S c h e e l  (s tr .  1 1 4 ,  by z a m ę ż n y m  k o 
bietom  abso lu tn ie  zakazaną była praca po za d o m em . tj. w f a b ry k a c h :
zawsze pozostan ie  jej  zarobek  z pracy dom ow ej.  — Czy jed n a k  dla k o 
bie t  n i e z a m ę ż n y c h  starczy sama emancypacya,  o tern należy wątpić, 
dlatego należałoby utrzym ać dla kobi t n iezam ężnych  przepis  angielski,  
uzupełn ia jąc  go nadto  powyższym zakazem pracy dla kob iet  zam ężnych.

ob. Dr. E r n e s t  v P l e n e r  «die e n g l i s rh e  Fab r ik sg e se tz g e-  
bung«  W ie n ,  1871 .

3)  Sp raw ę  dotyczącego  us taw odaw stw a  n iem ieck ieg o  t rak tow ano  na 
ko n g re s ie  S o c y a l i t ó w  z ka ted ry  w E isenach  18 7 2 .  Ob. B i l i ń s k i  „ zn a 
czen ie  i dążen ie  tak zw Socyalis tów z k a te d ry “ w Przew o d n ik u  nauko  
wym i l i terackim 187,7.

4) BI żs;.e om ów ien ie  całej tej  administracyjnej z resz tą  kwestyi
wraz z p raw odaw stw em  w powyższych t rzech k ra ja ch ,  ob. w m o j e j
rozpraw ie  „Austryacka  Ustawa przem ysłow a  a p ostęp  n a u k  sp o łe cz n y ch “ 
w rocznikach «Prawnika« 1 8 7 0  i 1871  rmanowicie  w Nr. 5, i 8. 
z r. 187 1 .
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Nie można powiedzieć, żeby podobne ustawy s p r o 
w a d z a ł y  harm onię gospodarczą; owszem wychodzą 
one zawsze z walk zaciętych, i po długich też tylko wal
kach znajdują większość w parlam en tach ; zresztą nieza- 
przeczenie rozdrażniają przedsiębiorców. Mimo to są one 
malum necessarium , są skutecznym środkiem przeciw 
wyzyskiwaniu, i m ają mianowicie tę zas łu g ę , że krępując 
trochę przedsiębiorców, czynią ich skłonniejszymi do do
browolnej zgody z klasą roboczą. Nie są one więc już 
półśrodkam i, lecz energicznie występują w obronie sta
nowiska klasy roboczej pośród społeczeństwa, w .interesie 
zapewnienia jej exystencyi. Byle tylko z jednej strony 
sprawiedliwe były żądania robotników, z drugiej zaś strony 
Ustawy nie były m artw ą literą, lecz ścisłe znalazły za
stosowanie.

W  końcu należy zwrócić uw agę, iż tak teorya, jak 
i praktyka (w A nglii!) starają się Ustawy fabryczne roz
szerzyć i do rękodzielnictwa. To wszystko jednak, jak 
mianowicie i kwestya tak zw „ d n i a  n o r m a l n e g o “ 
dla w s z y s t k i c h ,  a więc i dorosłych robotników męz- 
kiego rodzaju, należy do nauki administracyi.

B) Środki dotyczące wyzyskiwania kapitału przez pracę,

a) Zakazy zmów roboczych.

Widzieliśmy w stosownem miejscu, jak  zgubne skutki 
dla obu stron walczących, dla całego społeczeństwa wy
pływ ają zwykle ze zmów roboczych. Ponieważ takowe 
zresztą w części stanow ią potężny środek wyzyskiwania 
klasy przedsiębiorców, więc choćby tylko w interesie pu 
blicznego spokoju i bespieczeństwa, dawniejsze ustaw y 
pod groźbą kar dotkliwych zabraniały tak bezrobocia, 
dokonywanego ze strony robotników w celu wymuszenia 
wyższej płacy, jak  i lock-out ze strony przedsiębiorców 
w celu wymuszenia niższej płacy. O ostatnim tym prze
pisie, który właściwie należałby miedzy Ustawy fabryczne, 
nic nie wspom inałem w zakończonym co dopiero ustępie, 
ponieważ gdziekolwiek wprowadzono podobny przepis, 
tam istniał takowy jodynie dla formy, dla symetryi, dla 
zasady równości praw a, która wymagała, by zakazy zmów



nie dotyczyły samych tylko robotników. W gruncie zaś 
chodziło o zmowy robotników7, gdyż, jak to już zauważył 
Ad. S m i t h ,  przedsiębiorcom, których jest stosunkowo 
niewielu, nie tak łatwo dowieść zmowy, jak  robotnikom, 
a zresztą lock-out, wykonany przez wielu naw et przed
siębiorców7 naraz, nie może być karygodnym  sam przez 
się, skoro tylko nie dowiedziono, że to nastąpiło z p o 
r o z u m i e n i a  i w c e l u  o b n i ż e n i a  p ł a c y .  W reszcie 
i sami przedsiębiorcy nie tak łatwo przystępują do zmowy, 
z powmdów, które wyłuszczym y w nauce o angielskich 
stowarzyszeniach.

Głównie przeto między dotyczącymi środkami admi
nistracyjnym i chodzi o zmowy r o b o t n i k ó w ,  zaczem 
ieorya m a głównie ocenić w artość takich w łaśnie zakazów7.

Na pozór zakazy te mogłyby wydawać się s łusznym i: 
zmowy zazwyczaj przynoszą straty  tak dla obu stron 
walczących, jak dla całego społeczeństw a; pauperyzm 
klasy roboczej, stagnacya w produkcyi fabrycznej, nie
dotrzymanie terminów7 dostawy produktów, wzrost cen 
towarów itd. itd., — oto skutki strików. To też w da- 
wniejszych przepisach wszystkich niemal krajów znajdu
jem y zakazy zmów roboczych: w Austryi specyalnio 
w Ustawie karnej z r. 1852 '). — A przecież jakkolwiek 
nie zaprzeczam y zgubnych często skutków zmów robo
czych, to mimo to musimy w imieniu nauki oświadczyć 
się przeciw zakazom takowych. Z tego zresztą nie’ wy
pływ a bynajmniej, jakobyśmy wolności zmów7 pragnęli na 
to, ażeby takowe mnożyły się i uwieczniły niejako: prze
ciwnie pragniemy jej na to, ażeby zmow7y usunąć z cza
sem zupełnie. Pozorny ten paradox tłum aczy nam z jednej 
strony natura ludzka: zakazane owmce m ają dla nas urok, 
„nitim ur invetita sem per cupimusque n eg a ta !“, a praw da 
ta stosuje sio mianowicie do w arstw  niższych. Urok za
kazu przeto, który częstokroć popycha robotników do 
nieuzasadnionego bezrobocia, ustanie wraz z zakazami. 
Lecz z drugiej strony, co główniejsza, zniesienie zakazu 
musi też silnie oddziałać i na przedsiębiorców : jak  długo 
robotnikom nie wolno sic zmawiać, tak długo przedsię-

') S tosunki  Austryackie  ob. w powyższej m o j e j  rozprawie  Nr. 3, 
„Prawnika'4 1871 .
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biorcy opierają się naw et i słusznym  ich żądaniom, gdyż 
albo liczą na to, że robotnicy ze strachu przed karam i 
nie uskutecznią zmowy, albo pocieszają się tern, że robo
tnicy w razie bezrobocia nietylko stracą materyalnie, lecz 
nadto i z sądem karnym  w niemiłe przyjdą kolizye. Odkąd 
zaś robotnicy m ają „w o 1 n o ś ć k o a 1 i c y i “, tj. prawo, 
wykonywać strike bezkarnie, odtąd najprzód przedsię
biorcy będą obliczali sumienniej, czyli mają i czy mogą 
przystać na żądania robotników ') ;  i odtąd też dalej 
znowu i robotnicy, wiedząc o pomienionej zmianie uspo
sobienia u przedsiębiorców, będą mogli ugruntow ane czynić 
wnioski w tym kierunku, że skoro mimo silnej presyi 
i groźby zmowy przedsiębiorcy nie ustępują ich życze
niom, to dla zmowy w takim razie niema widoków. P o
nieważ tedy tym sposobem przy wolności koalicyi obie 
strony w swych wzajemnych pretensyach będą m usiały 
stosowne się do głównego regulatora płacy, tj. do kon- 
junk tury  targowej, zatem taż wolność jako prezerw atyw a 
przeciw bezrobociom, pożądanym jest nabytkiem nowszych 
czasów.

Bliższe w tym względzie szczegóły z praktyki, dowo
dzące, że tyle na razie zgubne dla obu stron zmowy, 
m ogą w samej rzeczy p o ś r e d n i o  wyjść na korzyść 
mianowicie klas roboczych, — poznamy w ustępie o sto
w arzyszeniach angielskich. Tam też podane daty prze
konają nas, że jeżeli wr początkach po zniesieniu zakazów, 
koalicyi ilość zmów w zrasta wszędzie, to to nie uw łacza 
ostatecznem u owemu celowi: usunięciu zmów. Zanim 
nastąpi pokój, m uszą obie strony spróbować sił swoich, 
m uszą spróbować, o ile zdołają przez zmowy wyzyski
wać się nawzajem, a o ile zdołają tym środkiem sp ra
wiedliwe swe wymuszać żądania. Z tych zatem powodów 
stan przedsiębiorców musi i może obejść się bez pomocy 
rządowej w formie zakazu zmów roboczych, z tych po
wodów stwierdzamy tu ze stanow iska nauki, że chcąc 
usunąć zmowy, należy usunąć ich zakazy, i że do tej 
zasady zastosow ały się już wszystkie niemal państw a 
cywilizowane np. Anglia już w części w r. 1824, do reszty 
w r. 1859, F rancya w r. 1864, Austrya w r. 1870,

' )  „O es te r re ie h isch e r  O e k o n o m is t“  1 8 7 0 ,  187 1 .
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Niemcy w r. 1870 itd. itd. Nie potrzebuję jednakowoż 
dow odzić. że podobny postęp w praw odaw stwie bynaj
mniej nie wyklucza obowiązku państwa, ażeby czuwało 
nad bespieczeństwem pubiicznem w czasie zmów, resp. 
karało zbrodnie i przestępstwa, pojawiające się często 
w czasie lub z tytułu zmowy.

b) Sad y  p r z e m y s ł o w e  i Izby ro b o cze .

( S c h a f f i e :  ■Sozia lismus & Kipitalismu«« ¡w., B i t z e r  > Arbeit  & Ka
pitał« S tu t tga r t  1871 , B r e n t a n o  die Arbeite rg i’den  d e r  Gegenwart«

tom  11)

Ażeby zapobiedz sporom  i walkom między klasą ro 
boczą i przedsiębiorcam i, mianowicie zaś usunąć potrzebę 
zmów, jakoteż płynący cli z nich stra t obustronnych, 
wprowadzono najprzód we Francyi roku 1806 (po raz 
pierwszy w Lyonie) sądy polubowne, zwane Conseils de 
proudhommes, a złożone z 5 fabrykantów i 4 m ajstrów  
(chefs d ’ atelier). Za tym idąc przykładem, inne państwa 
potworzyły podobne sądy, między innerni też Austrya 
w r. 18b9 (tak zw. sądy przemysłowe — Grewerbegerichte).
0 ile zadaniem tych sądów m a być rozstrzygać spory
1 d r o b n i e j s z e  pretensye pomiędzy przedsiębiorcam i a 
robotnikami, o tyle niewątpliwie są one pożyteczne, o tyle 
naw et zdołają niejednokrotnie zapobiedz zmowom, przy
puściwszy naturalnie, że z góry nie nadano w nich prze
wagi jednej stronie nad d ru g ą , jak  w sądach francuskich. 
Możnaby przeto nawet zgodzić się na to '), by wolność 
koalicyi ograniczyć o tyle, iż bezrobocie jest karygodnem , 
skoro przedtem nie spróbowano w owych sądach (Siihne- 
gerichte) załagodzić spór dotyczący. Jednakowoż wszystkie 
te sądy polubowne dlatego stanowią paliatywę tylko, po
nieważ leży to już w samej naturze sądów w ogóle, a 
polubownych w szczególności, iż one muszą i mogą orze
kać jedynie o pewnym i s t n i e j ą c y m  j u ż  stosunku p ra 
wnym, nie zaś o stosunku, który może dopiero powstać 
w przyszłości. Więc np. gdy robotnik utrzymuje, że zgo
dził się na wyższą p łacę , lub gdy przedsiębiorca użala 
s ię , że robotnik źle pracow ał albo uszkodził mu narzę-

’) czego dom aga  się  B i t z e r  na str .  5 0 7 .

i



dzia itp .,— wówczas pożytecznie mogą działać sądy prze
mysłowe, gdyż będąc w takich razach kom petentnem i, i 
w  krótkiej drodze załatwiając spory, nie dopuszczają do 
długich procesów, tego zarzewia wzajemnej nienawiści. 
Tymczasem wiadomo, że między powodami zmów naj
główniejsze stanowisko zajmuje spór o wysokość płacy 
na p r z y s z ł o ś ć :  robotnicy żądają na przyszłość wyż
szej płacy, przedsiębiorcy opierają się temu, i ztąd po
w staje bezrobocie. Czyż s ą d  p o l u b o w n y  jako taki 
może pośredniczyć w takim razie? byłoby to zaparciem 
jego natury!

Praktyczni tedy Anglicy a na icli czele sław ny fabry
kant M u n d e l l a  innym poszli torem, jedynie mogącym 
doprowadzić do celu. Nie s ą d y ,  lecz r a d y  (boards of 
conciliation —  Arbeitskammern w edług Brentana — Izby ro
bocze) mogą w powyższej kwestyi działać skutecznie; i 
oto widzimy w fabrykach Mundelli rady, złożone w r ó 
w n y c h  połow ach z wysłanników tak jego (Mundelli) 
jak  i stowarzyszeń robotniczych (trades Unions) '), które 
to rady na podstawie cen tow arów  i w ogóle konjunktury 
targowej od czasu do czasu ustanawiają płacę robotni
ków. Uchwale takich rad, sprawiedliwie reprezentujących 
obustronne interesa, chętnie poddają się też obie strony, 
dlatego rady Mundelli rozszerzają się coraz bardziej 
w Anglii a naw et i w Niemczech, i dlatego też dziś jest 
ogólnem w Anglii życzeniem, by rady podobne potwo
rzono w kraju d r o g ą  u s t a w y 2).

Tak więc sądy przemysłowe są to paliatywy, zaś 
rady polubowne mogą wprawdzie niewątpliwie działać 
sku teczn ie3), ale na to potrzeba stowarzyszeń robotni
czych, któreby nietylko dokonywały wyborów do Rady,

' )  S towarzyszenia  te poznam)' później.
2) o tem także później.
A więc n aw et  w  Anglii,  krainie w rogów  in te rw ency i  rządowej,  

zwracają  się w kwestyi socyalnej do państwa, podobnie,  jak  to uczyniono  
już  w Ustawach fabrycznych

3) W  Anglii niejaki K e t t l e  urządza kom binacyę  obu tycli insty- 
tucyi, nadając  Izbom w razie potrzeby prawo p o lu b o w n eg o  sądzenia  
spo rów . Dla tych to rad dom aga ją  się  w Anglii us taw niczego  z a p e w n ie 
nia exekucyi  w yroków  Mianowicie jed n a k  w Niem czech  żądają  tego  p i
ja rz e ,  jak  S c h o n b e r g ,  B r e n t a n o  itp.
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lecz nadto głównie swoja potęgą moralnie wspierały 
swych wysłanników i nadaw ały im powagi w oczach 
przedsiębiorców. A tak i niniejszy pożyteczny z natu ry  
środek administracyjny nie zdoła sam w sobie sp row a
dzić harmonii gospodarczej, jeżeli go nie poprze siła 
assocyacyi (stowarzyszeń).

C) środki dotyczące lichwy.

( F u n k :  „Zins & W u c h e r “ T ü b in g e n  1868.,  B i l i ń s k i :  „ P r o c e n t  a 
C zynsz“ W arszaw a  1 8 7 2 .

Znane nam już znaczenie lichwy, pojęte z trzech 
stanowisk, tj. etycznego, prawnego i gospodarczego. W ła
ściwie szkodliwą jest tylko lichwa w znaczeniu gospo- 
darczem, gdyż wówczas jest prawdziwem wyzyskiwaniem; 
prawdopodobnie tedy w poczuciu tego niebespieczeństwa 
wmieszały się w tę spraw ę tak etyka jak  praw odaw stwo, 
chociaż przytem obojgu wydarzyło się ciekawe qui pro 
quo, iż m ając niby występować przeciw  lichwie w zna
czeniu g o s p o d a r c z e m ,  przepisy swe odnoszą do 
lichwy w znaczeniu etycznem resp. prawnem. Ponieważ 
tedy nas tu obok stanowiska gospodarczego może obcho
dzić tylko jeszcze prawne, które zresztą w wiekach śre
dnich spływało się z etycznem, — przeto mamy niniej- 
szem ocenić środki administracyjne, które usuw ając lichwę, 
miałyby sprowadzać harm onię gospodarczą w tym w łaśnie 
kierunku.

Cała ta  spraw a m a w łasną swoją historyę. Pom i
nąwszy starożytność, o której później napomkniemy przy 
sposobności, w wiekach średnich panujące wówczas prawo 
kanoniczne ustanaw ia zakazy pobierania procentów w ogóle. 
Jakkolwiek dziwnie wydają się dzisiaj te przepisy, to 
jednak we właściwym czasie były one do pewnego stopnia 
uzasadnione. W wiekach średnich, gdzie gospodarstw o 
społeczne na tak niskim stało jeszcze stopniu, gdzie go
spodarstw o naturalne kwitło w całej pełni, gdzie nawet 
rolnictwo, wyłącznie niemal wówczas reprezentujące pro- 
dukeye, nie wymagało kapitałów, bo było extenzywnem. 
— w owych czasach, m ów ię, przeważna cześć pożyczek 
była przeznaczoną dla celów spożywczych, nie dla w y
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twórczych. Ponieważ tedy z reguły  te cele spożywcze 
m iały swe źródło w nagłej potrzebie, przeto ze stano
wiska e t y c z n e g o  wypożyczający (wierzyciel) nie powi
nien był wyzyskiwać bliźniego, podobnie jak  nie powinien 
zresztą wyzyskiwać i lekkomyślności m arnotraw ców, 
choćby takowi nie znajdowali się w rzeczywistej potrzebie. 
Lecz dalej p r a w o  rzymskie powiada, że przy „m utuum “ 
pieniądz ,,ex meo fit tu u s“ ; jeżeli więc, powiadają kano- 
niści, taka następuje zmiana, to jakżeż za używanie o b c e j  
rzeczy może n i e w ł a ś c i c i e l  żądać p rocen tu? a zresztą 
jakże może jakiśkolwiek dochód płynąć z rzeczy, która, jak 
pieniądz, jest zdaniem kanonistów „res omnimo sterilis“ ? 1) 
W reszcie za zakazami lichwy przem aw iał w owym czasie 
i pewien wzgląd g o s p o d a r c z y ,  jakkolwiek należy 
w ątpić, czy kanoniści mieli go na oku. Oto, jak rzekliśmy, 
rolnictwo niemal wyłącznie wypełniało ram y ówczesnego 
gospodarstw a społecznego; przypuściwszy więc nawet, 
że pewna część pożyczek m iała służyć celom nie spo
żywczym, lecz produkcyjnym, to nie mógł jej zaciągnąć 
kto inny jak  rolnik, nie można więc było obrócić jej 
inaczej, jak  na ulepszenie roli. Ponieważ tedy, jak  to 
później przedstawimy obszerniej'2), ziemia tylko stopniowo 
i w bardzo niskich procentach spłaca włożony w nią 
k a p ita ł, przeto rolnik, nie ochroniony przez zakazy p ro 
centów, naw et i przy pożyczkach wytwórczych narażony 
był na lichw ę, i to na lichwę w znaczeniu gospodar- 
czem 3).

Taki był praw ny i faktyczny stan powyższej kwestyi 
przez wielką część wieków śred n ich ; trw ał on m iano
wicie bez przeszkody i oporu tak długo, aż pokąd rozwój 
życia miastowego nie zmienił wszystkich stosunków go
spodarczych. Gdy bowiem w m iastach zaczął coraz więcej

‘) to t e i  np .  k u p n o  r e n t  lub p r o c e n t  z ty tułu r y z y k a  były d o 
zw olone,  byle tylko nie sama pożyczka p ieniędzy stanowiła  ty tu ł  p rocen tu .

2) w nauce  o kredycie  z iemskim i do tyczących  bankach.
3) F r ö b e l  Ju l ius  („d ie  W irtschaft  d e s  M e n sc h en g esch lech tes  aus 

dem  S ta n d p u n k te  de r  E inhe it  idealer  & rea ler  In te re sse n “ Leipzig  1 8 7 0 .  
—  str. 17o  sq.) upa tru jąc  w p rocenc ie  w y nagrodzen ie  z a  c z a s ,  t ł u 
maczy ś redn iow ieczne  zakazy p ro cen tó w  tym sposobem , iż kośc ió ł  nic 
przyp isu je  żadnej wartości  czasowi, życiu, d o cze sn e m u ,  w ięc  d la tego  nie 
pozwala  b rać  za to w ynagrodzen ia  (proeentu).
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w zrastać i nabierać znaczenia kapitał ruchomy, a spe- 
cyalnie pieniądz, gdy za tym pieniądzem pow stał ogromny 
popyt ze strony rycerstw a, idącego na wojny krzyżowe, 
i gdy nadto obok rolnictw a zaczęły rozwijać się rzem iosła 
i handel, — a kościół katolicki mimo tak zmienionych 
stosunków konserwatywnie trw ał przy swoich zakazach, 
— wówczas świeckie w ładze na podstawie praw a rzym 
skiego poczęły regulować kwestyę lichwy. Zakazać zu
pełnie nie można było odsetków, z drugiej strony znowu 
nie można było, zdaniem ówczesnych rządów, oddać na 
pastw ę lichwiarzy dłużników, choćby pożyczających tylko 
na cele produkcyjne: przeto za wzorem praw a rzym 
skiego c y f r ą  oznaczono dozwoloną wysokość procentu, 
po za którą procent staje się karygodną lichwą. Stosunek 
ten utrzym ał się przez długie wieki, bo aż do dni osta
tnich '), i to mimo silnej częstokroć agitacyi tak ze strony 
w arstw  interesowanych, jak mianowicie ze strony nauki.

Bo też powyższa metoda prawodawców była z gruntu 
nieracyonalną. Gdyby rządy, chcąc stanąć na racyonal- 
nem stanowisku gospodarczem , były postanowiły, że sędzia 
ma orzekać w każdym danym razie, czyli pobrany pro 
cent był lichwą w znaczeniu ekonomicznem, tj. wyzyski
waniem, to znaczy, czyli dłużnik m ó g ł  opłacony procent 
odtworzyć w swem gospodarstw ie2), — wówczas te 
prawdziwe U sta w y o lichw ie  (W uchergesetze) miałyby były 
przynajmniej pew ną podstawę. Tymczasem dotyczące 
przepisy było to po prostu taxy net procent3), które w 9/ I0 
wypadkach krzywdziły kapitalistów , — pominąwszy już, 
że nigdy nie tylko nie zdołały powstrzymać lichwy, lecz 
owszem szkodziły w łaśnie tym, którym miały pom agać,

' )  W  Austryi po iaz pieiwszy, lecz na  królki czas, zn iós ł  p rze 
pisy o l ichwie cesarz  Jó z e f  li w r. 1 7 8 7 ;  os ta teczn ie  zaś zn ies iono  je  
dop iero  w latach 1867 i 186 9

2) A w ięc  n ie  chodzi tu konieczn ie  o to, by  d łużn ik  r z e c z y 
w i ś c i e  o d t w o r z y ł  więcej,  niż opłac i ł  p ro cen tu ,  bo  wów czas w ie 
rzyciel byłby odpowiedzia lnym  za wszelkie  b łędy ,  niedbalstwa i wypadkii
d łużn ika .  L ic h w y  gospodarcze j  n iem a już  wtedy, gdy p ro cen t  j e s t  tak
że d łu żn ik  w ś ró d  s to su n k ó w  norm alnych  m ó g łb y  go od tw orzyć  w swo
jem  w łasnem  go sp o d a rs tw ie .

•J ) Z ins tasen  —  ob. F u n k .  „Z ins  & W u c b e r *  jw .,  który pierwszy
pod n ió s ł  tę  różn ice .
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tj. dłużnikom. Taxy na procent bowiem, piętnujące każdy 
np. procent nad 6 od sta hańbą lichwy, przedewszystkiem 
rugują z targu pieniężnego wielu kapitalistów, którzy 
łatwo gdzieindziej (w przedsiębiorstwach, spekulacyach) 
otrzym ają więcej niż 6°/0, nie potrzebując przez to na
rażać się ani na miano lichwiarza, ani na niebespieczeń- 
stwo więzienia: ponieważ więc tym sposobem obniża się 
podaż kapitałów, zatem przy niezmienionym naturalnie 
popycie za nimi, już tern samem musi się podnieść stopa 
procentow a w kraju. Ci tedy kapitaliści, którzy mimo 
groźby ustaw  pozostaną na targu, — a są to po naj
większej części ludzie bez czci, wychodzący na jak  naj
większe i najbezwzględniejsze wyzyskiwanie ') — ci ludzie, 
m ów ię, nawet przy najuczciwszych chęciach m uszą odtąd 
żądać procentu przynajmniej o tyle wyższego, o ile wy
maga tego obniżona powyższym sposobem podaż kapita
łów. Ale kapitaliści ci nie mogą właściwie zadowolić się 
i takim procentem, m uszą bowiem nadto całkiem słusznie 
(w zasadzie) podnieść procent o całą premię asekuracyjną, 
należącą im się ze względu na niebespieczeństw a, na 
jakie narażają cześć i osobę sw o ją ; a że obliczając tę 
prem ię d o w o l n i e ,  wyśrubują ją  zawsze do wysokości 
srogiej lichwy, za to znowu ręczy nam ich ch arak ter.— 
Z drugiej strony dłużnik, gwałtem potrzebujący pieniędzy, 
rad  nie rad nietylko zapłaci i najwyższą lichw ę, lecz 
nadto, zagrożony odmówieniem kredytu na przyszłość, 
nie odważy się potem zadenuncyować lichwiarza. Ten 
ostatni zresztą na każdy wypadek potrafi zabespieczyć 
się od skutków takiej denuncyacyi: jeżeli mianowicie 
w ystrzega się z dłużnikiem wchodzić w interes inaczej, 
jak  tylko w cztery oczy, to m a z góry pewność, że ewen
tualny denuncyant nie będzie potem w stanie stworzyć 
praw nie przepisanego dowodu jego winy.

Jeżeli tedy tym sposobem obie strony kontraktujące, 
a nawet i sam ustrój gospodarstw a społecznego składały 
się na to, by ułatw ić obchodzenie ustaw  o lichwie, to 
wcale już ustaw y te traciły  wszelką powagę przez postę-

' )  Potni arny tu na tura ln ie  rzadkich f i lantropów, którzyby chcieli 
zos tać  na ta rgu  na to, aby wypożyczać na p ro cen t  dozwolony ,  to znaczy 
na  niższy, aniżeli  m ożna  otrzym ać w każdem  przedsiębiors tw ie .



powanie samychże rządów. Oto rządy te nietylko poje
dynczym instytutom publicznym, np. bankom, kasom oszczę
dności itp.. udzielały dyspensy od rzeczonych ustaw, tj. 
dozwalały im pobierać procenta wyższe od prawnego 
maximum, lecz prócz tego, co główniejsza, s a m e  s w o i m  
wierzycielom , tj. posiadaczom obligacyi państwowych, 
opłacały procenta nierównie wyższe ocl tego maximum, 
i to albo bezpośrednio, albo przynajmniej pośrednio tym 
sposobem, że godziły się na emisyę tych obligacyi znacznie 
poniżej p a r i1). Tak więc te same rządy, które m iały czu
wać nad wykonaniem ustaw  o lichwie, same opłacały 
resp. pozwalały pobierać lichw ę, a mimo to zwykłych 
śmiertelników karały  za taką sam ą lichw ę, nie pomnąc 
nadto, że one same znowu, zaciągając ciągle nowe po
życzki, wysysały pieniądze z targu, i przez to tern tru 
dniejsze stanowisko stw arzały dla pryw atnych dłużników.

Ponieważ wreszcie do tych wszystkich praktycznych 
doświadczeń o bezwładności ustaw  o lichwie przybywa i 
znakomity wzgląd teoretyczny, że państwo tylko w naj
rzadszych wypadkach, w razie nieochybnego niebespie- 
czeństwa dla konsumentów (np. przy fiakrach itp.), może 
ustanaw iać taxy, zresztą zaś powinno formacyę cen po
zostawić konjunkturze targowej, — dlatego w najnowszych 
czasach praw ie wszędzie poznoszono te ustawy średnio
wieczne 2).

Zmiana ta była zresztą tein potrzebniejszą, ile że 
dziś gospodarstwo społeczne n ie  p o t r z e b u j e  naw et bez
pośredniej opieki rządowej przeciw lichwie. I tak n a j 
p r z ó d  kwitnące dziś przem ysł i handel zarabiają z re 
guły tyle, że bez wątpienia mogą łatwo opłacać bardzo 
naw et wysokie procenta, niepopadając przez to w lichw ę: 
zarabiając np. 30°/„, m ogą bez trudności i z w łasną ko
rzyścią opłacać 2 0 u/o- Toż już Rzymianie kupcom do
zwalali opłacać wyższe procenta, a nowoczesne ustawy,

') P ięć  p ro c en t  od  obligacyi w nom ina lne j  wartości  1 0 0  fl., lecz 
em itowanej  np.  po 8 0  fl., stanowi w grunc ie  rzeczy G’/40/o, tj. już 
l ichwę w znaczen iu  p rawnem .

2) Sw oją  d ro g ą  okazało  się po zniesieniu ,  iż podaż kapita łów n ie  
wzrosła tak, jak  się s p o d z ie w a n o : giełda  i w ogóle  h andel  papierami 
publ  cznymi nie dopuśc iły  do tego .  Lecz  zawód ten  w yrów nują  stosunki ,  
k tó re  poda jem y zaraz dalej w texcie.



82

handlowe, np. austryacka z r. 1862, wyraźnie dla prze
m ysłu i handlu zastrzegają wolność od ustaw  o lichw ie1). 
Zresztą handel i  przem ysł m ają dziś obfite źródło kre
dytu w bankach*), które przy pożyczkach działają nadto 
jawnie, by kiedykolwiek mogły s a m  o w ie  d n i e  dopuścić 
się lichwy 3). — D a l e j  pożyczki konsumcyjne, na które 
przeważnie obliczone były ustawy o lichwie, nie zdołają 
znaleźć w nich pożądanej ochrony, jak to wykazaliśmy 
wyżej. W  ogóle kapitał osobowy musi szukać kredytu we 
w łasnych instytutach (stow arzyszeniach), które poznamy 
później. — Pozostałoby zatem n a k o n i e c  rolnictwo, które, 
jak  widzieliśmy, z natury swej zagrożone je st lichwą. J e 
dnakowoż i  tu, jak zobaczymy, powstaje coraz więcej za
kładów, których zadaniem, udzielać pożyczek właśnie na 
ziem ię, i kredyt ten zastosować do właściwości produkcyi 
rolniczej (zakłady dla kredytu rolniczego).

Tak to wszelkiego rodzaju ustawy o lichwie stają 
się zbytecznemi, i tern bardziej m uszą ustąpić duchowi 
assocyacyi, ile że nigdy nie zdołały i nie zdołają zapo- 
biedz wyzyskiwaniu dłużników przez wierzycieli.

2 .  j b R O D K I  D O T Y C Z Ą C E  S Z K O D L I W E J  K O N K U R E N C Y I.

A) Ze strony teoryi.

Wspólność dóbr.

( S t e i n :  iL e h r b u c h  <!er VW.< jw.)

W idząc zgubne skutki przesadnej wolnej konku- 
rencyi pomiędzy właścicielami pryw atnych gospodarstw, 
pew na grupa uczonych, czy pseudo-uczonych, których 
pod nazwą Socyalistów i Komunistów dokładniej wraz z ich 
teoryami poznamy w historyi ekonomii, proponuje rady-

' )  W  r. 1 8 6 2  istniały w Austryi jeszcze  Ustawy o lichwie.
2) O ile te  banki n ie  graja  na giełdzie, jak  w Austryi od 1 8 6 7

do 1 8 7 5 .
3 ) Pow iedzia łem  „ s a m o -\icdnie“ , gdyż m oże  sie zdarzyć, źe ktoś 

np .  pożyczywszy w banku  n a 8 ° / 0 , z irobił  pożyczonym i p ieniądzm i tylko
S°/o : za lo ljan k na tu ra ln ie  nie m oże  być odpowiedzia lnym  n aw et  p rzed
t ry b u n a łem  etyki, gdyż n ie  m ożnaby  przypuścić  u n ieg o  malam fidem. 
Ob. zresz tą  wyżej dop isek  2  na s t r  29 .
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kalny środek: zupełnie i absolutnie usunąć wszelką kon- 
kurenoyę, tj. wszelką produkcyę skoncentrow ać w reku 
państwa. Ażeby jednak doprowadzić do tego, komuniści 
musieli żądać wspólności dóbr, wspólności kapitałów, 
wspólności w łasności, i musieli żądać tego całkiem  lo
gicznym sposobem. W  konkurencyi bowiem powodem 
klęsk jest niewątpliwie kapitał, i to kapitał duży, który 
dowoli uciska i zgniata m ały ; tymczasem kapitał m usi 
stanowić czyjąś pryw atną w łasność, gdyż przy dzisiej
szym ustroju społecznym produkcya inaczej byłaby 
niemożebną. Komuniści m uszą więc występować przeciw 
w łasności, ażeby usunąć kapitał, którem u znowu wypo
wiadają wojnę dlatego, ażeby usunąć konkurencyę: a tak 
wspólność dóbr m iałaby stanowić najradykalniejszy admi
nistracyjny środek przeciw  konkurencyi.

Pom ijając tu rozmaite systemy i kierunki komunistów 
i socyalistów które, jak  rzekłem , poznamy dokładnie i 
ocenimy w historyi ekonomii, mamy w tern miejscu je 
dynie powyższą myśl ogó lną, w spólną im wszystkim, oce
nić ze względu na wolną konkurencyą, tj. zastanowić 
się nad tern, do czego doprowadziłoby podobne zabójstwo 
konkurencyi.

Otóż słusznie zauważa S t e i n ,  że komuniści mogliby 
chwycić się dwóch metod ku przeprowadzeniu swych 
planów. W łaściwie konsekw entna ze stanowiska komuni
stów metoda, w ypływająca z natury  wspólności dóbr, 
byłaby ta , ażeby państwo, stojące na czele wspólnej 
produkcyi wszystkich, między wszystkich też równe roz
dzielało części wytworów do konsumcyi. Tym sposobem, 
zdawałoby się , usuniętoby wszelki nawet pozór w spół
zawodnictwa: wszyscy stoją wówczas na równi, wszyscy 
m ają równe dochody, podczas gdy przy konkurencyi 
w łaśnie każdy dąży do jak najwyższego dochodu, choćby 
na koszt innych. Tymczasem byłby to tylko pozornie 
zadowalający rezultat; w prawdzie bowiem rzeczywiście 
nie byłoby w takiem społeczeństwie dzisiejszej konku
rencyi, ale pow stałaby natom iast inna, nierównie jeszcze 
szkodliwsza. Dzisiejsza konkurencyą, jakkolwiek często 
szkodliwa w swych skutkach, o tyle przynajmniej jest 
zawsze dobrą, że daje popęd do w zrostu produkcyi, że 
pilny, zapobiegliwy stara  się (choćby nawet niegodziwymi

5
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środkam i) zbierać majątek, któryby mu dopomaga! do 
dalszych zwycięstw na targu. W  komunistycznem nato
m iast społeczeństwie o podstaw ach skreślonych wyżej, 
wyrobiłoby się niebawem współzawodnictwo o przeci
wnych zupełnie dążnościach. Oto skoro każdy obywatel, 
bez względu na jakość i objętość swej pracy, będzie 
otrzymywał od państw a rów ny udział w konsumcyi, to 
naturalnie głupi i leniwi b ę d ą  w s p ó ł z a w o d n i c z y l i  
w tym duchu, by pracow ać jak najgorzej a mianowicie 
jak  najmniej, gdyż będą wiedzieli, że za to nie będą uka
rani na dochodzie; a ponieważ pewna m asa wytworów 
będzie m u s i a ł a  powstać i przyjść do rozdziału, zatem 
większa część tego ciężaru przypadnie na zdolnych i pil
nych, którzy tym sposobem przynajmniej jakiś czas, aż 
pokąd nie zniechęcą się zupełnie, będą wr gruncie rzeczy 
pracow ali za głupców  i leniuchów. „Zamiast więc te ra
źniejszej konkurencyi, by zrobić jak  najwięcej i najlepiej“, 
powiada B a s t i a t ,  „ubieganoby się o to, kto może p ra 
cować najmniej i najgorzej.“

Tak to powyższa pierwsza, a ze stanow iska komu
nistów jedynie racyonalna, metoda nie doprowadziłaby do 
pożądanego celu, gdyż nie usunęłaby ani konkurencyi, 
ani też, co dla nas ważniejsza, złych skutków takow ej; 
konkurencya bowiem objawiłaby się tylko w kierunku 
wręcz odwrotnym niż dzisiejsza, zaczem w swych skutkach 
z a w s z e  byłaby szkodliwą, tj. zawsze skończyłaby się 
wyzyskiwaniem. Ale i to znowu wyzyskiwanie w prze
ciwnym dzisiejszemu objawiłoby się kierunku, gdyż odtąd 
nie silni słabych, lecz słabi i biedni wyzyskiwaliby silnych 
i bogatych. 0  bodźcu dla postępu, o wzroście produkcyi 
niebyłoby wówczas już m ow y; owszem owi wyzyskujący 
słabi i biedni, a z nimi całe społeczeństwo, wkrótce zna
leźliby się w położeniu, w którem  tak zwycięzcom, jak 
i zwyciężonym zabrakłoby chleba powszedniego.

Pozostałaby tedy druga jeszcze metoda komunistycz
nego gospodarstw a, by mianowicie w edług słuszności 
państwo pilniejszym i zdolniejszym przydzielało więcej, 
niż głupszym  i leniwszym, tak że m asa i jakość pracy 
decydowałaby o dochodach każdego obywatela. W takim 
razie niezaprzeczenie nie mogłaby się już objawić owa 
zgubna a nawet śmieszna konkurencya, którą widzieliśmy
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w yżej: leez czy istotnie usuniotoby tem dzisiejszą, zwy
k łą?  Trudno przypuszczać jako reg u łę , by każdy pil
niejszy i zdolniejszy, tj. każdy mający większe dochody, 
m u s i a ł  też i spożywać więcej, by mianowicie m usiał 
spożywać c a ł o  swoje duże dochody: i w komunistycznem 
społeczeństwie nie możnaby tego przypuszczać. Cóż wiec 
miałoby państwo począć z osobami, większe pobierają- 
cemi dochody? Albo musiałoby z m u s z a ć  wszystkich, 
by spożywali wszystkie swe dochody, co byłoby absolu
tnym bezsensem, albo też m usiałaby od każdego żądać 
zwrotu niespożytej zwyżki, co znowu znaczyłoby pow rót 
do skreślonej już wyżej pierwszej metody. Chcąc przeto 
utrzym ać .się  na wysokości niniejszej drugiej metody, 
państw u nie pozostawałoby nic innego, jak  nie mieszać 
się dalej w spraw ę konsumcyi, zatem pozostawić każde
mu do wolnej dyspozycyi niespożytą ewentualnie zwyżkę 
w dochodach. Ale jakiż byłby wynik podobnego postę
pow ania? Oto każdy, kto nie spożyje wszystkich swych 
dochodów, a niechce zwyżki wyrzucić lub darować, musi 
naturalnie odłożyć takow ą, czyli innemi słowy musi ka
pitalizować. Ależ tymczasem pryw atna kapitalizacya nie 
tylko w ogóle stanow iłaby największą zbrodnię w kom u
nistycznem społeczeństwie i rów nałaby się śmierci tako
wego, lecz nadto, co nas tu znowu obchodzi głównie, 
utw orzyłaby nader silny bodziec do współzawodnictwa, 
które wówczas przybrałoby znowu wszelkie cechy dzi
siejszej konkurencyi. A tak wspólność dóbr żadnym spo
sobom nie zdoła usunąć konkurencyi, ani złej, ani dobrej.

Tyle o najradykalniejszym środku przeciw konku
rencyi, proponowanym przez t e o r y ę .  W  p r a k t y c e  
adm inistracyjnej spotykamy dwa rodzaje środków : jedno 
m ają , podobnie jak  komunizm, w pewnych wypadkach 
z a b i ć  konkurencyę jako ta k ą , drugie zaś tylko albo z a 
p o b i e g a ć  z ł e j  konkurencyi, albo też ł a g o d z i ć  jej 
skutki. W pierwszym kierunku znajdujemy monopole i 
przywileje.

B) Ze strony praktyki.
a) Monopole i przywileje.

Ogół przywilejów i monopolów pochodzi właściwie 
jeszcze z czasów, gdy nieznano zgubnych skutków prze



86

sądnej konkurency i: cale wieki średnie opierały się na 
monopolu, począwszy od monopolu młynów na wsi, a 
skończywszy na cechach w m iastach; a nawet jeszcze 
w 18. stuleciu monopolizowano handel w ręku potężnych 
kompanii. Dzisiejsze monopole, o ile nie są zabytkami 
średniowiecznymi (jak np. propinacya), m ają stanowić 
tylko środek adm inistracyjny przeciw  szkodliwej konku
rencyi '). W ypadki podobne zachodzą mianowicie przy 
nowych w ynalazkach, jakoteż przy płodach literackich i 
artystycznych, gdzie wolna konkurencya skrzywdziłaby 
wynalazców resp. autorów  i artystów  2).

W ogóle przez monopol rozumie się prawo wyłącznej 
produkcyi w jakimkolwiek kierunku, tak że .objęta tern 
je st także i w yłączna sprzedaż. Monopol usuw a wprawdzie 
konkurencyę, oddaje jednakowoż konsumentów na pastw ę 
monopolisty, który czując się bespiecznym od bodźca 
godziwego współzawodnictwa, w y z y s k u j e konsum en
tów w całem  tego słow a znaczeniu, tj. tak ze względu 
na  cenę , jak  i na jakość wytw orów: publiczność musi 
p łacić drogo za liche towary, bo niemoże gdzieindziej ku
pow ać prócz u monopolisty. Z tego to powodu chcieć 
konkurencyę w całym  kraju usunąć przez szereg 
m onopoli, znaczyłoby proces gospodarczy, który może 
być dobrym lub złym, zastąpić przez zgubny z reguły 
środek adm in istracy jny ; z tego też powodu wielka rewo- 
lucya francuska, a z nią nowoczesna nauka ekonomii, 
wypowiedziały zagładę m onopolom , i z tego wreszcie 
powodu dziś monopol musi być w każdym pojedynczym 
wypadku specyalnemj usprawiedliwiony okolicznościami, 
jcźli wyjątkowo ma go uznać nauka. Takie wypadki za
chodzą bądź w gospodarstwie rządow em  [regalia, —■ mo
nopole skarbowe (?)]. bądź też i w gospodarstw ie spo- 
łeczncm , jak  właśnie np. przy owych przywilejach, pa
tentach, udzielanych wynalazcom, przy bankach bileto
wych, o których później, itp.

Zresztą zaś monopole nic m ają dziś żadnego o g ó l 
n e g o  znaczenia, tak że żadną m iarą nawet w najlepszym

*) Nie m ów im y tu  na tu ra ln ie  o m o n o p o lach  n a tu ry  skarbowej.
2) Pod  obu  tymi względam i l i teratura  je s t  n a d e r  b o g a tą ,  a zara

zem i bardzo  sprzeczną. Ob między innym i S c h a f f i e  ' d i e  T eo  ie d e r  
a u s sc h l ie s sen d e n  Absatzverhaltn isse«  T u b in g e n  186 7 .



razie nie zdołają sprowadzić harm onii gospodarczej na 
c a ł y m  obszarze gospodarstw a społecznego.

Z niniejszego ustępu, jak również z poprzedzającego, 
widzimy znowu dosadnie różnicę między konkurencyą a 
wyzyskiwaniem. Wyzyskiwanie absolutnie jest szkodliwem, 
zaczem widzieliśmy wyżej, iż niejeden środek adm inistra
cyjny ku jego w y n i s z c z e n i u  ma znaczną wartość, 
byle tylko dał się ewentualnie pogodzić z assocyacyą, 
o której pomówimy później obszernie. W spółzawodnictwo 
natom iast nader często je s t pożyteczne a naw et samo 
w sobie niezbędnie potrzebne dla rozwoju gospodarczego, 
tak żo nie można naw et myśleć o jego u su n ięc iu : toż 
sporadyczne monopole m ają względną tylko wartość, a 
ogólny monopol albo cofnąłby nas w barbarzyńskie wieki 
średnie, albo (jako monopol państw a) stworzyłby kom u
nizm, który gubiąc całą dzisiejszą cyw ilizacye, nie byłby 
jednak, jak  widzieliśmy, w stanie, wyniszczyć konkuren- 
cyi.—Z ł ą  zatem tylko konkurencyą można zwalczać, i to 
albo zapobiegając jej, albo łagodząc zgubne jej sk u tk i; 
to zaś po większej części, mianowicie o ile chodzi o zwy
ciężonych tj. słabych, da się uskutecznić tylko w drodze 
assocyacyi '). Jeden tylko skutek przesadnej konkurencyi, 
tj. przesilenia handlowe resp. giełdowe, przypuszcza nawet 
już w edług dzisiejszego stanu nauki pewne środki admi
nistracyjne, które teraz mamy poznać jako ostatnią grupę 
z pomiędzy środków adm inistracyjnych na polu walk go
spodarczych w ogóle, i przy których zresztą przekonamy 
się przecież znowu, żc p r a w d z i w i e  skuteczny środek 
nie zdoła się obejść bez pomocy assocyacyi.

b) Ś r o d k i  a d m in i s t r a c y jn e  p r z e c i w  p rz e s i le n io m .

( W i r t h :  „Ges ch i ch te  de r  Ha nde l sk r i sen“ 1 8 5 8 )

Wobec przesileń handlowych i giełdowych, któreśmy 
poznali jako jeden z najostrzejszych skutków przesadnej

0 Przyna jm nie j  dzisiejsza nauka  n iema jeszcze ra c jo n a ln y c h  w tym 
względzie  ś ro d k ó w  administracyjnych, jakkolw iek  postulaty takie zaczy
na ją  dziś  w ykluw ać  się w dziełach tak zw. Socyalisfów z ka tedry .  Ob, 
zresz tą  niżej zakończenie  n in ie jszeg o  (2) działu.



konkurcncyi, państwo nie może zachowywać się całkiem 
biernie. Przesilenie, które ma wybuchnąć w skutek prze
sadnej spekulacyi, można po pewnych znakach poznać 
naprzód, tak żo państwo często może naw et z a p o  b i e d ź  
katastrofie, co naturalnie nic da się uskutecznić tam, 
gdzie niezawisłe od producentów  okoliczności, jak  wojna, 
rew olucya i t p , wywołują przesilenie handlowe.

Z n a k i  tedy z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  p r z e s i l e n i a  
handlowego pierwszej kategoryi, a i przesilenia giełdo
wego mogą być następujące: a) w ogóle szalona speku- 
iacya, dążność do szybkiego robienia fortun, byle nie 
drogą powolnej pracy gospodarczej '); b) straszny zbytek 
u przeważnej części ludności, która albo się już wzbo
gaciła raptem  i bez pracy, albo przynajmniej liczy na 
pewne w tym kierunku w idok i2) ;  c) nienaturalny wzrost 
procentu, pochodzący z nienaturalnego popytu za kapi
tałam i do coraz to nowych przedsiębiorstw  3) ; cl) poja
wiające się w bankach i w obiegu prywatnym  liczne tak 
zw. piwniczne wexle (K ellerw echsel)4) ; e) nienaturalny 
w zrost płacy, powstający tym samym sposobem, jak  po- 
dobnyż w zrost procentu, tj. z nienaturalnego popytu za 
robotnikam i clo coraz to nowych przedsiębiorstw ; f) przed 
zbliżąjącem się mianowicie przesileniem giełdowem nie
słychana łatw ow ierność publiczności, k tóra subskrybuje 
bez granic na nieskończoną ilość akcyi, choćby zadanie 
dotyczącego niby przedsiębiorstwa było z góry chybione, 
lub nawet, jak  to zdarzało się w Anglii, obliczone na 
wyśmianie subskrybentów resp. ich wyzyskanie haniebne5), 
itd, itd.

Skoro tedy tak jasne i widoczno są znaki zbliżają
cego się przesilenia, opartego na przesadnej spekulacyi, 
przeto obowiązkiem jest państwa, użyć przedewszystkiem 
w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  g w o l i  p o w s t r z y m a n i a  ka

*) przed  przesi len iem  g ie łdow em  dro g ą  proste j  gry.
®) Jeszcze  m oże  szaleńszy zbytek  poprzedza  przesi len ia  g ie łdow e ,  

niż handlow e
3) Przed  p rzesi len iam i g ie łdow em i wysoki ten  p ro c e n t  objawia  się 

w formie sza lonego  r e p o r t u .  —  Por.  zresztą  1 . 1 str. 2 5 8 ,  gdzie w sk a-
zalis'my, iż spekulaoyę  w y w o ł u j e  właśnie  n i s k i  z począ tku p rocen t ,

4)  ob. wyżej w n a u ce  o in te resach  p ieniężnych t. I str. 1 8 2 ,
5) ob. tom  I str .  2 6 3 .  dop  i .
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tastrofy. Rząd sam  jednak nie może uczynić nic więcej, 
j a k : a) oparty na dokładnej statystyce gospodarczej, zwró
cić w drodze publicznej odezwy uw agę producentów  resp. 
giełdy i publiczności na niebespieczeństwo zwichnięcia 
równowagi między produkcyą i konsum cyą; i b) powtóre 
tam, gdzie istnieje system koncesyi spółek akcyjnych, 
powstrzym ać na jakiś czas udzielanie k o n cesy i'). — Same 
te środki jednakowoż pozostaną bez skutku, jeżeli nie 
w spółdziała z nimi assocyacya, tj. bank resp. banki. Tylko 
bowiem c) w  czas podwyższając dyskonto (procent od 
wexli), może bank jakby zimną wodą oblać szaleńców i 
pow strzym ać spekulacyę J). Państw o zaś może tylko użyć 
ewentualnego swego wpływ u na banki w tym właśnie 
kierunku, by podniesiono dyskonto : a i taki w pływ może 
rząd oczywiście wywierać na jeden tylko lub co najwięcej 
na kilka większych banków, nie na wszystkie w kraju. 
Odnosi się to mianowicie do krajów, w których istnieje 
jeden uprzywilejowany bank dla emisyi banknotów. — Bez 
wpływ u państw a mogłyby takim samym sposobem zapo
biegać przesileniom wszelkiego rodzaju inne banki, ogra
niczając albo skup wexli, albo zastawy na papiery pu
bliczne (lom bard), albo zakładanie nowych przedsiębiorstw  
i emisyę nowych akcyi. Ponieważ jednak smutne doświad
czenia z ostatnich lat kilkunastu dowiodły, iż nowożytno 
banki europejskie stanowią zarzewie najszaleńszej gry 
giełdowej, i najsilniejszą pokusę do gry dla osób, obcych 
zresztą giełdzie, przeto nie byłoby może od rzeczy, ażeby 
d) państwo poprostu w z b r o n i ł o  w s z e l k i e j  g r y  n a  
d y f e r e n c y ę ,  i nietylko, jak  dotychczas, odmawiało 
pretensyom z gry tej praw a exekucyi, lecz (ponieważ tamto 
nie starczyło) k a r a m i  z a g r o z i ł o  g r a c z o m .  Jeśli 
dziś w Europie same państw a (prócz Austryi) poznosiły

‘ i W iadom o, że w  Austryi rządy z r 1 8 6 8  trzymały się (w celach 
sam olubne j  polityki) wręcz o d w ro tn eg o  sy s tem u ,  tj. bez  końca  i miary 
udzielając k u n eesy e  na na jn ierozsądniejsze  n aw et  p rzedsiębiors twa, sam e  
wyw oła ły  przesi lenie  z r. 1 8 6 9 ,  k tó re  austryack ie  gospodars tw o  spo łeczne  
przyprawiło  o 1 0 0  mil. guld  straty. Cóź dop iero  mówić o stra tach  
z , k o n c e s y o n o w a n y c h *  np .  B au b an k ó w  w r. 1 8 7 3 ? !

2) Por.  str. 5 8 .  dop  5. — Zarazem wyższe dyskon to  dosta rcza  b a n 
kowi większej gotówki,  k tó rą  p o tem  zdoła  dla dobra  og ó łu  spożytkować 
w  razie, gdy m im o to w y b u ch ło  przesilenie .  0  całej tej sprawie  w sp o 
m n im y  zresztą  jeszcze  dokładnie j  w  n a u ce  o bankach .
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loteryę rządow a, jeźli znoszą domy gry w ruletę, grożą wię
zieniem przedsiębiorcom takich gier, a do loteryi klasowej 
wymagają specyalnych ustaw, toć, są d z ę , w nierównie 
wyższym stopniu potrzebnym dla dobra ogółu jest taki 
zakaz wobec gry giełdowej, która nieskończenie więcej 
demoralizuje i nieskończenie więcej pochłania ofiar w mie
niu i osobach, niż karty, ruleta itp.— W  końcu zresztą e) 
należą tu  wszystkie środki, podane już przez nas przeciw  
nadużyciom spółek akcyjnych ').

Tymczasem środki te dość często nie są w stanie 
dorównać sile spekulacyi, tak że mimo nich powstaje 
przesilenie; nadto przesileń, pochodzących z wojen, re- 
wolucyi, drożyzny zboża itd. itd., rząd w ogóle nie jest 
w stanie powstrzymać. W każdy więc sposób ważne 
zajmują stanowisko ś r o d k i  g w o l i  z a ł a g o d z e n i  a 
s k u t k ó w  p r z e s i l e n i a ,  a te w części może stworzyć 
sam  rząd, w części zaś, i to głównie, znowu tylko asso- 
cyacya. i tak państwo może, a ewentualnie pow inno: 
a) na czas trw ającego przesilenia ustanowić krótsze po
stępowanie konkursowe, przeprowadzane choćby naw et 
w drodze adm inistracyjnej; b) skazanym na bezrobocie 
robotnikom dać pożyteczne a zarazem wytwórcze zajęcie 
przy publicznych robotach, np. przy drogach, kolejach rządo
wych 2) e tc .; c) w braku innego w kraju kredytu, zacią
gać na swoje imię pożyczki czy to w kraju, czy za g ra 
nicą 3), i z otrzymanej w ten sposób sumy lub z w ła
snych zapasów kasowych udzielać pożyczek podupadają
cym w skutek przesilenia firmom 4). Już jednakowoż ten

' ) db tom I. st r  2 1 8  sq.

2) W ię c  nie np. w  p racach  bezuży tecznych ,  gdyż płaca,  uiszczana 
w ów czas  przez państwo, byłaby  po p ro s tu  ja łm użną  z kas rządowych, a 
do t eg o  rząd n iem a  prawa. — Co do przytoczonych zaś prac  pożytecznych, 
to na tu ra ln ie  nie można każdej chwili  stworzyć  ich dow oln ie ,  o ile j e 
d nak  się da, należy po p rzes i len iach  albo przyspieszyć ich rozpoczęc ie ,  
albo rozszerzyć  rozp. czę te  już  prace ,

3 i W  r. 1 8 5 8  rząd haraburgsk i  pożyczył u rządu austryack iogo  
8 mil. guld.  s reb rem .

4) W sp iera jąc  firmy, k tóre  już zbankru tow ały  w sk u te k  przesilenia,  
rząd nie czyniłby nic na rzecz ogó łu ,  gdyż w razie p rzesilenia  chodzi 
o to, ażeby je  pow strzym ać i nic dać mu się  rozszerzyć w dalsze koła, 
t o znaczy w łaśn ie  nie d opuśc ić  dalszych bankructw .
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Ostatni środek w najgorszym tylko razie wypada zastosow ać; 
mianowicie absolutnie należałoby go potępić, gdyby rząd 
chciał w spierać upadających giełdziarzy, jak  to w części 
uczyniono w Wiedniu, w maju r. 1873. Tylko przesilenie 
h a n d l o w e  mogłoby słusznie spowodować rząd  do tak 
doniosłego kroku, jak pieniężna pomoc, udzielana z fun
duszów publicznych jednostkom. — W ażniejsza w każdy 
sposób rola niż państw u musi przypaść assocyacyi, a 
rząd m usi się tylko starać, dotyczące instytuty albo wy
wołać, albo istniejące już otoczyć sw ą pomocą. Najprzód 
te d y : a) istniejące już banki powinne, ile starczą ich siły, 
począć na większą skalę udzielać kredytu ') ;  a o ile one 
nie poratują potrzebie, powinne b) ewentualnie pod auspi- 
cyami rządu tworzyć się dyskontowe i zaliczkowe kasy, 
m ające udzielać pożyczek na wexle resp. towary. Te osta
tnie mianowicie kasy mogą działać nader skutecznie, gdyż 
umożebniają wytwórcom, powoli tylko wyprzedawaó nie
potrzebnie wytworzone tow ary (przesadna p ro dukcya!).

Nie zawsze zresztą w ystarczą i instytuty, udzielające 
kredytu, bo nie zawsze w czasie przesilenia brak samych 
tylko pieniędzy, często owszem, jak  wiadomo, zabraknie 
i innych kapitałów. Jeżeli więc np. więcej zawiązano 
spółek kolejowych, aniżeli w ogóle można w danym czasie 
dostać żelaza i innych surowców, lub jeżeli, jak  np. 
w Anglii od r. 18(31, do 1865, więcej np. jest fabryk dla 
produktów (bawełnianych), aniżeli można otrzymać 
surowców  (baw ełny), to nie pozostaje nic innego, jak  by 
sam i dotknięci producenci pomagali sobie, a to, albo zu
pełnie zaprzestając na jakiś czas dotyczącej gałęzi pro- 
dukcyi, albo używając surrogatów , np. wełny za baw ełnę itd. 
Mianowicie wobec niepoprawnych giełdziarzy najlepszym i 
najradykalniej leczącym gospodarstw o społeczne środkiem 
jest, pozostawić ich w łasnem u losowi, tak że o ile państwo 
powinno z a p o b i e g a ć  przesileniom giełdowym, o tyle 
nie powinno opiekować się ofiarami przesilenia, którego 
nie zdołało powstrzymać. Ale co robić, gdy rząd sam, 
jak  w A ustry i r. 1873, choć bez złej woli, ułatw ił wybuch

' )  k tó ry  rap tow nie  usta je  z p rzes i len iem . —  W  Austryi r. 1 8 7 3  
banki,  k ró re  w łaśn ie  na jw ięce j  zawiniły w przesileniu ,  zup e łn ie  e g o 
istycznie zajęły w o b ec  daw nych  sw ych k l ien tów  s tanow isko  reze rw ow ane,

6



przesilenia V czy ma wówczas odpowiadać za taki błąd 
ogół podatników ?!

W każdy jednak sposób, o ile w ogóle dadzą się 
pow strzym ać resp. załagodzić przesilenia, to najmniej i 
tylko jako paliatywy zdołają tn działać same środki admi
nistracyjne, zaś najsilniej banki, tj, w łaśnie wytw ory asso- 
cyacyi, o której przeto mamy teraz mówić ze względu 
na urzeczywistnienie harm onii gospodarczej.

Cały zaś niniejszy (I) dział o środkach adm inistra
cyjnych kończymy u w a g ą , która już kilkakrotnie nasu 
w ała się nam  w ciągu niniejszych badań , u w ag ą , iż 
jakkolwiek nieskończenie ważnem jest posłannictw o asso- 
cyacyi, to jednak równio niezbędną jest i pomoc państwa, 
jeżeli walkom gospodarczym  ma się zapobiedz stanowczo. 
Tylko państwo i assocyacya w s p ó ł  n e n i i  s i ł a m i  zdo
ła ją  rozw iązać tak zw. „socyałną kw estyę“ , o której do 
dziś pod żadnym jeszcze względem niema z u p e ł n e j  
zgody ani w nauce ani w życiu.

Toż do tej spraw y będziemy jeszcze musieli pow ró
cić niejednokrotnie.

I I .  A ssocyacya jako środek k u  urzeczyw istn ien iu  
łm rm onii gospodarczej.

Ktokolwiek uważnie przechodził rozm aite środki ad
m inistracyjne, o których traktow aliśm y dotychczas w  nauce
0 harm onii gospodarczej, ten musi razem  z nami dójść do 
logicznego wyniku, iż bez assocyacyi ludzkość nie zdoła 
dójść do takiego naw et maximum harm onii gospodarczej, 
jakie w ogóle je st dla niej możebne i konieczne. Te z po
między pomienionych środków, które byliśmy zmuszeni 
potępić kategorycznie, żadnego nie m ają związku z asso
cyacya, ale też w łaśnie nie zdołają one sprowadzić ani 
krzty harmonii, — należą tu głów nie: zakazy z m ó w 1),

')  B r e n t a  n o  jw  t. II. sądzi z resz tą ,  że gdyby cały p rzem ysł  
uo rg an izo w a ł  się  w  Unfa rob o cze  re sp  p rzeds ięb io rców  io  k tó rych  późnie j),
1 w zn an e  nam ju ż  a u z n a n e  przez p ań s tw o  Unie robocze ,  to m oźnaby
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ustaw y o lichwie, monopole i przywileje, komunizm itp. 
Te zaś środki, którym musieliśmy przyznać największą 
stosunkowo wartość w zględną, z pewnością m uszą ucie
kać się o pomoc do assocyacy i: np. dobroczynność winna 
się opierać na stowarzyszeniach, Izby roboczo nie 1110- 
żebne są bez reprezentacyi stowarzyszonych robotników, 
lichwie zapobiegają zakłady kredytowe dla rolnictw a '), 
na skutki przesileń handlowych najskuteczniejszy środek 
łagodzący w bankach,—wszystko to są objawy assocyacyi*).

A więc przedewszystkiem już logiczny wynik dotych
czasowych naszych badań wskazuje na assocyacyę jako 
palladyum harmonii gospodarczej3). Dosadniej jednakowoż 
wykaże się to przy rozbiorze pojedynczych jej rodzajów.

Już w nauce o przedsiębiorstw ie wspomnieliśmy o 
znaczeniu i doniosłości asso cya cy i, tego p o ł ą c z e n i a  
j e d n o s t e k  k u  w s p ó l n y  m c e l o m  g o s p o d a r 
c z y m ,  — jakoteż o jej formach i rodzajach.

F o r m a ,  jakie takowa może przybrać, jest, jak  w ia
domo, d w o j a k a ,  stosownie do tego, czy na pierwszym 
planie stoi łączność kapitałów m ateryalnyeh (rzeczowych 
i wartościowych), czy też łączność sił roboczych (kapi
tałów  osobowych): kapitały materyalne łączą się w spółki, 
kapitały zaś osobowe w stowarzyszenia. Spółka więc 
jestto połączenie kapitałów  m a t e r y a l n y e h  ku wspól
nym celom gospodarczym , — stowarzyszenie zaś takież 
połączenie kapitałów o s o b o w y c h .  Ogólny jednak cel 
gospodarczy może być w szczegółach rozmaity, w skutek 
czego w yrabiają się t r z y  głów ne r o d z a j e  assocyacyi. 
A mianowicie na spółkach opierają się: 1) przedsiębior
stw a i 2) tow arzystw a; zaś 3) stowarzyszenia stosownie 
do specyalnych swych celów rozpadają się na rozm aite 
rodzaje, które jednak nierównie więcej posiadają w spól

wów czas  p o w róc ić  do  zakazów zmów, k tóre  odtąd s tanowiłyby „ zb ro d n ie  
s p o ł e c z n ą “.

ł ) k tó re ,  jak zobaczymy, także powsta ją  przez assocyacyę.
2) Chyba tylko Ustawy fabryczne m ają  sam ois tne  znaczen ie  m ocą  

powagi państwa, chociaż  n iezaprzcczen ic  m im o in sp ek to ró w  rządowych  
w y k o n an ie  tych Ustaw najs iln iejszą  ma p o re k ę  w silnych stow arzysze 
niach roboczych,  w  tak zw m ianowic ie  Uniach roboczych.

3) Państw o ,  jako drugi  r ó w n o r z ę d n y  naszem  zdaniem  czynnik 
tej harm onii ,  pom ijam y  już w tein  miejscu.
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nych cech, niż przedsiębiorstw a i towarzystwa, tak że 
w  tein m iejscu możemy mówić o stowarzyszeniach w ogóle, 
jako o trzecim rodzaju assocyacyi ')• Każdy tedy z tych 
trzech rodzajów assocyacyi przyczynia się do sprow a
dzenia harm onii gospodarczej, tylko stopień tego udziału 
jest rozm aity a mianowicie rośnie w tym porządku, jak  
wyżej przytoczono rzeczone rodzaje. I tak p rzed sięb io r
stwa c e l  swój upatru ją , jak  wiadomo, w jak  największym 
zysku r) ; środkiem do tego celu jest w spólna produkcya. 
Jakie są gałęzi tej produkcyi, jaki rodzaj produktów  ma 
się wytwarzać, to caeteris paribus jest obojętną rzeczą 
dla przedsiębiorców, byle tylko wiedzieli, że na te tow ary 
zapewnionym jest odbyt, tj. w łaśnie dla nich zysk przed
siębiorczy. O celach wyższych, harm onijnych nie m arzy 
się naw et zwyczajnym przedsiębiorcom  : jeżeli się po łą
czyli, to jedynie dla tern większej siły wobec każdego 
innego przedsiębiorcy, którego w każdym danym razie 
gotowi są wyzyskać lub zgnieść na targu, skoro tego 
wymaga ich interes. W spółzawodnictwo przeważnie odnosi 
się do przedsiębiorstwa, a, jak  nam wiadomo, g ra  gieł
dowa w raz ze swemi zgubnemi przesileniami silną w przed
siębiorstw ach znajduje podnietę3). — Jeżeli więc mimo to 
przedsiębiorstw a, jako jeden z rodzajów assocyacyi, uw a
żamy zarazem za pierwszy szczebel do harm onii gospo
darczej, to czynimy to tylko dlatego i tylko o tyle. po
nieważ i o ile przedsiębiorstw a łączą większe siły gospo
darcze ku w s p ó l n e m u  celowi (tj. zyskowi), zatem 
przynajmniej wszelką wykluczają walkę pomiędzy uczestni
kami. Uczestników przedsiębiorstw a rzeczywista łączy 
harm onia, jakkolwiek i między nimi nie są wykluczone 
rozm aite intrygi i wzajemne niesnaski.

’) Po d z ia ł  na takie trzy rodzaje  o tyle  tylko j e s t  n iedok ładny ,  iż, 
jak  nam w iadom o, z jed n e j  s t ro n y  wy,ątkowo stowarzyszenie  p rodu k cy jn e  
j e s t  zarazem  po  części p rzedsięb io rs tw om , z drugiej zaś s t ro n y  p rz ed 
sięb iors tw o m oże  wy ą tkow o być  prywatne,  tj. n ie  oparte  na  assocyacyi.  
Ob. t I. str. 2 1 2  sq

2)  To je s t  w łaśn ie  ó *  w sp ó ln y  cel  g o sp o d a rczy  wszystk ich  sp ó l -  
n ik ó w  w przedsiębiors tw ie .

3; Mianowicie w ich zakładaniu.  —  A odnos i  się  to tak do  p r z e d 
siębiors tw  p rzem ysłow ych ,  ja k  i do  insty tu tów  dla p rzew ozu  (kolei,  
kanałów itd.).
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Towarzystwa, które także łączą wspólne kapitały ma- 
teryalne, tj. opierają się na spółkach i tylko na spół
kach '), o tyle są przedsiębiorstwam i, że także celem 
ich jest zysk w spólny : o tyle przyczyniałyby się więc do 
harm onii w takim samym tylko stopniu, jak  zwykłe 
przedsiębiorstwa. Tow arzystw a nie są jednakowoż zwy- 
kłemi przedsiębiorstw am i, stoją one wyżej od nich ze 
względu na harm onię gospodarczą. ‘Podczas gdy bowiem 
przedsiębiorstwa, jak rzekliśmy, bynajmniej nie przebierają 
w gałęziach produkcyi, byle tylko dotyczące tow ary miały 
zapewniony odbyt resp. zapewniały zysk, tow arzystw a 
poświęcają się tylko takim gałęziom produkcyi, które 
sprowadzają harm onię gospodarczą 2). Podczas gdy więc 
przedsiębiorstw a mają tak cel egoistyczny, jak  i egoisty
czne środki do tego celu 3), i tylko sw ą form ą w spierają 
harm onię, towarzystw a, oparte również na formie harm o
nijnej, dążą do celu egoistycznego środkami, które spro
w adzają harm onię gospodarczą, zapobiegając walkom gospo
darczym. To jest w e w n ę t r z n a ,  z a s a d n i c z a  różnica 
między przedsiębiorstwam i a towarzystwami. Z e w n  ę t r  zni  e 
zaś towarzystwa tem różnią się od zwykłych przedsiębiorstw , 
że podczas gdy w tych ostatnich przew aża kapitał rze
czowy, tow arzystw a stanowią spójnię kapitałów w a r t o 
ś c i o w y c h ;  ztąd to i zysk ich jest raczej procentem, 
niż czynszem, jakkolwiek nie potrzebuje w prost i wy
łącznie płynąć z pożyczek 4).

Pomimo to wszystko jednak tow arzystw a nie wy
kluczają absolutnie walk gospodarczych: i one w spół
zawodniczą pomiędzy sobą. często niegodziwymi środ
kami, a należące do nich banki stanowia częstokroćC o o
najpotężniejszą dźwignię haniebnych spekulacyi gieł
dowych. Nie podlega też zresztą wątpliwości, że człon-

')  zazwyczaj na akcy jnych ,  częs to  też na kom andy tach .
2) Gałęzie  te poznam y zaraz niżej.
3) Zazwyczaj len egoizm  w ś r o d k a c h  nie je s t  szkodliwym, 

gdyż p rzedsięb iors tw a  zadośćuczynią  po trzebom  sp o łeczeń s tw a :  budują  
koleje, tworzą  sukno ,  p łó tno  itp Ale szkodliwość ś ro d k ó w  nie  jes t  w y
k lu czo n ą :  p rzypom inam  tylko szkodliwą k o n k u re n c y ę !  a gdy się ren tu je  
p rodukcya  demora lizu jących  np. towarów, czy ze w zg lędu  na  n i e  m o 
r a l n o ś ć  m oże  przedsięb io rs tw o  nie przyjdzie do s k u t k u ? !

*) Por tom I. str. 210. dop. 1.
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kowie towarzystw praw ie nigdy nie pojm ują swych czyn
ności ze stanow iska harm onii gospodarczej, co jednak 
bynajmniej nie uw łacza istocie rzeczy i jej doniosłości.

Trzecim nareszcie i najwyższym rodzajem assocyacyi 
są stowarzyszenia, oparte na łączności sił roboczych (ka
pitału  osobowego). Takowe już przy zawiązywaniu pod 
każdym względem m ają na oku harm onię gospodarczą. 
W yłącznym ich celem jest ta  harm onia, o współzawo
dnictwie, o wyzyskiwaniu pomiędzy niemi niema i mowy; 
a jeźli niejednokrotnie zyski egoistyczne (vide stow arzy
szenia p rodukcyjne!), lub naw et walki potężne ') służą 
im za środek ku powyższemu celowi, to pochodzi to ztąd, 
że stanow ią one łączność słabych wobec silnych, zatem 
przez tych ostatnich niejednokrotnie bywają zmuszane, 
praktycznie objawić potęgę assocyacyi , i tym sposobem 
n a  p r z y s z ł o ś ć  zapobiedz dalszym walkom, tj. w łaśnie 
sprowadzić harm onię gospodarczą a).

Tak to assocyacya krocząc ku coraz to wyższym 
stopniom, coraz więcej urzeczywistnia harm onię gospo
darczą , a przeto też w niej, mianowicie zaś w stow a
rzyszeniach, należy upatryw ać najwyższy, jak  na dzisiejsze 
stosunki, szczyt rozwoju gospodarczego.

Musimy przeto bliżej obznajomić się ze wszystkimi 
rodzajam i assocyacyi i to w takim porządku, jak  takowa 
rozw ija się i w zrasta: spójnia kapitałów r z e c z o w y c h ,  
to przedsięb io rstw o3), spójnia kapitałów  p i e n i ę ż n y c h  
to towarzystwo, spójnia kapitałów  o s o b o w y c h  to sto
warzyszenie.

' )  W alki  takie s taczają często  s towarzyszenia  ro bo tn ików  z p r z e d 
siębiorcam i,  jak  to pozn am y  później.

2) Ze  z resz tą  i ta o b ro n a  przed m ocnie jszym i za p o m o cą  assocya 
cyi, a w ięc  i ta h a rm o n ia  n ie  j e s t  w o lną  od eg o izm u  ze s t ro n y  s t o w a 
rzyszonych .  to rzecz całk iem n a tu ra lna ,  bo  bez tego  bodźca n ie  tak 
ła two o sk u teczn ą  c z y n n o ś ć - w  świecie  g ospodarczym .  Ale dość ,  że dla 
sp o łe cz eń s tw a  tylko ha rm on ia  g ospodarcza  wynika z trwałej a rozsądnej  
dzia łalności stowarzyszeń .

3) scil. n ie  p ryw a tne .— Przy  zawiązywaniu przedsięb io rs tw a  spó ln icy  
dają  w praw dz ie  p i e n i ą d z e ,  lecz p rzew ażna  część  takow ych  m u s i  się 
ob róc ić  w kapita ł  r z e c z o w y  (zabudowania,  m aterya ły  itp.).
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is to tę , formy i doniosłość przedsiębiorstw  znam y 
już z poprzedzających rozdziałów ; ich znaczenie dla 
spraw y harm onii gospodarczej podnieśliśmy w yżej'). Nie 
pozostaje nam tu więc nic innego, jak  odwołać się do 
poprzedzających ustępów z uw agą, że w  niniejsze miejsce 
należą naturalnie tylko przedsiębiorstw a, oparte na asso- 
cyacyi, a więc wykluczone są przedsiębiorstw a pryw atne, 
niemające żadnego związku z harm onią 2).

2 . J  O W A R Z Y S T W A .

W  życiu powszedniem bardzo często miano „towa
rzystw “ daje się zwyczajnym przedsiębiorstwom  i mówi 
się np. o „tow arzystw ie“ kolei żelaznej, „tow arzystw ie“ 
żeglugi parowej itp. Jakkolw iek jednakowoż produkcya 
takich przedsiębiorstw  może być nader pożyteczną, naw et 
dla ogółu gospodarstw a społecznego niezbędną (jak np. 
w łaśnie środki komunikacyi), to przecież „tow arzystw a“ 
w ścisłem  znaczeniu zajmują w systemie gospodarczym  
wyższe od nich stanowisko, zaczem w życiu należałoby 
je wyróżniać ściśle. Tow arzystw a bowiem, jak  już rze
kliśmy, ku swemu celowi, tj. zyskowi, dążą tym sposo
bem, iż pośrednio (A) lub bezpośrednio (B) zapobiegają 
pewmym walkom gospodarczym : ku temu więc egoisty
cznemu celowi używają one za środek harm onię gospo
darczą , i to w łaśnie wynosi je  po nad poziom zwykłych 
przedsiębiorstw  :i).

' )  Co do tru d n o śc i  sy s tem atycznego  po rządku  w niniejszej kwesty i ,  
ob. tom I. na str.  ¿ 1 2  dop isek  1.

2) Jak  w iadom o, pi-ywatne p rzedsięb io rs tw o  łączy kilka g o s p o 
d ars tw  tylko albo za p o m o cą  płacy, albo za po m o cą  p ro c e n tu :  w ż a 
dnym  zaś z tych dw óch  w ypad k ó w  n iem a w sp ó ln eg o  celu  g o sp o d a rcz e g o .  
W yją te l^  zachodziłby  chyba tylko przy tak zw. p a r t n e r s h i p ,  o k tó 
rym w n a u ce  o s towarzyszeniach

3) Pierwszą  p o d s taw ę  do n in ie jszych  w yników  o trzym ałem  od 
S t e i n a  „ L e l i r b u c h “ jw. Jedn ak o w o ż  ła two p rzekona  się  czytelnik, że 
tak  co do istoty rzeczy, jako też  co do  fo rmy, wielkie m iędzy  m n ą  a tym 
znakorm tym  p isarzem  zachodzą  różnice
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Jakież tedy mogą być te środki? jakim sposobem 
towarzystwa, o w  a s p ó j n i a  k a p i t a ł ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  
mogą zapobiegać walkom gospodarczym ? Oto wiadomą 
jest rz e c z ą , że od exystencyi kapitału, zw łaszcza mate- 
ryalnego, zawisła potęga gospodarcza każdej jednostki, 
zawisł majątek, i że ten kapitał chroni od wyzyskiwania 
jakoteż od wyzyskującej konkurencyi, dokonując tego 
tern łatw iej, im jest większym. Z tego w ypływa przede- 
w szystk iem :

A) że każdemu powinno w pierwszej linii zależeć 
na tern, by przynajmniej zachować swój kapitał in statu 
quo, by mu nie dać zaginąć. Tymczasem wiadomo znowu, 
że mnóstwo istnieje niebespieczeństw, czy to, jak  zazwy
czaj, elementarnych, czy też zresztą i innych, które leżą 
po za granicam i potęgi i wpływ u zagrożonej jednostki. 
Tę to okoliczność spożytkowuje speku lacya: i otóż przed
siębiorstwa, które dla zysku postawiwszy sobie za zadanie, 
ubespieczać ') materyalny (czy to rzeczowy, czy w arto
ściowy) ewentualnie zaś i osobowy k a p ita ł2) jednostek 
od klęsk, nie dających się opanować przez też jednostki, 
tym sposobem p o ś r e d n i o  usuw ają sposobność do zgu
bnych walk gospodarczych, s ą  t o w a r z y s t w a m i ,  i 
zowią się towarzystwami ubespieczeń, czyli towarzystwami 
asekitracyjnemi. Lecz powtóre

B ) wypływa z powyższej przesłanki, że każdy po
winien dążyć także do tego, ażeby ile możności powię
kszać swój kapitał materyalny. Tymczasem na to rzadko 
a w łaściwie praw ie nigdy nie starczą siły jednostek: na 
to potrzeba rozm aitych operacyi, opartych na kredycie 
i na ogromnych kapitałach, potrzeba kapitały jednej je 
dnostki obracać w danym razie na usługi innych itd. 
I tę okoliczność także spożytkowuje spekulacya, — a 
przedsiębiorstwo, które dla zysku postawiwszy sobie za 
zadanie, za pomocą najrozm aitszych operacyi dopomagać 
jednostkom  ku zwiększeniu ich kapitałów, tym sposobem

‘J „ U b esp ieczać“ zaś, znaczy zapew niać  z w r o t  kapita łu ,  uszko
dzonego przez dotyczącą klęskę.

S t e i n  odnosi  u b e sp ie iz e n ia  tylko do kapita łu rzeczow ego ,  
ty m czasem  zobaczymy, że m ożna  ub esp ieczać  także kapita ł  w artościow y
i osobowy.
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b e z p o ś r e d n i o ' )  lub p o ś r e d n i o  usuwają, pewną, 
część walk gospodarczych 4), są znowu t o w a r z y s t w a 
m i ,  i zowią się bankami w najszerszem tego słowa zna
czeniu.

Te to dwa rodzaje tow arzystw 3) m ają nas zajmować 
teraz z o so b n a4).

A) Towarzystwa abespteczeó.

W szystkie tow arzystw a ubespieczeń polegają na ogól
nej, kardynalnej zasadzie, iż klęska, k tóra niszcząc ka
p itał jednostki, tejże jednostce musi się dać uczuć nader 
dotkliwie i pognębiająco, znika praw ie zupełnie, skoro się 
ją  rodzieli między bardzo wiele o só b : tego w łaśnie roz
działu w każdym wypadku dokonuje towarzystwo. Lecz 
dalej nie chodzi jedynie 'o to, by ulżyć jednostce, chodzi 
też razem i o to, by klęska była zarówno jak  najm niej 
dotkliwą i dla gospodarstw a społecznego ; to zaś nastąpi 
tylko wtedy, jeśli towarzystwo pokryje tę klęskę w taki 
sposób, iż m i m o  n i e j  w gospodarstw ie społecznem  nie 
zmniejszy się kapitał w porów naniu z chwilą ubespie- 
czenia. To znaczy, tow arzystw a m uszą na pokrycie zni
szczonych kapitałów  w ytw arzać n o w e  kapitały, a więc 
zbierać je nie z innych, istniejących już k a p i t a ł ó w ,  
lecz z pojedynczych sum  drobnych, nie stanow iących 
jeszcze kapitału 5). Takie sumy m ają tow arzystw a w tak 
zw. premiach, tj. w kładkach, uiszczanych przez strony 
za ubespieczenie majątków, i z tych w łaśnie w kładek to
warzystwo m u s i  tworzyć ciągle fundusze na pokrycie szkód

l) b ezp o ś red n io ,  n p .  usuw ając  lichwę.
2l Mówię . .pewną czę ść “ , bo z n o w u  naros ły  przy p o m o cy  tych 

p rzedsięb iors tw  kapita ł  m oże  się  rzucić  na  s łabsze,  i uw olniwszy się  od 
upadku ,  przejść  do  roli zwycięz y : w tedy  nic u sun ię to  walk, tylko z m ie 
niły się  role.  Ztąd tez tuwarzystw  nie uważam y za szczyt assocyacyi  i 
ha rm on i i .

3) S t e i n  trak tu je  o t r z e c h  rodzajach  to w arzy s tw ;  d laczego  m y  
poda jem y  tylko dwa, i czem różn im y się od  Ste ina ,  to pokaże się  na 
począ tku  nauki  o b a n k ach .

*) Na sp ó łk ach  (akcy jnych)  w ięc  m o g ą  się  o p ie ra ć :  .4) p rzed s ię 
b iorstwa, a m ia n o w ic ie : a) p rzem ysłow e ,  b)  dla p r z e w o z u ; B )  t o w a 
rzystwa, a t o :  a) towarz  u besp ieczeń ,  bi banki.

5) por.  tu  definicyę kapita łu  t. I. s tr .  ¿ 1.

7
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ewentualnych, jeżeli ma pogodzić w łasny interes z wyższem 
swem  zadaniem i z interesam i gospodarstw a społecznego. 
Produkcya całych tych funduszów (nie tylko rezerw owych) 
stanowi w ł  a ś c i w ą p r  o d u k c  y ę tow arzystw  ubespieczeń.

Na tych to dwóch zasadach opierają się wszystkie 
tow arzystw a ubespieczeń, bez względu na rodzaj klęski, 
od której ubesp ieczają , i bez względu na fo rm ę , w jakiej 
m ogą powstawać. Bliższych jednakowoż ich w łaściw ości 
nie możemy poznać inaczej, jak  przedstaw iając rozmaite 
ich rodzaje i formy.

a)  R o d z a je  t o w a r z y s t w  u b e s p ie c z e ń .

Rodzaj tow arzystw a ubespieczeń zaw isł od rodzaju 
klęski, od której takowe ubespiecza. Z tego jednakowoż 
nie w ypływ a bynajmniej, jakoby w rzeczywistości ko
niecznie m usiało być tyle odrębnych rodzajów  towarzystw, 
ile jest rodzajów k lęsk , pojedyncze tow arzystw a bowiem 
ubespieczają zazwyczaj od kilku klęsk naraz.

au) Towarzystwu ubespieczeń od ognia.

Jestto bardzo dawno znany rodzaj ubespieczeń, bo 
datujący się z 14. stulecia. Dzisiaj odnosi on się tak do 
nieruchom ości, jak  do ruchom ości: z pierwszych wyjęte 
są  tylko zabudowania, zawierające m ateryały palne, np. 
prochownie, z drugich przedmioty kosztowne a tak małe. 
że z łatw ością można je uratow ać i potem żądać za nie 
w ynagrodzenia od towarzystwa, np. kosztowności, papiery 
kredytowe, pieniądze itp. W ysokość prem ii zaw isła z je 
dnej strony od w artości ubespieczonego przedmiotu, z dru
giej zaś od stopnia, w  jakim  przedm iot narażonym  jest 
na niebespieczeństwo ognia (dom kryty blachą a s ło m ą !). 
W artość przedm iotu szacują wspólnie ze stroną ubespie- 
czającą się a j e n c i  tow arzystw a; gdy zaś potem wy 
buchnie ogień, d e t a x a t o r o  w i e  badają jeszcze raz p ier
w otną w artość uszkodzonego przedm iotu, i ocen iają , o ile 
takowy uległ zniszczeniu. Podaną przez mężów szacunko
w ych szkodę zw raca potem towarzystwo, pod warunkiem , 
że strona nie w yw ołała ognia ani rażącem  niedbalstwem,
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ani, co gorsza, przez umyślne podłożenie, tj. przez zbro
dnię oszustwa *).

bbj Towarzystwa ubespieczeń od toody (transportowe).

Ubespieczenia te 2) odnoszą się do okrętów, p łyną
cych na m orzu i rzekach, jakoteż do zawartych na nich 
towarów. W ysokość prem ii zaw isła z jednej strony od 
w artości ubespieczonych przedmiotów, z drugiej zaś strony 
od pory roku, w której, jakoteż od w łaściw ości i stopnia 
niebespieczeństwa wód, na które wypływa okręt, niemniej 
wreszcie, co główna, od konstrukcyi okrętu (drewniany 
a pancerny, żaglowy a paro w iec!) itp. W tym ostatnim 
względzie tow arzystw a zazwyczaj nie m ają w łasnych m ę
żów szacunkowych, lecz polegają na rejestrach  klasyfi
kacyjnych tak z w. L l o y d ó w ,  tj. towarzystw  handlowych, 
które po wielkich portach handlowych prow adzą spisy 
kupieckich okrętów dotyczącego kraju, i znają jakość 
jakoteż konstrukcyę takow ych3). — W  końcu zw racam  uwagę, 
iż ubespieczenia „transportow e“ o tyle wyrażają więcej, 
niż ubespieczenia „od w ody“, że mogą zarówno dotyczyć 
szkód podczas przewozu lądem np. na kolejach żelaznych. 
Ale niebespieczeństwa na wodzie są stosunkowo większe, 
toż znane nam  już ko  n o s  s a m  e n  t y  nie mogłyby mieć 
w artości, gdyby nie było mianowicie ubespieczeń morskich.

cc) Towarzystwa ubespieczeń ocl gradu.

Ten rodzaj towarzystw  ubespiecza od gradu  zboże, 
stojące na pniu. W ysokość prem ii zaw isła z jednej strony 
od w artości łanu, z drugiej zaś od stopnia, w jakim  grad 
zdoła uszkodzić dotyczący gatunek zboża (np. rzepak a 
k u k u rudza!). 1 tu, podobnie jak  przy asekuracyi od ognia, 
mężowie szacunkowi m uszą orzec, jaką część w artości 
zboża (łanu) zniszczyła klęska gradow a, poczem dotyczącą 
sumę w ypłaca towarzystwo.

') vide aus tr .  Ustawę karną  z r. 1852 .
Są  to u b esp ieczen ia  na js ta rsze,  w e d łu g  B o c k h ’ a bowiem  

miały być zn anem i już Grekom, a po tem  w 15. stul.  powstała  w Barce 
łon ie  p ierwsza o n ich  ustawa

3 , S ław ny Lloyd londyński  posiada form alne  bióro w yw iadow cze ,  
do tyczące konstrukcy i,  m iejsca  pobytu  i lo su  k ażdego  okrę tu .
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Jeśli grad spadnie w pewnej okolicy, to zazwyczaj 
niszczy już wielkie obszary n a ra z : ztąd towarzystwo może 
istnieć i rozwijać sio tylko wtedy, jeśli rolnicy ze w szyst
kich okolic kraju  b iorą udział w ubespieczeniu, tak by 
premie z okolic niedotknietych pokryw ały dużą zazwyczaj 
kwotę wynagrodzeń. Jak  długo przeto ludność z pobudek 
jakoby religijnych, licząc na opiekę opatrzności, nie 
przystępuje licznie do ubespieczenia, tak długo ten ro 
dzaj tow arzystw  nie może dojść do należytego rozkwitu.

dd) Towarzystwa ubespieczeń od zarazy na bydło.

Od zwykłych chorób i śmierci bydła domowego mogą 
bez najmniejszej trudności ubespieezać tow arzystw a; 
inaczej jednak m ają się rzeczy z zarazą. Takowa rap to 
wnie niszczy nieraz setki bydła rogatego, wym aga więc 
ze strony w łaściciela nieskończonej czujności, zaś ze 
strony ajentów tow arzystw a ciągłej kontroli co do przy
bytku i ubytku bydła, jakoteż co do stanu jego zdrowia 
u zabespieczonego właściciela. To wszystko nieskończenie 
utrudnia działanie tow arzystw  ubespieczeń przeciw  zarazie 
na bydło. Jeżeli jednakowoż ustaw y zapewniają krajowi 
czynną pomoc organów rządow ych w celu powstrzym ania 
zarazy u jego granic, jeżeli dalej urzędy gm inne m ają 
obowiązek, prowadzić dokładne spisy bydła, na których 
możnaby polegać podobnie, jak  np. na rejestrach  Lloy
dów, jeżeli nadto ludność m a na tyle św iatła, że pilnuje 
się od zarazy '), jeżeli w reszcie kraj posiada zdolnych 
weterynarzy, którzy zdołają zdobyć sobie zaufanie ludu, 
wówczas niniejszy rodzaj towarzystw asekuracyjnych 
je st możebnym. W arunków  zapraw dę nader wiele, by 
w praktyce mogły się mnożyć podobne tow arzystw a o 
tyle, ażeby rząd nie potrzebow ał wTkraczać tu czynnie, 
o czem niżej'*).—Na wysokość prem ii m usiałaby wówczas 
prócz w artości bydła wpływ ać okolica, w  której znajduje

ł ) p rzypom inam  znano  w tym względzie  n iedbalstwo i indo lencye  
n a szeg o  ludu!

'-) W  Austryi iw W iedn iu )  istnieje  towarzystwo u besp ieczeń  od 
zarazy na by d ło ,  pod nazwą „ A p is“ .
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się takow e: w pasie od granic kraju, mianowicie takich 
granic, jakiemi są np. w Austryi rosyjska i wołoska, m u
siałaby prem ia być najwyższą.

ee) Towarzystwa ubespieczeń na życie.

K lęską, od której ubespieczają te towarzystwa, jest 
śmierć, a raczej strata kapitałów, które w postaci sił 
fizycznych i umysłowych zstępują do grobu w raz z umie
rającym  '). Jestto  więc klęska podobna do czterech, które 
omówiliśmy dotjmhczas, z tą różnicą, iż gdy ogień, grad 
itd. nie m uszą nastąpić koniecznie, śmierć następuje z fi
zyczną koniecznością; zaczem dalej śmierć jest tern p ra 
w dopodobniejszą, im starszym  jest ubespieczający się 
resp. im dłużej się ubespiecza, podczas gdy dla tamtych 
tow arzystw  obojętną je st rzeczą, kiedy się ktoś ubespie- 
czy, tak że owszem osoby, asekurujące się dłużej, tern 
większe niejako zasługi zaskarbiają sobie około towarzy
stw a ')• Z tego w ypływa że wysokość premii musi być 
zaw isłą nietylko od w}7sokości ubespieczonego kapitału, 
lecz także od stanu zdrowia jakoteż wieku osoby ubespie- 
czającej się 3), i że nadto ta prem ia powinna rość wraz 
z wiekiem ubespieczonego 4).

N a podstawie tedy tablic śmiertelności, ułożonych 
w edług powyższych zasad, i na podstawie rachunków  
prawdopodobieństwa wymierza się premię *). Np. osoba,

ł )  Jes t to  tedy u b esp ieczen ie  kapita łów o s o b o w y c h .
a) Jed n a  osoba  m oże  przez d ług ie  lata ub esp ieczać  się  np .  od 

ognia,  i żadnej  nie pon ies ie  straty, podczas gdy d ru g ą  w pierw szym  
r o k u  u b e sp ieczeń  m oże  do tk n ąć  ogień .

3) tj. od stopnia  n iebesp ieczeńs tw a,  tak jak  np .  przy  ogn iu  od 
teg o ,  czyli dom  j e s t  pokry ty  s łom ą  czy blachą.

4) Na tę  osta tnią  okoliczność  zazwyczaj nie zważają to w a rzy s tw a ;  
jeżel i  j ed n a k o w o ż  już  prem ia  ma być s ta łą  u  jed n e j  i tej samej o soby  
(m o że  dla d o g o d n o śc i  publiczności) ,  to przynajmniej  towarzystwa p o -  
w in n e  w iększą  część  zysku, przypadającego  im z premii,  o p łacanych  
przez m łodych  in te resen tó w ,  sk ładać  do  funduszu  r eze rw o w eg o ,  zatem  
o tyle m niej e w en tu a ln ie  rozdzielać  dywidendy, niż z premii  tych sam ych  
k l ien tów  w późniejszym ich wieku, gdyż p raw d o p o d o b ień s tw o  śm ierci  
wzras ta  w późnie jszych latach u b esp iec zo n e g o .

a) P ie rw szą  taką tablicę u łoży ł  na p o d ' t a w ie  sp isów  księdza  dra 
Kaspra  N e u m a n a  w W ro c ław iu  (5 .8 6 9  w ypadków  śm ierci  od r. 1 6 8 7
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chcąca dzieciom zabespieczyć pó swej śmierci 1000 f l . '), 
m a np. prawdopodobieństwo żyć lat 20 ; w takim razie to
warzystwo musi żądać od niej np. po 50 fl. rocznie. 
Takowe ryzykuje w praw dzie , że gdy śm ierć nastąpi 
przed 20 laty, będzie m usiało w ypłacić znacznie mniej, 
niż otrzym ało, lecz i osoba ubespieczająca sio ryzykuje (!), 
że gdy um rze znacznie później niż za lat 20, jej spadkobiercy 
otrzym ają mniej, niż ona zapłaciła towarzystwu. Taryfa 
bywa zresztą zazwyczaj n iższą, a nadto wTysokość jej 
może być ro zm a itą , stosownie do tego, czyli osoba ube
spieczająca się chce opłacać premię do śmierci lub też 
tylko do pewnego wieku, np. do lat 60: w tym ostatnim 
w ypadku prem ia je st naturalnie wyższą 2).

To są tedy p r a w d z i w e  tow arzystw a asekuracyjne, 
ubespieczające k a p i t a ł  tak samo, jak  poprzedzające 
rodzaje tow arzystw ; co bardziej, one osobowy, niemate- 
ryalny kapitał (scil. umierającego) przem ieniają niejako 
w materyalny, a krystalizując takowy ze wkładek, zara
bianych powoli przez kapitał osobowy, słusznie co do 
pożytecznej swej działalności dadzą się porównać z kasami 
oszczędności. Mianowicie dla biedniejszych w arstw  śre
dnich, które, nie posiadając żńdnych kapitałów  m ateryal- 
nych, nie mogą oddawać się innym korzystniejszym spe- 
kulacyom, a przecież przy tym braku sił do prywatnej ka- 
pitalizacyi są w stanie uiszczać w kładki w  każdy sposób 
nierównie wyższe, aniżeli minimalne w kładki do kasy 
oszczędności, — dla tych, powiadam, w arstw  powyższe 
tow arzystw a ubespieczeń są prawdziwem dobrodziejstwem. 
Przem aw ia za niemi miedzy innemi zresztą i ta  oko-c  «7 o

liczność, że gdy kto raz weźmie w nich udział, to m usi pod

do  1 6 9 1 J s ław ny  m atem a tyk  angielski  H a l l e y .  Na tej tablicy oparły  
sw e o peracye  p ie rw sze  towarzystwa z k o ń c e m  t S .  w ieku.

')  Tę  w ar tość  sw ego  kapita łu  o so b o w eg o  (sw ego  życia oznacza
sam a  o s o b a ;  dla towarzystwa jes t to  rzeczą  o b o ję tn ą ,  gdyż tu n iem a 
n iebesp ieczeń  4 w a  oszustwa, ja k  n p  p zy ogniu  (p o d p a len ie ) .  J ed y n e
n ieb esp ieczeń s tw o  w tym guśc ie  p o lega łoby  w  p rzed w czesn em  s a m o 
bójstw ie ,  o k tó rem  jed n a k  zazwyczaj nie zapom inają  sta tu ta  towarzystw.

- )  7, d rug ie j  s t rony  znow u wypłata  kapitału m o że  nas tąp ić  jeszcze
za życia u b esp ieczo n eg o ,  np. gdy jego  dzieci osiągną  p e łno le tność .
W te d y  ojciec  u b esp iecza  swój kapitał osobow y , k tóry  dla dzieci p rzes ta je  
dzia łać  z p o w o d u  jeg o  s t a r o ś c i ,
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groźbą straty  dawniejszych w kładek uiszczać ciągle dalsze: 
jestto tedy przym usow a niejako kapitalizacya.

Odmienne zupełnie znaczenie m a inny rodzaj ubespie- 
czeń na życie, tj. specyalnie tak zw. ubezpieczenie rent czyli 
kupno rent. Zamiast pomagać tworzyć nowe kapitały, te 
tow arzystw a ') otrzymują owszem od strón już gotowe 
kapitały (i to albo n a raz , albo częściami), za co obo
wiązują s ię , albo od chwili w płaty kapitału, albo też od 
późniejszej jakiejś chwili w ypłacać stronie stałe renty, 
i to znowu albo do śmierci (Leibrentm), albo też do pe
wnego roku życia. Po śmierci strony, resp. po upływie 
dotyczącego roku jej życia 2) ustają renty, a zarazem  też 
przepada kapitał, oddany tym sposobem a f o n d  p e r d u .  
W ysokość renty wymierza się analogicznie jak  wyżej wy
mierzano prem ię, tj. z jednej strony w edług wysokości 
złożonej sumy, z drugiej zaś w edług zdrowia i wieku 
in te resen ta : w każdy jednak sposób musi ona być wyż
szą , aniżeli przeciętny w kraju procent, gdyż inaczej 
niktby nie przystał na n ią , mogąc b e z  s t r a t y  k a p i 
t a ł u  umieścić takowy na procent, rów ny rencie.

Jeżeli tedy powyższe prawdziwe ubespieczenie na 
życie uznaliśmy za wielce pożyteczne, to w ubespieczaniu 
rent musimy uważać zgubną o p eracy ę , która zaprze
paszcza kapitały jednostek, a tępiąc w narodzie zdolność 
do pożytecznego obrotu własnym i kapitałami, niszczy sta
ranie około trw ałej fruktyiikacyi kapitałów, około u trw a
lenia swych dochodów. Ubespieczenia rent dadzą się więc 
w y t ł u m a c z y ć 3) chyba w takich tylko czasach, gdy 
z jednej strony stosunki gospodarcze i polityczne nie 
sprzyjają kapitalizacyi i pracy wytwórczej, i gdy z drugiej 
strony ogólna dem oralizacya społeczeństw a powoduje za
możniejszych jego członków, poświęcać swoje kapitały, 
byle tylko w bezżennym stanie módz używać trw ale aż 
do śm ie rc i4). Takie stosunki sprow adzały szlachtę fran 

’) Nie są to z resztą  inne towarzystwa, gdyż obydwa rodzaje  u b e -  
sp ieczeń  przy jm ują  te  sam e  towarzystwa.

2) na tura ln ie ,  że gdy s t rona  n iedoży je  tego  ro k u  życia, śm ie rć  
s tanowi wów czas  chwile  decydującą.

3) n ie  u s p r a w i e d l i w i ć !
4) Ojciec rodz iny  żadną  m iarą  n ie  odda  kapita łu  a fond  pe rd u .  

chybaby  był lekkom yślnym  m arno traw cą .  Natomiast  m oże  sie  zdarzyć, iż
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cuską przed wielką rew olucyą w objęcia towarzystw 
ubespieczeń rent, i wśród takich stosunków nareszcie 
może w ypada się radow ać, że kapitały z rąk  epikurejczy
ków przechodzą w wytwórcze ręce towarzystwa '), które 
uratow uje je  dla gospodarstw a społecznego.

W  ogóle jednak teorya ekonomii nie może zalecać 
ubespieczenia rent, zaczem należy ubolewać, że tow arzy
stw a ubespieczeń na życie zazwyczaj zajmują się także 
sprzedażą r e n t2).

W reszcie wypada tu  jeszcze wspomnieć o rodzaju 
ubespieczeń na życie, który w praktyce spotykamy dziś 
rzadziej, mimo że takowy znanym jest światu już od r. 
1653. Są to tow arzystw a ubespieczeń re n t, zwanych 
tontynami (Tontinenversicherungsgesellschaften) po L a u -  
r e n c y u s z u  T o n t i ’m,  który w powyższym roku p ier
wszy wprowadził je w życie3). Tontyny są t a  renty, skom- 
binowane tym sposobem, że kilka osób, wspólnie w ło
żywszy swe kapitały do tow arzystw a ubespieczeń na życie, 
pobiera przedewszystkiem  renty każda od swej wkładki 
aż do swej śm ie rc i; po śmierci jednakowoż każdej z nich 
ren ta  jej nie przepada jeszcze na rzecz tow arzystw a, lecz 
rozdziela się pomiędzy pozostałych spólników tak długo, 
pokąd nie wym rą wszyscy. Który z nich więc przeżyje 
wszystkich, ten otrzym a renty  z kapitałów  wszystkich 
spólników.

I tontyny zaprzepaszczają kapitały jednostek, więc 
zgubne są dla gospodarstw a społecznego, a jeśli dla spól
ników m ogą mieć u rok  gry loteryjnej, to natom iast tow a
rzystw o ubespieczeń prawdopodobnie nie tak łatw o zechce 
zawiązać interes, w którym  bez potrzeby musi w ypłacać 
renty za zm arłe już osoby.
--------------- t
gdy o jciec  na  rzecz sw ych  dzieci sk łada  przez  d ług i  czas premie,  a 
dzieci tym czasem  p o m rą  przed  n im  iż w tedy  towarzystwo od  z ło żo n eg o  
p rzezeń  tym sp o so b em  k a  p i  t a i  u piąci m u  aż do śm ierc i  ren tę .  To 
by łby  jed y n y  p o ż y t e c z n y  r o d z a j  u b e s p i e c z e n i a  r e n t ,  bo  tu 
j e d n o s tk a  w łaściw ie  nie zaprzepaśc iła  kapita łu  n a r a z .

*) Zobaczym y później,  co  ze  swymi kapita łami czynią  w sze lk ieg o  
rodzaju  towarzystwa u b e sp ieczeń .

*) Ubesp ieczen ia  na  życie, k tó re  od  dnia 17 .  kw ie tn ia  1 8 6 5  p o d  
g w aran cy ą  rządową w p ro w ad z o n o  w Anglii,  o b e jm u ją  n ies te ty  także i 
u besp ieczen ia  rent.

3) k rakow skie  tow. zna  także tontyny.
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W  końcu należy zauważyć w ogóle co do wszelakich
towarzystw  ubespieczeń na życie, iż żadnego towarzystwa 
bankructw o nie przypraw ia społeczeństwa o takie straty, 
jak  właśnie upadek ubespieczenia na życie. Nie tylko 
bowiem giną tu w takim razie niepowrotnie liczne kapi
tały, zaoszczędzane z licznych lat ciężkiej pracy, lecz 
nadto, co jeszcze ważniejsza, przeważna część uszkodzo
nych osób dla braku sił i życia nie zdoła znowu zaoszczę
dzić tyle. Ztąd wybór tow arzystwa jest tu jeszcze w a
żniejszy niż gdzieindziej, i ztąd też państwo winno więcej 
niż inne zakłady nadzorow ać towarzystwa ubespieczeń 
na życie ').

f f )  Towcirzystica ubespieczeń hipotecznych.

Jeśli powyższych 5 towarzystw  ubespiecza w części 
kapitał rzeczowy (aa—dd. , w części zaś osobowy (ee), 
to natom iast niniejszy i następujący rodzaj towarzystwa 
ubespiecza kapitał wartościowy. Zadaniem mianowicie 
tych tu tow arzystw  je st ubespieczaó wierzytelności, pre- 
tensye hipoteczne. Wiadomo, że według nowożytnej tak 
zw. z a s a d y  p i e r w s z e ń s t w a  (Prioritatsprinzip) 2) 
wierzytelności hipoteczne m uszą być zaspokojone w tym 
porządku, jak  są umieszczone w księgach gruntow ych, 
że przeto podobna wierzytelność tern mniej jest pew ną, 
więc tern mniej w artą , im niżej stoi w księgach. Otóż 
zadaniem jest niniejszych towarzystw, za pomocą ubespieczeń 
w y r ó w n a ć  tę wartość, tj. wszystkim niższym sumom, 
o ile' naturalnie nie przekraczają wartości majątku, zape
wnić równie szybka realizacye. Jakżeż to sie uskutecznia? 
W łaściciel wierzytelności, tj. wierzyciel, opłaca tow arzy
stw u pewną prehiię, zaw isłą nietylko od kwoty wierzy
telności, lecz nadto i od jej pozycyi w księgach grunto
wych, — za co w zamian zobowiązuje się towarzystwo, 
w ypłacić mu gotówką jego należytość, jeżeli dłużnik hipo
teczny nie uiści mu się z długu albo wt terminie, albo

*S Może d la tego  w  Anglii  urządzono  rządowe u b esp ieczen ia  na  
życie ?!

2) S t e i n  „ H an d b u c h  d e r  V e rw altungsleh re  u n d  des V er \va l tungs -  
r e c h t e s “ S tu t tga r t  1 8 7 0 ,

8
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wskutek wymówienia. W ypłaciwszy m u potem tę należytość, 
towarzystwo intabuluje się w jego miejsce na dotyczącym 
majątku, przez co staje się samo wierzycielem i musi 
jako taki starać się zrealizować tę swoją pretensyę. Jeśli 
tedy towarzystwo w’ swych operacyach trzym a się zasady, 
by nie ubespieczać sum, przekraczających np. 3/4 wartości 
m ajątku, to w najgorszym naw et razie ryzykuje tylko 
tyle, że będzie musiało zlicytować m ajątek i ewentualnie 
zakupić je  samo. W takim zaś razie będzie tylko chodziło 
o to, by towarzystwo mogło przyczekać czas jakiś, to 
znaczy, by miało potrzebny zapas kapitałów, któreby 
mogło bez szkody utopić na jakiś czas w ziem i; gdyż 
potem przy ewentualnej sprzedaży m ajątku z pewnością 
otrzyma sw ą należytość w raz z procentam i. Pod tymi 
warunkam i, tj. innemi słowy, gdy towarzystwo ubespiecza 
tylko sumy, dające się zrealizować niewątpliw ie, może 
ono bez trw ogi na czasowe zakupno majątku, a naw et 
wyjątkowo już pierwotnie na w ypłatę sumy ubespieczonej 
obrócić część swego zakładowego (akcyjnego) kapitału, 
który zresztą , jak  zobaczymy później, winien trzym ać sio 
roli kapitału gwarancyjnego. Tylko w takim razie natomiast, 
gdy towarzystwo, spekulując na jak  najszerszy udział pu
bliczności, postanowi ubespieczać wszelldego rodzaju wie
rzytelności, bez względu na ich pozycyę i na ich stosunek 
do w artości majątku, w takim razie musi ono powrócić 
do ogólnej zasady ubespieczenia, to znaczy, z premii starać 
się utworzyć fundusz tak duży, by starczył nietylko na 
regularne wynagrodzenie szkód, tj. na ewentualną w y
płatę ubespieczonych wierzytelności, lecz w razie potrzeby 
także na zakupno dotyczących majątków. Że do t a k i c h  
operacyi towarzystwo nie powinno używać kapitału zakła- 
dowego (akcyjnego), który wszakżeż musi pozostać nie
tkniętym, lecz przeciwnie powinno produkować na wzór 
innych assekuracyi „kapitał w ynagrodzeń“, to wypływa 
z okoliczności, że wielka część powyższego rodzaju nale- 
żytości ginie przy subhastacyi na sposób zupełnie analo
giczny, jak  np. dom od ognia, zboże od gradu itp. ')•

*) a więc  p r z e z o r n e  towarzystwo u b e sp ieczeń  h ipo tecznych  tem  
różni się od innych  a se k u ra c y i , źe wynagrodzen ia ,  w y p łacone  za tak zvv. 
„ sz k o d y “ , m oże  z regu ły  otrzym ać riapowrót.



59

W  ogóle zaś można powiedzieć, że jak  z jednej strony osta
tnia z powyższjmh metod byłaby nader ryzykow ną, gdyż 
m ogłaby zbyt szybko wyczerpać fundusz wynagrodzeń, 
tak z drugiej strony przy najostrożniejszem naw et postę
powaniu towarzystwo niejednokrotnie musi ponieść stratę ; 
a ponieważ to leży w naturze każdej asekuracyi, zatem 
i w niniejszym wypadku niezbędnie potrzeba z premii 
tworzyć osobny fundusz, nie zaś np. zaraz rozdzielać je 
na dywidendę.

W kwestyach tych zresztą trudno dziś już wydać 
sąd ostateczny, jak  długo nie mamy dat statystycznych; 
dotąd bowiem prócz tow arzystw a ubespieczeń hipotecznych, 
założonego po raz pierwszy w Dreźnie w r. 1860, po
w stało bardzo niewiele podobnych towarzystw. To tylko 
nie da się zaprzeczyć, że dla kredytu ziemskiego towa
rzystw a ubespieczeń hipotecznych byłyby dobrodziejstwem : 
toż zazwyczaj udzielają one także w prost pożyczki na 
hipoteki, i tym sposobem z dwóch stron działają na k re
dyt realny ')•

gg) Towarzystwa ubespieczeń zwrotnych (kontr-aselcuracyc).
(R uekvers icherungsgese l lschaf tcn ) .

Ten rodzaj towarzystw ubespiecza inne tow arzystwa 
ubespieczeń od szkody, na jaką takowe narażono są na 
wypadek, gdyby w razie klęsk nadzwyczajnych m usiały 
stronom  w ypłacić zanadto wielkie sumy tytułem odszko
dowania. W  tym celu mogą się zawiązywać albo odrębne 
towarzystw a 2), albo, co rzadziej, zwyczajne towarzystwa 
uskuteczniają zwrotne ubespieczenia pomiędzy sobą. Jakżeż 
to się dzieje? Oto towarzystwo ubespieczające s i ę  w płaca

*) Tak  p o s tę p u je  w iedeńsk i  „ o g ó ln y  b a n k  (? !)  dla u b e sp ie 
czenia h ip o te k “ , k tó reg o  filię od  1. czerwca 1 8 7 2  posiadam y w e  Lwowie .

a) W  A u s t r y i  w  r. 1 8 7 0  było G tak ich  towarzystw  ¡ 3  w Peszc ie ,  
a 5  w e  W ie d n iu )  ; od tąd  liczba ich miała  się zdwoić.  Największe z nich 
j e s t  «Securitas« w e  W ie d n iu ,  k tó re  w  r. 1 8 7 0  miało d o c h o d u  5 , 9 6 4 . 9 1 8 fl. 
8 3  kr. aw. tz  sam ych  p rem ii  2 . 1 2 3 ,5 8 3  fl. 97  kr. a w .) ,  a wypłaciło  
szkody  9 4 0 . 5 9 0  fl. 8 0  kr. aw. Od kapita łu  akcy jnego  6 0 0  0 0 0  fl. (pełno 
w p łaconego)  zap łacono  dyw idendy  1 6 0 . 0 0 0  fl. (Oest.  O e k o n o m is t  1 8 7 2  
Nr. 1 2 . )
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ubespieczającem u je pewną prem ię, za co w zamian to 
ostatnie zobowiązuje się pierwszemu zwrócić albo całą  
nadwyżkę nad pewną z góry oznaczoną sumę niszczonych 
przez nie odszkodowań, albo (według umowy) tylko pewną 
część tej nadwyżki. Jeśli np. towarzystwo ubespieczeń od 
ognia .4 będzie m usiało w pewnym roku wypłacić stronom 
przeszło milion tytułem odszkodowania, to towarzystwo 
zwrotnych ubespieczeń B ma mu zwrócić stosownie do 
umowy albo całą nadwyżkę nad milion lub też pewną 
część jej ')• A gdy w ten sposób towarzystw a ubespie
czeń zwrotnych, zabespieczając inne tow arzystw a od stra t 
na ich kapitałach pieniężnych, w artościowych, stanowią 
rękojm ię trw ałej exystencyi wszystkich innych tow arzystw  
ubespieczeń, przeto są one instytucyą nader pożyteczną 
dla gospodarstw a społecznego.

lih) Inne towarzystwa ubespieczeń.

Powyższy szereg bynajmniej nie w yczerpał jeszcze 
wszystkich możebnych rodzajów tow arzystw  ubespieczeń; 
jakkolwiek bowiem wyliczyliśmy tu już wszystkie najw a
żniejsze i najzwyklejsze ro d za je , to jednak z każdym 
dniem niemal mnożą się inne, i to tembardziej, im wyż
szym jest rozwój gospodarczy dotyczącego kraju. Tak 
np. w Londynie istnieją tow arzystw a ubespieczeń od k ra 
dzieży, od sprzeniewierzenia kasyerów, od stłuczenia 
s z k ła ; tak od r. 1855 w Anglii, a za jej przykładem  i 
w Niemczech, potworzyły się tow arzystw a ubespieczeń 
od explozyi kotłów  parowych r) ; tak w Belgii zawiązało 
się niedawno o 8 mil. fr. kapitału towarzystwo ubespieczeń 
od wypadków na żelaznych kolejach za drobną należy- 
tością -3 centimów od biletu I. klasy, 2 cent. od II. kl..

‘) Na p o dobne j  zasadzie  m iędzy  towarzystwam i n iem ieck ich  kolei 
żelaznych miał się  u tw orzyć  w sp ó ln y  związek, na m ocy  k tó reg o  w razie, 
g dy  jed n a  z kolei m usia łaby  ty tu łem  w y nagrodzen ia  za s tra ty w ludziach  
lub rzeczach zapłacić  su m ę  wyższą niż 5 . 0 0 0  tak, wszystk ie  in n e  koleje  
p rzy jm ują  na  siebie 9 o lV0 z nadwyżki nad tych 5  0 0 0  tal. Byłoby to 
zresz tą  co  do fo rm y tak zw. «wzaiemne« ubesp ieczen ie ,  o k tó re m  niżej.

*) «der  T echnike r«  W ie d e ń  1 8 7 2  Nr. 1. i 2 .
Ubesp ieczen ia  te  polega ją  z resz tą  na  wzajem ności ,  ob.  u s tę p  n a 

stępujący.
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1 cent. od III. kl. ') ;  tak w Paryżu w czasie wojny r. 
1870/1, zawiązało się stow. wzaj. ubespieczenia od bom
bardowania, które, złożone z 4230 członków, ubespieczyło 
sumę 332,833.199 fr., a wypłaciło sumę 192.700 fr. 
szkód, itd. itd.

Postęp na tern polu niema bynajmniej granic, nakre
ślonych natu rą rzeczy, — byle tylko nie odnosić tow a
rzystw  ubespieezeń, jak  to się zdarza w życiu, jedynie 
do klęsk e l e m e n t a r n y c h .

b) Form y  ubespieezeń.

( B i l i ń s k i  « W za je m n e  czv akcyjne  towarzystwa ub esp ieezeń ?«  « P ra -
w n ik .  1870 .)

Zanim w ogóle assocyacya zdołałaby wytworzyć 
odrębne tow arzystw a ubespieezeń, musiałoby chyba p a ń 
s t w o  samo ubespieczać“*); niepodobna bowiem jednostek, 
stojących na niskim stopniu rozwoju, pozostawić w łasnem u 
losowi, oddając wszystkie ich kapitały nieuchronione na 
pastw ę klęsk najrozmaitszych. W śród podobnych stosun
ków państwo miałoby też niezaprzeczone prawo, zmuszać 
obywateli, by się u niego ubespieczali przynajmniej od 
klęsk najzwyczajniejszych, jak ogień, grad i tp .3).

Skoro jednakowoż assocyacya stworzy potrzebne to
w arzystw a, bezpośrednie ubespieczenie ze strony rządu 
staje się naturalnie n iepotrzebnem ; czy w takim razie 
winien ustać i przym us rządowy bez względu na stopień 
rozwoju społeczeństw a, tej kwestyi nie rozstrzygnięto 
jeszcze ani w praktyce ani w nauce, chociaż to pewna, 
że w razie przym usu rząd musiałby poręczać zabespie- 
czonym spełnienie obowiązków ze strony towarzystw. 
W każdy jednakowoż sposób nie podlega wątpliwości, iż 
jak  z jednej strony kraje wyżej rozwinięte z r e g u ł y

') . .Oest  O e k o n o m is t“ 1 8 7 2 .  Nr. 2. str. 16
2) M o l i l  R o b e r t  «Polize iw issenschalt«  T ü b in g e n  186 6 .
3I W  kró les tw ie  Boiskiem od r 1 8 0 5  do 1 8 6 9  istniała rządowa 

insty tucya z p rzy m u so w em  ubesp ieczen iem ,  Odtąd  poczę to  tworzyć  wza
je m n e  gu b e rn ia ln e  ubesp ieczen ia ,  ale p rzym usow i pod leg a  zawsze a s se -  
kuracya  bydła od pom oru ,  i wszystkich n ie ru ch o m o śc i  aż do ich w a r 
tości 5 0 0 0  rubli od ognia.
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nie potrzebują interwencyi państw a w spraw ach ubespie- 
czeń '), tak z drugiej strony nigdy nie przestaną ludz
kości grozie pewne w y j ą t k o w e  klęsk i, dla których 
naw et najbogatsze i najoświeceńsze kraje nie zdołają wy
robić pryw atnych towarzystw  ubespieczeń, które przeto 
z natury  rzeczy z a w s z e  m uszą się oprzeć o państwo. 
Do takich wyjątków należą np. i przedewszystkiem klęski 
m ateryalne pochodzące z w o j n y J). Podczas gdy w czasie 
pokoju nikt nie brałby udziału w podobnem ubespieczeniu, 
to w razie w ybuchu wojny powstałby wprawdzie udział, ale 
tylko ze strony tych właśnie, którym  najpewniej grozi 
klęska, w których ojczyźnie resp. okolicy toczy się w o jn a : 
zkądżeż więc miałoby towarzystwo zebrać fundusze na wy
nagrodzenie szkód tak olbrzymich, skoro premie płynęłyby 
tylko przed wojną i tylko od osób nieuchronnie narażo
nych na szkodę? — Z podobnych powodów niemożebne 
są dalej tow arzystw a ubespieczeń od wylewu rzek, od 
p o w o d z i :  i tu udział wzięłyby t y l k o  osoby, posiadające 
m ajątki nad rwiącem i rzekami, tj. w łaśnie osoby, które 
w  razie powodzi w s z y s t k i e  poniosą s tra tę3), zaezem brak 
funduszu m usiałby tu zajść podobnie jak  wyżej, chyba 
że w obu wypadkach akcyonaryusze chcieliby swe kapitały 
oddać na pokrycie w ynagrodzeń tj. na nieuniknioną s tra tę4). 
W  tych tedy i tym podobnych wypadkach (a należą tu 
nadto : trzęsienia ziemi, wybuchy wulkanów, mrozy, sza
rańcza, posucha itd. itd.), nie pozostaje nic innego, jak  
żeby państwo z ogólnych funduszów rozdzielało zapomogi 
dotkniętym klęską, i to tern bardziej, ile że w łaśnie na 
państwie cięży odpowiedzialność nietylko za w ojnę, lecz

*) W aż n ą  je s t  zresz tą  także kwestya ,  czy państw o ma zagran icznym  
tow arzystw om  dozwalać  u b esp ieczać  w k ra ju ,  i czy p o trzeb n ą  j e s t  n a  to 
koncesya,  kauoya itd. W  Austryi 1 8 7 3  zn ies iono  dotyczący zakaz.

2) P ry w atn e  u b esp ieczen ia  na  ż y c ie / ro z sz e rz o n e  na  ś m i e r ć  w  woj
nie, n ie  są  p o d o b n o  n iem o żeb n e .

3) I od ognia  np.  ubesp iecza ją  się  tylko osoby, n a rażone  na ogień  
(n p  rzadziej właściciele d o m ó w  m u ro w a n y ch  i krytych c e g łą ) ;  ale og ień  
n ie  po trzebuje  k on ieczn ie  do tk n ąć  wszystkich naraz.

4) To też np. na  taką  s tra tę  naraziło  się  t ryes tyńsk ie  towarzystwo 
«Azienda A ssicura tr ice« ,  gdy  w r. 1 8 4 6  zrobiło  p ró b ę  z u besp ieczen iam i 
od powodzi.
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także np. i za powodzie, którym mogło skutecznie zapo- 
biedz przez stosowną regulacyę rzek *).

Ale naw et i w  tych wypadkach, gdzie możebne są 
i rzeczywiście istnieją prywatne tow arzystw a ubespieczeń, 
częstokroć potrzebną jest pomoc rz ą d u ; tak np. od zarazy 
na bydło p o ś r e d n i o  ubespiecza niejako państwo, skoro 
wybiwszy chore zw ierzęta, zw raca właścicielowi pełną 
ich w artość s). Na podobnej zasadzie opiera się wniosek 
pruskiego kollegium ekonomicznego z r. 1866, by rząd 
zm usił wszystkie prowincye do wspólnego i wzajemnego 

'ubespieczenia od zarazy na b y d ło 3). Toż samo w Anglii 
istnieją rządowe ubespieczenia na życie itd. itd.

Z tego wszystkiego wypływa, że na każdy sposób, 
a więc i w śród dzisiejszego rozwoju gospodarczego mo
żna i należy powiedzieć, iż forma ubespieczeń może być 
przedewszystkiem albo (wyjątkowo) rządowa, albo też 
(z reguły) prywatna. A dopiero dalej forma prywTatna, 
polegająca na assocyacyi, zatem obchodząca nas tu g łó
wnie, może być znowu albo akcyjna, albo wzajemna.

A k c y j n e  u b e s p i e c z e n i a  wychodzą od praw dzi
wych, formalnych tow arzystw  (przedsiębiorstw). Towa
rzystw a te, polegające na spółce akcyjnej, operują tym 
sposobem, iż za ubespieczenie żądają s t a ł y c h  premii, 
które wraz z procentam i od kapitału akcyjnego 4) sta
no w7ią s u r o w y  d o c h ó d  spółki. Z dochodu tego po
kryw a się: a) koszta administracyi, b) sumy, uiszczane 
tytułem  wynagrodzenia, c) pewien procent do funduszu 
rezerwowego b), d) procent dla akcyonaryuszów. Pozostała

’) Tak  j e s t  np. Galieyi. —  Za pow ódź  np .  w  Czechach  w  r. 1 8 7 2  
n ie  by ło  już  odpowiedzią  nera  państwo,  lecz m im o to po d o b n ą  k lęskę  
p o w in ie n  pokryw ać  n ie  kto inny, je n o  c a l e  spo łeczeńs tw o ,  przyczem  
oczywiście  nie zam yka się  drogi  sk ładkom  m iłos ie rnych  jednos tek .

8) Yide §. 3 2 .  aus t r  Ustawy o zarazie na  bydło z d. 2 9 /6  1 8 6 8 .
3) p o d o b n ie ,  jak  to wyżej podaliśm y o n iem ieck ich  kolejach 

żelaznych  (str .  60 .  dop. 1 ).
4) o p ro cen tach  tych ob. niżej.
5) W k ła d k ę  do fu n d u szu  r eze rw o w eg o  często u iszczają  dop iero  

z d o c h o d u  c z y s t e g o  —  tym czasem  takow a ze  wzg lędu  na u trw a len ie
towarzystwa należy do prawdziwych  kosztów produkcyi,  zaczem  należy
ją  u iszczać choćby  tylko d l a  z a s a d y ,  tj. choćby  po tem  przyszło dla 
b ra k u  docliodów  w tym sam ym  roku  zapom ódz  p rzedsięb iors tw o w łaśn ie  
z funduszu  reze rw ow ego .
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zaś nad te wydatki zwyżka, stanowi c z y s t y  d o c h ó d  
(zysk) spółki, i rozdziela się w formie dywidendy miedzy 
akcyonaryuszów. W  razie zaś strat, któreby pochłonęły 
i fundusz rezerwowy, towarzystwo musi naruszyó sub- 
stancyę kapitału akcyjnego.

Że zresztą kapitał akcyjny nie bierze żadnego innego 
bezpośredniego udziału w ubespieczeniach, to wynika 
z samej natury  rzec zy ; ze względu bowiem na ubespie- 
czenie potrzebnym on jest tylko jako fundusz gw arancyjny 
wobec publiczności, tak że zresztą tow arzystw a muszą 
go fruktyfikować w sposób, obcy ubespieczeniu '). Z tego 
wypływa, że ubespieczenia jako takie mogłyby się obejść 
bez kapitału zakładowego, byle tylko publiczność m ogła 
się zadowolić in n ą , moralnej natury rękojm ią, — i taki 
w łaśnie wypadek zachodzi przy tak zw. ubespieczeniach 
wzajemnych.

Pewne koło obywateli kraju postanaw ia urządzić 
u b e s p i e c z e n i a  w z a j e m n e ;  składają tedy niską sto
sunkowo sum ę, potrzebną na pierwsze urządzenie, i wzy
w ają do udziału w ubespieczeniu : ktokolwiek przystąpi 
do ubespieczenia, staje się tem samem uczestnikiem 
w tem niejako przedsiębiorstwie. Surowy dochód 
przedsiębiorstw a płynie jedynie z premii, gdyż o pro
cencie od jakiegoś kapitału niema tu m ow y2) ;  to też 
i wydatki o tyle różnią się od wydatków towarzystw a 
akcyjnego, iż nie potrzeba przedsiębiorcom płacić pro
centów. Nadwyżka w dochodach stanowi zysk przed
siębiorstwa , a że przedsiębiorcam i są w łaśnie ci 
wszyscy, którzy się ubespieczyli, przeto zysk musi miedzy 
nich przyjść do rozdziału. Następuje to zaś tym sposo
bem, iż sumę zysku rozdziela się wprawdzie na każdego

*) Zazwyczaj obraca  go s ię  na czyności  b an k o w e  (skup  wexli e t c ) ;  
galicyjskie  towarzystwo p o s tęp o w a ło  p o d o b n ie  w  początkach ,  teraz zaś
pośw ięc iło  sw oje  kapita ły wyłącznie  czynnościom  zaliczkowym, o czem
w n a u c e  o b a n k ac h .  —  Ale w  każdy sposób  coś t rzeba  zrob ić  z kap i
tałem, jeśli  takow y niem a leżeć bezow ocn ie .

2i Pom ijam y  tu n a tu ra ln ie  o w ą  d ro b n ą  s u m ę , z łożoną  na p ierw sze  
u rz ąd z en ie :  tę  założyciele  albo ofiarują darm o, albo też ła two otrzymają  
całą n ap o w ró t  zaraz w p ierw szych  latach.
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pro ra ta  w płaconej w  ubiegłym roku prem ii !), ale tych 
udziałów w zysku nie w ypłaca się formalnie zaraz, 
lecz w następnym  dopiero roku przy nowem ubespie- 
czeniu strąca  się je  jako „dyw idendę“ od nowo wy
m ierzanych premii, tak że wskutek tego w razie zysku 
każda prem ia co roku niższą jest od norm alnej o całą  
kwotę zysku, przypadającą w tymże roku na dotyczącą 
jednostkę. Podobnie znowu, gdy rachunki roczne wykażą 
straty, których nie można pokryć funduszem rezerw o
wym *), resp. ubespieczeniami zwrotnemi, musi na przy
szły rok każdy pro ra ta  opłaconej w ubiegłym roku 
prem ii dopłacić ubytek w dochodach przedsiębiorstw a 3).

I otóż to w łaśnie zastępuje tu brakujące kapitały 
gw arancyjne; zastępuje je wzajemne zaufanie, myśl, że 
tu niema właściwie żadnego przedsiębiorcy, wychodzącego 
na zysk, okoliczność, że każdy przystępując do ubespie- 
czenia, staje się tem samem członkiem zakładu, więc 
ubespiecza się niejako u siebie. To też te wzajemne „to
w arzystw a“ ubespieczeń nie są właściwie ani tow arzy
stwami, ani prostem i przedsiębiorstwam i, ponieważ ich 
celem nie jest z y s k ,  lecz wspólne dobro, w spólna obrona 
tak przeciw klęskom elementarnym, jak  i przeciw  ew en
tualnem u wyzyskiwaniu praw dziwych (akcyjnych) tow a
rzystw  ubespieczeń, — ponieważ zresztą niema tu żadnej 
łączności kapitałów  m a t e r y a l n y c h ,  niema tu s p ó ł k i .  
N atom iast zakłady te posiadają wszystkie cechy stow a
rzyszeń, tak że w łaściwie należy mówić o „ s t o w a r z y 
s z e n i a c h “ w z a j e m n y c h  u b e s p i e c z e ń *).

Którejż tedy z tych dwóch form ubespieczeń należy 
się pierw szeństw o? Kwestya ta inne może mieć znacze
nie dla specyalnych stosunków pewnego kraju, a inne ma

' )  Nie m ożna  rozdzielać  zysku w e d łu g  kapita łów , jak przy spó łce  
akcy jnej ,  gdyż ich tu n iem a wcale.

a) K rakowskie  towarzystwo wzaj. u besp ieczeń  m usiało w  r 1H 70 
z g rad o w eg o  fu n d u szu  r eze rw o w eg o  n aruszyć  2 6 . 0 0 0  I I , zaś z o g n io 
w e g o  4 6 . 0 0 0  fl. aw.

3) Ztąd to w tow. wzaj. u b e sp ieczeń  premia zowie się  właściw ie  
„za l iczką“,  k tóra  jako  taka m oże  się  jeszcze  zmniejszyć lub zwiększyć. 
Natomiast  a k c y z ę  tow . zowią się  także  « p r e m i o w e m u ,  gdyż p o b ie 
rają właśc iw ą «prem ię« .

4)  T akow e na leżą  w ięc  w  nin ie jsze  m ie jsce  tylko co do istoty 
swej p rodukcy i ,  n ie  zaś co do  formy.

9



znaczenie w  teoryi. Gklzie np. ubespieczenie akcyjne re 
prezentują filie zagranicznych towarzystw, których jedy- 
nem  zadaniem jest kraj obdzierać i exploatowaó, które 
wynagrodzeń nie w ypłacają sumiennie itd. '), tam  nie
wątpliwie zasługuje na pierwszeństwo krajow y zakład, 
który, oparty na wzajemności, wybitne ma cechy uczci
wości i dobrych chęci. Skoro jednakowoż stoją wobec 
siebie dwa zakłady równie uczciwe i oba krajowe, wów
czas teorya przy największem naw et poszanow aniu za
sady wzajemności musi, mojem zdaniem, oświadczyć się 
za towarzystwam i akcyjnemi, a to dlatego poniew aż: a) 
adm inistracya zazwyczaj lepsza je st i ściślejsza w zakła
dzie akcyjnym, niż w zakładzie niejako domowym, rodzin
nym ; b) premie tow arzystw a akcyjnego są wprawdzie 
może wyższe, niż przeciętne premie stow arzyszeń wzaje
mnych, lecz za to są one zawsze równe, tj. wynoszą 
zawsze rów ny procent od w artości kapitału ubespieczo- 
nego, tak że nie zmieniając się co roku, nie stają wr dro
dze ułożeniu corocznego budżetu wT każdem gospodarstw ie, 
które wszakżeż, chcąc opierać się na ścisłej rachunko
w ości1), musi pragnąć wszystkie koszta, zatem i koszta 
aseku racy i, znać naprzód ile możności dok ład n ie : ta 
drobna na pozór okoliczność znaczy niemało u rachun
kowych gospodarzy ; c) wreszcie owa fluktuacya w premii 
może wprawdzie w yrażać zysk ubespieczającego się tj. 
dowodzić, że od normalnej premii s t r ą c o n o  tak z w. 
dyw idendę, ale także może być wyrazem stosunku odw ro
tnego tj. dowodzić, że do normalnej premii d o d a n o  
cześć straty, przypadającą na każdego uczestnika 3) : m ia
nowicie w początkach istnienia towarzystwa, gdy fundusz 
rezerwow y jeszcze szczupły, mogą w razie klęsk wię
kszych w szyscy uczestnicy ucierpieć wiele tytułem  swej 
odpowiedzialności nieograniczonej, — ryzyko, od którego

‘)  P o d o b n e  s tosunk i  zachodziły  do  n ied a w n a  w Galicyi, gdzie 
w  r. 1 8 7 0 ,  przy sp o so b n o śc i  now o  p ow s ta jącego  galicyjsk ego  akcy jnego  
towarzystwa u b esp ieczeń ,  powyższą  kwesfyę z wielkim zapałem , cum  ira 
e t  stud io  obrab iano  w d z ie n n ik ac h :  p rzed m io tem  s rog ich  poc isków  było 
właśn ie  towarzystwo,  w ys tępu  ące  do k o n k u ren cy i  z krakowskiern  to w .  
w zajem nych  u b esp ieczeń .  Ob. zresztą powyższą m o j ą  rozprawę.

2)  t ak p o w i n n o  być  i jes t  też w kra jach  wyżej rozwiniętych.
3)  w  o b u  razach j e s t  f l u k t u a c y a !
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wolnymi są ubespieczeni w spółce akcyjnej, posiadającej 
w akcyach fundusz gw arancyjny na każdy wypadek. Ztąd 
to pochodzi, iż w krajach wyżej rozwiniętych praktyka, 
mimo swej wiedzy może idąc za wskazówkami teoryi, 
znacznie większym udziałem  wyszczególnia tow arzystw a 
akcyjne od wzajemnych ').

Jeżeli nadto tow arzystw a postanowią, na podobieństwo 
stowarzyszeń w zajemnych ubespieczeń część dywidendy 
miasto między akcyonaryuszów  rozdzielać między ubespie- 
czających się (tak zw. mięszane towarzystwa ubespieczeń)2), 
to wtedy niewątpliwie już zwyciężą na targu. Mimo to 
jednak pragniem y szczerze, by obok nich choćby tylko 
dla konkurencyi kwitnąć mogły i wzajemne ubespieczenia, 
za którem i niezaprzeczenie także wiele przem awia argu
mentów 3).

B )  B a n k i .

Jeżeli tow arzystw a ubespieczeń tę m ają zasługę 
wobec gospodarstw a społecznego, iż starają  się w niem

*) W e d ł u g  M o h l a  jw. u b esp ieczo n o  w e F rancy i  w  r. 1 8 5 2  
w s tow arzyszen iach  w za jem nych  kapita ł  w  sum ie  9 7 0 6  mil. fr., w  akcyj
n ych  z aś  25  6 6 7  mil. f r . ; w Nowym  Y orku  w  r. 1 8 5 4  tam  1 9 2  mil.  
dok,  tu 4 6 4  mil. d o k ;  w  N iem czech  w r. 1 8 5 6  tam 6 6 9  mik tak ,  tu 
5 0 9 5  mil. t a k !! —  Ze zresztą  towarzystwa są znacznie  droższe  m ż  s to 
warzyszenia ,  to nie podlega  wątpliwości.  Tak np. w P ru s iech  o p łacono  
s towarzyszeniom  od r. 1 8 6 7  —  1 8 6 9  razem  p r e m i i :  2 2 . 0 5 2 .2 4 4  tak, 
za co o t rzym ano  w y n ag ro d zeń  2 0 ,5 9 8 .2 4 4  tal (za  o g i e ń ) ;  na tom iast  
w tow arzystw ach  za p rem ie  w  s u m ie :  2 5 .3 1 7 .9 6 7  tak ,  o trzym ano  o d 
szkodow ań  o g n io w y c h :  1 5 .2 3 5 .4 2 5  tal. A przec ie  pub l iczność  c h ę tn ie  
płaci tyle  to w a rzy s tw o m !  (Oest . Oekon .  187 2 .  Nr. 17.)

") Ś ro d k a  tego  do tychczas  używają  n a d e r  rzadko z wyją tk iem  
Anglii,  gdzie  on  stanowi n iem al reg u łę .  W  N iem czech  is tnie je  takich 
tow arzystw  7 ,  w e  Francyi  4, w W arszaw ie  jedno  l a n g ie h k i  Im p er ia l“ ). 
Towarzystwo w A kw isgran ie  i M onachium  rozdają  cześć  sw ych zysków 
na cele publiczne.  — W  ogóle  najwięcej kwitną  u b esp ieczen ia  w  Anglii,  
gdz ie  1 7 0  zak ładów  ubesp iecza  kapita ł  w wysokośc i  l i  m iliardów f ran 
ków, czyli 5 7 5  fr. na g łow ę  ludności.  Na d ru g iem  mie jscu  stoi A m eryka  
( 2 1 0 - 9 5  fr. na  głowę),  na trzcciem  Francya  ( 4 0 -9 5  fr.), a na  czw ar tem  
dop iero  Niemcy, Austrya  i Szwajoarya ( 2 6 2 5  fr.). Ob. W i r t h  „N a t io -  
n a lo e k o n o m ie “ t. IV. str. 1 4 8 .

3) ob. M a y z e l  • Rzecz  o is tn ien iu  i sy s tem ach  ubesp ieczeń*  
w  E ko n o m iśc ie  W arszaw sk im .  W rz e s ie ń  1 8 7 2 .
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utrzym ać status quo istniejących kapitałów  '). to banki, 
idąc dalej po za ten status quo, większe jeszcze mogą 
zbierać wawrzyny. Przez banki bowiem rozumiemy spółki, 
które jako przedsiębiorstwo dążą wprawdzie do zysku, 
które jednakowoż jako t o w a r z y s t w a  osiągają cel rze
czony tym sposobem, iż p r z e z  n a j r o z m a i t s z e  ope- 
r a c y e  p i e n i ę ż n e  i k r e d y t o w e  b e z p o ś r e d n i o  
l u b  p o ś r e d n i o  u ł a t w i a j ą  r o z w ó j  i w z r o s t  ma -  
t e r y a l n y c h  k a p i t a ł ó w  w k r a j u ’). W  tym charakterze 
banki w samej rzeczy stanow ią silny czynnik ku sprow a
dzeniu harmonii gospodarczej, ile że w łaśnie brak  resp. zbyt 
m ały zapas m ateryalnych kapitałów  sprow adza na znajdu
jące się w takiem położeniu osoby wyzyskiwanie resp. upa
dek w walce konkurencyjnej. Ponieważ zresztą banki, z wy
jątkiem  kas oszczędności, służą głównie osobom, które 
j u ż  p o s i a d a j ą  jakiś kapitał m ateryalny, przeto ich

’) Z resz tą  i towarzystwa u b e sp ieczeń  n ie  wyklucza ją  nadużycia,  
co już  wypływa z ich eg o is tycznego  celu-, gdy w r. 1868 zb an k ru to w a ł  
ins ty tu t  w  L o n d y n ie  p o d  nazw ą  „A lb e r t“ , dużo k lęsk  d o tk n ę ło  tam tejsze  
g o sp o d a rs tw o  spo łeczne .

*) Je s t to  definicya n a d e r  rnoźe śmiała  i za o b sz e rn a ;  chodziło  mi 
j ed n a k o w o ż  o taką  d e f in icy ę ,  k tóraby m o g ła  objąć  w szystko to, co w  p r a 
k tyce  widzimy pod nazwą banków ,  a właśnie  p o m o c  w  rozw oju  kap ita 
łó w  jednos tek ,  to p o śred n ia  lub  b e zp o ś re d n ia  cecha  k a ż d e g o  b an k u
i każdej czynności  bankowej,  ja k  to zobaczym y zaraz. —  Zwykle p o w ia 
d a ją ,  iż banki po śred n iczą  m iędzy  osobam i,  k tóre  m ają  kapita ł  do  d y sp o -  
zycyi, a tymi, k tó rym  b rak  takow ego ,  iż dają  i b iorą  k re d y t :  to p raw da,  
a le  n ie  wyraża wszystk iego (np. emisyi b an k n o tó w ) ,  a p rzynajm nie j  n ie  
uw ydatn ia  s tanow iska  b a n k ó w  w o b ec  harmonii  gospodarcze j.  — P o w ia 
dają  znow u, iż banki  są  reze rw oaram i p ie n ię ż n y m i : to także  p raw da,  
lecz to j e s t  f a k t  jedyn ie ,  a n ie  d e f i n i c y a ,  p o j ę c i e .  — Ztąd p o 
da łem  powyższe  p o j ę c i e ; na jm nie j  zaś m o g łe m  w b re w  n a jo g ó ln ie  szem u 
zwyczajowi w życiu p rak ty czn em  pójść  za S t e i n e m  (L eh rb u ch  jw .)  
k tó ry  nazw ę  b an k ó w  w indykuje  jed y n ie  dla ins ty tu tów , wyda jących  
banknoty .  T ym  sp o so b em  np. m y w całej m onarch ii  aus tryacko  -  w ę 
gierskie j  m ie l ibyśm y posiadać  jeden  tylko jedyny  b a n k ,  tj. b ank  
n a - o d o w y ! !  W szystk ie  n a tom ias t  in n e  zakłady b an k o w e  S te in  zowie 
t o w a r z y s t w a m i  k r e d y t o w e m i ,  i uważa je  za o so b n y ,  trzeci 
rodzaj towarzystw, m im o że ,  jak zobaczymy, między bankiem , wydającym  
b a nkno ty ,  a resztą  b a n k ó w  n iem a  abso lu tn ie  zasadniczych  różnic  i m im o 
że, jak  również  zobaczym y, n ie  w każdym  b an k u  czynności  k redy tow e  
p o trzebu ją  stać na  g łów nym  planie  (por.  str.  49 .  d o p  3 ) .
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powołanie harm onijne dotyczy raczej w spółzaw odnictw a1) 
niż wyzyskiwania, na które (z częściowym wyjątkiem lichwy) 
dostarczają środków stowarzyszenia, ten szczyt assocyacyi.

Gdybyśmy chcieli dzielić b a n k i  na pewne grupy w e
dług rozmaitych ich czynności, to wobec ciągle mnożą
cych się banków o najrozm aitszych statutach musieli
byśmy utworzyć szemat nadzwyczaj rozgałęziony, a prze
cież nie wyczerpujący i obrany z wszelkiej zasadniczej 
podstawy. Dlatego będzie lepiej, pomiędzy rozmaitemi 
c z y n n o ś c i a m i  banków dzisiejszych potworzyć pewne 
wybitniejsze grupy, któreby mogły zawrzeć wszystkie mo- 
żebne czynności banków bez względu na nazwę i rodzaj 
takowych. Grup takich rozróżnim y cztery:

1) Czynności pieniężne, za pomocą których banki regu
lują stosunki pieniężne w kraju, mianowicie utrzym ują 
stosowną rów now agę miedzy m asą tow arów  a m asą pie
niędzy w k ra ju 2) :  czynności te p o ś r e d n i o  ułatw iają 
mnożenie kapitałów, boć bez uregulow anych stosunków 
pieniężnych utyka wszelka produkcya, zatem tembardziej 
i wszelki jej postęp.

2) Czynności bankowe w ścisłem tego słowa znaczeniu 
obejmują wszystkie interesa, m ocą których bank wchodzi 
w stosunki kredytowe z pojedynczemi osobami jako ta- 
kiemi, bez względu na ich zajęcie, tj. na  rodzaj ich go
spodarstw a. Zadanie banków jako takich występuje tu już 
jaśniej.

3) Czynności kredytowe 3) obejmują kredyt, udzielany 
przez banki pewnym rodzajom  przedsiębiorstw  jako takim, 
bez względu znowu na osobę właściciela, np. rolnictwu.

') Ze zresz tą  i tu naw et banki często  m o g ą  dzia łać także  s z k o 
dliwie, to już  w iem y  w części (p rz e s i len ia !). a w części poznam y jeszcze  
bliżej.

s l R ozum ie  się  sam o  przez  s i ę , i wynika z resz lą  z powyższej d e -  
finicyi, iż przez  «czynności  p ien ię żn e * ,  j ak o  p ew ną  g ru p ę  czynności  
ban k ó w  w ogó le ,  rozum iem y tu co in n eg o ,  niż w t I. na str.  1 8 0 ,  
gdzie miel iśmy na oku do tyczące r o d z a j e  g o s p o d a r s t w .  Z drug ie j

• s t ro n y  czynności  p ien iężne  w  fem  o s la tn iem  znaczen iu  za rów no  jak  
czynności  k red y to w e  w  tem że  sa m em  znaczen iu  op iera ją  się  g łów nie  na 
b a n k ach ,  acz n iew yczerpu ją  czynności  takow ych  w ogóle.  Por.  w tym 
względzie  t I. str. 1 8 2  d o p isek  3 .

ł i Tu odnosi  się  a n a l o g i c z n i e  wszystko  to, co pow iedzie l iśm y 
w  dop isk u  poprzedza jącym .
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i )  Czynności założycielskie, mocą których banki albo 
samoistnie zakładają nowe przedsiębiorstwa, albo też do
pom agają innym w tym zam iarze: o ile banki nie nad
używają tych czynności, to w takowych w łaśnie ich za
danie występuje najwidoczniej.

Te to cztery grupy czynności m u s z ą w sobie po
mieścić wszelkie możebne czynności bankowe ‘), jakie 
tylko mogą się znajdować wyliczone w pojedynczych sta
tutach. Ale na rodzaje banków nie potrzebują one w pły
w ać bynajm niej: niektóre z nich nie są w stanie w y
pełnić ram  naw et jednego rodzaju banku np. grupa 
p ie rw sza ; inne znowu mieszczą w sobie kilka rodzaji 
banków np. grupa trzecia; zazwyczaj zaś rozmaite banki 
najniesystematyczniej rozdzielają między siebie czynności 
z pomiędzy k i l k u  z grup powyższych. A już naw et ten 
brak  system u w praktyce a contrario przem aw ia z a  na
szym systematycznym podziałem,

a) P i e n ię ż n e  c z y n n o ś c i  b a n k ó w .

a d ) D a ie n ie js z y  s ta n  rzeczy .

{B a n ic i p ła tn ic ze  —  G irobanlcen).

( S t e i n :  < L e h rb u e h  d e r  V W . «i

Ponieważ, jak  wiadomo, pieniądz dwie odrębne speł
nia funkeye, tj. jako środek obiegowy i jako m iernik w ar
tości, przeto też pieniężne czynności banków m o g ą  się 
odnosić tak do jednej funkcyi, jakoteż i do drugiej. Ze 
względu na pierw szą funkcyę regulacya staje się potrzebną 
w takim razie, gdy między m asą towarów a m asą pie
niędzy kruszcow ych powstanie dysproporeya w takim kie
runku, że w skutek tego należy stworzyć papierowy surrogat 
pieniędzy. Jak  długo zatem nie nastąpi taka potrzeba 
n o w y c h  ś r o d k ó w  o b i e g o w y c  h , o której później, 
tak długo możebną je st rzeczą, że w śród pew nych da
nych w arunków  na głównym  planie czynności bankowych 
stanie druga funkeya pieniędzy. Ze względu tedy na n ią

chyba i e  takow e w  g ru n c ie  r z e c z y  obce  są b an k o m , jak  np .  
czynności  wexlarskie ,  o k tó rych  niżej.
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regulacya stosunków pieniężnych polega na tem, by za
pewnić handlowi dobrą i trw ałą  m onetę, n i e z m i e n n y  
m i e r n i k  w a r t o ś c i .  Z dzisiejszego stanow iska nic nie 
byłoby naturalniejszego, jak twierdzenie, że taka troskli
wość ze strony banków nie jest na miejscu, ile że p a ń 
s t w o  winno dać handlowi powyższą rękojm ię: mając 
tak z w. „ r e g a l e  m e n n i c y “, tj. wyłączne prawo wybi
jania monety, ma ono też i obowiązek, dobrą i pełną 
wybijać m onetę, a wycofywać i przetapiać uszkodzoną. 
I tak też dziś jest w samej rzeczy. Ale czasy, o których 
mowa, tj. cała ogrom na przeszłość od 16. do ld .  s tu 
lecia '), inny w tym względzie przedstaw iają nam o b ra z : 
rządy dawne wcale nie robiły sobie szkrupułu, m ala fide, 
dla spekulacyi finansowej fałszować m onetę , a na ich 
rachunek nadto liczni oszuści albo fałszowali, albo przy
najmniej uszkadzali i obcinali ją  ze szkodą gospodarstw a 
społecznego 2). Do tego zaś przybyw ała i ta  okoliczność, 
że w łaśnie w owych czasach po odkryciu Ameryki pie
niądz kruszcowy nierównie wyższe stanowisko zajmował 
w handlu niż dzisiaj, w wieku kredytu i surrogatów  pie
niężnych ; kruszec panow ał w owych wiekach prawie 
wyłącznie. Gdy więc tak wielkiej potrzebie dobrej 
i pełnej monety państw a nie tylko nie zadośćczyniły po
zytywnie, lecz owszem pogorszały jeszcze stan rzeczy, 
przeto stanowi kupieckiemu, najbardziej w tej kwestyi 
interesowanem u, nic pozostawało nic innego, jak  postarać 
się o odrębne, na wzajemności polegające instytuty ku 
utrw aleniu m iernika w artości. I rzeczywiście w 16. i 17. 
wieku w wielkich m iastach handlowych włoskich i nie
mieckich, jak H am burg , Amsterdam, W enecya itd., po- 
pow staw ały banki, zwane platniczemi (Girobanken) dlatego, 
ponieważ zadaniem ich było, ułatw iać uczciwe wypłaty. 
Nie były to wprawdzie jeszcze prawdziwe towarzystwa, 
a raczej spółki, gdyż nie tyle wychodziły na zysk, ile 
raczej pod auspicyami rządów  miejskich miały iść na rękę

' )  Z jedne j  s trony  dop ie ro  w sk u te k  rozwoju  p rzem ysłu ,  p o w s ta 
łeg o  w 18 .  wieku,  masa tow arów  poczęła  się m nożyć  n iep ro p o rey o n a ln ie  
w  s t o s u n k i  do m asy pieniędzy, i zwróciła  czynności  b an k ó w  ku p ie r 
wszej funkcyi pieniądz a. Z drugiej  s t rony  dopiero  w 19. stul. państw a 
racyonalnio  pojęły sw e  zad an :e  w o bec  mennicy .

a) Por.  t. I. str .  33 .
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stanowi kupieckiemu (patrycyatowi) w  tychże m iastach; 
a ponieważ do ich czynności nie potrzeba im było wcale 
kapitałów  materyalnych, przeto można je raczej uważać 
za stowarzyszenia kupców, niż za formalne banki. Mimo 
to jednak stanow iły one pierwszy zawiązek tegoczesnych 
banków.

M anipulacya ich była następująca. Ktokolwiek chciał 
uniknąć s tra t , wypływających z lichej monety, sk ładał 
w  banku kruszec szlachetny w e d ł u g  w a g i ,  i to albo, 
jak  zwyczajnie, w sztabach, lub też w monecie. Bank 
stosownie do jednostki wagi przyjętej przez rząd (w Niem
czech marJca), dzielił kruszec na idealne jednostki pie
niężne (mnrk-banko) ') i zapisywał dotyczącą sum ę tako
wych na imię deponenta, który tym sposobem w księgach 
bankowych otrzym ywał folio. W ypłaty następyw ały potem 
między posiadaczam i foliów za pomocą p rzekazów 2), 
które deponent m usiał albo osobiście przynosić do banku, 
albo posyłać przez osobę trz e c ią , opatrzoną w pisemne 
pełnomocnictwo, po czem bank przekazaną sumę przenosił 
„żyrow ał“ (ztąd giro) z folio na folio.

Stworzony tym sposobem pieniądz bankowy (Bank
geld) nie istn iał w  rzeczywistości, był pieniądzem ideal
nym, lecz w łaśnie jako taki wolnym był od wpływów 
rządu, spekulantów i td . ; a ponieważ w skutek tego w ar
tość jego najmniejszym nie m ogła podlegać zmianom, 
przeto tak był cenionym w handlu, że z czasem znacznie 
przewyższywszy w w artości pieniądz rządow y ( Courant- 
Geld), otrzym ywał agio w  wysokości aż do 54"/0 3)-

Osiągnięto tedy cel pożądany tj. niezmienny miernik 
w artości, pewny środek do w yp łat; lecz jakież były w a
runki, by te korzyści trw ały  dłużej? oto w artość pienię
dzy bankowych polegała na zaufaniu ku bankom, to zaś 
zaufanie zasadzało się na poręczanej zwykle przez rządy 
miejskie pew ności, iż banki żadną m iarą nie naruszą 
gotówki im powierzonej. Z tego naturalnie wypływało 
dalej, że bank, którem u nie wolno było obracać gotówką,

ł) Dziś h a m b u rg sk a  m ark  b a n k o  rów na  się  */a tal.
2) B an k  h a m b u rg sk i  wydaje  na  depozyta  tak zw. • c zek i« ,  o k t ó 

rych  później.
3)  tak  było w  W e n e c y i ;  w  H am b u rg u  do dziś  wynosi  ono  2 3 ° /0 .



nie tylko nic mógł deponentom opłacać procentów  od ich 
depozytów, lecz owszem m usiał na koszta adm inistracyi 
domagać się od nich pewnej drobnej opłaty. W arunkiem 
tedy utrzym ania powyższego korzystnego stanu rzeczy 
była z jednej strony nienaruszalność depozytów, z dru
giej zaś strony możność rezygnacyi na procenta od depo
zytów. Jak  długo dały się utrzymać obydwa te warunki, 
banki płatnicze były na  swojem m ie jscu ; skoro zaś ustał 
choćby tylko jeden z tych warunków, rzeczone banki 
tracą  racyę bytu.

I otóż pierwszy impuls do zmiany w jednym  z po
wyższych kierunków wyszedł od samych banków. Tak 
w r. 17 95 pokazało s i ę , że bank Amsterdam ski z depo
zytów wypożyczył nieprawnie sumę 9,247.000 fr., w r. 
1813 m arszałek Davoust skonfiskował bankowi ham bur- 
skiemu sumę 7 '/2 mil. m a re k ; podobne pierwszemu 
przykłady pojawiły się praw ie wszędzie we W łoszech, 
i już tern samem banki płatnicze same zadały sobie cios 
śmiertelny. Do tego przybył jednak jeszcze w drugim 
kierunku fakt niemałej wagi. mianowicie, iż z czasem 
zmieniły się wszystkie stosunki gospodarcze w Europie. 
Z rozwojem handlu międzynarodowego pieniądz kruszco
wy, zastąpiony przez wexel, s trac ił dotychczasowe domi
nujące stanowisko, a natom iast zasada, iż kapitały nie 
powinny leżeć bezowocnie, przyjęła się tak powszechnie, 
że odtąd nikomu nie przyszłoby na m y śl, poświecić ją  
dla zyskania pełnej monety, i to tembardziej, ile że szczere 
staranie nowoczesnych rządów o r  z e c z y w i s t e monety, 
usuwa odtąd potrzebę ofiar na rzecz monety i d e a l n e j .  
W końcu zresztą , co najważniejsza, przem ysł począł 
coraz to bardziej wytwarzać dysproporcję  między masą 
tow arów  a m asą pieniądza kruszcowego, lak że zaszła 
konieczność, więcej uwagi poświęcić pieniądzowi jako 
środkowi obiegu, resp. jego ilości w ogóle.

W obec tych wszystkich okoliczności znikły wszelkie 
w arunki bytu banków płatniczych, jeden począł upadać 
po drugim , tak że do Lutego 1873 utrzym ał się tylko był 
bank ham burgsk i; dotychczasową zaś ich funkcyę (giro) 
bez najmniejszej trudności jako czynność dość podrzędną 
zdołają objąć nowożytne banki.

10
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Ib) D zisiejszy stan rzeczy (banki biletowe),

a) N oty  rządow e a  b an k n o ty .

W spom niana wyżej dysproporcya między m asą wy
tworów  a m asą pieniędzy, w yw ołana przez rozwój tego 
samego przem ysłu, który nadto do w ypłat licznych płac 
potrzebując gotówki, począł wielką część takowej w yczer
pywać z reszty obiegu handlowego, — stw orzyła potrzebę 
surrogatów  pieniądza kruszcowego, pomiędzy którymi, 
jak  nam  wiadomo, przynajmniej na stałym  lądzie naj
głów niejszą rolę odgryw a pieniądz papierowy ').

Z nauki o pieniądzu znane nam już pojęcie pieniądza 
papierow ego; tu nam  chodzi o jego stosunek do banków 
i o zadania banków  wobec niego. A ponieważ wiadomo 
nam  już także, że pieniądz papierowy może być albo notą 
rządową , albo banknotem, przeto w łaśnie w nauce o ban
kach musimy sobie zadać przedewszystkiem pytanie, za 
którym  też rodzajem  not ( b i l e t ó w ) 1) m a przem awiać 
teorya ?

Jeżeli stosunki, które pow ołują pieniądz papierowy 
na widownię gospodarstw a społecznego, są bezsprzecznie 
natu ry  nader imponującej, — boć ogólny brak pieniędzy 
i ogólny nieuzasadniony upadek cen towarów  obok w zra
stającego procentu należy do klęsk niepospolitych 3), — 
to na odw rót znowu większe może jeszcze klęski grożą 
społeczeństw u, skoro m asa pieniądza papierowego po
mnoży się po nad potrzebę gospodarstw a społecznego. 
Przedew szystkiem  bowiem kruszec w takim razie zaczyna

' )  W  Anglii tak zw. czeki zsunę ły  b a n k n o t  na  bardzo  p o d rzęd n e  
s tanow isko ,  co na leży  uw ażać  za objaw  tem  szczęśliwszy, ile że czek 
nie  naraża gosp o d a rs tw a  sp o łe cz n eg o  na takie  n ie b e sp ie c z e ń s tw a ,  jak  
pieniądz p a p ie ro w y :  czeków  n igdy  n ie  m oże  być za w i e l e .  Ale p rz e 
cież c a ł k i e m  nie  zdoła  czek u su n ą ć  p i e n i ą d z a  p a p ie ro w e g o .  0  tern 
j e d n a k  później.

2) Z tąd  nazwa „ b a n k ó w  b i l e t o w y c h “ (Z ette lbanken) ,  —  n ie p o 
do b n a  mi by ło  nazw ać j e  „ n o to w y m i“ .

3) Tan ie  ceny  pożądane  są  w praw dzie  ze względu  na d o b ro  s p o 
żywców, jed n ak o w o ż  taki zw ro t  pow in ien  nas tąp ić  n a t u r a l n i e ,  tj. , jak  
na m  w iadom o,  przez  p o s tę p  p rodukcyi  i w spó łzaw odn ic tw o ,  n ie  zaś 
jed y n ie  z p o w o d u  b ra k u  p ien iędzy  w  k ra ju .
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uciekać za granicę w tym samym stopniu '), jak  staje 
się zbędnym wobec noty, która żadną, m iarą nie mogąc 
posiadać kursu  za g ran icą , musi koniecznie szukać po
mieszczenia w  k ra ju *). Gdy już tym sposobem kraj ogołoci 
się z kruszcu, tj. z w ł a ś c i w e g o  p i e n i ą d z a ,  wów
czas dalsze mnożenie not obniży w artość takowych, za
tem wzniesie ceny wszystkich tow arów ku strapieniu 
ogółu konsumentów. A gdy w reszcie nota (czy to rządo
w a 3), czy bankowa) otrzym a od rządu kurs przymusowy, 
to ceny towarów m uszą uróść jeszcze bardziej, szlachetny 
zaś kruszec da się z zagranicy przywabić jedynie wysoką 
nadwyżką w cenie po nad nom inalną sw ą w artość4). Ta 
nadwyżka, zwana miennem (agio), zmienia się potem za lada 
powiewem w iatru  politycznego, w zrasta przy każdym nie
pokoju politycznym, mianowicie zaś w razie, gdy niebespie- 
czeństwo zagraża państw u, które notom nadało kurs 
przym usow y5). Takie zmienne agio6) zabijając tak handel 
krajowy jak  szczególnie wywozowy zagraniczny 7), przy
gniata tak produkcyę jak  i konsum cyę k ra jow ą, podczas 
gdy natom iast taniość pieniądza i w rzekom a obfitość ka-

*) W  r. 1 8 4 8 — 9  z Austryi w yp łynę ła  wszystka  n aw et  m one ta  
zdawkow a,  n aw et  miedziana,  tak ze k u p cy  musieli  w  jej  m ie jsce  tworzyć  
w ła sn e  znaki ze szkła lub  b lachy, a lbo też pap ie ro w e  gu ld en y  darli  na 
cztery  lub więcej części.

2) Chyba m oże  tylko u trw a lona  pow aga  b a n k u  angie lsk iego  m o 
g łaby  je g o  n o to m  wyją tkow o n ad ać  p e w n e  znaczen ie  po  za g ran icam i 
Anglii.

3) ob. t. I. str. 01 . i dop.  2 . tam że.
4) ob. w  tym względz ie  t. I. str. G2. sq.
5) W  Austryi w r. 1 8 6 6  agio w ynos iło  3 0 % ,  tj. za 1 0 0  fl. s r e 

b re m  trzeba  by ło  dać  1 3 0  fl. pap ie rem .

6) W  r. 1 8 7 5  np .  agio wynos iło  ju ż  n a w e t  niżej 8% .
7) Przy  d o w o z o w y m  h and lu  z .g ra n ic zn y m  zachodzi  ta szkoda 

dla k  o n s u m  e n  t ó w, że kupcy  przem ien ia jąc  w a lu tę  o b c ą , w  której 
zapłacili  za tow ar ,  na k r a jo w ą ,  do  j e g o  ceny  d o rach o w u ją  agio, zaś 
przy handlu  w y w o z o w y m  zachodzi  ta stra ta  dla p r o d u c e n t ó w  
(kupców ) ,  że  gdy  kosz ta  p rodukcyi  tow aru  k ra jow ego  wyższe  są  o całą
k w o tę  m ie n n e g o ,  to on i  m u s z ą  takow y o tyle  sp rzed aw ać  drożej za
g ra n ic ą ,  zatem  tern t rudn ie j  m o g ą  w spó łzaw odn iczyć  z tam tejszymi k u p 
c a m i ! Tak w ięc  agio n p .  w  Austryi działa przy  d o w o z i e  tow arów
jak b y  cło op iek u ń cze ,  n a ło ż o n e  na te  towary  zagran iczne  przez  Austryę,
zaś przy w y w o z i e  jakby cło wyw ozow e,  n a ło ż o n e  przez A u stryę, 
l ab  jakby  cło op iekuńcze ,  n a ło ż o n e  przez sąsiadów na  towary austryacki*.
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pitałów  (!) pobudza chicha fałszywej spekulacji, który 
potem kończy fatalnemi przesileniami giełdowemi ').

Tak to na zbytecznej emisyi not cierpi nieskończenie 
całe g o s p o d a r s t w o s p o ł  e c z n e ; ale niepoślednio też 
cierpi na niej i p a ń s t w o .  Gdy bowiem naturalnie rząd 
musi podatki przyjm ować w notach o kursie przym uso
wym, tern bardziej, że wówczas niema już kruszcu w kraju, 
przeto żądając z podatków sumy równej dawnej, otrzymuje 
w gruncie rzeczy mniej, bo w gorszym, mniej w artują
cym pieniądzu. Zaraz w praktyce odczuwa on to przy 
zakupnie rozmaitych towarów, mianowicie przyborów w oj
skowych, za które musi odtąd płacić nierównie w ięce j; urzę
dnikom zaś wprawdzie rząd niema p r a w n e g o  obowiązku 
podwyższyć płace, lecz jeśli tego nie uczyni w poczuciu 
m o r a l n e g o  obowiązku, tj. ze względu na klęskę, którą 
sam sprow adził na kraj, to ci najwierniejsi słudzy jego 
srodze, bo nierównie naw et więcej niż tak zw. rentiery, 
m uszą pokutować za błędy swego rządu. Rząd m usiałby 
więc chyba podnieść podatki, co znowu nieskończonym 
padłoby ciężarem na gospodarstw o społeczne, w k tórern 
waluta papierow a i tak już zgniotła produkcyę. Z drugiej 
strony i k r e d y t  p a ń s t w a  upada wśród podobnych sto
sunków nietylko dlatego, ponieważ wierzyciele procenta * 
otrzym ują w papierze o zmiennej ciągle, a zawsze niskiej 
w artości *), lecz nadto i głównie dlatego, ponieważ prze
sadna m asa pieniędzy papierowych znamionuje państwo, 
które nie posiada w gospodarstw ie społecznem silnej 
podstaw7y swej exystencyi.

Do tego wszystkiego należy jeszcze dodać, że gdy 
potem państwo, ocknąwszy się z nieszczęsnego zaślepie
nia, postanow i znieść kurs przym usowy i zmniejszyć 
mase biletów, że, mówię, znowu wówczas nie tak łatwo

4/  L  7

urzeczywistnić tę myśl chwalebną. N a j p r z ó d  najlepsze 
naw et przygotowania w tym względzie niszczy zwrot po
lityki : np. wojny w r. 1859 i 1866 zniszczyły bliskie 
już nadzieje pow rotu waluty kruszcowej w7 Austryi, i na

’) vide A us tryę  po r. 186fi .
*) Na tak zw. m etaliki, tj. na o b ie tn icę  wy piały p ro c en tó w  w k ruszcu ,  

nie m o g ą  liczyć wierzycie le,  gdyż rząd m oże  d o w oln ie  z iam ać  tę  ob ie 
t n ic ę ,  p o d o b n ie  jak to uczyniono  w Austryi r. 1 8 4 8 .
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długie odroczyły je czasy. D a l e j  wielka zachodzi trudność
ze względu na kw estyę , zkąd wziąść dość kruszcu na 
zakupno takiej części not, jaką potrzeba zniszczyć przed
tem, zanim w ogóle można myśleć o zniesieniu kursu 
przymusowego ? pytanie, czy wolno rządowi na zmazanie 
swych błędów domagać się od kraju osobnego podatku ’)! 
Ale n a r e s z c i e ,  co może najważniejsza, handel i produk- 
cya przyzwyczajają się z czasem do niższej wartości papieru, 
podług takowej układają się z czasem wszystkie stosunki 
gospodarcze: czyż raptow ny wzrost tej w artości nie zgo
tuje klęsk nowych, choćby tylko w formie raptownego 
spadku cen wszystkich tow arów ? czy państwo może bez
karnie uciekać się do takiej ku rac ji gw ałtownej ? Toż na 
tej uwadze polega zasada tak zw. dewalwacyt, mocą k tó
rej w artość noty, jaka w czasie kursu przymusowego 
w yrobiła się faktycznie, uznaje się prawnie i staw ia się 
ją  jako osobną walutę obok kruszcowej r). Ale znowu i 
te operacye nie bez ra c ji zowią ukrytem bankructw em 3). 
A przecież z drugiej strony trudno opuścić ręce, i cze
kać aż m asa produktów  wzrośnie do tego stopnia, że 
w  końcu zbyteczna dawniej m asa not stanie się potrzebną 
do tychże to w aró w ! Na to bowiem potrzobaby czekać i 
wiek cały, tembardziej, że w łaśnie licha waluta pow strzy
muje rozwój produkcyi.

Takie są skutki zbytecznej emisyi pieniędzy papie
row ych: cóż z tego w ypływ a? P r z e d e  w s z y  s t k i e m  i

' )  F a u c b c r  „ W a h r u n g  & P r c i s e “ w „ Jsc h r .  f. VVV. & KG.“ 
tom  2 4  1 8 6 9  p ro p o n u je  o sobny  pod a tek  od not,  w yb ie rany  za po m o cą  
s tem plu ,  pod groźba  n iew ażnośc i  no ty  n ies tem plow ane j .  Tu w iec  pos ia 
dacze not m usie l iby  opłacać  ka re  za to, żc zam iast  d o b re g o  k ruszcu  
z łaski rządu posiadają  zły papier .

*) Tak w Austryi u tw orzono  dla b a n k n o tó w  walnie wiedeńską  obok  
o sobne j  m onety konwencyjnej dla k ruszcu ,  tj. 100 11. walutą  w ied eń sk ą  
o szacow ano  na 4 0  fi. walutą  k o n w e n c y jn ą ,  tak że i dziś waluta w i e 
d eńska ,  kińra zresz tą  je s t  tylko id ea ln ą ,  stoi do waluty  austryackiej 
w s to su n k u  jak  4  : i 0 ,  to znaczy gu lden  waluty  w iedeńsk ie j  liczy się 
po  4 0  kr. a. w. Przez taką to dew alw acyę  k ruszec ,  k tóry  w czasie ku rsu  
p rzy m u so w eg o  n iespraw ied liw ie  ró w n an o  z b a n k n o te m ,  w ydanym  n i e p o 
t rzebn ie ,  o trzym uje  p rzynależne  m u wyższe znaczenie,  w sk u te k  czego 
w raca z z ' granicy.

3) ob. S c h a f f  e *gese llschaft lfches System« 3  wyd. 1 8 7 3  t, i. 
str.  2 4 3 ,
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głównie to, iż prawo emisyi not należy oddać w  ręce 
instytucyi, któraby już z góry mogła gospodarstwu spo
łecznem u dawać pewne rękojmie ze względu na powyższe 
niebespieczeństwa. Zdawałoby się tedy, że nikt inny nie 
zdoła odpowiedzieć temu zadaniu lepiej, jak państwo, które 
wszakżeż stoi po nad wszystkimi interesam i i m a na oku 
tylko interes ogółu. Tymczasem doświadczenie uczy na 
nieszczęście, iż gdziekolwiek interes państw a jako gospo
darza stanie w sprzeczności z interesem  gospodarstw a 
społecznego, pobudki egoistyczne przew ażają praw ie bez 
wyjątku. Otóż wiadomo z umiejętności skarbowej, iż niema 
ze stanowiska czysto skarbowego dogodniejszej operacyi 
finansowej, jak  emisya not rządow ych: jestto bowiem po
życzka bezprocentowa, a kosztująca tylko drobnostkę, wy
łożoną na zakupno i druk cienkiego papieru. Kiedykolwiek 
więc państwo znajdzie się w kłopotach skarbowych (a, jak  
wiadomo, wszystkie dzisiejsze państw a są na nieszczęście 
w tern położeniu), tylekroe z pew nością , bez względu na 
wymogi gospodarstwa społecznego, ucieknie się ono do 
emisyi not, skoro tylko w tym względzie jakieśkolwiek przy
sługuje mu praw o; a to znaczy: iż państwo wyda wów
czas za dużo pieniędzy papierowych. Nota rządow a już 
jako taka m a kurs przymusowy '), tern bardziej przeto 
państwo kładzie nań nacisk wówczas, gdy wydawszy not 
za dużo, i tak nie byłoby w stanie wymieniać je  na go
tówkę. W łaśnie zaś przy kursie przymusowym dopiero 
w całej pełni spadają na społeczeństwo klęski, wykazane 
w yżej; w przeciwnym bowiem razie publiczność instyn
ktowo chroni się od nieszczęścia, prezentując zbyteczne 
noty do wymiany. Tak to już z góry, już a priori noty 
rządowe posiadają wszelkie w arunki, ażeby sprowadzić 
nieszczęścia, od których w łaśnie musi się ile możności 
zabespieczyć każde gospodarstwo społeczne, choćby jak  
najbardziej potrzebowało pomocy pieniędzy papierow ych: 
każde z dzisiejszych państw  m u s i a ł o b y  wydać za wiele 
pieniędzy papierowych *). Ztąd to pochodzi, że teorya najka-

*) ob. nau k ę  o p ien iądzu  pap ie row ym  t. I. s t r  61 .
a) P a r lam en ty  bardzo  tylko s łabą m o g łyby  dać  przee iw  tem u  r ę 

k o jm ię ,  bo  n a jp rzód  gdzie  rząd w  zgodzie  z p a r lam en tem ,  tam  p rze 
prowadzi  wszystko. P o w tó re  zaś t ru d n o  dziś w  E u ro p ie  o m ężów , k tó -
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tegoryczniej musi się oświadczyć przeciw notom rządo
wym i musi doradzać, by prawo wydaw ania pieniędzy 
papierowych oddano w y ł ą c z n i e  w ręce  pryw atnych 
instytutów, tj. w łaśnie banków biletowych.

Lecz ze skreślonego wyżej niebespieczeristwa prze
sadnej emisyi not w ypływ a p o  w t ó r e ,  że nie starczy 
zdecydować się tylko na banki biletowe w ogó le; po
trzeba owszem nadać im pewne stanowisko praw ne (¡i), 
a potem otoczyć je  pewnemi sztucznemi praw nem i rękoj
miami dla dobra gospodarstw a społecznego (y). Takie dwa 
zadania mamy teraz przed sobą; a więc najprzód, na 
jakimże systemie nałeży oprzeć banki biletowe?

/?) M onopol a w olność em isyi banknotów .

( W i r t h  • N ationa loekonom ie«  jw. t. III.)
»

Prawo wydawania not możnaby oddać albo w ręce 
jednego b a n k u , uposażonego p o d  ty m  w z g l ę d e m  
w monopol, albo też w ręce dowolnej liczby banków, 
skoro takowe tylko zadośćuczyniły ogólnym wymogom 
p raw n y m '): pierwszy system praktykują praw ie wszystkie 
państw a europejskie, siedziby zaś wolności banków należy 
szukać w Szwajcaryi, Szkocyi a głównie w Zjednoczo
nych Stanach Ameryki.

Za wolnością banków przem awia przedewszystkiem sam a 
zasada: wolność zarobkowania i upadek wszelkich monopo
lów, to ogólne dziś hasło gospodarcze, tak że, jak wiadomo, 
tylko ważne specyalne okoliczności mogą wyjątkowo u ra 
tować któryś z m onopoli2) ! Lecz powtóre a contrario 
za wolnością banków zdaje się przem aw iać najsłabsza 
niewątpliwie strona banku, uposażonego w monopol, tj.

rzyby w razie po trzeby  zaciągnięcia  d iu g u  rządow ego  n a j t a ń s z ą  po 
życzkę bi le tową (notową) chcieli  i umieli po tęp ić  i odrzucić  ze względu 
na d o b ro  g o spodars tw a  sp o łeczn eg o .  —  Zresztą  n iemiłej  sob ie  us taw y  
rząd p o p ro s tu  n ie  p rzed łoży  do s a n k c y i : w szak  to w łaśn ie  ach il lesowa 
pięta pa r lam entaryzm u.

’) Pa ń s tw o  m oże  z resz tą  te l i c z n e  banki  p oddać  konce^yi,  co 
j e d n a k  w  tem  m ie jscu  j e s t  dla nas  obo je tn em .  Później na tom ias t  p o 
w ołam y się jeszcze  na  n inie jszy dopisek .

2)  ob. wyżej s tr  36 .



jego stosunek do państw a. Już genezys praw ie w szystkich 
dzisiejszych monopolów bankowych jest taka, że rządy 
nadaw ały takowe bankom w zamian za otrzymywane od 
nich częstokroć pożyczki: wszak właśnie głównie wskutek 
r z ą d o w y c h  pożyczek poupadały dawne banki płatnicze 
albo zupełn ie , albo poprzemieniały się w nowoczesne. 
Lecz pominąwszy już, że monopole dzisiejszych banków 
p o w s t a ł y  wskutek długów, dawniej przez rządy zacią
gniętych u banków, — to faktycznie monopol ułatwia 
podobne stosunki i na p rz  y s z ł o ś ć ,  choćby przy nadawaniu 
monopolu rząd nic nie był winien bankowi. Pod bokiem 
rządu instytut, k tóry w jedncm  reku łączy nici wszyst
kich stosu lików pieniężnych w kraju, rezerw oar niejako 
p ien iędzy : to za wielka zaiste pokusa dla państw a, po
padłego w kłopoty p ien iężne! Z drugiej strony znowu 
bank nigdy nie będzie od tego, udzielić rządowi pożyczkę, 
boć otrzyma za nią procenta, mimo, że sam bez kosztów 
praw ie stw arza pieniądze; nadto zaś rząd uw alnia go od 
głównego bicza, tj. od publiczności, żądającej wymiany 
not zbytecznych na gotówkę. Z reguły  wiec obie strony 
chętnie przystają na korzystne w aru n k i: rząd daje mono
pol i w krótce potem kurs przymusowy, bank zaś za pro
cent oddaje rządowi pew ną sumę odrukowanego p ap ie ru '). 
Kozłem ofiarnym zaś jest gospodarstwo społeczne, gdyż 
bank mogąc odtąd bezkarnie wydawać coraz więcej not, 
za które, jak  zobaczymy, i publiczność płaci mu procenta, 
zalewa niemi kraj cały, i wywołuje tern skutki, które po
znaliśmy wyżej. Przykłady świadcz« za tein wszystkiem

« / « / » / « /  «/ o

wymownie, bo skreślony powyżej stan istnieje w nastę
pujących krajach, zalanych niewypłacalnem i notami ban
ków zmonopolizowanych: w Austryi (od roku 1849), we 
W łoszech (od r. 1859), w Kosyi (od r. 1860)7) ; podobne

*) Często leż zresztą  bank  duje rządowi p ew n ą  część  gotówki 
w k ruszcu ,  k tó rą  w norm alnych  s to su n k a c h  inusi m ieć w pogo tow iu  
na w ym ianę  b a n k n o tó w : wów czas ku rs  p rzym usow y j e s t  nas tęp s tw em  
jeszcze  konieczn ie jszem , ale zawsze i wówczas p ro c en t  za ów k ruszec  
je s t  n ies łusznym  d o c h o d em  banku ,  gdyż dotycząca su m a  p o w in n a  była 
leżeć  w pogo tow iu  bez p ro c e n tu .

v) Bank rosyjski j e s t  zresz tą  w p ro s t  z ak ładem  rządowym , który 
wydaje  tak bankno ty ,  jak  i o p ro c en to w a n e  no ty  r z ą d o w e : ani jed n y ch  
ani d ru g ich  nie w ym ien iano  n igdy  g o tó w k ą ,  a j e s t  ich razem  teraz tylko 
1 1 7 9  m il ionów rubli!  1 (W ir th  jw .  t. III.)
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tez stosunki przechodziła Anglia od r. 1797 do r. 18 j.8, 
i F rancya w r. 1848, jakotoż 1870/1 '). Wszędzie zbytek 
papieru, kurs przym usowy i określone wyżej klęski. Po
nieważ tedy monopol zdaje się ułatw iać wytworzenie po
dobnych stosunków, przeto ta  jego w łasność a eontrario 
zdaje s ę przem awiać za wolnością banków.

Ale zobaczm yż, jak  w praktyce okazały się ban
ki biletow e, oparte na systemie zupełnej wolności. 
W S z w a j o  a r y i l) rzeczywiście mało obiega banknotów 
(7 % franka na g ło w ę , z tego 3 franki nie pokryte sre 
brem ), ale tajem nica leży w tern, że z pomiędzy 48 ban
ków, upoważnionych do emisyi not, 26 zarzuciło całkiem  
tę czynność, a 22 pozostałych bez zam iłow ania trudnią 
się tak o w ą; z drugiej strony \y wolnej, federalnej rzeczy- 
pospolitej nie m a rządu, któryby chciał wyzyskać praw o 
emisyi not, przysługujące bankom, — nie było też dotych
czas i sposobności do tego. Szw ajcarya w ięc nie na
stręcza nam  co do kwestyi monopolu emisyi not ża
dnego dowodu, ani pro ani contra. — Wolne dalej banki 
w S z k o c y i ,  jakoteż i w A n g l i i  po za obrębem 65 
mil wkoło Londynu 3), jeszcze więcej niż szwajcarskie, 
bo praw ie zupełnie zarzuciły emisyę banknotów; angiel
skie z wyjątkiem tylko 24 naw et formalnie zrzekły się 
tego praw a jeszcze przed r. 1844, tak że bank angielski 
faktycznie posiada monopol w całej Anglii. — Co się zaś 
tyczy A m eryki, to aż do r. 1863 stosunki były tam po-

K a u t s c h  Jacob  (Das B ank-  u n d  B o rse n w e se n  S tu t tg a r t  1871),  na 
k tó ego teraz będziem y  powoływali  się  c z ę s t o , poda je  na s t r  4 5  p o 
wyższą so m ę  na 5 8 2 8  mi!, fr., t. j. w  p o ró w n a n iu  z datą  W i r t h a  o 
5 0 2  m l. fr. za mało.

W  ogóle  m ia ło  w e d łu g  K a u t s c h a  z k o ń c em  roku  1 8 7 0  
w E u ro p ie  ob iegać  9 6 2 7  mii. fr. w b a n k n o tach  5 6  b a n k ó w ; z tego  
w e F r a n c j i  1 7 5 0  mil.  fr., w Auslryi 7 4 2  m d. fr. W e  Francyi podczas  
os ta tn ie j  wojny su m a  ta u r o d a  n a d e r  znacznie .

')  Ustawą z dnia  3 1 .  g rudn ia  1871 d o zw olono  bankow i f ran cu 
sk iem u  wydać aż do kwoty  2 8 0 0  mii. fr. w b a n f n o ia c h  z k u r se m  p rz y 
m usow ym . Ustawą pożyczkową z dnia  15. lipca 1 8 7 2  p o d n ie s io n o  tę 
su m ę  do wysokośc i  3 2 0 0  mil. fr.

2)  P r a w n i e  is tnie je  w Szwajcaryi sys tem  konoesyi b an k ó w  (obacz 
niżej),  f a k t y c z n i e  jed n a k o w o ż  jes t  to ¡ch w o 'ność

A  bo tylko tak  da leko sięga przywilej banku  „ a n i e l s k i e g o “ 
w Londynie («The b a n k  of E n g la n d * j .

U
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dobne jak  w Szwajcaryi, chociaż już od początku wojny 
domowej rząd Unii pozwoiił sobie wydawać noty rządowe 
( Greenback’s) z kursem  przymusowym.. Ale w roku 186B 
m inister C h a s e  postanow ił z wolnych banków biletow7ych 
zrobić narzędzie finansowych operacyi państw a, i tym 
sposobem zniszczył cały u ro k . jaki doówczas posiadała 
wmlnośe emisyi banknotów. Przeprow adziw szy w p arla
mencie ustaw ę, która praw odaw stwo o bankach odej
mując S tan o m , oddaje Unii i zaprowadza tak zwane 
banki narodowe, przysporzył on tym nowo pow stałym  
bankom w z a m i a n  z a  p o ż y c z k ę  300 m i 1 i o n ó w 
d o l i . ') tyle niesprawiedliwych naw et korzyści w porów na
niu z 1400 bankami stanowymi (Staatsbanken) s), podległymi 
praw odaw stw u pojedynczych Stanów 3), że w końcu te 
ostatnie runęły , a w ich miejsce powstało 1600 nowych 
banków, które wydały nie mniej jak  75 fr. not na głowę 
każdego mieszkańca Unii 4).

Rząd przez tę reform ą osiągnął swój cel, bo każdy 
bank jako fundusz gw arancyjny musi rządowi doręczyć 
przynajmniej 300.000 dolarów w bonach , t. j. długach 
rządowych 6) ; zaś banki nie tylko otrzym ują za bony 
od rządu tyle blankietów  na banknoty, ile złożyły w bo
nach , lecz nadto do pewnego stopnia dla swych bankno
tów i faktyczny kurs przym usowy, bo m ają praw o do 
wymiany takowych miasto kruszcu używać Greenbacków, 
t. j. w łaśnie not z kursem  przymusowym.

Jakaż ztąd w ypływ a nauka? powyższy przykład wy
kazuje ad oculos, że i wolność banków biletowych 6)  nie

') W łaś  iwie ustawa pozwoliw  zy ly n b an k o m  w ydać  r o  n a j w ę e j  
"j0 0  mil. doi później  je  zcze 6 9  m 1.) w  b a n k n o tach ,  kazała im n a to 
m ias t  z a :-u p i ć  i odd ć rządowi tyleż t o n ó w  (o b l ig ó w )  Unó. Rząd zaś 
na  ch m ie jsce  za iąga pożyczkę.

2) P łynę ły  rr iam w.nie banki w S tan ie  N e w -Y o rk .
3j Np S i a - o w e  banki opłacają  ty tu łem  p o d a tk u  1 0 %  od zysku, 

na o l o w e  ras  tylko 1 ° /0.
4)  W ia z  z G ree  diakami przyp da w S tan ach  Z jed n o cz o n y c h  11 0  fr. 

na g ł o w ę ,  i>< dczaa gdy  w Anglii p zypada  10 fr., a naw et w Austryi 
.*  tylko 1C)' (V. iW ir th  Toin 111)

s; .“00  000  doi.  stanowi m i n i m a l n ą  cyfr e  b a n k n o tó w  j e d n e g o  
b .nku ,  a dep o zy t  w b  m ach  m usi  w ynos ić  o 10%  więcej.

6) arn też pa l am e n t!  Ł atw iej  już  w ustawie ,  n a d a j ą 'e j  j e d n e m u  
i ja1 k w i m o io p o i  na czas o g r a n i c z o n y ,  orzec za ra z e m ,  że gankowi



zdoła powstrzym ać zapędów r z ą d u , który postanowi 
sobie, czarow ną potęgę banknotów pozyskać dla celów 
skarbow ych, że przeto pod tym względem monopol i 
wolność stoją mniej więcej na równi.

►Skoro zaś tak je s t, to znaczy, skoro równe mniej 
więcej w każdym wypadku niebezpieczeństwo szkodliwego 
w pływ u rządowego na banki biletowe nie może stanowić 
o system ie, na jakim takowe mają. być oparte , to na
turalnie musimy się oświadczyć za tym systemem ban
kowym , za którym (pominąwszy właśnie owe niebespie- 
czeństwo ze strony państwa) przem awiają inne ważne 
względy. Otóż jeżeli w zasadzie wolność jest piękną a mo
nopol potępienia godnym, to jednak ta zasada nie da się 
zastosować absolutnie i ogólnie. Uznaną jest np. rzeczą 
tak w praktyce, jak i w teoryi, iż praw o bicia pieniądzu 
kruszcowego (monety) powinno spoczywać w jednem 
tylko ręku , tj. wyłącznie w ręku państw a '): czyż ana
logia nie zdaje się przem awiać za podobnym stanem 
w kwestyi pieniądza papierowego ?! A kiedy już niestety 
dowiedzionym jestto faktem z lnstoryi i psychologii,- iż 
rząd praw ie nieuchronnie musiałby nadużyć podobnego 
praw a, to czyż nie byłoby logiczniej, tę pożądaną nadzw y
czaj jedność w spraw ach pieniężnych osiągnąć za po
mocą stworzonego na podobieństwo państw a jedynego 
wielkiego banku, aniżeli popaść w ostateczność absolutnej 
wolności bankowej i niezliczonym małym bankom kazać 
zastępować państwo ?!

Przedstaw m y sobie tylko kraj, gdzie panuje wolność 
banków biletowych! Każdy bank wydaje tam odrębne 
n o ty ; przy wypłacie trzeba tedy przyglądać się dopiero, 
od którego banku pochodzą noty, trzeba się zastanawiać, 
czy bank dotyczący zasługuje na. zaufanie, a to nie jest 
rzeczą tak ła tw ą, jeśli banków jest dużo,  tak że nader 
łatw o się oszukać 2) : czyż podobna nota rzeczywiście

p o d  ż a d n y m  w a r i m l i e r a  n e  w o lno  udzie lać  rządowi pożyczki 
i źe tego  w łaśn ie  p u n k tu  us taw y  nie m o ż n a  zmień ć  inaczej .  jak u-t;»«ą, 
u ch w alo n ą  np j e d n o g ł o ś n i e  i s a n k c jo n o w a n ą  prz->z mo ia re rę .  Tym 
sp o so b em  prawie  abso lu tn ie  wykluczy się zm ianę  

’ ) «Regale m ennicy .»
Częste  ogładzanie b i lansów , po któVem np. K a u t  s c h  j. w. spodz iew a  

się  ra tu n k u ,  nie po m o że  wiele, gdyż b i lansów nie czytają wszyscy, mia-
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zasługuje na nazw ę pieniądza? A gdy już przyjąłem 
ofiarowany mi banknot, i chcę go wymieniać na gotówkę, 
to cóż z nim rob ię?  m uszę udać się do banku ; a jeśli 
siedziba banku daleko? to m uszę albo posłać notę do 
niego i ponieść koszta przesyłki, albo jak  najrychlej sta
rać  się jej p o zbyć: jeśli zaś nikt już nie zechce jej 
p rzy ją ć , bo np. tym czasem zbliża się wojna itd. ? wów
czas stracę na  znikającej w artości banknotu, ja  jeden i 
podobnie ca ła  publiczność! Przedewszystkiem  tedy noty 
z wielu banków  są niedogodne, tak że pod groźbą strat 
dla publiczności m ogą dobrze kursow ać tylko w  małem 
kółku wkoło siedziby b a n k u , zaczem są lokalnym papie
rem , lecz nie p i e n i  ą d zer n dotyczącego społeczeństw a ').

Lecz d a le j: w edług jakich norm  wydaje noty każdy 
bank w olny? Oto wydaje on ich tyle, ile da się tylko 
wydać w granicach, nakreślonych statutem , a wiec w tych 
granicach bez końca i m iary, tj. ile tylko zażąda publi
czność, zgłaszająca się z wex!ami do skupu , od której 
też bank żąda procentu  ile możności jak  najniższego. 
Tego wszystkiego wym aga wzajemne współzawodnictwo 
między bankam i, tak tylko jeden zdoła prześcignąć drugi. 
Za to też o poglądzie na ogół gospodarstw a społecznego, 
o zastosowaniu się do jego potrzeb tak z m asą bankno
tów, jak  z procentem  za nie, w ogóle o wyższern jakiem ś 
posłannictw ie gospodarczem  nie m a mowy u banków 
wolnych. Pow strzym ać np. przesilenie hand low e, zała
godzić jego skutki 2), to przechodzi zakres tak sił jak 
zamiarów wolnych banków  biletow ych: zysk jedynym ich 
celem , do którego używają środków tak niezgodnych

now^cie ludzie  zajęci sw ą ż m u d n ą  pracą  dz ienną .  Chyba że b a nkno ty  
b ę d ą  op iew ały  na n a d e r  wy okie  su m y  (ob. n iże j) ,  tak by d ochodzi ły  tylko 
do  rąk zam ożnych ,  — i że dalej z e c h ce m y  wierzyć wraz z K a u t s c h e m ,  
że b a n k n o t  coraz  więcej m u s i  u s tę p o w a ć  placu c z e k o m ,

C h a s e  d aw ał  a m e ry k ań sk im  ban k o m  n a ro d o w y m  a u to w e  już 
t j e d n a k o w e  b lank ie ty  na  b a n k n o ty ;  pon iew aż  je d n a k  m u sia ł  na tu ra ln ie  
zostawić  m ie jsce  na p o d p is  dotyczących  d y rek to ró w ,  p rzeto  jeszcze  b a r 
dziej u t ru d n i ł  ob ieg  b an k n o tó w ,  niżby to m ogła  uczynić  ich zupełna  
l o z m a i t o ś ć , gdyż takim b a n k n o to m  trzeba  się  p rzypatryw ać  i bad?ć j e  
jeszcze  żm ud n e j ,  ij. t rzeba n a jp rz ó d  zbadać  w ed łu g  p o d p isó w ,  z jak iego  
p o c h o d z ą  banku ,  a p n tem  d o p ie ro  zas tanaw iać  s ię  nad s tanem  i r e p u -  
tacyą tego  banku .  "

P o r .  wyżej  t o m  U str.  5 9  sq.



z dobrem gospodarstw a społecznego, że przestają niejako
być towarzystwam i, i spadają do rzędu prostych przed
siębiorstw. — A naw et mimo całej swej ewentualnej ule
głości dla rządu, banki wolne nie zdołają z pewnością, 
choćby razem  wzięte, uratow ać od bankructw a tak i takiego 
państw a, jak to np. w r. 1849 zdołał uskutecznić bank 
au stry ack i: za kurs przymusowy nie potrafią one dać 
naw et w tym kierunku stosownego ekwiwalentu, gdyż na 
to potrzeba milionowej potęgi banku zm onopolizowanego1).

Ponieważ tedy tylko b a n k , oparty na monopolu, 
zdoła stworzyć pożądaną dla publiczności w spraw ach 
pieniężnych jedność banknotów, ponieważ dalej tylko on 
może m asę banknotów i procent za nie zastosować do 
potrzeb ogółu kraju, ponieważ, jednem  słowem, t y l k o  
011 obok rządu potra li stworzyć prawdziwy p i e n i ą d z  
papierowy, ponieważ zresztą w najgorszym razie, tj. w padłszy 
w sidła bankrutującego państw a (od którycli, jak  wiadomo, 
nie są bespieczne i banki wolne ), bank z u onopolizowany 
przynajmniej exystencye państw a potrafi uratow ać dla 
obywateli, — dlatego i z tych wszystkich powodów oświad
czamy się za takim bankiem biletowym, który posiadając 
m o n o p o l  e m i s y i  n o t  ') w swej w łasnej siedzibie, 
jakoteż w siedzibie l i c z n y c h  s w y c h  f i l i i ,  ma w yda
wać noty, jakoteż zawsze i bez wyjątku wykupywać takowe 
w kruszcu 3). A więc c e n t  r a l i  z a c y a  s p r a w  b a n k n o 
t o w y c h  jest wynikiem niniejszych b a d a ń 4).

]) Banki a m e iy k iń - k i e  ni« u r a t o w a ł y  Unii, k>óra. ak w iadom o, 
i w w ojn ie  nie s t r r c ł a  k redy tu ,  leca jed y n ie  u ł a t w l y  jej je d n ą  ? jej 
l icznych o p e ra iy i  k redytow ych .

®) Zw racam  je d n a k  u w a g ę ,  że to s ię  o d o s i  tylko do t a n k ó w  
b i le to w y 'h .  o innych  p o m ó w im y  mżej.

3) W y k u p n o  b a n k n o tó w  w likach n a s tęp u ję  - m w y ; z a j  nie i  vista, 
lecz po k ró tk im  te rm m i* .  gdyż g łów na  m a <8 fu n d u sz ó w  zapasow ych  
znaj ¡uje s ię  w  główne! s iedzib ie,  zkąd często  t rzeb a  je  d o p ie ro  rozsyłać 
w  danym razie. -—- T a k  p o s tę p u ją  z wielk im  sku tk iem  filie ban k u  fran
cuskiego. pow  t łe g łó w n ie  w r. 1 8 4 8  ze zwinię tych 9 prow im  y o r a l -  
nych ban k ó w  bile towych. T..k w zo ro w y  bank  pruski n.a , 2 5  fi’ii, a 
n o w e ,  zdaje s i ę ,  p o tw orzy  w Alzacyi i L o taryngii .

4 ) Nie zawadzi z resz tą  w sp o m n ie ć ,  że z m o n o p o lu  bankowi go 
rząd m oże  m ieć  i g o d z i w e  k o rz y śc i :  bank  ang ie lsk i  n p  prowadzi
w  imię rządu całą jego  m an ipu lacyę  p ien iężn ą  (p rzy jm uje  i w y p ł  ca 
pieniądze),  a nad to  część  zysków m usi  o d d aw ać  skarbow i.  —  P o d o b n e  
s to su n k i  zachodzą w P ru s iech ,
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Lecz w takim razie gospodarstw o społeczne wymaga 
znowu pewnych rękojmi przeciw  nadużyciu monopolu, 
przeciw  zbytecznej emisyi banknotów : jakież są , jakie 
mogą być te rękojm ie?

7) R ę k o j m i e  p r z e c i w  n a d u ż y c i u  p r a w a  e m i s y i  b a n k n o t ó w .

Z poprzedzającego ustępu powzięliśmy przekonanie, 
iż żaden ustrój system u bankowego nie zdoła pow strzy
mać rządu od zgubnego wpływu na emisyę banknotów. 
Ustawy, choćby najsurowiej zabraniały rządowi mieszać 
swe interesa z bankowymi, nie pomogą same w sobie, 
boć inne późniejsze ustawy, wydane ewentualnie przez 
parlam ent o zmienionym składzie, mogą je potem zmienić 
w myśl rządu '). Trzeba więc niestety w tym względzie 
pogodzić się z danym stanem  rzeczy, i tylko licząc na 
rozsądek, jakoteż dobre chęci rządów, łudzić się nadzieją 
lepszej przyszłości: ustawodawcze, a tern mniej admi
nistracyjne środki nie zdołają na to niebespieczeństwo 
poradzić żadną m iarą. Ale prócz nieszczęsnego wpływu 
rządu m ogą jeszcze i inne okoliczności, czy to egoizm 
banku, uposażonego w przywilej, czy opieszałość jego 
kierownictwa itp. zagrażać gospodarstw u społecznemu 
przesadną emisyą banknotów, zkąd prosta droga albo do 
kursu przymusowego, albo do bankructw a banku. 1 otóż 
przeciwko t e g o  r  o d z a j u niebespieczeństwu może spo
łeczeństwo znaleść częściową przynajmniej obronę bądźto 
w prawodawstwie, bądź w adm inistracyi, — i o tych to rę 
kojmiach wypada nam tu pomówić.

I. Najważniejszą podstawę w artości banknotów sta
nowi, jak  nam już wiadomo, ich fundaćya *). Takowa 
m o ż e  być, jak to wykazaliśmy w innem miejscu, albo 
podatkowa, albo bankowa, albo rząd o w a3) : my zaś tu 
musimy dodać zaraz, że fundaćya p o w i n n a  być t y l k o  
i g ł ó w n i e  bankową, a co najwięcej jeszcze podatkow ą4), 
ze zaś mianowicie kurs przym usowy banknotów (fundacyę

*) Por.  zresztą  wyżej 8 - dop. 6 . 
*) por.  t. I. s t r  6 5  sq  i dop, 3.
3) tom  I str.  66 d  >p. 2 .
4) tak j e s t  9. P rus ieeh .
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rządow ą) należy policzyć do największych klęsk kraju. 
To znaczy : bank absolutnie i wśród jakichkolwiekbądź oko
liczności powinien á vista wymieniać swe banknoty na 
k ru szec ; a jeżeli, jak już rzekliśmy, nikt nie zdoła zapo- 
biedz kursow i przymusowemu, wynikłemu z ingerencyi 
skarbu państw a, to natom iast niejedno da się postanowić 
co do fundacyi bankowej jako prezerw atywy przeciw  kur
sowi przymusowemu, wynikłemu z winy samego banku.

Przez fundacyę bankową rozumie się, jak  nam już 
także wiadomo, kruszec szlachetny, który bank w pogoto
wiu trzyma na swych składach w celu wymiany poja
wiających się banknotów. Pierw otnie tego kruszcu dostar
czają założyciele, czy akcyonaryusze banku ') ;  później 
w m iarę potrzeby uzupełniają naruszony ten fundusz inte
resa banku np. realizacya dewiz, płatnych w kruszcu itp. 
Otoż nie podlega wątpliwości, że bank nie może i nie po
winien tyle mieć kruszcu, ile wydał not, choćby już tylko 
dlatego, że taka prosta zamiana, nie dozwalająca mu 
z banknotów pobierać przynajmniej trochę więcej p ro
centu, niż m usi za kruszec płacić procentu akcyonaryu- 
szom, żadnych nie przynosiłaby m u zysków; zresztą, co 
główniejsza, tym sposobem banki biletowe spadłyby do 
rzędu dawnych banków płatniczych r ), a przeto nie od
powiedziałyby najważniejszemu swemu zadaniu, tj. nie 
zaradziłyby b r a k o w i  pieniędzy, owej prawdziwej po
trzebie gospodarczej, k tóra je pow ołała do życia3). Z tego 
jednakowoż nić wypływa znowu z drugiej strony, by bank 
mógł dowoli bez końca wydawać noty, byle tylko miał 
trochę kruszcu na sk ład ac h ; praw da, że gdy ich wyda 
zanadto, to w rócą doń nazad do wymiany, — lecz przy- 
tem może bank runąć w łaśnie dla braku dostatecznej go
tówki i przez to o wielkie straty przypraw ić publiczność, 
— pominąwszy już okoliczność, że zbyteczna m asa bank-

') W  Prus iech  np część  funduszu  zakładow ego  dało państwo.
l i Ryłaby to tylko doskona l  za t h fo rm a ,  ho  m iasto  d ea ln eg o  

p ieniądza s lw  n z o u o b y  rzeczyw is ty  pap erowy,
3) Ztąd to p iaw ie  żadnej roli pod w zg!ęd em  n m s y i  b a n k n o tó w  nie 

g ra ją  ow ych  2 4  z po między p ro w iu e y o n a ln y rh  ban k ó w  angie lsk ich  (por.  
wyżej str .  8 1 ) ,  k tó ;e  wydają  wp awdzie  t ro ch ę  ot,  lecz w i ę k s z y  zawsze 
posiadają  zapas k ru szcu ,  niż wydały b a n k n o tó w .  Je^tto  j ed y n y  p o dobny  
p ” ty  kład w świńcie ( W i r t b .  T o m  Ul).



notów, sam a przez się obniżając choćby tylko chwilowo 
aż do ich wymiany ich Wartość, już tern samem szkodliwie 
dotknie gospodarstw o społeczne. W prawdzie istnieje 
w Anglii szkoła, tak zw. Szkoła Bankin -principle“ (Tooke, 
Wilson. Fullerton), która opierając sio na pewniku, iż 
zbędna m asa banknotów wróci do banku, utrzym uje: a) 
że m asa ich nie w pływ a (?) na cenę tow aró w ; ¡>) że bank 
musząc zawsze wymieniać banknoty, nie jest naw et 
w s t a n i e  w ydać ich zanadto; e) że przeto nie potrzeba 
ustaw am i ograniczać banku co do m asy banknotów. Tym
czasem znane nam już daty z nauki i praktyki dowodzą, 
jak  błędną je st ta szkoła. Należy mianowicie zawsze pa
miętać, że publiczność nie jest w7 stanie zaraz w pierwszej 
chwali ocenić, czyli bank nie w ydał not zanadto, że owszem 
tern więcej jest zadow oloną, im więcej bank eskontuje 
wexli ').

Ztąd pochodzi, że we wszystkich praw ie państw ach 
specyalne u s t a w 7y oznaczają pewne granice, ograni
czają cyframi zbyteczne wybryki banku. Pod tym wzglę
dem praktykuje się trzy m etody, któremi prawnie 
oznacza się liczbowy stosunek między m asą banknotów 
a m asą zapasu kruszcow ego w b an k u : 1) albo ustaw a 
orzeka za pomocą ułam ka część banknotów7, która musi 
być pokrytą kruszcem , np. %, % ( s y s t e m  n i e m i e c k i 1);
2) albo ustaw a ustanaw ia pew ną maxymalną su m ę , która 
może być nie pokrytą kruszcem , a po nad którą każdy 
banknot musi mieć pokrycie kruszcowe (s y s t e m a n g i e 1- 
s k i ) 3) ;  3) albo wreszcie ustaw a nie troszczy się wcale 
o kruszec banku, lecz natom iast przy zakładaniu banku 
żąda jako funduszu gw arancyjnego depozytu w papierach 
rządowych, równego całej wydawać się mającej sumie

') W  d ru g ą  znowu o s ta teczn o^ 1 wpadła inna szkoła ,  o której
niżej.

2j  Bank b a z y l e j s k i  i w  Szw ajca ty i)  musi m h ó  '/3 c zę ść  p o k r y 
c ia ;  b ank  p r u s k i  do r. 1 8 5 6  */3 , od ąd tak źe tylko '/3 ( n a d to  3/6
w w exlach ,  V6 lom bard .,  o rz  m później j — daw  ;e b a n k i  s t a n o w e
w  Am eryce  op  e ra ty  się  na  tejże m etodzie .

3) W  A u s t r y i  ust. z d. 50 .  r ze rw ca  1 8 6 8  postanaw ia  tę su m ę
na  200  mil, zł. a w.; w  b a n k u  w ł o s k i m  p o d o b n e  m a m A  u s t a 
n o w io n o  (1 8 6 8 )  na  7 5 0  m il ionów  fr. (Journal d e s  E c o n o m is te s  Sep*ernbre 
i 868 j .  Po d o b n ie  je s t  w Anglii,  o czem  n żej.
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banknotów lub tylko pewnej jej części (znany nam  s y s t e m  
a m e r y k a ń s k i ) .

Nie można tedy powiedzieć, iżby któryśkolwiek z tych 
systemów zdołał raz na zawsze ubespieczyó gospodarstw o 
społeczne od strat, grożących mu ze strony niesumiennej 
dyrekcyi banku: tak np. wykazało doświadczenie m iano
wicie w Ameryce, że niektóre banki stanowe o l/6 tylko 
części pokrycia kruszcowego przetrw ały najcięższe burze, 
podczas gdy inne z całą  połową pokrycia runęły  przy 
pierwszem silniejszem wstrząśnieniu. Co bardziej, zdarzały 
się w ypadki, że w śród stosunków  niezwykłych ustaw y 
bankowe bywały naw et wręcz szkodliwe. N ajjaskrawszy 
w tym względzie przykład dała światu sław na bankowa 
ustaw a E. Peela z r. 1844, która podzieliwszy bank an
gielski na dwa oddziały, na oddział not i oddział bankowy, 
oddaje w ręce tego ostatniego dla jego operacyi banko
wych tylko 14 mil. fot. St. not niepokrytych '). tak że 
resztę not, potrzebnych do swych interesów  bankowych, 
oddział ten musi za kruszec kupować sobie w oddziale 
n o t1). Gldy tedy w latach 1847, 1857 i 1866 powstały silne 
przesilenia, oddział bankowy nie m ógł nastarczyć tyle 
kruszcu, ile odeń publiczność żądała banknotów, mimo 
że oddział not m iał już 8 -4 mil. fnt. St., resp. 7 ‘ 1 mil. 
fnt. St., resp. 12*3 mil. fnt. St. nagromadzonego kruszcu. 
Bank, wyssaw szy z kraju ogromne zapasy kruszcu, nie 
mógł podołać popytowa ze strony publiczności i nie byłby 
m ógł skutecznie załagodzić przesilenia, gdyby m u rząd 
na w łasną odpowiedzialność nic był każdym razem  w imie

Sys tem  ten zowie się  także konlyngientow ym  ( X on'ingeii'irungssystem ) 
z powodu,  że to m ax im um  niepokry tych  b a n k n o ’ôw s 'an  wi ich - k o n -  
ty n g ie n t« .

*) Pokrycie  miał s tanow ić  d lu ’ pań  twa w b a n k  », wynoszący  
w r. 1 8 4 4  właśnie  1 4  mil fnt.  St. ( te raz  li> mil .)

*) Kontyng ien t  wynosi  wiec tylko 1 4  mil. L —  Ustawa la w y 
płynęła  z n auk  tak zw. «szkoły G u rrem y-p rin eip le» , która znow u b a n k 
n o to m  p rzesa d n y  przypisuje  w pływ  na ceny  tow arów , zapom inając  o tern, 
o czem zno w u  zana ito pam ię ta  joj p rzeciwniczka ( b a n k i n g  p r i n -  
c i p i e ! ) ,  że przecież pub liczność  ma prawo żądać  w .m ia n y  b ankno tów .  
Ażeby « ¡ę e  jak najniższe były  ceny  iow rósv i aż by w sk u tek  t- go u ł a 
tw ionym  był  ich w y w ó z  za yran icę  żąda «loty■ ząea szkoła (Ricard-»', 
by  m asa  b a n k n o tó w  regu low ała  się  » e d ł u g  kruszcu, i by takowa w ogóle
była ja k  n a jm n ie j s z ą ,  r e sp  jak  najw ię  ej zbliżała się do  su m y  kruszcu.

13
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niu parlam entu udzielił dyspensy od bilu Peela, tj. do
zwolił wydawać po nad 14 mil. niepokrytych w banknotów '). 
Podobnie w Austryi rząd m usiał w r. 1871 dozwolić ban
kowi, by miasto kruszcu użył na pokrycie not tak zw. 
dewiz, tj. zagranicznych wexli, płatnych w kruszcu. Zaś 
w maju r. 1873 rząd  formalnie zawiesił ustaw ę o kon- 
tyngiencie 200milionowym dla wrzekomego załagodzenia 
przesilenia giełdowego '*). W  tych tedy w ypadkach ustaw a 
k rępow ała bank w w ypełnieniu jego rzeczywistych obo
wiązków, tam ow ała jego czynności, potrzebne gospodar
s tw u  społecznem u 3).

Z tych praktycznych doświadczeń jakotcż i z bliż
szego teoretycznego rozbioru wszystkich powyższych trzech 
systemów w ypływ a: 1) że system  kontyngientowy, z góry 
ograniczający m asę potrzebnych krajow i (tj. niepokrytych 
kruszcem ) banknotów 4), je st nieracyonalny, tak że usta
nowiwszy go , należy przynajmniej na wypadek zdarzeń 
nieprzewidzianych pozostawić zarządowi banku wolną 
dyspozycyę;— 2) że równie bezzasadnym je s t system am e
rykański, który abstrahując od kruszcu, zapewnia posia
daczom banknotów miasto natychmiastowej wymiany ta
kowych tylko ew entualną exekucyę na deponowano bony, i 
który zresztą zanadto wiąże bank z rządem ; — 3) że przeto 
s t o s u n k o w o  najracyonalniejszym  jest system niemiecki, 
który nie zapomina o kruszcu, a przecież wym aga tylko 
pewnego minimalnego pokrycia w k ru sz c u , nie przesą
dzając tern bynajmniej absolutnej cyfry n i e p o k r y t y c h  
w kruszcu banknotów ; —4) że wreszcie, jakkolw iek ustawy

*) P a r lam en t  każdym  razem  udziel i ł  rządowi absolucyi.
2) P o r  t. I. str. 2 6 4  dop. 1.—  Mimo to zresz tą  b ank  nie p rzek ro czy ł  

k o n ty n g ie n tu  W  wykazie n p  z d. 5 0 .  lipca figuruje 5 4 0 , 8 9 9 . 5 7 0  11. b a n k 
n o tó w  obo k  1 1 5 , 0 2 7 .8 0 4  il. w  kruszcu. Było w ięc  k ruszcu  o 4 ,1 2 8  4 5 4  
fi. nad  p raw n ą  po trzebę .

a) W  r. 1 8 6 5  w  se jm ie  berlińskim  p o s taw iono  w n i o s e k , by  n i e -  
p okry tą  s u m ę  b a n k n o tó w  b an k u  p ru sk ieg o  ogran iczyć  do 6 0  mil. t a l . ; 
w n io se k  ten upadł,  a d o św iadczen ie  z r. 1 8 6 6  wykazało ,  że dotyczącą  
us taw ę  trzebaby  było zawiesić,  bo  b a n k  w  czasi« przesi lenia  w ydał  o 
ö '/5 mil. tal. więcej w  n iepokry tych  n o tach ,  aniżeli w r. 1 8 6 5 .  ( J a h r 
b ü c h e r  f. W .  & Stat.  H i ldebrand  1868).

4) Nie p o b z e b u ję  b o w iem  dowodzić ,  że b a nkno ty ,  p okry te  k ru sz 
cem  nie  powiększają  m asy  p ien iędzy  w  kraju, —  a o to w łaśn ie  tu 
chodzi.
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bankowe pożądane są jako hamulec dla banków, to jednak 
potrzebną krajowi m asę banknotów zdobi ocenić tylko i 
jedynie sam  zarząd banku, zaczem w doborze tego za
rządu mianowicie dla banku uprzywilejowanego najlepsza 
jest dla kraju  rękojm ia (o tern jeszcze niżej).

W  każdy jednak sposób fundacya bankow a jako taka. 
tj. jakaśkolwiek m asa kruszcu jest niezbędną na składach 
banku ').

II. Dalszą obok fundacyi bankowej rękojm ię przeciw 
zbytecznemu i raptow nem u pojawieniu się not do wy
miany 5), a więc pośrednio przeciw nadużyciu praw a emisyi 
banknotów, stanowi znaczna stosunkowo suma, na którą 
opiewają banknoty najniższej kategoryi (appoints). Zaufanie 
do banku będzie niewątpliwie wyższem u osób, które 
z jednej strony nie potrzebują trwożyć się o każdy grosz, 
z drugiej zaś strony na tyle posiadają wykształcenia, że 
nie dadzą się przestraszyć lada pogłoską i zaglądną raczej 
do bilansu banku. Jeśli tedy bank chce swoje banknoty 
umieścić w takich w łaśnie rękach, to nie powinien wy
dawać not na sumy, przekraczające pewne um iarkowane 
minimum. Z tego też zapatryw ania wychodzono w naj
ważniejszych krajach E u ro p y : najniższa nota banku an
gielskiego opiewa na 5 fnt. St. (50 th aw.), banku fran
cuskiego na 100 fr. (40 tl. aw .), banku pruskiego na 10 
talarów  (15 fl. aw.). Jeżeli zaś bank nie trzym ając się tej 
zasady, wydaje noty tak niskie, że przechodzą w ręce 
w arstw  najbiedniejszych i najmniej wykształconych, zatem 
riajtrwożliwszych, to naraża się tem na to, że przy lada po- 
wicwie dotknie go formalne oblężenie posiadaczy bankno
tów 3). Tym sposobem wysokie stosunkowo appoints stanow ią 
do pewnego stopnia rękojm ię przeciw n i e u s p r a w i e 
d l i w i o n e m u  przynajm niej przypływowi banknotów do

' )  ob. niżej zapatryw ania  M a c 1 e o d a.
*l F u n d a  ya p rzed ew szy s tk iem  zabesp ieeza  na w ypadek  pojawieni 3 

się  b a n k n o t ó w ; ale zarazem  i zapobiega  tem u  ziawisku p o ś re d n io ,  g d y 7' 
pu b l iczn o ść ,  w iedząc  o zapasach  k ruszcow ych  banku ,  ufa m u  i n ie  ta^ 
c z ę s to  żąda w ym iany  not.

3) O b lężen ie  to, zw ane  w Anglii  t echn iczn ie  « ru n « ,  odbywało  s i ę
tatn już  n ie jed n o k ro tn ie  w n o c y ;  w y łam yw ano  drzwi od  b a n k ó w ,  p l ą ‘ 
d ro w a n o  ich kasy , —  taki był zawsze sk u te k  za n isk ich  appoints .
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wym iany: m niejszy handel i klasy robocze będą w takim 
razie m u s i a ł y  posługiw ać się kruszcem , monetą.

K westya ta m a zresztą także znaczenie polityczne 
o tyle, że bank, wydający noty na wyższe stosunkowo 
sumy, w  danym  razie może daleko skuteczniej dopomódz 
państw u, jeśli tego już koniecznie potrzeba. Jeżeli taki 
bank m a państw u udzielić pożyczkę w banknotach, to 
znaczy m a wydać pew ną m asę not, mimo że takowa nie 
jest potrzebną gospodarstw u społecznemu, to przynajmniej 
m a możność pomieścić je łatw o w społeczeństwie, w y
dając w łaśnie noty na  niższe sumy, aniżeli dotychczasowe. 
Takie gospodarstw o społeczne dlatego mianowicie zdoła 
straw ić nadwyżkę not, ponieważ na każdy sposób posiada 
jeszcze pew ną m asę monety, k tórą ewentualnie można 
jeszcze w yprzeć za g ra n ic ę : powyższa operacya skarbow a 
dokonuje niestety tego ostatniego — ale w łaśn ie  dlatego 
je s t w  ogóle możebną. Jeżeli natomiast, jak  np. w Austryi, 
najmniejsze monety główne (1 11.), a nawet, jak  było do 
niedaw na, monety zdawkowe zastąpione są papierem , 
w ówczas takowy tak już przepełnił wszystkie kanały go
spodarcze, że przy najlepszych naw et chęciach bank m u s i  
zrujnow ać gospodarstw o społeczne, jeśli ma rządowi 
udzielić pożyczkę ').

To wszystko zaś głównie zależy od zarządu samego 
banku, chociaż powinno być oznaczone także Ustawą.

111. D alszą rękojm ię przeciw  zbytecznemu napływow i 
banknotów  stanowi dla banku jego kredyt, tj. zaufanie 
ze strony publiczności, — i to nie tylko b e z p o ś r e d n i o  
dlatego, ponieważ żaden w  ogóle posiadacz not nie będzie 
w  takim razie s k ł o n n y m  przy każdej sposobności żą
dać ich wymiany, lecz także i p o ś r e d n i o .  Im więcej 
bowiem bank wzbudza zaufania, w tern dalsze koła, w tern

')  Tak  się  sfaio z Austryą  w r. 1 8 6 6 ,  gdy b a n k  m u sia ł  przyjąć 
na  siebie oko ło  5 0 0  mil. n o t  rządow ych ,  abso lu tn ie  n iep o t rzeb n y ch  g o 
sp o d a rs tw u  sp o łe cz n em u .  I ta to g łó w n ie  pożyczka nie dozwala  dziś 
zn ieść  k u rsu  p rzy m u so w eg o ,  za w ł a s n e  sw e  b ow iem  noty  bank,  tak 
w zo ro w y  pod każdym  w zg lędem , m a, jak  już  wiemy, d o s ta teczn e  zapasy  
kruszcu .  Noty rządow e w Austryi op iew ają  na  1 11., 5 11. i 5 0  11., zaś 
10  11, 1 0 0  11. itd. r e p re z en tu ją  b an k n o ty .  Bo też w e d łu g  s łu szn eg o  
p rzep isu  §  12 S ta tu tu  b a n k o w eg o  najn iższe  b an k n o ty  w in n e  op iew ać  
n a  10 11.
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odleglejsze od siedziby banku jakoteż jego filii okolice 
p łyną banknoty. Im dalej zaś banknot obiega od sie
dziby kantorów  banku , tern mniej s p o s o b n o ś c i  ma 
posiadacz noty, zaprezentow ać ją  do wymiany. Chociaż 
może naw et trochę jest strwożony, tak żo z pew nością 
zaprezentow ałaby n o tę , gdyby główny kantor lub filię 
banku m iał w pobliżu, to przecież koszta i niedogodności 
przesyłki banknotów, poparte zresztą zaufaniem w banku 
potęgę, pow strzym ują go od prezentacja.

" Tak to znowu w reku adm inistracja banku spoczywa 
dalszy środek , ubespicczający go od kolizyi z pojawia- 
jącem i się notami.

IV. Czwartą nareszcie rękojmię, silniejszą może i w a
żniejszą, aniżeli nawet fundacya, stanowi tak zw. p o r t 
f e l  ban k u , odnoszący się do b a n k o w y c h  c z y n n o 
ś c i  banku biletowego, z których powstaje p o k r y c i e  
dla „niepokrytycli“ banknotów. To jednakowoż przepro
w adza nas już w zakres drugiej grupy czynności banków 
w ogóle, czynności bankowych w ścislem znaczeniu tego 
słowa.

b) „Bankowe“ czynności banków.

Jestto, jak  wiadomo, grupa czynności, m ocą których 
banki albo u d z i e l a j ą  kredytu osobistego, tj. udzielają 
osobom jako takim , bez względu na rodzaj ich przed
siębiorstw a '), albo też p r z y j m u j ą  obce pieniądze na 
kredyt, i to znowu bez względu na osobę w łaścic iela , a 
w 'celu, ażeby te pieniądze wypożyczyć dalej J).

Interesom  tego rodzaju mogą się oddawać bądźto 
banki biletow e, bądź rozm aite inno bank i, stosownie do 
tego rozmaitem je st ich znaczenie.

a a ) C zyn n o śc i ban ko w e  ze  s ta n o w isk a  b a n kó w  b ile tow ych , 

a) S k u p  w e x l i .

Skup (e s k o m t o w a n i e) wexli jestto w łaśnie czyn

‘j Chociaż  zresz tą  r o d z a j  p rzed s ięb io rs tw a  n ie  m a tu w p ływ u, 
to jed n a k  s t a n  gosp o d a rs tw a  d łużn ika  wpływa tu  niewątpliwie.

u) Ztąd to, jak  ju ż  w iem y, wzięto  p o c h o p  d o  znanej  n a m  de f i -  
n icyi b a n k ó w  jako  r e z e rw o a ró w  pieniędzy.
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n ość , za pomocą której banki głównie udzielają kredytu 
osobistego '), — zaś w szczególności bankowi biletowemu 
służy za pośrednika do emisyi banknotów 2). Wiadomo 
nam  już skąd inąd 3). co się rozumie pod skupem w ex li: 
jestto tedy kredyt na płatne po pewnym czasie wexle, 
akceptow ane bądź to przez okaziciela, bądź przez innego 
ak ce p tan ta4), kredyt za procentem , zwanym d y s k o n te m .  

Jakież znaczenie ma ten interes w reku banku bileto- 
wego ?

Bank biletowy musi zawsze dwie spraw y mieć na oku : 
z j e d n e j  s t r o n y  starać się o zysk ze sw ych bankno
tów, z drugiej zaś strony mieć zawsze w pogotowiu sum ę 
kruszcu, potrzebną do wymiany pojawiających sio bank
notów. W  obu kierunkach wybornie służy m u skup 
wexli: dyskonto daje mu dochody, zaś sumy, w pływające 
z inkasow anych wexli, bezpośrednio lub pośrednio 5) 
dają mu środki ku spełnieniu drugiego zadania. Chodzi 
tylko o t o , ażeby z jednej strony wexle były pewne, 
z drugiej zaś strony opiewały na krótkie term iny, tak by 
bank, m ając p e w n e  woxle, nie potrzebow ał zbankruto
wać jedynie z powodu, iż takowe jeszcze nie są p ła tne 6). 
Dlatego to najprzód bank musi badać podpisy na wexlu 7), 
żądać k ilk u , zazwyczaj dwóch lub trzech podpisów, 
i dlatego dalej term in trzym iesięczny stanow i zazwyczaj

' )  Jeśli b ank  e sk o m t  j e  wexle tylko pew ne j  klasy, tylko z p ew nych  
p o c h o d zące  p rzedsięb iors tw ,  np. k u p có w ,  w ów czas  skup  \vexli s ta je  się 
czynnością  k redy tow ą  m iasto bankow ej .

Bank piżci nic m oże  d a rm o  i bez p o w o d u  rozdaw ać  b a n k n o  - 
tów  m iędzy  p u b l ic z n o ść ,  lecz m oże  lo u sk u teczn iać  jed y n ie  przy sp o 
sobnośc i  jak ichś  in te resó w  z p ub l icznośc ią ,  a taką właśnie  sp o s o b n o ść  
g łów nie  p oda je  m u skup  wcxli.

3) Obacz n a u k ę  o in te resach  p ien iężnych  Tom  I. str.  181.

4) Okazicie l j e s t  w tym w ypadku  w ierzyc ie lem  akceptan ta .
a) Obaez niżej.
°) W  najgorszym  zresztą razie p o m ac a  tak zwany reesnumpt 

(skup zw ro tn i/j, za p o m o cą  k tó rego  b ank  zn a jd u jący  się w k ło p o c ie ,  
sk u p io n e  p rzezeń  a n iep ła tne  jeszcze  w cxle  sprzeda ;e  in n em u  bankowi ; 
ale za to t rzeba płacie z n o w u  dysk n to ,  i z resztą  trzeba m ieć  kredy: u 
innych  banków, na czcm w łaśn ie  zbywa w czasie np  p rzes i leń  g i e ł d o 
wych.

7) W e l ł u g  austr.  ustawy podp isy  na wcxlaeh badają  e e n z o r o  
w i e ze s tanu kupieck iego .
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nieprzekraczalne z góry m axim um , jakkolwiek prolongacya 
nie jest wykluczoną. Pod takimi w arunkam i przezorna ad- 
m inistracya banku zdoła doprowadzić do tego, że codzień 
niem al z wexli znaczna przypływ a jej gotówTk a , z której 
może wymieniać noty, i tym sposobem z zapasu wexli 
stworzy formalne pokrycie dla banknotów niepokrytych 
k ru szcem 1). Ten zapas wexli (_portfel2) banku) stanowi, 
można pow iedzieć, głów ną i najważniejszą podwaliną 
banku biletowego, nierównie ważniejszą, niż gotowy k ru 
szec, który b e z o w o c n i e  leży w kasach i piwnicach 
banku 3). Portfel, złożony z dobrych wexli, w art więcej, 
niż najlepsza fundacya i najlepsze ustaw y co do fundacyi, 
i to bez względu na to, czy te wexle płatne są w kruszcu, 
czyli też w b ankno tach : w pierwszym wypadku bank ma 
fundusz na wymianę banknotów, w drugim  bank przez 
samo zrealizowanie wexlu wycofuje pew ną część bank
notów, i tern samem powstrzym uje resztę od prezen- 
ta e y i4).

Jednakow oż nictylko powyższe znaczenie t e c h n i c z n e  
niejako m a skup wexli dla banku biletowego ; ma on w jego 
reku jeszcze wyższe znaczenie g o s p o d a r c z e .  Od banku 
bowiem naturalnie zależy wysokość dyskonta, za które 
eskomtuje w ex le ; jeżeli tedy spekulacya poczyna w zra
stać po za granice poży teczne, tak że grozi już przesi
leniem, to bank może, a i p o w i n i e n  powstrzym ać spe- 
k u lacy ę , podwyższając dyskonto 5). W prawdzie skupem 
wexli trudnią się zazwyczaj, jak  zobaczymy, wszystkie

D n a  30 .  lipea 1 8 7 3  sk u p io n e  w austr.  b an k u  na ród ,  w ex le  w y
nosi ły  su m ę  1 6 6 ,7 1 5 .3 0 3 ,  zatem  pokryw ały  prz  s i ło  4,'5 n iep o k ry ty ch  
k ru sz ce m  b a n k n o tó w .

a) Do portfe lu  w c h o ’zi z resztą  jeszcze  je d n a  cześć  sk ładow a ,  o k tó rej
niżej.

3) Naturalnie ,  że w xle m uszą  być tak do b re ,  by  ile m ożności  jak 
najrzadziej p o trzeb n ą  była exek  c y a , b o ć  exekueya, c hoćby  najszybsza,  
wym aga przec ież  czasu, a b ank  m us i  b a n k n o ty  w ym ien iać  a, vista. D la 
tego  też na n iech y b n ą  ru in ę  naraża się  bank, k tóry  n iep rzezorn ie  zacznie  
e sk o m 'o w a é  tak zw. w exle p iw niczne , g d y ż ,  jak  w ia lo m o ,  m im o w sze l
kich fo r te lów  w końcu  nie  p o d o b n a  z reabzow ać  takich wexli.

') W  p ierw szym  w ypadku  b e z p o ś r e d n i o ,  w d ru g im  p o ś r e 
d n i o  b a n k  o trzym uje  ś rodki  ku  wymianie  n o t  sw o ich  (Obacz wyżej str. 
9 4  dop isek  5.)

5; Tern bardziej  na tu ra ln ie  p ow in ien  bank o d p y ch ać  wexle  pi
w niczne .  Por.  dop. 5 .
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inne rodzaje ban k ó w ; jeżeli jednakowoż bank biletowy 
posiada monopol emisyi banknotów, zatem je s t niejako 
rezerw oarem  pieniędzy w k ra ju , wówczas ustanowione 
przez niego dyskonto będzie niewątpliwie mniej więcej 
decydującem dla caiego kraju, dla wszystkich banków '), 
jak  uczy doświadczenie dotyczących k ra jó w T). Skutek 
podwyższenia dyskonta może być tedy dwojaki: albo 
pojawi się odtąd mniej woxli do skupu , a więc poskro
miono spekulacyę 3), albo też mimo podniesionego dyskonta 
utrzym ał się dotychczasowy popyt za kredytem  , zkąd 
się pokazuje dowodnie, że gospodarstw o społeczne istotnie 
wym aga takiej właśnie masy banknotów  Ą). W każdy jednak 
sposób niezbędna zachodzi w takich razach potrzeba, 
choćby tylko dla próby wznieść dyskonto do oznaczonej 
w ysokości; a chociaż możebną jest jeszcze trzecia alterna
tywa, tj. że spekulacya, nie odstraszając się wysokiem 
dyskontem , płacąc owszem jeszcze wyższy report (jak 
w W iedniu przed 9. m aja 1873), wywoła przesilenie, — to

*) Zobnczymv, że  in n e  banki czerp ią  sw e  środk i  na sk u p  wexli  
g łów nie  z d e p o z y tó w ;  gdy p rzeto  zm nie jszy  się  masa p ien iędzy  w kraju 
to  znaczy, ędy b ank  bib towy mniej wydaje  b a n k n o tó w ,  to ow szem  u m n ie j 
szą się  d epo?y ta ,  i tym sp o so b em  innym  ban k o m  o d e jm ą  część  funduszów  
na skup  wexli.  W  sku tek  tego  te  bank i  b ędą  także m usiały  po d n ieść  
dyskon to .

2) Gdy w  Austiy i  grozi przesi lenie ,  wszyscy, n a w e t  inne  banki 
uc iekają  się  ze  swymi wexlami do b an k u  n a rodow ego ,  k tó ry  j e d n a k  um ie  
być  w takich  raza h surow ym .

s) Gdzie w  kra ju  wie le  j e s t  b a n k ó w  b i le to w y c h ,  tam żad e n  nie 
m oże  dzia łać w powyższym , zbaw iennym  dla kraju  d u c h u  ; bo  gdy  jed e n  
p o d n ies ie  d y sk o n to ,  to inne  um yśln ie  b ędą  nadal e skom tow ały  za d o ty c h -  
czasow cm  dy ko> tern,  ażeby zwabić  sobie  in te resan tów . T kiej zaś władzy 
ob o k  m o n opo lis tycznego  banku  b i le tow ego nie zdo ła ją  rozw inąć  inne  zw y
k łe  banki (n ieb ib  towe) ,  gdyż wraz z w iększą  sp- kulacyą  w yczerpa ły  się 
ich ś r o d k i , podczas  gdy banki b i le towe fabrykują  sobie  tanio pienią  ‘ze 

Z resztą  tylko bank  opariy  na m o n o p o lu  m oże  m ieć  na  gospo  !a r - 
s two sp o łe cz n e  dos ta teczny  pogląd ,  po trzebny  do o c e n ie n i a ,  czyli wypada 
p o d n ie ść  d y sk o n to  ze wzg lędu  na zbliżające się  p rzesi len ie

ł )  N. p w r 18(50 bank  pruski  podniós ł  dnia  l ' .  Miaja dyskonto  
z 7 "/0 na 9  /„:  p o m im o to su m a  w ydanych  przez  n iego b a n k n o tó w  
w zrosła  z 1 2 1 ,2 3 9  Ot*0 tal. (30 .  kwietn ia)  na  ( 1 5 4  9(50 0 0 0  ta. (1 5  m aja).  
A trzeba w ied z ieć ,  że ró w n o cześn ie  z p o łudn iow y  h Niemiec s t rw o żo n e  
przed  w o jną  b an k n o ty  p ru sk ie  wszystk ie  pow róc i ły  do  1’ru s  Masa więc 
w exh  urosła  m im o p o dw yższonego  dyskon ta  , ale to n ic  nie  zaszkodziło  
krajowi,  ow szem  p o m o g ło  m u  n a d e r  wiele w  czasie  p rzes i len ia .
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jednak bank powinien przynajmniej dla zaspokojenia 
swego sum ienia wytrw ać aż do wybuchu przesilenia przy 
Wysokiem dyskoncie, — jakkolw iek p o  w y b u c h u  p r z e 
s i l e n i a  winien obniżyć znowu dyskonto, wiec nie powi
nien tak utrudniać gojenie ran z przesilenia, jak  to wobec 
k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  w r. 1873 czynił au- 
stryacki bank narodowy ').

Tak to bank biletowy w skupie vvexli resp. w prawie 
regulow ania dyskonta posiada z jednej strony wskazówkę, 
po któro poznaje, ile gospodarstw o społeczne potrzebuje 
banknotów, z drugiej zaś strony środek, za pomocą któ
rego częścią zapobiega przesileniom handlowym, m iarkując 
spekulacyę, częścią zaś załagadza skutki przesilenia, do
starczając gospodarstw u tanio potrzebnych kapitałów  obro
towych ').

/?) D e p o z y t a .

Depozyta mogą do znacznej wysokości dochodzić w ban
ku biletowym, mimo to jednak specyalnie z jego czynno
ściami biletowemi żadnego nie m ają związku bezpośre
dniego. Czy bank w depozyt otrzymuje kruszec, czy też 
swoje banknoty, to rzecz obojętna, gdyż i jedno i drugie 
musi potem obrócić na jakieś inne interesa bankowe, jeśli 
m a być w stanie, opłacać deponentom procenta. Że potem

ł i W o b e c  g iełdziarzy n  turaln ie  usprawiedliw iona  je s t  taka su row ość .  
a) Mimo jed n a k  tego  wielkiego z n ac z e n ia ,  ¡akie dla b an k u  b i le to 

w e g o  ma skop  wexli,  b łahe  są m arzenia  n iek tó rych  e k o n o m is tó w  ( M a c 
i e  o d ! ) ,  j akoby  podw yższone  dyskonto ,  s tanowiąc  dowód, iż b a n k  z wy
sok ich  d yskon tów  ma środki na w ym ianę  b a n k n o tó w  m g ło  z czasem 
całkowicie  zas tąpić  fundaeyę. Najprzód bowiem  w takim razie m u s  ałoby 
d yskon to  być trwale  w y s o k ie m , co sprzec iw iałoby  się p raw id łu  o sto- 
p n iow em  obniżaniu  p r o c e n tu ,  pow tó re  zaś podw yższone  d y sk o n to  je s t  
ow szem  d >wodom jak ieg o ś  n iebesp ieczeńs tw a.  Zresztą  uczy d o św ia d c ze 
n i e ,  iż n iskie  d y sk o n to  idzie ow szem  często w parze  z wielk m bardzo  
zapasem  k ruszcu  w b a n k u ,  tak że wów czas  w łaśn ie  przy n i s k ie m ,  nie 
przy w ysokiem  dyskoncie  bank ma wiele  ś ro d k ó w  na w ym ianę  biletów. 
Tak n. p b ank  francuski po przesi leniu  z r. 1 8 6 6  zniżył w  r.  18(57 
d yskon to  na 2 l/2H/n, a mim o to miał w tymże roku zapas k ruszcu  w  ol 
b izym iej  su m ie  10 1G mil fr., oprócz  4 5 0  mil. fr depozytów , nadto  zaś stan 
n o t  w ydanych  w ynos ił  1 1 9 5  mil. fr. Tak wiec niskie d y sk o n to  t o w a 
rzyszyło w łaśn ie  kw itn ącem u  stanowi banku . .  ( H i l d e b r  a n d  lh b . - f .  N&. 
u n d  Sta t.  1 8 6 8  str .  2 5 4 ) .

13
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naturalnie m usi się troszczyć o to, by m ógł zawsze w czas 
zwrócić depozyt na żądanie deponenta, to rozumie się 
samo przez s ię : lecz w  tym względzie bank biletowy stoi 
na rów ni z każdym in n y m , tak że publiczności na pun- 
ktualnem spełnianiu tego obowiązku o tyle chyba tylko 
może zależeć więcej, iż mianowicie instytut, posiadający 
monopol emisyi banknotów, powinien się chronić od ban
kructw a ').

y) Czynności wexlarskie (bankierskie.)

Do czynności bankowych zaliczają zazwyczaj pewną 
grupę czynności, k tóra właściwie należy w zakres dzia
łan ia  wexlarzy, bankierów, i żadnego nie m a związku 
z h a r m o n i j n e m  działaniem banków jako t o w a r z y s t w .  
Bankier, jako zwykły przedsiębiorca, jest kupcem  na pie
niądz , handluje p ieniądzm i, czy to gotów ką (wymiana 
monet itd.), czy też papieram i publicznymi. Podobnym in
teresom o b o k  i n n y c h  oddają się także banki, i te w ła
śnie czynności, mianowicie handel papieram i publicznymi, 
zalicza się zazwyczaj do czynności „bankow ych“, chociaż 
tu bank nikomu nie udziela ani też od nikogo nie przyj
muje kredytu , i w ogóle nikomu nie pom aga, powię
kszać swój kapitał, prócz chyba swym akcyonaryuszom *).

Otóż i banki biletowe trudnią sie zazwyczaj handlem
i/ O v  «/

papierów  publicznych, i trzeba p rzy zn ać , że jeśli zaku
pują tylko efekta pewne i rea lne , jeśli unikają pokusy 
gry  giełdowej, to w braku wexli papier stanowi dogodny 
i nieszkodliwy środek pokrycia banknotów. Jeżeli tedy 
bank zakupuje j e d y n i e  takie papiery, które każdej chwili 
dadzą się spieniężyć b e z  s t r a t y ,  skoro tylko zaprezen
tuje się większa m asa biletów, natenczas tcorya nie może 
mieć nic przeciw  tem u, by portfel banku biletowego

')  W A i s t r y i  n ie  b a n k  na rodow y, lecz n i ż s z o  a u s t r .  t o w a r  z.  
e s k o m t o w e  w p row adz iło  depozyta.

a) C z y m o ś c i  wexlarskie  n ie  są  p rzeto  w łaściw ie  czynnościam i b a n 
k o  w e  m i  ani w  da lszem  ani w szerszcm  tego  s łow a  znaczen iu .  Gdzie 
b a n k  jed y n ie  i wyłącznie m a zysk na o k u ,  tam  przesta je  on  działać 
w  ch arak te rze  t o w a r z y s t w a .
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w pewnej, nieznacznej stosunkowo części ') wypełniały 
obok wexli także papiery pub liczne2).

d) Inne czynności.

Czynności „bankowe“ w śc isłem  znaczeniu i co naj
więcej jeszcze czynności w exlarskie stanow ią mojem zda
niem maximum interesów, jakim  powinien i może się 
oddawać b ank , w ydający noty, a tembardziej bank po
siadający na to monopol. Em isya banknotów w raz z tymi 
w łaśnie interesam i z pew nością dość mu da do czynienia, 
tem bardziej, że im mniej niepotrzebnych m a zatrudnień, 
tern swobodniej i ściślej może spełniać swe zadanie wobec 
gospodarstw a społecznego.

Tymczasem spotykamy niestety w łaśnie w praktyce, 
iż banki biletowe wciągają w swój zakres czynności, które, 
niezdolne do pośredniczenia w emisyi banknotów, obli
czone jedynie na  zysk akcyonaryuszów, m uszą tylko 
ujmo czynić w łaściw ym  obowiązkom banku. Tak np. 
pożyczki na zastaw papierów publicznych m ogą w pra
wdzie przynosić bankowi zyski, jednakowoż podsuw ają mu 
pokusę zgubnej gry giełdowej, a zresztą nie dają rękojmi, 
że bank z nich każdej chwili zdoła wycofać swoje kapi
tały. Bank bowiem m a prawo sprzedać zastawione pa
piery tylko wtedy, gdy takowe znacznie spadną w kursie, 
a  dłużnik nie pokryje nadw yżki; w  przeciwnym razie 
bank musi zatrzym ać papier i nie m a naw et praw a w y
mówić pożyczki, mimo że prezentujące się noty często 
w ym agają zw rotu dotyczącej gotówki. Z drugiej strony 
znowu w razie wybuchu przesilenia giełdowego bank przy 
sprzedaży zastawów musi tracić dużo3) .—Jeżeli jednakowoż

' )  Banki szwajcarskie  znaczn ie  więce j  w  sw ych portfe lach  m ają  
e fek tów  aniżeli w e x l i ,  co po  hodzi z t ą d ,  że Szwajcarya n ie  posiada 
giełdy, zatem  cały h an d e l  pap ieram i odbywa się  za p o śre d n ic tw e m  b a n 
ków. Ale jakżeż  giełda  m o że  p o w s tać  i i s tn ieć  w k r a j u , gdz ie  s ta tu t  
każd eg o  b a n k u  wyraźnie  zabrania  g ry  w  d y f l e r e n e y e !!

a) Bank n a ro d o w y  m ia ł  w  d. 3 0  Czerwca 1 8 7 3  tylko 4 . 2 0 9 .1 3 3  
w  e fek tach ,  i to tylko w e  w łasnych  lis tach zas taw nych ,  o czem  niżej.

3 Toż na tu ra ln ie  m usie l ibyśm y to p o tęp ić  b e z w z g l ę d n i e ,  
gdyby b ank  bi le towy miał p raw o o d d aw ać  się  czynnośc iom  założyciel
sk im , tj top ić  swoje  kapita ły  w  n o  w y c h  ryzykownych  p rzedsięb iors tw ach .
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w najgorszym razie możnaby przystać na l o m b a r d  
papierów, w małym wykonywany zakresie '), to natom iast 
wcale już szkodliwem jest praw o banku biletowego, udzie
lania pożyczek hipotecznych. Albo bowiem bank udziela 
te pożyczki w go tów ce, w banknotach i naraża się na 
t ó ,  że potrzebując gotów ki, będzie m usiał długoletnią 
exekucyę przeprow adzać przeciw  dłużnikowi 2), co fa
ktycznie rów na się ruinie, bankructw u 3) ; albo też bank 
udziela pożyczkę w listach zastawnych 4), ale w takim 
wypadku musi utw orzyć odrębny oddział hipoteczny, naj
mniejszego nie m ający związku z emisyą not. Otóż już 
sam  ten rozkład na dwa faktyczne banki czyni ujmę in 
teresom  biletow ym ; wprost zaś może im przynosić szkodę 
w ów czas, gdy bank posiada co do swych listów zasta
wnych wyjątkowe jakieś praw a, stojące w związku z od
działem biletowym v).

Przedstaw iając czynności bankowe ze stanow iska 
banku biletowego 6), przedstawiliśmy czw artą i ostatnią

' )  Np. p o  p r z e s i l e n i u  g ie /d o w em  lom bard  pew nych ,  nie  s p e 
kulacyjnych pap ie rów . Bank na ro d o w y  m ia ł  w dn iu  5 0 .  Czerwca  1 8 7 5  
5 5 , 1 7 0  4 0 0  Ir. w lom bardzie ,  sum a m ojem  zdan iem  za wysoka.

4) C h o ćb y  zresz tą  b ank  posiadał  (jak zw ykle;  uprzyw  le jow aną  
szybką  e x e k u c y ę , to zawsze w razie tejże nie o trzym a sw ych p ie n :edzy 
n a t y c h m i a s t ,  jak tego  w ła śm e  wym agają  jego  in teresa  b i 'c tow e .  
W sz ak  n a ' e t  już k o n ieczność  exekucyi wexlowej szkodzi bankow i i z m u 
sza śc iś le  bad ać  podp isy  na w ex lach ,  —  cóż d o p iero  uciążliwa exekucya  
h ipo teczna  ’ l A że exekucya  będzie  p o lrzebna  w każdym w ypadku ,  o tern 
p rzek o n am y  się później,  gdy pozn am y  n a tu rę  k redy tu  z iem skiego .

3) B anknoty  banku  f rankfurck iego  m o g ą  w s/4 m ieć  p o k rv e :e 
w ziemi (p raw d o p o d o b n ie  w p re tensyach  h ipo tecznych  lub we w łasnośc i)!

4) O listach tych | o m ó w im y  później.
5) W e d ł u g  pow ołanej  wyżej ustawy z r.  1 8 6 8  ausiryaeki b ank  na 

ro d o w y  m o że  swój portfel (pokrywający  n iepokry tycb  200 mil. tl.) w y 
pełn iać  do  su m y  20 mil. złr. w ykupionym i swymi listami zastawnymi 
(patrz  wyżej dop .  2. str.  99);  dalej wolno m u  w b a n k n o tach  udzie lać  poży
czki na  w y d an e  pr/.ez n ego  listy zas taw ne  do  4/3 ich wartoś,  i. Tym 
sp o so b em  w ziem ię  pośredn io ,  tj. za p o śred n ic tw em  zas taw ionych  lis tów, 
b ank  w kładać  m oże  b a nkno ty ,  i m óg łby  na tej podstaw ie  ( t | .  gdyby p o 
życzył na wszystkie  w y d an e  dz ś listy sw oje )  wydać  10 m il iardów złr .  
w  b a n k n o ta c h !  (W i  Ih t. III). Ta cyfra d o ść  w y m o w n ie  potępia  p o d o b n y  
przywilej.

6; o depozycie  itd obszern ie j  p o m ó w im y  ze  s tanowiska  innych  
banków .
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z rzędu rękojmię przeciw  stratom  tak samego braku bi
letowego, jak  i gospodarstw a społecznego, rękojmie, opartą 
na p o r t f e l u  banku. P rzy każdej z omówionych rękojmi 
mogliśmy się przekonać dowodnie, iż skuteczność jej, 
resp. odpowiednie jej zastosowanie zawisło praw ie w y
łącznie od zarządu banku. Co pomoże np. najlepsza fun- 
d a c y a , jeśli bank eskomtuje wexle z niepewnymi podpi
sami? co pomogą statuta, ograniczające czynności banku 
do sprawiedliwego maxim um , jeśli bank nie umie wzbu
dzić kredytu w publiczności i przez to banknoty przyw ią
zuje do m iejsca swej siedziby? czy rządowy przepis, jak 
wysokie m ają być banknoty najniższej kategoryi, będzie 
m iał absolutną w artość? Zarząd banku, złożony z ludzi, 
którzy prócz uczciwości i rutyny posiadają też i dokładną 
znajomość stosunków gospodarczych, stanowi najważniejszy 
postulat ze stanowiska gospodarstw a społecznego. Tacy 
ludzie zdołają w lot pochwycić każdą wskazówkę dla 
swoich czynności, zdołają przewidzieć n ap rzód , czy go
spodarstwo społeczne w ym aga, by powiększono lub też 
zmniejszono masę banknotów, zdołają w dyskoncie zna- 
leść źródło tak dochodów dla banku, jakoteż pożytecznego 
działania dla społeczeństw a, — jednem słowem zdołają 
monopol emisyi banknotów w najszlachetniejszcm tego 
słowa znaczeniu w y z y s k a ć  ku pożytkowi ban k u , jak 
niemniej i publiczności ').

W ówczas to publiczność w każdej gorszej doli ucieka 
się pod skrzydła b a n k u , i wówczas rozkwit obopólnych 
interesów  przybiera w łaśnie wskutek tego popytu ze 
strony publiczności dotykalne formy w wysokim kursie 
tak banknotów 2) jak  i akcyi banku. K urs banknotów 
reprezentuje interes gospodarstw a społecznego, kurs akcyi 
reprezentuje interes b a n k u , akcyonaryuszów ; jeżeli tedy 
wzrośnie on po obu stronach, natencza-s mamy najlepszy 
dow ód, że istnieje harm onia między bankiem a krajem, 
że przeto bank godnie spełnia swoje powołanie jako to
w arzystwo 3). A do takich rezultatów dojść może tylko

‘) Zląc] gu b e rn a to ra  > p. auslr .  banku  n a ro d o w eg o  m ianuje  sam 
m on areb a .

b o ć  przypuszczam y n a tu ra ln ie ,  że takow e nie mają Kursu 
p rzy m u so w eg o .

3J S t e i p  « L e b 'b u c h  d e r  V o lk sw ir t s c h a f t«  jw .
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bank, posiadający monopol emisyi banknotów, lecz i wów
czas tylko pod w arunk iem , że ani r z ą d , ani dyrekcya 
nie popchnęły go na drogę szkodliwego egoizmu.

Ib )  C zy n n o śc i b a n ko w e  ze s ta n o w isk a  b a n k ó w  n ieb ile to w ych .

Przechodząc do czynności „bankow ych“ ze stano
wiska banków niebiletow ych, skończyliśmy już zupełnie 
naukę o bankach biletow ych, tak że mamy teraz przed 
sobą wszystkie banki niebiletow e; możemy zaś tembardziej 
powiedzieć w s z y s t k i e  banki, gdyż w samej rzeczy 
wszystkie niemal banki oddają się czynnościom banko
wym '), bez względu na to , jakie prócz tego są  inne 
ich cele s), Ponieważ tedy wyżej dla banków  biletowych 
żądaliśmy co do emisyi banknotów tak wyjątkowego sta
now iska, wstecznego naw et niemal wobec dzisiejszych 
zasad ekonomicznych, przeto tu w tem m iejscu, tj. na 
początku nauki o wszystkich bankach niebiletowych, m u
simy tem koniecznie) zastanowić się nad py tan iem , na 
jakim  też systemie adm inistracyjnym  powinne się opierać 
wszystkie banki niebiletowe. Potem zaś dopiero będziemy 
mogli poznać bliżej wspólne wszystkim tym bankom 
czynności „bankow e.“

«) A d m i n i s t r a c y j n y  s y s t e m  b a n k ó w  n i e b i l e t o w y c h .

Trzy w ogóle możebne są systemy, na których mogą 
spoczywać banki: monopol, koncesya i wolność banków. 
M o n o p o l  jak  w szędzie, tak i tutaj zagraża wyzyski
waniem publiczności przez m onopolistę, to znaczy, bank 
m ający w y ł ą c z n e  w kraju p raw o , oddawania się

ł) Z wyjątk iem  chyba  tylko z iem skich  towarzystw  kredy tow ych ,  
opar tych  na w zajem ności ,  o k tó rych  niżej.

*) Natomiast  wyłącznic  tylko czynnośc iom  b ankow ym  rzadko o d 
daje  się  jo ki instytut,  gdyż mi łby  ztąd za m ato  zajęcia i d o c h o d ó w .  
G ł ó w n i e  zaś t rudn ią  s ię  temi czynnościam i tak z'*, banki eskomtowe i 
depozytowe. To w szystko zaś s twierdza nasze  p rzek o n an ie  w ypow iedziane  
już  w  inne tn  m ie j s c u ,  iż nauki  o b a n k ac h  m e  p o d o b n a  trak tow ać  w e 
d łu g  rozm aitych  rodza jów  b a n k ó w ,  lecz należy m ieć  na oku rozmaite  
rodzaje  ich c z y n n o ś c i .
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w s z e l k i m  czynnościom bankowym '), podniósłby cenę 
kredytu do w ysokości, na której kredyt stałby się albo 
niemożliwym albo ru iną gospodarstw a społecznego; to 
też czegoś podobnego nie spotykamy dziś nigdzie w św ię
cie. — Liczne natom iast banki, jakie pow stają ciągle we 
wszystkich prawie państw ach Europy (w Austryi także), 
oparte są na k o n c e s y i r  z ą d o w e j. I o tym jednak 
systemie nie podobna oświadczyć się przychylnie; owszem 
wszystkie te zarzuty, jakie w nauce o spółkach akcyj
nych podnieśliśmy przeciw  koncesyonowaniu spółek w 
ogóle 2), musimy powtórzyć specyalnie i co do banków. 
Koneesya łudzi publiczność 3), jakoby rząd rzeczywiście 
dokładnie zbadał stosunki przyszłego banku i ręczył nie
jako m oralnie za jego czynności; dyrekeye: zaś nadzwy
czaj licznych pod tym systemem powstających banków 
wyzyskują potem publiczoość, idącą na lep koncesyi rzą 
dowej. Ztąd kategorycznie musimy potępić system, który 
nadto służy często rządow i ku popieraniu jednostronnych 
swych interesów politycznych i tym sposobem zamiast 
monopolu tworzy gorszą nierów nie o l i g a r c h i ę  ban
kow ą4). —Pozostaje przeto tylko w o l n o ś ć  b a n k ów, która,

' )  M onopol m ó g łb y  zre z ta taką przybrać  fo rm ę ,  ze po jedyncze  
czynności  s tanowiłyby przywilej tyluż pojedynczych  b anków ,  np  je d e n  
m iałby w y ł ą c z n e  prawo sp raw o w ać  czynności  bank o w e ,  d rug i  udz c -  
lać pożyczek h ipo tecznych  ilp. W  obu  w ypadkach  mielibyśmy f o r m a l n y  
m o n o p o l  b a n k o w y .

2j Ob. T. 1. s tr .  2 2 0  sq.
3I To j e s t  tak zw anych  ik le in e  L ’u te> ,  na  k tó rych  g łó w n ie  ob l i 

czone  są  wszystk ie  o szus tw a  dzis ir j zych b a n k ó w ;  książęta g iełdy  znają 
na tu ira ln ie  w artość  koncesyi,  boć  takowa napełn ia  ich kieszenie  w łaśn ie  
p ien  ądzmi n iew ta jem niczonej  « m i s e r a e  c o n  t r i b n e n t i s p l e b i s . »

*> Zazwyczaj sami tylko przyjaciele polityczni rządu o trzym ują  k o n -  
cesye,  i to na  ślepo. Nom ina  su n t  o d io s a ! — P o d o b n ie  zresz tą  jak  k o n -  
cesya działa usypiająco na publiczność  znana  w  Anglii  tylko zasada 
n ieogran iczonej  odpow iedz  a lności akcyonaryuszów  b an k u  (o d  ro k u  1 8 1 4  
do  1 8 6 2  przym usow a,  od tąd  zaś tylko w s k u te k  tC o m p a n y A c t*  dow olna ;  
por.  zresz tą  T 1. str. 2 2 7 — 228).  Ja sk raw y  dow ód ,  jak  ś lepą  j e s t  w ta 
k im  razie publiczność,  a jak  n ieo g lęd n ą  dyrekeya, stanowi p rzykład  o p a r 
tego  na n ieogran iczene j  odpowiedzia lnośc i  b a n k u  n o r th u m b er lan d zk ieg o .  
k tó reg o  akcyona  yu>ze po p rzep ro w ad zo n e j  w r 18 5 7  krydzie  m usie l i  
na każdą akcyę  w nom ina lne j  w a r tość  1 0  fnt sztr. dop łac ić  po  4 0  f t‘ 
szt.  Tak ich  akcyi było razem  5 5  1 5 5  w posiadaniu  4 0 7  osób ,  po  w ię 
kszej części sam ych s ług  i rzem ieśln ików, a m iędzy tem  102 k o b i e t ,  
m ianowic ie  5 2  w d ó w !  (W irth  T. II.)
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wolna od słabych stron tam tych obu systemów, podaje 
publiczności sposobność taniego kredytu, jakoteż korzyst
nego um ieszczania kapitałów, pod w arunk iem , że każdy 
wchodząc w jakiś interes z bank iem , samoistnie bada 
jego stan i charak ter ‘).

A więc wszystkie banki z wyjątkiem biletowych po
winno spoczywać na wolnej konkureneyi, to znaczy, każdy 
nowo zawiązany bank niebiletowy powinien bez dalszych po
dań do rządu Mj módz rozpocząć swoje czynności, skoro tylko 
odpowiedział prawnie przepisanym  wymogom, które zresztą 
m o g ą , a naw et p o w i n n o  być znacznie su ro w sze , niźli 
dzisiejsze. To ostatnie dotyczy i przepisów, odnoszących 
się do wykonywania rozpoczętych już czynności 3), jakoteż 
do nadzoru państw a 4) : zasada laisser faire musiałaby 
tu działać zgubnie.

Lecz czyż nie jestto zbyt zasadnicza sprzeczność, 
banki biletowe z jednej strony, a wszystkie inne z drugiej 
na tak rozm aitych chcieć oprzeć systemach, jak  monopol 
i wolność? Odpowiedź przeczącą, zatem przychylną dla 
naszych zapatryw ań otrzymamy z pewnością, skoro przy

\  Zwłoka,  p o ch o d ząca  z p o d o b n e g o  b a d a n ia ,  bynajm niej  nie da 
się  p o ró w n a ć  ze szkodliwą z w lo k ą ,  jakaby  przy sysP mie wolnych  b a n -  
k ó w b i l e t o w y c h  musiała  pow st  ć w c y ik u la e y ib a n k n  łó w ,g d y b y  m usiano  
og lądać  każdy b a n k n o t  i zas tanaw iać  się nad s tanem  i c h a r a k e r e m  d o -  
t czącego  b a n k u  Ob. wyżej s t r  83 .

a) Naturaln ie ,  źe to nie wyklucza p raw em  przep isan eg o  zg łoszen ia  
firmy w sądzie,  jak o też  u władz sk a 'b o w y e h .

3) Główny nacisk należy w dotyczącern p raw odaw stw ie  k łaść  na 
obow  ązek p u b l icznego  a częs tego  ogłaszania  b i lansu . Byle tylko rząd 
um ia ł  zapobiedz  ogładzaniu fał .żywych bilansów, tyle p rak tykow anych  we 
W ie d n iu  187 5 .

4) Hząd ma praw o i p o w i n i e n  n a w e t  wykonyw ać n ad zó r  nad 
bankam i i to zno w u  ś islej .zy,  niż dotychczas przy sys tem ie  k oneesy i .  
W  Au-łryi np .  zasiadają w p  awdzie w ban k ach  koin sarze  rz ąd o w i ,  lecz 
m ając  in s l rukcye  n a d e r  ogó łu  we, a m ianow ic  e p o d l g a j ą c  naraz  aż trzem 
m in i- t  rs tw om , na  częściej skład ją  ad acta i i s t ru k c y e ,  n iezbyt  p rzyjazne 
rnaehinacyom  tegoczesnyeh  banków. Tn miał być szkopuł,  o któ y r o z 
bijały się  na jlepsze  inP ncye  wr g iego  dzis iejszej gi Idzie m inistra  
S c h i i f l l e g o  (Gest .  O ekunorni  t 187 i  i. Z esztą dzisi  jsi kom isarze  rzą
dowi są tn zwykli u rzędn icy  administracyjni ,  k órzy nie rozum ieją  mar.i- 
pul ■ eyi b a n k o w e j ; p r a w d z i w y  więc n adzór  ban k ó w  wymaga kom isa tzy  
rządow ych  z g rona  lud i f a c h o w y c h ,  jakko lw iek  znow u  i n iefachow y 
urzę  Inik nie p o w m ien b y  być tak ś lepym  na p ros te  całkiem oszustwa 
d oko n y w an e  w j e g o  obecnośc i ,  j ak  w Austryi do r  187 5 .
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pomnimy, że tu  w łaściwie nie traktujem y o rozmaitych 
rodzajach b a n k ó w ,  lecz o rozmaitych rodzajach ich 
c z y n n o ś c i .  System monopolu, resp. wolności odnosi 
się przeto w gruncie tylko do dwóch grup czynności 
bankow ych, do biletowych z jednej, a reszty z drugiej 
strony: t y l k o  d l a  c z y n n o ś c i  b i l e t o w y c h ,  d l a  
e m i s y i  b a n k n o t ó w  ż ą d a m y  m o n o p o l u ,  choćby 
już tylko dla sym etryi z biciem monety, które najnie- 
wątpliwiej w jednem  musi spoczywać ręku. Ponieważ 
tedy, jak  wiadomo, bank biletowy absolutnie m u s i  od
dawać się innym czynnościom bankowym, a te wszystkie, 
naszem zdaniem, powinne być przystępnem i każdemu ban
kowi, zatem w łaściw ie n i e  ż ą d a m y  m o n o p o l u  b a n 
k o w e g o :  nasz bank biletowy m a posiadać t y l k o  mo -  
n o p o l  e m i s y i  b a n k n o t ó w 7, nie zaś w ogóle monopol 
bankow7y '). Taki stan może wprawdzie zagrażać społe
czeństwu prawdopodobną ingerencyą skarbu publicznego; 
lecz, jak  w iadom o, od tego niebespieczeństwm nie zdoła 
kraju uchronić naw7et i wolność banku, jakkolwiek mniej 
podaje po temu sposobności. Zresztą zaś ze strony po
dobnego monopolu nie może publiczności zagrażać po
dobne niebespioczeństwo w yzyskiw ania, jak  ze strony 
formalnego monopolu bankowego ; obok banku biletowego 
bowiem także wszystkie inne banki będą publiczności 
udzielały kredytu, i to tym samym sposobem , jak  on, 
często naw et za pomocą jego w łasnych biletów7, — zaś 
ustanow ione przezeń dyskonto oddziaływa wprawulzie, 
jak  wskazaliśm y wyżej, na wszystkie inne banki, lecz i 
t o . tylko pod w aru n k iem , jeśli bank biletowy ustanow ił 
je słusznie, tak że w przeciwnym razie inne banki będą 
eskomtowały taniej niż on lub drożej. A tymczasem w ła
śnie ten sam  monopol banku biletowrego, czyli właściwie 
jego czynnaści biletowwch (emisyi banknotów), nie n ara 
żający publiczności na żadne niebespieczeństw a, jakie 
w ogóle przynosi m onopol, chroni ją  natom iast, jak  wi
dzieliśmy, od wielu klęsk, płynących bądź to z przesadnej

' )  Uc eszyłem  sie prawdziw ie, gdy  po nap isan iu  już  n in ie jszych  
s t ro n n ic  sp o tk a łe m  się  z zup e łn ie  p o d o b n y m i  w yw odam i zn akom itego  
naszego  rodaka,  L. W o ł o w s k i e g o  w dziele j e g o :  «la b a n q u e  d ’ A n
g le te rre .  » Paris  < 867  str. 3 4 6  sq.

H
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m asy banknotów, bądź przynajmniej z rozmaitości tako
w ych, a także i ze zbyt taniego kredytu.

A wiec właściwie przem awiam z a  w o l n o ś c i ą  
b a n k ó w  w o g ó l e ,  z tym tylko wyjątkiem , że jedna 
czynność, absolutnie n i e z d o l n a  wypełnić ram  c a ł e g o  
j e d n e g o  banku, tj. emisya banknotów, powinna spoczy
wać w jednem  ręku.

(?) P o jedyńcze czynności „bankow e.“

Czynności te znamy już mniej więcej z nauki o ban
kach biletowych, tylko zajmują one tutaj inne stanowisko.

aa) Skup tvexli.

Skup wexli, którym się trudnią praw ie wszystkie 
b an k i, a który znamy z nauki o bankach biletowych *), 
nie zajmuje wszędzie tak imponującego s tanow iska, jak 
u banków biletow ych, gdzie stanowi główny kanał dla 
odpływu nowo w ydrukowanych banknotów. Ponieważ 
inne banki nie m ogą funduszów do swych interesów  twro- 
rzyć przez druk banknotów  3), przeto rodzaj ich czyn
ności, a specyalnie i stopień, w  jakim  eskomtują wexle, 
zawisł głównie od środków, jakim i rozporządzają, i od 
sposobów, jakim i zbierają te środki. Najgłówniejszym 
zaś z tych sposobów są depozyta.

¡3(5) Depozyta.
0  ile banki biletowe m uszą myśleć o środkach po

zbycia się swych pieniędzy, o tyle wszystkie inne banki 
muszą, w yczerpaw szy swrój fundusz akcyjny, myśleć prze-

ł i N leży tu także skup  wexl z g ran icznych  <Deuisenhandd), c h o -  
c aż 'ak  zw Arb t rage  należy już d a  czynności  b a r k  ersk ich  (yy)

2) Inne  uczciwe i n ieuczc iwe in te re s u ,  d o k o n y w a n e  przy  p o m o cy  
W i.\t i ,  zrtamy ju ż  z nauk i  o  ■czynnośc iach p e n ię ż n y c h . •

3)  L e c z  natom ias t  nu ją  na sw e  intei esa  p ien iąd ze ,  z łożone  przez 
akcyonaryti  z ó w ,  czy to w krusz  u , czy w b a n k n o ta c h ;  zaś bank  b i le
tow y m usi  wpła y o I ^w y .h  akcy o n a ry u -zó w ,  u sk u teczn  o n e  n a tu ra ln ie  
w  kruszcu  (boć  prze-ttero nie byt.i, przypuszczam y, b a u k n o 'ó » ) ,  zostawić  
n ien a ru sz o n e  na fundacyę  b a nkno  ów, tak  że rusza  j e  tylko na  w ym ianę  
p rezen tu jący ch  się  b m k n o tó w .  O d e p o z y t a c h  zaś jako  ź ró d le  de  
sk u p u  wcx!i ob n żej.
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dewszystkiem o zbieraniu pieniędzy na dalsze czynności: 
tu zasadnicza ich różnica, i dlatego na depozytach spo
czywa, a przynajmniej p o w i n n a  spoczywać cala  siła i 
uw aga wszystkich banków, oddających się przeważnie 
czynnościom „bankow ym “ '). Widzimy to w samej rzeczy 
w k ra ja c h , gdzie praw dziw a istnieje wolność banków : 
w A n g l i i ,  S z w a j c a r y i ,  a głównie w S z k o c y i 2).

Depozyta można dzielić w rozmaity sposób. I ta k :
I.) ze względu na c e 1, dla którego umieszczono de

pozyt w banku , może bank mieć zadanie: 1.) p r z e c h o 
w a ć  depozyt np. kosztowności (depozyt do przechowania, 
Depositen zur Aufbewahrung), — albo 2.) z a r z ą d z a ć  
nim, np. papiery złożone w tym celu , ażeby bank inka
sow ał z nich kupony na rzecz deponenta, (depozyt do 
zarządu, Depositen zur Verwaltung), — albo 3.) u ż y w a ć  
depozytu, (depozyt do użytku, Depositen zur Benützung). 
Przy 1. i 2. z tych rodzajów depozytów nie m a mowy
0 procentach, owszem deponent musi b a n k o w i  opła
cać pew ną prowizyo: bank wiec nie dopomaga tu by
najmniej deponentowi w mnożeniu ów kapitał, zatem 
nie są to w łaściw e czynności banków. Nas tu przeto 
obchodzi 3. rodzaj depozytów, które znowu mogą być 
rozmaite. Rozmaity bowiem może być

II.) p o w ó d ,  dla którego w łaściciel pieniędzy od
daje takowe bankowi do użytku:

1). Jeżeli spowodowała go do tego okoliczność, iż 
w danej chwili nie może dotyczących pieniędzy umieścić 
inaczej, jeżeli wiec te pieniądze są dlań k a p i t a ł e m ,  
przeznaczonym do fruktyfikacyi, wówczas składa on ta 
kowy w banku jako depozyt w śc. t. s znaczeniu za kwitem,

1) Dlatcgoto,  jak rzekliśm y w y ż e j , banki laki,: zowia s re a lbo d e 
p ozy tow ym i a h o  eskont'owymi.

2) Najsławniejsze  m oże  w św iee ie  są b a n k i  s z k o c k i e ,  te sam e ,  
k tó  e prawie  zup  ł  )ie nie w y k o n y w a ją  prze  łu g u ją c eg o  im p raw a  e n ii -  
syi b ankno tów .  J e s t  ich tyiko 11, I*ez o 7 0 0  f i l a ch ,  k ló re  przyjm ują  
pr/ .eciętnie 13  rnzy tyle  depozytów, ile wydały ba k n o tó w  Czynność  
k r e d y t o w ą ,  na któ: ą obraca  ą o t rzym ane  ty o sp o so b em  p re m ą lz e ,  
(n ie  jest. nią b o g i e m  pros ty  skup  w. x l i |  poznam y p ó ź n e j .

P o d o b n ie  p o s tęp u  ą ang ie lsk ie  w o lne  J o in t -  Stoe.k- B a n k s — Banki 
s z w a j c a r s k i e  o g r o m n e  sw e  d e p o t )  ta ob raca ,ą  w sp o só b  tak poży teczny
1 wzbudzający zaufanie, że faktycznie zas tępu ją  t k  kasy  o s z r z ę d n o i  i, jak 
zaliczkowe s tow arzyszen ia  klas r o b o c z y c h ,  o k tórych później.
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zwanym asy gnata '). Ponieważ z natury takiego depozytu 
w ypływ a, że w łaściciel wycofa go z pew nością, skoro 
tylko nadejdzie owa chw ila, dogodna dla fruktyfikacyi, 
zatem na asj'gnaty bank może płacić deponentowi pro
centa tylko pod w arunkiem , że tenże zobowiąże sie w y
powiadać depozyt jakiś czas naprzód , np. 8, 14, 80 dni
naprzód itd .: wówczas też procent jest tern wyższy, im 
dłuższy term in wypowiedzenia. W śród takich w arunków  
bank może bez trwogi umieszczać w swoich interesach 
np. w skupie wexli naw et pieniądze z takich depozytów, 
przeznaczonych w łaściw ie do rychłego wycofania, i dlatego 
też wtedy może opłacać za nie procenta J). — Jeżeli zaś 
deponent chce mieć prawo wycofać depozyt á vista, to
bank nie może m u płacić procentu , gdyż w łaśnie ze
względu na naturę tego depozytu musi bank trzym ać 
takowy w pogotow iu , to znaczy nie może nim o b ra c a ć ; 
ztąd właściwie mógłby naw et za podobny niepraw dopo
dobny zresztą depozyt żądać prow izyi, z tego samego 
ty tu łu , jak wyżej (1. 1), gdyż byłby to faktycznie de
pozyt do przechowania.

2.) Jeżeli przeciwnie jednostka składa w banku n i e  
k a p i t a ł ,  lecz pieniądze przeznaczone do w y p ł  a t, a składa 
je  d la tego , ponieważ chce w banku mieć swoją kasę, 
to jestto gh'o-depozyt w szerszeni t. sl. znaczeniu. N a
tu ra tego depozytu wymaga oczywiście, by właściciel 
m ógł go żądać każdej chw ili; mimo to jednak w krajach, 
gdzie ogół publiczności przyzwyczajony mieć sw ą kasę 
w bankach, takowe i od tych depozytów p łacą  procenta,

' )  W  czasie na jw iększej  gorączki g ie łdowej przed m ajem  1 8 7 3  k t ó 
ry!, z k an to ró w  w ie d eń sk ic h  w p ad ł  na  pom ysł ,  puszczać  w  ob ieg  a sygna ty  bez 
depozy tu ,  np. sk u p o w ać  niemi wexle .  Takie  p o s tę p o w a n ie  był > i o szu s tw em
i b e z sen se m  e k onom icznym , gdyż asygriata z n a tu ry  swej w ynika  z d e 
pozytu.  Było to zresztą także n a ru szen iem  m on o p o lu  batiku n a ro d o w eg o ,  
gdyż taka asygnata  rów na  się  b a n k n o to w i.

“j Z reg u ły  z resz tą  b a n k  i p rzed  te rm in em  w ypo w ied zen ia  e s k o m -  
t u j e  sw oje  a sy g n a ty ;  ale czyni to tylko, gdy  ma d o s ta teczn y  zapas g o 
tówki,  i czyni d o b ro w o ln ie ,  nie z obowiązku.

R eg u łę  s t a n o w a  o p ro c en to w a n e  a sy g n a ty :  w Szkocyi  zowią się  
o n e  deposit receipt ( ¡S7O : 6 3 mil. fn t  sztr.),  w  Szwajcaiy i  obligacye d e 
pozytow e; w  A>i«tryi p o czą tek  zrobiło  n i ż s z o - a u s t r  t o  w.  e s k o i n -  
t o w e  ( 1 8 7 0 :  1 9 920 mil.  tl a. w.) —  za n iem  idzie z a k ł a d  k r e 
d y t o w y  ( 1 8 7 0 :  16 436 mil.  tl.) i g a l i c y j s k i e  b nki,  m ianowic ie  
h i p o t e c z n y .  R esz 'a  austryack ich  ban k ó w  n ie  t roszczy się  tą sprawą.
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tj. uważają je za depozyta do użytku. Na pozór mogłoby 
się zdawać, że podobne postępowanie może narazić bank 
albo na s tra tę , gdy opłaca procenta od depozytów, 
które chcąc zawsze mieć w pogotowiu, nie umieszcza 
sam  nigdzie na p rocen t, albo też na kolizyę, gdy umie
ściwszy je, otrzyma raptow ne wezwanie do zwrotu. Tym
czasem doświadczenie uczy, że gdzie istnieje powyższy 
zwyczaj u publiczności, tam  takowa w razach niepokojów, 
przesileń itd. powiększa owszem ten rodzaj depozytów, 
m ający jej służyć do codziennych w yp łat, bo w takich 
razach trzeba w łaśnie dokonywać więcej w ypłat '). Bank 
więc w prawdzie w skutek tego otrzym a potem więcej 
nakazów w yp ła t, ale nie potrzebuje do tego wiele go
tówki, / skoro z wszystkimi innymi bankam i połączony 
jest siecią czeków itp., o czem niżej 2).

III.) Grirodepozyta w szerszeni t. sł. zn. znowu m ogą 
być rozm aite stosownie do f o r m y  i s p o s o b u ,  jak  nim 
rozporządza deponen t:

1.) Gdy jednostka sk łada w banku pieniądze w  tym 
celu , ażeby za jego pośrednictwem  dokonywać w ypłat 
rzecz osób, które również w ty m  s a m y m  b a n k u  
m a j ą  d e p o z y t a ,  to jest to giro w śc. t. sł. zn. W ów
czas deponenci, podobnie jak  w dawnych bankach płatni
czych (giro bankach), otrzym ują swoje folia, z których w za
jem nie przepisuje się miasto w ypłat dotyczące sumy. Ta 
tylko zachodzi różnica, że podczas gdy dawnym bankom 
nie wolno było ruszać złożonych pieniędzy, teraźniejsze 
obracają giro - depozytem ; to też dziś giro przynosi de
ponentom m ały procent. Tu więc do w ypłat służą w ła
ściwie k s i ę g i  b a n k o w e ,  a ztąd giro w łaśnie dlatego 
je st og ran iczone, iż interesa pieniężne za pomocą ksiąg 
bankow ych robić mogą jedynie osoby, które w jednym  i 
tym samym banku mają depozyta 3).

’)  N atom iast  w czasie przesi lenia  d. pon en c i  wym awiają  a s y g n a t y ,  
gęlyz t r a : ą  zaufanie  w e  f r u  f c t y f i k a  c y ę  bankow ą.

2) Toż n a w e t  w b an k u  frankfurck im , a w ęr. w kraju  (N iem czech),  
gdzie  bynajm niej  nie kwiti ą czynności  depozy tow e ,  g u o -d e p o z y ta  u r o - iy  
w  czacie p izes i len ia  z r  1 8 6 6  ze su m y  5  2 0 1 . 0 0 0  fr. na 9 , 0 4 0 . 0 0 0  fl. 
( H i l d  e b r  a n d .  <Jahrb . f. Nat unii  St. 1 8 6 8 )  f

3) W  Austryi najwyższą pod tym w zg lęd em  su m ę  z n o w u  sp o ty 
kam y u austr .  tow. e s k .- 1 8 7 0  2 9 0 ' 866 mil. fl. a. w. Niska w Austryi 
su m a  g irów  p o chodzi  z tą d ,  że  giro zas tępu ją  b an k n o ty .  W  N iem czech



2.) Jeżeli tedy deponent chce pieniądzmi rozporzą
dzać na rzecz osób, które nie m ają w tym samym banku 
swego folia, to albo m usi na swój bank wystawić w e- 
x e l ,  albo, jak w Anglii, dysponuje tak zw. Czekami. 
Gdzie istnieje system czeków, tam deponent otrzymuje 
z banku dwie książeczki *). Jedna (tak zw. Chekbuch) 
zawiera 100-ostemplowanych przez bank blankietów z jux- 
ta m i; każdy blankiet wolno właścicielowi wypełnić pewną 
sumą, i pozostawiwszy sobie tak samo wypełnioną juxte, 
tj. kopię wypełnionego b lank ietu , uskuteczniać w ypłatę 
za pomocą takiego kwitu (czeku). Pozostałe juxty sta
nowią kontrolę deponenta wobec banku, i m ają też zna
czenie w razie, gdy zatraciłby się jaki czek. Druga ksią
żeczka (t. z. Contra'mCi) zawiera dwie ru b ry k i; w jednej 
(credit) pokwitowuje bank deponentowi jego depozyta, 
złożone w p ien iądzach , wexlach, kuponach itd., w dru 
giej (debet) deponent wpisuje sumy, którem i w formie 
czeków lu b  t e ż  i w e x l ó w  rozporządził już na rachu 
nek swego depozytu.

Te to czeki g rają  olbrzymią rolę w całym  systemie 
banków londyńskich tak d a lece , że coraz więcej wypie
ra ją  z obiegu banknoty. Oto np. A posiada książki cze
kowe od banku P od banku 4 ,  C od banku „ 2) 
i td .; jeżeli więc A ma coś zapłacić osobie P ., wówczas 
daje jej czek od banku \  ; B zam iast żądać na ten czek 
gotówki od banku *, przekazuje przezeń swoją należytość 
na swój bank -f-, przez co oczywiście zwiększa się jego 
depozyt w tymże b a n k u ; jeżeli dalej osobie B wypadnie 
płacić na ręce osoby O, to znowu daje jej czek z banku 
v , który taż osoba O znowu przekazuje na swój bank 4  
itd. Tym sposobem w miejsce powyższych osob A, B, 
C itd. stają ze sobą w stosunku wierzycieli i dłużników 
banki 4> b. 4  itd. Al e i  ono do każdej w ypłaty z osobna 
nie używają go tów ki, lecz kilka razy na dzień w ysyłają

gdzie w iec r j  szkody i n ied o g o d n o śc i  wyrządzają m onety ,  giro  np. w b e r 
l ińsk im  K a ss en -V ere in  w ynosiło  1SG9; 126i>n,iS mil. tal.

' )  H i l d e b r a n d  «Das ClieqiionsyUem.» —  « K a u t s c h  Ra ik -  
und  B ö rse  iwesen  »

2)  a w łaśn ie  w Anglii każdy m a takie  czeki do w y p ł a t ,  J e d t o  
więc  g iro  w s z e r s z c m  znaczeniu .

110
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do wspólnej sa li, zwanej Ckaringhouse, ajentów, którzy 
w yrów nują wzajemne pretensye między bankami i obli
czają, który bank i którem u winien pewną nadwyżkę ze 
skompenzowanych pretensyi. Nadwyżko te wypadałoby 
pokryć gotów ką, jednakowoż i tym razem  banki londyń
skie obchodzą się bez tego, gdyż każdy z nich posiada 
w księgach sławnego biletowego b a n k u  a n g i e l s k i e g o  
(giro w ścisłem znacz.) swoje fo lio ; bank p rze to , który 
m iałby wypłacić ową nadw yżkę, asygnuje ją  do banku 
angielskiego, który dotyczącą sumę żyr uje z jego folia na 
folio owego drugiego banku (wierzyciela ').

Takie to znaczenie mają czeki w Londynie i w ogóle 
w Anglii '*). Pochodzi to ztąd, że każdy Anglik ma swoją kasę 
w banku zamiast u s ieb ie ; przyczyn zaś tego zjawiska 
należy szukać: a) w tem , że przeważający w Anglii k ru 
szec szlachetny nie tylko ze szkodą w łaściciela obciera 
się ła tw o , lecz nadto i głównie jest niewygodny, miano
wicie do tak olbrzymich wypłat, jakich się dokonuje 
w tym k ra ju ; b) w tem, że banki londyńskie swą po- 
odwagą i wstrzemięźliwością od gry giełdowej za
sługują sobie na zaufanie publiczności 3). Tam też mógł

*) D la teg o 'o  rzekliśm y w \ż  j, i i  g :ro w sze r  zem  z naczen iu  nie 
wym aga ze  stro i ,y  ba. kó w  wielu wypłat w gotówce.

b  W  A u s t ry i , a sp cyalnie i w Gahcyi pub l iczność  mięsza czeki 
z asygnatami,  tj. a ygnaty  zwie czekam i.  T ym czasem  pap ie ry  te  różn  ą 
s ę  m ety lko  co do  formy, j a k o t e i  co do przeznaczen ia  z łożonych  p ie 
n iędzy  (kapit  ł  a p ien iądze  do wypłat) ,  l e , z  n ad to :

a) a sy^na la  stanowi n iezb ń y  d o w ó d ,  że do tyczące  p ien iądze  z ło 
żone  są w b an k u ,  tak że b ank  m u s i  ją  w y m ien ia ć ,  wystawic ie l  zaś 
czeku  m ó g ł  p rzek io  zyć swój depozyt ,  z ozem b a n k  m oże  go n ie  pizyjąć.

b) p izy  wym ianie  a sygna ty  bank okaz ,- ie low i  wypłaca kap ita ł  wraz 
z p rzypadają  ymi p rn c tn ta m i ,  czok zaś stanowi asy g n a tę  na  p e w n ą  tylko 
sum ę,  tak, ze p ro cen ta  wraz z ew en tu a ln ą  resztą  depozy lu  pozostają  za
p isane  na rz rc z  d ep o n en ta .  To toż

c) d e p o n e n t  musi  od b i r ć  z banku  c a ł y  depozy t  wyrażony  w a s y -  
gnacie,  cl.yba że  «ześć tej sum y  znow u u m ie ś . i  w a s y g n a ta c h ,  czek iem  
zaś asyg  uje dow ob  ą część  d< pożyto.

dj Na asyg aty m ożna  włożyć ty ’ko p ie n ią d z e ,  na  czeki zaś także 
rozm aite  inne  p re te n sy e  (w e x h \  k u p o n y  itd.)

*j P z y  czekach  ufa s ę  tez p ł n ą c  m u n im i ,  iż on rzeczywiście  
ma w banku  depozyt.  Ztąd to czeki,  k tó re  w czasach sp oko jnych  s ta n o 
wią  dla h a n d  u d u ż e g o  fo m alną  walutę  (cheques-currcney), t racą  wiarę  
w czasach pan ik ,  i w tedy wszyscy u c e k a ją  się do waluty m a ł e g o  
handlu ,  do ba. knotów.
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już w r. 1775 powstać taki zakład jak  Clearinghouse, 
który  dziennie 6 — 20 mil. fnt. sztr. w ypłat uskutecznia 
za pom ocą '/,2() części gotówki '), i z którym mierzyć 
sio może tylko podobny wielki zakład w Nowym Jorku  2). 
U nas b rak  wszystkich powyższych w arunków, toż nie 
znając praw dziw ych czeków, nazwę ich fałszywie nada
jem y asygnatom  (ob. wyżej dopisek), a pierwszy Clea
ringhouse (Saldo-Saa•') pow stał w W iedniu dopiero w G ru
dniu 1864, i to tylko dla czterech banków, zaczem na
turalnie obrót stosunkowo jest nader szczupły 3).

3.) Jeżeli tedy tym sposobem strona m a praw o 
składać w banku pieniądze jakoteż inne pretensye (wexle, 
kupony itd.), i na odwrót znowu dysponować takowemi 
za pomocą czeków, wexli etc., to już tern samem znaj
duje ona się z bankiem w rachunku bieżącym (Conto-Cor- 
renti) w szerszem znaczeniu. W  śchłem jednak znaczeniu 
rachunek bieżący powstaje dopiero wtedy, gdy przez w y
płatę na powyższej podstawie deponent może za pośre
dnictwem banku dokonywać najrozm aitszych innych inte
resów , np. za złożone pieniądze kazać zakupować pa
piery publiczne, kazać je znowu sprzedaw ać lub zasta
wiać w innym banku itd. itd. Za te czynności bank liczy 
sobie w ówczas prowizye, podobnie jak  przy wszystkich 
czynnościach bankierskich (ob. niżej), natom iast zaś za 
depozyt płaci wyższy procent, niż przy giro. U banków

l ) W  całym roku  ( o d  I .  maja do  końca  kwietn ia)  1 8 6 7 / 3  o b ró t  
w  C 'earh .  w y n o s ił  0 .2 6 7  m d. fnt sztr.; w r 1 8 6 8 / 9  3 . 5 6 4  mil fnt 
sztr.;  w r. 1 8 6 9 / 7 0  3 . 7 2 0  mii. fnt.  sztr .;  w r. 1 8 7 0 /1  4 .0 1 8  mil. fnt. sz 'r .

O b ró t  w  r, 1 8 6 8  wynos ł  tam  3 0 . 8 8 9  mil doi.,  to znaczy  (l icząc 
5  doi. r a 1 fnt. s z t )  n aw et  2 razy tyle co w L o ndyn ie .  Zakład  w  Bo
ston ie  j e s t  m niejszy .

3) Banki te  r ą :  bank  narodow y, za - ład  k r e d y t o w y ,  b a n k  a n g lo -  
austryaeki i niższo au  tryackie  towarzystwo e sk o n to w e  T e  4  banki  
w  osta tn ich  czasach poczę ły  w yd aw ać  czek '.  —  W  g ru d n iu  1 8 6 4  tow a
rzystw o  e sk o n t '  w e  za p o m o cą  C lea i in g h n u su  użyło do  wyp ł  t w k w o rie
2 -,„7 m d .  złr. gotówki w  su m ie  1-682  mil. złr. W  roku  1 8 6 6  tenże  
bank  m iasto  5 3 g 69 mil. zlr. użył tylko 5 5 077 mil złr. , tj. zaoszczędził  
4 3 '8 %  g t ó f k i .  C lea r in g h o u se  londyńsk i  dozw ala  używać tylko 5 go 
tówki ! Od d. 4. m arca  1 8 7 2  pow s ta ł  zresz  ą w  m ie jsce  Sa ldosaa l  na 
w iększą  skalę  m zą d zo n y  •S a ld iru n g s-V erc in « ., k tó rego  t y g o d n i o w y  
o b ró t  w ynos ił  np. we  W rz e śn iu  1 8 7 3  już  1 4 073 mil. z łr .  aw.

W  N iem czech zaś wcale nie ma Cdearingbousu, tylko niejako je g *  
rolę gra  berliński K a s s e n - V e r e i n .
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tedy, przyjm ujących depozyta w  rachunek bieżący, znaj
dujemy potem z tego tytułu w  ich bilansach dwie zazwy
czaj rubryki. Pierw sza stanowi regu łę : bank przyjąwszy 
depozyt, staje się dłużnikiem deponenta, który na odwrót 
staje się jego wierzycielem ; sum a tedy, którą bank wi
nien tym swoim wierzycielom , naturalnie po strąceniu 
dysponowanych (zwróconych) już pieniędzy, stoi pod ru 
brykam i „ C o n t o - C u r r e n t g l a u b i g e r . “ M ożebnym jest 
jednak także taki stosunek, iż bank kredytuje stronom  w 
drodze rachunku bieżącego, i to albo tym sposobem, że 
od razu z góry „otwiera im kredy t“ (zkąd także nazwa 
rachunek otwarty), albo też tak, że gdy deponent w swych 
dyspozycyach przekroczy swój depozyt, bank mimo to 
przyjm uje jego czeki resp. wexlc. W  tych wypadkach 
bank jest wierzycielem , zaczem dług dotyczących stron 
stoi w bilansie w stanie c z y n n y m  pod rubryką „Con-  
t o c u r r e n t s c h u l d n e r . “

yy) Czynności wcrlarskie (bankierskie >.
Już w nauce o czynnościach biletowych wspom nie

liśmy przy sposobności, iż do „bankow ych“ czynności 
zalicza się także grupę interesów, które właściwie nie 
m ają nic do czynienia z powołaniem banku jako towa
rzystw a, i tylko czysto obliczone są na zysk , podobnie 
jak wszystkie in teresa zwyczajnych przedsiębiorców. Nie 
podobna pominąć ich zupełn ie , gdyż w szystkie niemal 
banki zajmują się niem i, zaś pod inną grupę niemożna 
ich zaliczyć. Najgłówniejszą ich cechą zew nętrzną jest 
okoliczność, iż banki pobierają przy nich „prow izyę“, 
podczas gdy przy w szystkich innych czynnościach (z w yją
tkiem założycielskich) pobierają resp. opłacają „procen t“ 
i przez to w łaśnie w  myśl swego pow ołania dopomagają 
pomnażać kapitał w kraju '). Do tych tedy czynności 
bankierskich należą g łów n ie : handel papieram i publicznym i2)

')  T o ż ,  jak  zobaezyrny, w łaśn ie  ów wyjątek , jakim są  czynności  
założycielsk ie ,  najm niej  rzete ln ie  p r /yczyn ia  się  do m n o ż e n i a  k a p i t a 
łów , więcej raczej do ich d y s l o k a c y i

- )  Handel ten z resz tą  tem  różni  się  od z vykłego, iż z re g u ły  s łu 
ży za p o d s taw ę  zgu b n e j  g ry  dyfferency jne j ,  do k tórej banki  w c iąga ją  p u 
bliczność.  C zynność  ta f iguruje  w sta tu tach  b a n k  i zw ykle  p o d  nazwą 
»przyjm owanie  z leceń  k u p n a  i sprzedaży  pap ie rów  publ icznych  ■ lub  p o d o b n ie .

H
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(Effektengeschäft), handel szlachetnym kruszcem  (Valuten
handel), wymiana banknotów  i m onet (W echslergeschäft), 
przyjm owanie pieniędzy na przekaz do innych miejsc (fi
lii) większych (Bankanw eisungsgeschäft), eskomt (skup) 
p łatnych kuponów i wylosowanych akcyi i obligacyi, rea- 
lizacya w exli, czeków (Incassogeschäft), A rbitrage (Devi
senhandel) itd. itd.

Tym sposobem końc.iymy drugą grupę czynności 
banków, tak z w. czynności „bankow e“, którym  nadałem  
tę nazwę z pow odu, ponieważ są wspólne wszystkim 
niemal rodzajom  banków.

c) K r e d j to w e  czynn.,ści  banków.

Do grupy tej zaliczam czynności, które mają na oku 
nie osobę jako taką , lecz pewne przedsiębiorstw a jako 
takie, które tedy odnoszą się do pojedynczych rodzajów 
gospodarstw  lub też do pewnych ich grup. Ztąd to lo
gicznie na pierwszem miejscu stoi tu kredyt realny, udzie
lany tak na nieruchom ości, jak  na ruchom ości, gdyż tu 
zupełnie znika niejako osoba, a występuje gospodarstw o; 
dalej zaś należy tu  kredyt, obliczony specyalnie na rze
m iosła , łub też na przem ysł, górnictwo i handel. W ogó
le musimy tu wyczerpać wszystkie znane nam rodzaje 
gospodarstw , ażeby poznać w łaściwy im kredyt bankowy, 
zaczem przedstawim y je w  tym samym porządku jak 
wówczas, gdy poznawaliśmy je dopiero ').

aa) K r e d y t  d la  produJccyi górn icze j.

Poniew aż, jak  nam  wiadomo, górnictwo na dzisiej
szym stopniu stało  się już częścią przem ysłu niejako, 
przeto teorya m usi to przyjąć jako fakt dany, iż w p ra 
ktyce górnictwo m a wspólny z przem ysłem  kredy t, tak 
że dla niego nie pow stają osobne banki, resp. oddziały przy 
bankach. W  części zresztą, o ile istnieją uregulowane księgi 
górnicze, kredyt górnictw a może być i realnym, na podobień
stwo ziemskiego , o którym  zaraz niżej ; kredyt ten jednako
woż bardzo m ałe tylko m a znaczenie, gdyż podstaw a jego,

*) db* wyżej tom  I. str. 153  sq.
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t. j. substancja  kopalni, może się zmieniać bardzo zna
cznie co do w artości, a nawet często i zaginać zupełnie ').

bb) K r e d y t  d la  prodaJccyi ro ln iczej.

Rolnictwo jak każda p rodukcja  potrzebuje dwoja
kiego k re d jtu : na powiększenie kapitału zakładowego i 
obrotowego. Nigdzie jednakowoż różnica między obu ro 
dzajami kredytu nie występuje tak ja s n o , jak  właśnie 
przy rolnictwie 2), które mimo ogromnych swych potrzeb 
i utrudniających kredyt w łaściw ości, nie może na podo
bieństwo wielkiej części przedsiębiorstw  przem ysłowych 
posługiw ać sie dogodnemi obligacjam i pierw szeństw a 3).

Ztąd to osobno musimy mówić o obu rodzajach kre
dytu ziem skiego: pierwszy z nich, tj. służący kapitałowi 
zakładowemu, jest realnym w ścisłem  znaczeniu 4), drugi 
przechodzi raczej w zakres kupieckiego.

«) R e a ln y  k re d y t ziemski.

(Kredyt h ipoteczny).

Aż do połowy 18. w., tj. jak  długo jeszcze gospo
darstw o rolno było extenzywne, a przem ysł wcale jeszcze 
nie był się rozw inął, rolnik nie m iał kłopotów z kredy
tem. Z jednej bowiem strony tak zw. e x t e n z y w n e  go
spodarstwo, na dużych obszarach nie wielkie tylko zuży
w ające kapitały, zazwyczaj nie potrzebuję kredytu na 
cele produkcyjne 5.) Z drugiej zaś strony kapitaliści, z wy
jątkiem  lichwiarzy, m uszą dla braku innych przedsię
biorstw  pożyczać swe kapitały w łaśnie rolnikom, gdyż

*) Byłby to  w ięc  w łaściw ie  tak  zw. kredyt m ieszany, p o d n ies iony  
przez  B r o c b e r a  (ob. wyżej tom  I str.  2 0 ł .  dop. 1 ) .

Pochodz i  to z tą d ,  że zakładow y kapita ł  ro ln ika  staje  się  »uwię
z ionym » ob. S u  p i ń s k i  t. 111.

3 ) przynajm nie j  tak d ł u g o ,  pokąd  i ro ln ic tw o z rąk p ry w i tn y c h  
właścic ie li n ie  przejdzie  na  w ła sn o ść  sp ó łek  akcyjnych, jeśli t e n  w ą tp l i 
wy zwrot  ma w  ogóle  nas tąp ić  kiedyś.

4) T rzeba  z resz tą  wiedzieć,  ze g łów na  p o d s taw ę  k redy tu  z ie m s k ie 
go stanowią  rola, łąki itp., podczas  gdy las, narażony  na m eb esp ieczeń -  
ś t « o  zniszczenia,  n ie  tworzy dosta tecznej  hipoteki .  Byłby tu  także w y 
p a d ek  k red y tu  «m ię.szanego«.

b)  por .  wyżej z nauki  o l ichwie str .  2 7  sq.
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ziemia daje im przynajmniej pewność pożądaną, jakiej 
nie zdoła dać kredyt osobisty. Na cele więc produkcyjne 
(o ile wyjątkowo zachodziła taka potrzeba), na kapitał 
zakładowy rolnik otrzym ywał kapitał w drodze tak zw. 
kupna ren t (Renienkauf), zaś pożyczki na kapitał obroto
wy, lub co bardziej na cele spożywcze narażały go 
wprawdzie na lichwę, lecz od tej kieski w części przy
najmniej chroniły go zakazy, resp. taksy procentów.

Zupełnie wszakże odwrotnie przedstawiają się sto
sunki od połowy 18. wieku, a mianowicie w naszem 
stuleciu. Podczas gdy w skutek rozwoju przem ysłu i 
handlu rolnictwo, chcąc dorównać tym gałęziom, m u
siało przybierać coraz więcej cech gospodarstw a i n t e 
r e s o w n e g o ,  to znaczy, musząc na m ałych obszarach 
znaczne umieszczać kapitały, zaczęło potrzebować i po
trzebuje do dziś coraz więcej kapitału zakładow ego, 
resp. kredytu na ten cel, — to równocześnie kapitaliści 
coraz więcej odstręczają się od rolnictwa, ażeby przejść 
do obozu przemysłowych przedsiębiorstw , któro rów ną 
niemal dając pewność jak  ziemia, p łacą  wyższe p ro
centa, a nadto pod groźbą surowej exekucyi wekslowej 
szybko i w term inie zw racają pożyczony im kapitał. ')

Dziś pryw atny kapitalista z pew nością namyśli 
się d łu g o , zanim się zdecyduje, udzielić pożyczkę 
rolnikowi, ale też i dla rolnika więcej z takiej pożyczki 
niebespieczeństwa. niż pożytku. Jeżeli bowiem rolnik poży
czony kapitał włożył w ziemię stosownie do jego przeznacze
nia jako kapitału zakładowego, w tenczas albo kilka lat minie, 
zanim w ogóle objawi się skuteczność kapitału, albo w 
najlepszym razie kapitał pocznie działać wkrótce, lecz 
skutki tej jego działalności nigdy nie m ogą się objawiać 
inaczej, jak  tylko w formie zwiększonego przychodu ro 
cznego z ziemi. Naraz więc n i g d y  nie w róci kapitał 
z ziemi, a więc też naraz rolnik nie je st w stanie od-

')  Jeszcze  szybszą jest. p ro ced u ra  z p rzedsięb io rs tw am i,  o par tem i 
na spó łkach  akcyjnych,  gdyż ich wierzyciele,  tj. posiadacze  obligacyi p i e r 
wszeństw a ,  m o g ą  otrzym ać sw e kapita ły ,  sp rzeda jąc  je po p ro s tu  na 
g ie łdz ie ;  a że, jak  nam już  w iadom o, i p e w n o ść  takich  obligacyi j e s t  
po ręczo n ą ,  p rze to  kapitaliści w o lą  pożyczyć sp ó łk o m  p rz em y s ło w y m ,  niż 
rolnikowi.
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dać go z z i e m i  wierzycielowi '); jeśli zatem prywatny 
kapitalista pożyczy rolnikowi na kapitał zakładowy, to 
albo on m usi się zgodzić na spłatę w przeciągu lat kil
kudziesięciu, tj. w gruncie rzeczy dobrowolnie zaprzepa
ścić swój kapitał — a na to przystanie ledwie tysiączny 
kap ita lis ta2) —  alboteż tak on jak  i rolnik narażają się na 
konieczność eiekucyi, która potem trw a zazwyczaj la ta
mi i ogromne pociąga koszta jakoteż dla obu strón 
k łopo ty .3) Dlatego właściwie ani rolnikowi, ani też pryw atne
mu kapitaliście nie może być pożądaną pożyczka 4) na ka
pitał zakładowy, i dla tego cele harmonii w esprze nie
wątpliwie instytut, któryby stanąw szy pomiędzy kapitali
stami prywatnym i i rolnikami, pośredniczył w obustron
nych ich interesach. Czynność zaś podobna nie może 
przypaść nikomu innemu, jeno jako c z y n n o ś ć  k r e 
d y t o w a  bankom, które też w tej roli zwą się ziemskie- 
mi towarzystwami Icredytowemi, banitami hipotecznymi, Cre
dit s fonciers itd. itd.

Jakżeż „bania ziemskie“ — bo tego ogólnego użyjemy 
w yrazu — spełniają powyższe swe zadanie? Najgłó- 
wniejszem ich jest zadaniem, zastosow ać się do w łaści
wości kredytu ziemskiego, zaczerń m uszą postępować w 
następujący sposób. Rolnik otrzymuje pożyczkę z rąk  
banku, i to albo w gotówce, albo w papierach oprocen
towanych , zwanych listami zastawnymi, które każdego 
czasu można spieniężyć na targu  (giełdzie). W obec to
w arzystw a dłużnik zobowiązuje się regularnie p łacić: 
a) niski procent od kapitału, najwyżej 5 —6% ; b) pewną 
kwotę am ortyzacyjną na spłatę kapitału, najwyżej n. p, 
1% (stosownie do term inu spłaty); c) pewien drobny 
procent np. % na koszta adm inistracyi banku. Nato-

' j  Mówię >z z iem i«, bo  na tu ra ln ie  n ie  o d n o szę  tego  do w yp ad 
ków, gdy np .  d łużnik  w ygra  na loteryi,  zrobi spadek  lub nareszc ie  p o 
życzy gdzieindziej,  i z tych p ien iędzy  zaspokoi wierzyciela.

2) W  na jgorszym  razie wolałby już  każdy za kapitał  swój kupić  
sobie- re n ty  dożywotn ie  w tow arzystw ie  u besp ieczeń ,  gdzie ma i p ro c en t  
wyższy i abso lu tną  n iemal p e w n o śę  ren t

a) W  części m og łyby  tem u  n ieb esp  eczeńs tw u  zapobiedz  u b e s p ie -  
czenia h ip o te c z n e , gdyby się  rozw inęły  na większą skalę.

4) C j  in n eg o  natura ln ie ,  gdy l i c h w i a r z e  in tabulują  się  ze  sw y
mi w eilam i.
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m iast bank zobowiązuje sio, w  razie gdy dłużnik spełnia 
powyższe zobowiązania, nigdy mu nie wymówić kapitału, 
owszem czekać, pokąd w przeciągu lat kilkudziesięciu 
(np. 8 0 — 40) nie spłaci pożyczki za pomocą owej coro
cznej kwoty amortyzacyjnej, co dla dłużnika nie trudną 
będzie rzeczą, skoro tylko pożyczony kapitał rzeczywiście 
włoży w ziemię, zatem nie obróci go ani na kapitał o- 
obrotowy, ani też tern mniej na cele spożywcze. 1). — A 
tak bank zastosowuje się do wszystkich właściw ości 
z iem i: 1) nie odmawia jej kredytu (naturalnie wśród
pewnych granic, któro poznamy niżej); 2) nie żąda od 
niej wysokiego procentu, który tu z a w s z e  m usiałby 
być lichwą; 8) nie żąda naraz zwrotu pożyczki, lecz po
zwala ją  amortyzować.

Bliższe szczegóły opcracyi banków ziemskich zawi
sły od radzaju takowych ; i one bowiem, na podobień
stwo tow arzystw  ubespieczeń, mogą polegać albo na w za
jem ności albo na formalnem przedsiębiorstwie, na akęyach: 
pierw sze zowią się ziemskiemi stowarzyszeniami 2) kredytowemi 
(landwirtschaftliche Creditvereine, Landschaften), drugie 
przybierają najrozm aitsze nazwy, z pomiędzy których naj
dosadniejszą może je st nazwa banku, Jiypoteczneyo (Credit 
foncier),

P ierw sze tedy nie są to w łaściw ie towarzystwa, 
z góry uposażone w jakiś kapitał, lecz stowarzyszenia, 
złożone z samych tylko rolników, i to zazwyczaj tylko 
większych 3). Stowarzyszenia takie, ustanaw iając jako gene-

’)  Najgorszy  na tu ra ln ie  j e s t  ten osta tni w ypadek  aż, nadto  często 
n ies te ty  zdarzający się  w  ż y c i u ; lecz i p rzedosta tn i  j e s t  szkodliwy, gdyż 
kapita l  o b ro tow y  wraca po  p ew nym  peryodzie  g ospodarczym ,  w ięc  r o l -  
n k  m ó g łb y  już  pożyczkę zwrócić  b ankow i po roku ,  gdyby  jeg o  go p o -  
da rs tw o  n iep o trzeb o w a ło  nadal  zw iększanego  kapita łu  o b ro to w eg o ,  —  a 
tym czasem  d łu g u  td po tecznego  n ie  m ożna  tak ł a t w i  sp łacić  n r a z ,  gdyż 
bank  zaw arow uje  się  przec iw  tem u  uciążliwymi klauzulami.

2) W  polskiem  zwą je  «to w a rzy s tw a m i>, k tó ra  to jednakow oż  n a 
zwa za rów no  n ie  jest dla n ich  s to so w n ą  jak  dla w zajem nych  ub< sp ieczeń .

3) Byłoby pożądanein ,  ażeby mniejsi  ro ln icy  zawiązywali się także 
w  stowarzyszenia  dla k red y tu  z iem k ie g o ,  jeśli już  niski m oże  stop ień  
w spó lnośc i  ich in te resów  z in te resam i w iększych  w aścicieli  n ie  dozwala 
im w - tę p u  do stowarzyszeń  tych osta tn ich .  Zresztą  i dla nich is tnie ją  
odrębne insty tu ty  a k cy jn e , np. w e L w o w ie  b a n k  r u s t y k a l n y .
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ralną n i e j a k o  hipotekę ‘) majątki ziemskie wszystkich sto
warzyszonych, już przez to samo u kapitalistów w yrabia so
bie kredyt, który jednakowoż powstaje głównie i praw nie z 
powodu, że każdy list zastawny przez zabespieezenie doty
czącej pożyczki na rzecz banku zabespiecza się specyalnie 
na° dobrach każdego dotyczącego dłużnika (członka). 
Mając tym sposobem otw arty kredyt, stowarzyszenie 
może postępować w dwojaki sposób : albo zamierza po
jedynczym rolnikom (tj. stowarzyszonym) udzielać poży
czki w gotówce, zaczem m usi przedtem znieść się w prost 
z kapitalistami, ażeby za oprocentowane o b l i g a c y e  o- 
trzym ać od nich gotówkę 2), — albo też stowarzyszenie bez 
poprzedniego znoszenia się z kapitalistami udziela rolnikom 
pożyczki w  formie listów zastawnych. Ponieważ tedy te listy 
dłużnik (rolnik) sprzedaje potem za gotówkę kapitalistom, 
przeto ciż kapitaliści w chwili kupna papieru stają się 
wierzycielami stowarzyszenia (bez poprzedniej z niem u- 
mowy), tak że takowe, wydając pożyczkę w listach za
stawnych, równocześnie przyjm uje na siebie podwójną 
rolę : wierzyciela i zarazem dłużnika. Kapitalista od listu 
zastawnego pobiera procent (kupony) tak długo, pokąd 
,stowarzyszenie za pomocą kapitałów, tworzonych ze spłat 
am ortyzacyjnych, nie wykupi listu. A i to wykupno 
znowu może nastąpić w dwojaki sposób: albo przez 
zakupno na giełdzie po korzystnym (niskim) kursie,

W y k lu c ze n ie  m ałych  ro ln ików  z is tn ie jących s tow arzyszeń  z ie m 
skich  da się  z resz tą  wytł  imaczyć h istorycznie.  Stowarzyszen ia  te w szy
stk ie  pow staw ały  w c za sa c h ,  gdy jeszcze  p raw na  istniała różnica  między 
g ru n tem  d o m in ik a ln y m  a r u s ty k a ln y m ,  gdy przeto  ch ło p  ani p o 
t rz e b o w a ł ,  ani tem  m nie j  miał prawo zadłużać swoje  g ru n ta ,  gdy z r e 
sztą z p o w o d u  ciężarów feudalnych  g run t  j eg o  m iał znaczn ie  m niej w a r 
t o ś c i .  niż później.  Dziś zaś m ianowi ie w Austryi m im o dawno już z n ie 
sione j  pańszczyzny  dlatego c h ro m a  kredy t  m ałych  właśc ic ie l i ,  poniew aż  
d a ^ n e  grun ta  rus tyka lne  do dziś nie posiadają fo rm alnych ksiąg  g r u n 
towych.

;) W łaśc iw ie  w e d łu g  tiowocz >snych k o d ex ó w  n iem o żeb n ą  j e s t  g e 
n era lna  h ipo teka ,  ale to n ie  wyklucza odpowiedzia lnośc i  zad łużonych  w  
stow . cz łonków  takow ego  do wysokośc i  pożyczonych sum , tak że  sum a 
tych wsz '  s tk ich  zad łu żo n y ch  m ają tków  stanowi faktycznie jakby  h ip o tek ę  
g e n e ra ln ą  dla k a ż d e g o  l i s t u  h i p o t e c z n e g o  z o s o b n a ,  na  k tó 
rym n iem a w \ra ż o n e j  zad  ej s p e c y a l n e j  hipoteki .

2) Banki  szwajcarskie  wydają  p o d o b n e  o b l ig a c y e , ale z p raw em  
w ypow iedzen ia  k a p i t a łu , co się sprzeciwia  na turze  k redy tu  z iem skiego .
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albo też przez doroczne losowanie pewnej liczby 
listów, poczem wylosowane listy stowarzyszenie wykupu
je al pari, bez względu na ich kurs choćby naw et naj 
niższy. Chcąc zaś kapitalistom dać wszelką pewność co 
do ich kapitałów , umieszczonych w listach, stow arzysze
nia zwykły a przynajmniej powinne udzielać pożyczek 
tylko w takim stosunku do w artości majątków, ażeby 
przy ewentualnej subhastaeji majątków pożyczki stow arzy
szenia resp. pośrednio listy zastawne zawsze znalazły po
krycie. Połowę, lub też i % m ajątku ziemskiego dają, 
można powiedzieć, taką pewność, brakłoby jej natom iast 
zupełnie, gdyby stowarzyszenie udzielało np. pożyczek 
aż do 9/10 w artości majątków ').

Z powyższych tedy dwóch zasad postępow ania w 
praktyce spotykamy przeważnie d rugą: stowarzyszenia
udzielają pożyczki tylko w listach zastawnych. W pra
wdzie wydaje się na pozór, że na tej metodzie cierpi każdy 
dłużnik, musząc spieniężać listy zazwyczaj poniżej p ari; 
tymczasem to tylko pozór. Skoro bowiem listy zastawne 
stoją niżej pari to z tych sam ych powodów m usiałby 
też niżej pari być kurs emisyjny obligacyi, które stow a
rzyszeniu dostarczają gotówki (1. metoda); ponieważ 
tedy „stow arzyszenie“ w myśl swej istoty żadnej straty 
nie może zepchnąć na kogo innego, jak  w łaśnie na w szyst
kich stowarzyszonych, przeto m usiałoby dla pokrycia 
straty  na obligacyach pod tak uciążliwymi warunkam i, 
mianowicie na tak wysoki procent udzielać owe pożyczki 
w  gotówce, że dłużnicy z pewnością więcej straciliby 
na tein, aniżeli na kursie listów zastawnych.

Widzimy dalej w  praktyce, że stowarzyszenia ziem
skie mimo oczywistej korzyści me w ykupują listów na 
giełdzie niżej pari, lecz wylosowują takowe al pari. P o 
chodzi to ztąd, że je st to w interesie tak stowarzyszenia, 
jak  tern bardziej każdego biorącego pożyczkę, ażeby kurs 
listów był wysoki, co w łaśnie przynajmniej na krótki 
czas przed każdorazowem losowaniem następuje wskutek

’) Galicyjskie s towarzyszen ie  dozwala pożyczek tylko do pofowv 
wartości  majątku, i to obliczonej w e d łu g  prowizor,  po d a tk u  g ru n to w e g o  
z roku  1 8 2 ! ;  to już  jes t ,  sądzę,  sys tem  m ałoduszny, k tó rem u  n i e z n a 
cznie ty lko  zaradza k osz tow na  w olność  o d rę b n eg o  szacowania  m a ją tk ó w .
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popyta wielu, którzy chcą kupić listy w nadzieji, że ta 
kowe zostaną w ylosow ane.') — Przy sposobności tego sy
stem u losowania należy zresztą wspomnieć w końcu, że 
jakkolwiek stowarzyszenie ziemskie nie dąży do zysku, 
lecz tylko do w ykupna listów zastawnych, to jednak  
w łaśnie ów system regularnego losowania pewnej ściśle 
oznaczonej liczby listów spraw ia to często, iż w pewnych 
latach po nad sumę, potrzebną do wykupna tych listów, 
pozostaje jakaś nadwyżka. s) Z takich nadwyżek tworzy 
się wiec powoli m ajątek stowarzyszenia, który potem na
turalnie potrzeba funktyfikować, i który przeto zazwyczaj 
w kłada się w jakieś papiery publiczne; tym to sposobem 
stowarzyszenie mimowoli musi oddawać się niejakim 
czynnościom bankowym (o ile tak można nazwać zaku- 
pno papierów  publicznych), — zresztą bowiem prócz e- 
misyi listów, wykupna takowych i wypłaty kuponów nie- 
wolno m u podejmować nic, coby miało podobieństwo do 
rzeczonych czynności. Jest to wstrzemięźliwość, nakazana 
nie tyle zasadą, ile natu rą rz e c z y : nie zasada, jak  utrzy
mują niektórzy ekonomiści, zabrania stowarzyszeniu dla 
kredytu ziemskiego czynności bankow ych, lecz po p ro 
stu brak  rozporządzalnej gotów ki, której ono z na
tury  rzeczy jak  najmniej powinno posiadać. Dlatego to 
w razie, gdyby stowarzyszenie w formie obligacyi zacią
gało od kapitalistów pożyczki, przyczem naturalnie m iało
by zawsze pewien zapas gotówki, nie rozpożyczony m ię
dzy rolników, w takim razie, mówię, m u s i a ł o b y  naw et 
tę gotówkę fruktyfikowaó za pomocą czynności banko
wych. 1 dlatego dalej ew entualną nadwyżkę, pozostałą z 
am ortyzacji, musi stowarzyszenie fruktyfikowaó w jakiś 
sposób. Ale gdyby znowu zakład chciał nakładać np. 
wyższe ciężary na rolnikÓAY, lub np. z um ysłu mniej, niż 
w ypada, wylosowywać listów, byle tylko mieć gotówkę

' )  To tez i banki  h ipo teczne ,  o k tó rych  niżej,  wylosow ują  sw oje  
listy zas taw ne ,  jakko lw iek  czynią to więcej w e  w ła snym  in te res ie ,  niż 
w  in te res ie  rolników.

2) Między innem i i ta oko liczność  p ra w d o p o d o b n ie  przyczyniła  s !ę 
do zwycięs>wa sys tem u lo so w an ia ;  na g  ełdz e b o w iem  należa łoby zak u -  
p o w ać  tyle listów, ile wynosi  w łaśn ie  fundusz  am ortyzacy jny ;  n a to m ias t  
sum y, mającej się  wylosow yw ać,  n ie  m ożna  zawsze zas tosow ać  d o k ładn ie  
do r z eczo n eg o  funduszu .

16
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na interesa bankowe, to podobne postępowanie byłoby 
szkodliwem i z takiego to w łaśnie stanow iska należy stow a
rzyszeniom kredytowym odradzać czynności bankowych.

Tyle o stowarzyszeniach dla kredytu ziemskiego '), 
które podobnie jak  wzajemne ubespieczenia ze względu 
na swa formę nie należą w łaściw ie do niniejszej nauki
0 tow arzystw ach. B a n k i  h i p o t e c z n e  są to natom iast 
formalne tow arzystw a, oparte na spółce akcyjnej, która 
z góry już przedsiębiorstwu dostarcza kapitału. Z tego 
w ypływ a, że gdyby takie banki chciały wyłącznie po
święcić się kredytowi ziem skiem u, to mogłyby udzielać 
rolnikom pożyczki we w łasnej swojej gotówce. Ponieważ 
jednak podobnie jednostronna czynność nie obiecywa
łaby akcyonaryuszom dużych zysków, które wszakżeż sta
nowią cel ich, zatem banki hipoteczne, korzystając z przy
sługującego spółkom akcyjnym nieograniczonego niemal
1 zarazem wieczystego k redy tu2), z reguły  udzielają rolnikom 
pożyczki z obcych pieniędzy. Podobnie mianowicie, jak  sto
w arzyszenia, udzielają je  im w listach zastaw nych3), które po
tem zazwyczaj wylosowują podobnie 4), i którym  za hipo
tekę służą nietylko majętności każdego z dłużników ban
ku , lecz nadto i cały akcyjny kapitał banku. Z tego osta
tniego powodu bank w granicach statutu nie potrzebuje 
tak trwożliwie oglądać się na stosunek pożyczki hipote
cznej do wartości majątku, byle tylko nie ryzykow ał zby

P ie rw sze  tak e s tow arzyszen ie  w  kwiecie p o w s ta ło  na Szlązku 
w  r,  1 1 7 0 ,  z p rzy m u so w y m  udz ia łem  w szystk ich  wielkich właścicieli  
w  kra ju  i bez amortyzaeyi.  —- Sys tem  wzorowej a m o r ty za c j i  w p ro w a 
dzo n o  dop ie ro  w zakładzie  p o z n a ń s k i m ,  założonym  r. 1 8 2 1 .  W G a -  
licyi p o w s ta ł  p o d o b n y  w  r. 1 8 4 2 .

2) ob .  n a u k ę  o sp ó łk ach  akcy jnych  tom  I. str.  222 .
3) Mogłyby też wydaw ać  obligaćye p ie rw szeńs tw a  i rozdzielać 

między ro ln ików  gotówkę,  lecz w łasny  ich in te res  nakazuje ,  s tra tę  w  k u r 
sie  bezp o ś red n io  p rzen ieść  na ro ln ika :  w szak  to są p rze  I s ię b io rs tw a ! 
S tosunk i  te  z resz tą  faktycznie n ie  wiele  się  różnią  od takichże  s t o s u n 
ków ,  znanych  nam  z powyższej nauki  o s tow arzyszen iach  ro lniczych, 
I tu i tam na kursie  l is tów  resp .  (w razie p o ż y z e k  w go tów ce)  na 
w a ru n k ac h  pożyczki musi  tracić  ro ln ik ;  tylko że przy stow. dzieje s ię  
to, pon iew aż  on je s t  c z ł o n k i e m  teg o  s towarzyszenia,  przy b a r k a c h  
zaś, pon iew aż tego  w ym aga  egoizm  ak y o n a ry u ;z ó w

41 Dużo musi b ankow i zależeć na kursie  l is tów, sk o ro  j e  w y lo -  
S"w uje, miasto  » y k u p o w a ć  al p a r i :  ale im wyższy k u rs  l is tów, tem  
więcej ro ln ików żąda pożyczki.
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tecznie kapitału akcyjnego '), i z tego też powodu listy 
zastawne uczciwie postępującego banku równie są pewne, 
a naw et pew niejsze, niż listy stow arzyszenia3).

Swego zaś kapitału bank hipoteczny używa do ro 
zmaitych czynności nietylko bankow ych , lecz także do 
kredytow ych, a nawet i założycielskich, tak że procent 
i dywidendy akcyonaryuszów pochodzą w części z inte
resu  hipotecznego, w części zaś i głównie z tam tych in
teresów  3).

Tak to stoją obok siebie dwie głów ne formy ban
ków ziem skich: któraż z nich stoi wyżej ? Jestto kwe- 
stya zupełnie podobna do kwestyi, poruszonej w nauce o 
tow arzystw ach ubespieczeń. P raktyka uczy, że wszystkie 
istniejące dziś stowarzyszenia dla kredytu ziemskiego po
w stały  w  czasach , gdy o dzisiejszej ruchliwości banko
wej nie śniło się jeszcze ludziom , gdy banki tak nie
znaczną stosunkowo grały  ro lę , że niezłe naw et podrę
czniki Ekonomii (np. E oscherą) nie wspom inają o' nich 
zupełnie, — było to przy końcu 18. i w  pierwszej po
łowie I ł), stulecia. Żadne zaś stowarzyszenie podobne ;nie 
pow stało po r. 1850 albo jeszcze później, gdy banki po
częły w yrastać powoli, żadne nie powstało nawet w osta
tnich latach, gdy jedynem niemal było hasłem  gospodar 
ozem, zakładać coraz to nowe instytuty kredytowe. Fakt 
ten już sam  w sobie jest dość wymownym. Stowarzysze
niom dla kredytu ziemskiego z z a s a d y  nie mamy nic 
do zarzucenia, owszem spoczywają one na najpiękniejszej 
idei naszego w ieku; jednakowoż za bankam i hipotecznymi

') Parysk i  Credit  fonc ier ,  o k tó rym  niżej, ma w e d łu g  s ta tu tu  
p raw o ,  wydać  2 0  razy tyle  kapita łu  w I s t a c h  ( « obligacyach ■), ile p o 
siada w akcyach.

Galie, b a n k  h ipo teczny  pożyczył by ł  do ko ń ca  r. 1 8 7 1 :  1 0 ,4 5 3 .0 0 0  
11. aw. na 1 .4 9 9 .6 6 0  fl. aw. w p ła co n e g o  kapita łu  (na akcye).  Mimo to 
n p .  pożyczki,  udz ie lone  w  r. 1 8 7 1 ,  wynosiły  w przec ięc iu  tylko 4 iv 5 9 " /0> 
wdęc m niej niż p o ło w ę  wartości  dotyczących  majątków.

2) Byle tylko nie w ydaw ał l is tów bez p o ż y c z e k  h i p o t e c z 
n y c h ,  w  d ro d ze  proste j  n ieog ran iczo n e j  sprzedaży

3) S ą  to s tosunki  po d o b n e ,  jak  przy  u b esp ieczen iach ,  opartych  na 
akcyach.

Galicyjski b a n k  h ip o teczn y  posi dał np. w r. 1 8 7 1  2 .0 3 0 .1  ?0  fl. 
2 3  kr. w sk up ionych  wex!acb. Je g o  akcye, w p łaco n e  do 5 0 ° /o, miały 
w tymże ro k u  5 11. dyw idendy ,  a 11 fl. su p e rd y w id en d y .
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przem awia wiele względów u t y l i t a r n e j  natury, m iano
wicie zaś te n , że banki te nierównie szerszy mogą mieć 
zakres działania, aniżeli stowarzyszenia. I tak kredyt 
dla m ałych rolników (chłopów) nie jest z nich wyklu
czonym bynajmniej, mogą one go udzielać nawTet przy 
braku ksiąg hipotecznych (vide galicyjski bank rustykalny!); 
dalej banki te m ają zazwyczaj na celu wszystkie n ieru
chomości, to znaczy pożyczają także na d o m y ,  które 
wszakżeż tak że , choć w niższym stopniu niż ziem ia, po
trzebują kredytu dla kapitału zakładowego '); nadto banki 
hipoteczne udzielają pożyczek na sumy, intabulowane na 
realnościach (Belehnung), przez co ułatw iają mobilizacyę 
ziemi i domów 2), i w yrabiają niejako posiadaczom  nie
ruchomości n i e s z k o d l i w y  kredyt u pryw atnych kapita
listów 3); wreszcie banki hipoteczne m ogą się także tru 
dzić u b e s p i e c z e n i e m  h i p o t e c z n e m ,  jak  to wi
dzimy w ostatnich czasach 4).

Ponieważ tedy wszystkie powyższe czynności z za
sady wyklucza stowarzyszenie, i ponieważ nadto bank, 
posiadając gw arancyjny kapitał akcyjny może bez niebe- 
spieczeństwTa więcej pożyczyć każdemu rolnikowi, niż sto
warzyszenie, dla tego możnaby jeśli już nie w teoryi, to 
przynajmniej w praktyce pierwszeństwo przyznać bankom 
hipotecznym przed stowarzyszeniami dla kredytu ziem
skiego 5).

Tyle o kredycie ziemskim odnoszącym się do kapi-

‘) ob.  niżej.
a) Od r. 1 8 6 8  t ru d n i  s ’ę  tein i galie. b a n k  h ipo teczny .
3) a to tyra sp o so b em , ze  wierzyciel  b< z exekucyi  o t rzym uje  p e 

w n ą  część  swej sumy, a d łużn ik  n ie  p o trzebu je  każdej chwili obawiać  
s ię  exekucyi.  Je s t to  działanie ana log iczne  jak  przy u b e s p i e c z e -  
n i a c h  h ipo tecznych .

4) Np. w W ie d n iu  ban k u  pod  f i rm ą :  • Die oes te r r .  H y p o th e k a r -  
R e n te n - B a n k ,  >

5)  S ław n y  w św iec ie  j e s t  francuski Credit fo n ń e r ,  za łożony w r. 
1 8 5 2  a uposażo n y  n ies te ty  w  m o n o p o l.  W  r. 1 8 6 7  wynos iły  je g o  p o 
życzki h ip o teczn e  771 1 4 0 .1 1 5  fr. 2 6  et. ,  do  czego  należy d o d a ć  n i e -  
usprawii d l iw ione charak te rem  ban k u  pożyczki g m in n e  w sum ie  4 9 1 .9 2 7 .7 0 1  
fr. 9 6  ct. ,  w iec  razem  1 ,2 6 3 .0 6 7 .8 1 7  fr. 16 ct. —  Akcye b an k u  a  5 0 0  
f r . (w płacone  5 0 ° /n ), b io rąc  udział w lote yi prem iowej,  stały 1 5 0 0  fr. 
na  giełdzie . ( B r o c h e r  jw. str.  19)
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ta lu  zakładowego '). Dotyczy on zresztą także i d o 
mów", które zarówno potrzebują kapitału zakładowego 
np. na  powiększenie, przeistoczenie itd. W  ogóle wszyst
kie nieruchomości w kraju powinien obejmować kredyt 
hipoteczny.

/S) K u p ieck i k re d y t ziemski.

Dla domów starczy kredyt hipoteczny, z którego 
czerpią kapitały zak ładow e; obrotowych kapitałów nie 
potrzebuje w łaściciel domów, gdyż przeznaczeniem do
mów jest służyć konsum cyi, nie produkcyi 2), — zaś 
wydatki na drobne reparacye, podatki itd. m uszą znaleść 
pokrycie w  regularnych dochodach z czynszu, respective 
z innej pracy właściciela, zamieszkującego dom w ła sn y 3). 
Inaczej z ziemią. Z jednej strony służy ona produkcyi, 
zatem wymaga kapitału obrotowego, z drugiej zaś strony 
produkcya rolnicza nadto mało zbliżoną jest do przem y
słowej , by ziemia mogła łatwo korzystać z przystępnego

' )  Na tycli sam ych  zasadach  co banki  z iem skie ,  opiera ją  się takźc 
tak zw. banki indem nizacyjne, powsta łe  w rzasie ,  gdy znoszono  powinnośc i  
g ru n to w e  (pańsz< zyznęi.  B a n k ,  lub le ż ,  co na je d n o  wychodzi  w lym 
w y p a d k u , kasa r z ą d o w a , s la je  między do tychczasow ym  panem  i po d d a 
nym, a wypłacając  p ierw szem u za p o m o cą  tak zw. obliyaryi indem izaeyj - 
nych  w  kapitało obliczony ek w iw alen t  z i  j rg o  d o tychczasow e  p raw a ,  
staje  się  zarazem  w ie iz y c ie b m  d rug iego .  Odtąd  wszyscy dawni poddani 
(wsparci eweritual.  ie przez resztę  sp o łe c z e ń s tw a ,  k tó re  w s z .k ż rż  p z rz  
d ług ie  wieki u św ię c a ją '  n i 'w o l ę ,  stało się j*j w spó łw innem ) m uszą  za 
p o śred n ic tw em  b an k u  (rządu) am o ity zo w ać  kap ita ł  i n d e m n  z a c y jn y : o p ła 
c a j  w ięc  na jprzód  p r o c e n ta ,  z k tó rych  bank  pokryw a  k u p o n y  od  ob li— 
gacyi, a nad to  p e w n ą  kw otę  amortyzacyjną,  z k tórych bank  tworzy fu n 
dusz  na  w yku p n o  wylosow anych  obhgacyi.

Gdzie państw o p z y j u u j e  na s h b i e  tę czynność  b a n k o w ą ,  tam 
wpłaty  pob  era wraz z podatkam i jako  - d o d a t k i  i n d e m n i z a c y j n e . «  
Tak j e s t  w  Austryi,  gdzie obok  c h ło p ó w  ponoszą  ten  c iężar bar  zo s ł u 
sznie, także ki aj i p aństw o  ( to  osta tn ie  spo so b em  pożyczkowym). W  każdy 
je d n a k  sposób  m anipu lacya  z obbgacyam i j e s t  n a jz u p e łn b j  ró w n ą  ma- 
n ipu l  cyi z listami zas tawnym i.

a) Inna  rzecz zabudow ania  p rzem ysłow e ,  ale i na ich bu  'o w lę  p o 
trzeba  k red y tu  h ip o te c z n e g o ,  zaś o b ro to w eg o  kapitału dostarcza  już p o 
tem  k red y t  właścicieli m tych zabudow ań jako  p r z e m y s ło w c o m , nie jako  
właścic ie lom  realności.

3)  tj. n ie  pobiera jącego  czynszu.
Pow yższe  m oje  zdanie  popiera  R o d b e r t u s  jw.; fałszywem w ięc  

je st  przeciw ne zapatrywanie B r o c h e r ’a jw . str. 4 1 .
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innym gałęziom przem ysłu, kredytu kupieckiego '). Rol
nik może w prawdzie nieraz otrzymać w banku pożyczkę 
na w ese l, lecz kredyt ten jest czysto osobisty, tj. odnosi 
się tylko do jego osoby, jakoteż do jego stosunków m a
jątkowych w ogóle, nie zaś do jego produkcyi rolniczej 
w  szczególności 2). To też słuszną niezaprzeczenie jest 
skarga na dzisiejsze nasze banki, iż służąc przeważnie 
handlowi i przem ysłowi, krzywdzą produkcyę rolniczą. 
W  takich bowiem stosunkach rolnikowi nie pozostaje nic 
in n eg o , jak  albo zadowalać się m a ły m , niedostatecznym 
kapitałom obrotowym, — a nieskończone klęski, jakie wyni
kają z tego, zdoła ocenić chyba tylko naoczny świadek 3), 
— albo też uciec się do o só b , w ypartych szczęśliwie 
z granic kredytu hipotecznego przez banki ziemskie, do 
lichwiarzy, którzy wówczas wyssą z ziemi najkoszto
wniejsze jej soki.

Skład rzeczy jest więc następujący. Ziemia potrze
buje kredytu na kapitał obrotowy, na terminy, rów nające 
się jej przychodowi gospodarczemu, tj. rokow i, kredytu, 
nie grożącego surow ą exekucyą, lecz przystępnego łatwej 
prolongacie, kredytu, któryby się opierał na n a o c z n e m  
przekonaniu in sty tu tu , iż dotyczące gospodarstwo zdoła 
z łatw ością odtworzyć włożoną w nie pożyczkę (a więc 
kredytu kupieckiego), — tego wszystkiego nie dostarczają 
jej banki, osiadłe w centrach handlu i przem ysłu: jakaż 
na to ra d a ?  Oto, jeżeli do podobnego obowiązku nie 
poczuwają się istniejące już stowarzyszenia rolników dla 
kredytu hipotecznego 4), lub też banki hipoteczne, to ko-

‘) Tak j e s t  w całej E urop ie ,  z wyjątkiem Anglii i S kocyi,  « k t ó 
rych  też z tego  p o w o d u  nie  ma b an k ó w  h ipo teczn y ch  Ob. niżej.

2)  Jcs t to  w ięc  po  s t ron ie  b an k u  czy n n o ść  «bankowa,»  nie k r e 
d y tó w .! .— Por .  t. I. str. 2 0 1 .

3) Sprzedaż  zboża na pniu ,  sp rzedaż  w czasie 11 j m e d o g o d n b j s z y m ,  
późny  zbiór itd. itd.

4) S m u tn ie  to św iadczy o zasad.ich g lic. s towarzyszenia  k r e d y to 
wego ,  że postaw iony  na o g ó ln em  z g ro m ad zen iu  w  r 1 STO w n io sek ,  by 
s tow arzyszen ie  udzielało pożyczek  na kapita ł  obrotowy, u p a d ł  znaczną  
większością  g łosów . W sz a k  taka operacya  byłaby n iesk o ń czen ie  poży tecz 
n iejszą,  niż jakakolw iek  inna  fruktyfikacya z będnych  nadwyżek,  k tóre ,  jak 
już  wiemy, pojawiają się  co roku  p raw ie  k o n ieczn ie !  ^ le bo też zno 
w u  trzeba  wiedzieć ,  iż ów  w n io sek  w ychodził  z z a p a t ry w a n i ' ,  źe kap ita ł  
ob ro tow y  s tanowi m iędzy in n em i  fundusz  na  m el io racyę  z iem i! h o r r e n -
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nieczule, pod groźbą upadku rolnictw a m uszą potworzyć 
się banki l o k a l n e ,  któreby na podstawie n a o c z n e g o  
przez swych ajentów dokonanego śledztwa udzielały ro l
nikom kredytu na czas od 6 - -1 2  miesięcy, z widokiem 
u z a s a d n i o n e j  prolongaty, i to nie na wexle '), lecz 
na kwity, poręczone przez dwóch innych rolników. Pod
stawę resp. zastaw  przy tych pożyczkach mogłyby sta
nowić także masy niesprzedanego jeszcze zboża, z którego 
sprzedaży otrzymuje potem rolnik w łaśnie zw rot kapitału 
obrotowego 2). Sądzę, iż z powyższej sytuacyi możnaby 
tak znaczne osiągać zyski, że kapitaliści powinniby bez 
trw ogi potworzyć banki rolnicze dla kredytu kupieckiego 3). 
Ponieważ jednakowoż dzisiejsze (?) czasy, czasy olbrzymich 
dywidend i krociowych zysków dyfferencyjnych, nie sprzy
ja ją  przedsiębiorstwom  o cichym, a nie nader zyskownym 
zakresie, przeto rolnicy nie powinni czekać z założonemi 
rękam i, lecz własnemi siłami zakładać winni stowarzyszenia, 
tak z w. stowarzyszenia zaliczkowe 4). Tym tylko sposobem 
rolnicy zdołają się uchronić od nieochybnej ruiny, która 
zagraża rolnictwu całego lądu stałego, i k tóra dopiero 
wówczas całkowicie przestanie m u zagrażać, gdy euro
pejskie banki wezmą sobie za wzór sław ne w tym wzglę
dzie banki szkockie 5).

d u m  pojęć  e k o n o m ic z n y c h !  Chyb a należałoby m oże  to tak rozum ieć ,  
że  n a to m ias t  pożyczki h ip o teczn e  m ają  iść na  sp łacan ie  d łu g ó w ! !

W  ogóle  sądzę, iż w kró tce  przyjdzie czas,  gdy ustawy ograniczą 
w exel  do  sam eg o  h a n d lu ;  w Austryi np.  po- zątek tego  k ie ru n k u  m ożna  
u pa tryw ać  w  prawie  c x ek u c y i ,  n ad an em  skryptom  notarya lnym . Por.  
T. 1. str. 1 8 1 .  dop.  2.

2 , W ła śn ie  ze  względu  na lokalny  ch arak te r  p o d o b n y c h  pożyczek  
sądzę, iż np .  galicyjski b ank  h ipo teczny  m ó g łb y  ich  udzie lać  za p o 
ś re d n ic tw e m  licznych sw ych  filii, p o d o b n ie  jak  udzie la zaliczek rzem ios łu ,  
o czem niżej.

3)  Takim bank iem  j e s t  w e  Francyi  Credit agricole, k tó ry  np. w r .  
1 8 6 6  obo k  8 m l .  fr. na h ip o te k ę ,  wypożyczył ro ln ikom  na zas tawy i 
w ex le  1 1 6  mil. fr. Tylko szkoda, że zanad to  używa wexli.

4) W  roku  187 l powsta ło  w K o n g re só w ce  «towarzystwo k red y tu  
w zajem nego»  dla miasta W arszaw y  i gubernii  warszawskiej i s iedleckiej,  
a  w ięc  z zak resem  loka lnym : jes t to  wzór n a ' ła d o w a n ia  godny. Sposób  
czynności  takiego stowarzyszen ia  p o z n am y  w n au ce  o s towarzyszen iach  
zaliczkowych.

5i W  Angl i i Szkocyi nie ma b an k ó w  ziem skich  dla k redy iu  h i 
p o teczn eg o ,  gdyż tam nie  g o sp o d a ru je  sam  w łaśc ic ie l ,  j e n o  dzierżawcy,
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Tak mojem zdaniem należy zapatryw ać się na po
wody dzisiejszych klęsk w rolnictw ie, i tak należy rozu
mieć skargi na brak kredytu ziem skiego, na który uża
lają się tak u n a s , jak  mianowicie w Niemczech mimo 
licznych banków hipotecznych i takichże stowarzyszeń. 
Niech spekulacya resp. interesow ana klasa rolników przy
pomni so b ie , że ziemia potrzebując tak kapitału stałego, 
jak g ł ó w n i e  i obrotowgo, wymaga też z tego tytułu 
d w o j a k i e g o  k r e d y t u ,  a usunie się powód wielokro
tnych nieuzasadnionych, lub przynajmniej niejasnych sa
mym rolnikom narzekań ').

którzy nie m ają  na tura ln ie  prawa obciążać h ip o te k ę ,  jakko lw iek  przez 
całe życie zostając  na g runc ie ,  n ie  v z drygaj a się  n aw et  p rzed  k o sz to -  
wnerai  m elioracyami. Dzierżawcy tedy po trzebują  k red y tu  tak na  kapita ł  
obro towy,  jak  n a w e t  po części i na  zakładow y, a b a n k i ,  m ianowic ie  
szkockie,  d y sp o n u jące ,  jak  w iadom o, o lbrzym iem i sum am i d e p o n o w an e m i  
u  n i c h , p raw ie  wyłącznie  udziela ą z tych  sum  kredy tu  ro ln ikom . O ne  
to s tworzyły  p ie rw o w zó r  k u p i e c k i e g o  k red y tu  z ie m sk ie g o ,  tak 
i e  w ow ych  krajach  ro ln ik  stoi co do sw ego  kredy tu  na  równi z p rz e 
m ys ło w cem .  W ie lka  zaś m ara  depozy tów  i o g ro m n e  zaufanie  d e p o n e n tó w  
sprawiają  to, iż banki  n ie  po trzeb u ją  rychło  wym awiać  pożyczek na k a 
pita ł  obrotowy. To też te ich cz nnośc i  n ie w ą tp lw ie  należą do k re d y 
t o w y c h . —  Na stałym lądzie na tom ias t  z regu ły  g ospoda ru ją  sami w łaśc i
ciele, z! ąd przy braku  banków  roln iczych pow sta ła  1 łęd n a  z zasady m e 
toda ,  część  przyna m niej pożyczek  h p o tecznych  obracać  na  kapitał  o b ro 
towy. Ob. z resztą  d o p isek  nas tęp u jący .

' )  W  ten  sposób  należy, są d z ę ,  odpowiedzi  ć na  ś liczną zresz tą  
w sw. im rodzaju książkę pod  t y t : »Zur E rk lä ru n g  und Abhilfe d e r  heu« 
t igen  K red itno t  des Grundbesitzes.»  Je n a  18 6 9  w dw ó ch  tom ach  p. R o d -  
b e r t u s ’a v o n  J a g e t z o w

R o d b e r tu s ,  sam ro ln ik  u t rzy m u je ,  że p o w o d em  k lęsk  rolniczych 
j e s t  fałszywe p rzekonan ie ,  jakoby  ziemia była k a p i t a łe m , j ak o b y  więc jej 
w a r to ść  należało  oznaczać,  k a p i t a l i z u j e  każdorazow y z niej doch ó d .  Gdy 
b o w ie m  s topa  p rocen tow a ,  podstaw a t j kapitalizacyi,  zmienia  się  z cza
sem ,  p rze to  taż w ar to ść  ziemi zmienia  s ę ,  m im o że d o ch ó d  się  tue 
zm ien ił  —  i zląd przedew szystk iem  u trudn i  ny dla niej  k red y t  Np. d o ch ó d  
4 0 0 0  lal. r e p rezen tu je  przy s topie  4 ®/„ w artość  100.000 t a l ,  zaś przy 
s top ie  5 ° /n w ar to ść  8 0 . 0 0 0  tal. Jeżeli  w ięc  dany  m ają tek  ma się  dzielić 
miedzy pięciu  np  spadkob  erców, wówczas w 1. razie każdy do s tan ie  po 
20 000  ta!., tj. dla czter  ch zain tabulujc  się  po tyle, a 5  będzie  g o s p o d a r z y ł ; 
sk  ro t ed y  p ro c en t  np. wzrośnie,  na tenczas  cztere j  pierwsi  m ają  za wiele, a 
piąty bez swej winy stracił  wszystko. A poniew aż  dalej,  zdan iem  R o d -  
b e r tu  a , d ług i  na  dzis iejszyeh m ają tkach  p o ch o d zą  praw ie  wyłącznie  
z podzia łów  spad k o w y ch  (i z resztu  ących c en  kupna) ,  p rze to  k lęska  p o 
chodzi  z p odobne j  kapitalizacyi, zatem  z tej s t ro n y  na leży jej  zaradzić ,  
W a r to ść  ziemi należy w ięc  np. na  przyszłość  oznaczać dochodam i (rentą).
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cc) K r e d y t  d la  rzem io s ła .

Rzemieślnik potrzebuje kredytu głównie na kapitał 
obrotowy, i po większej części dostarcza go sobie sam, 
tj. za pomocą stowarzyszeń, o których później. Mogą 
jednakowi ż  także i banki pomagać mu w tym względzie, 
mianowicie tam, gdzie n iem a  jeszcze stowarzyszeń. Rze
mieślnik potrzebuje sum niewielkich, lecz tym spo
sobem, by m ógł je  spłacić powoli ra ta m i; słusznie też boi 
się wexlu i nie podpisze takowego. Ztąd banki udzielają 
tej klasie ludności pożyczek, spłacalnych do roku w kilku 
lub kilkunastu ra tach , a to na kwity, opatrzone kilkoma 
uwierzytelnionymi podpisami. Jestto czynność tak zwanych 
„oddziałów zaliczkowych“ '), k tórą spotykamy u wszystkich

n p .  m ają tek  w art  4 0 0 0  tal ren t  it,>; d z i a ł y  dalej należy u sku teczn iać  za 
p o m o cą  tak zw. Gutsrentenbriefe, w y danych  przez właścic ie la  każdego  
m a ją tk u ,  a w reszcie  w spó lny  b ank  ro lniczy p win ien  wydawać tok zw 
Lundrenlenbiie/e, k tó re  odtąd m ają  s tanow ić  pieniądz rolniczy, i w k t ó 
rym mają być w y p łacane  wszystk ie  c e n y  k u p n a .

Otóż zasada  » ren t  z iemskich« n ie  je s t  wcale  n o w ą ,  na  niej b o 
w iem  op iera ło  się ś red n io w ieczn e  »kupno  r e n t< ,k tó re  w szakż-ż  m usia ło  u s t ą 
pić z a s a d z ę  n o w  żytnych h ip o te k ,— a już  to sam o znaczy n iem ało  przy 
o cen ien iu  p ro jek tu  R o d b e r tu s a .— Ze dalej ziemia j e s t  kapita łem  w ca lem  tego 
słowa znaczen iu ,  o tern p rzekona liśm y  się w nauce  o ren c ie  g r u n t o w e j . — 
Pow yższa  kapitalizacya j e s t  rzeczywiście  b ł ę d n ą ,  ale to sam o  dzieje się 
u każdego  in n eg o  kapita łu  ; w praw dz ie  bow iem  u innych  kap ita łów  zn an e  
są k o s / ta  je g o  p i o d u k r y i ,  k tó re  także s łużą  za p o d s taw ę  do szacunku ,  
ale gdy np .  d o chód  u p a d n  e, to m im o to zm nie jszy  się  i w artość  innych  
kapitałów. —  P ro c e n t  dalej,  jak  w iadom o, nie wzrasta  z rozw ojem  g o s p o 
dars tw a  spo łeczn eg o ,  lecz obniża się ,  a jeśli n aw et  w zrośn ie ,  jak  dowodzi  
R  dla Niemiec,  to ró w n o c ze śn ie  w z ra s ta  tam  p zec ie  i re n ta  g ru n to w a ,  
k tóra  pud t  zymuje  w artość  m a ją tk u .— W re sz c ie  zap e w n e  tylko specyalnie  
dla Niemiec j e s t  p raw dą,  że większa część  d łu g ó w  h ipo tecznych  p o 
w sta ła  z d z ir łó w  i sp rzedaży  m ają tków : nasz  kraj nie stw ierdza  t eg o .

Sądzę  przeto,  że m im o całej wartości  powyższej książki p lan R o d 
b e r tu sa  n ie  ziści się  nigdy. Sądzę  ow szem , że skoro  ro ln ik  o b o k  b a n 
k ó w  h ipo tecznych  będzie  m ia ł  k redy t  kup ieck i  na  kapita ł  o b ro tow y ,  to 
sys tem  dzisiejszych lis tów zas taw nych  utrzym a się i nadal,  a k łopo ty  
k re d y to w e  ro ln ików  us tan ą  c . łk o w ic ie .  Tylko ilość l is tów zm nie jszy  się 
z pow odu, że zmnie jszy  się  masa pożyczek  h p o tecznych .

l ) O d ręb n y ch  w tym celu banków rzem ieślniczych  (G e w e rb eb a n k en  
w ed łu g  S t e i n a )  n ie  w idać  dzisiaj,  —  nie  dopuszcza  ich ta sam  i p rz e 
sadna  s p e k i r a c y a , k tóra  i ro ln ikom  uszczupla  kapita ł  ob ro tow y .  Obacz 
wyżej.

17
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praw ie banków dzisiejszych '), a która odnosi się głównie 
do rzemieślników i mniejszych kupców, chociaż wreszcie 
inne osoby zazwyczaj nie są wykluczone z z a sa d y 2). 
W każdy sposób przeto jestto kredytowa czynność banku.

dd) Kredyt dla przemysłu.

Przem ysł, podobnie jak i pokrewne mu w tym wzglę
dzie górnictwo, opiera się w znacznej części na spółkach 
akcy jnych ; w takim razie akcye ewentualnie obligacye 
pierw szeństw a dostarczają mu tak kapitału zakładowego 
jak  obrotowego, a bezpośredni kredyt ze slrony banków za
zwyczaj nie jest mu potrzebny. Swoją drogą banki m ają wielki 
związek z kredytem spółek akcyjnych tym sposobem, że 
w rozmaity sposób przyczyniają się do emisyi powyż
szych papierów ; to jednakowoż należy już do czynności 
założycielskich, nie zaś do kredytowych. Pozostają przeto 
tylko posiadacze pryw atnych przedsiębiorstw  przem ysło
wych , którzy nic nie m ogą uzyskać w drodze publicznej 
subskrypcyi i którzy mianowicie dla kapitału obrotowego 
potrzebują często kredytu. Ci jednakowoż podobnie jak  
zresztą ewentualnie i spółki zazwyczaj na kredyt osobi
s ty , na wexel otrzym ują pożyczki w  banku, na równi 
z każdym innym wiarygodnym akceptantem  w exlu; je 
śliby zaś wyjątkowo bank m iał mieć na oku tę w łaśnie 
w arstw ę ludności, to m usiałby ją  na rów ni traktow ać 
ze stanem  kupieckim, o którym  pomówimy zaraz 3).

ee) Kredyt dla stanu kupieckiego.

Poniew aż, jak  nam w iadom o, forma spółek akcyj
nych nie nadaje się do handlu , przeto takowy, spoczy

’ ) J ak  już w iem y, także o gó lne  galic. tow. u b e sp ieczeń  wszystk ie  
sw e fu n d u sze  obróc iło  na oddział  zaliczkowy.

,J) Tak było p o d o b n o  dawniej  w galic . b a n k u  h ipo tecznym .
3) Ustawą z dnia 2 1 .  L ipca  1 8 7 0  u p o w ażn io n o  kanclerza  Niemiec, 

w r.'Zie po trzeby  (g łównie  w o jn y ! )  po tw orzyć  dla wsparc ia  p rze 
m ysłu  i hand lu  kasy pożyczkowe Darlehenskassni), k tó re  za k w i
tami, uposażonym i w w alu tę  poda tkow ą,  m ają  udz elać 3 — 6 m ies ięcznych  
pożyczek na w ytw nry  fabryczne,  ro lne  i gó rn icze  lub też na  pap ie ry  p u 
b liczne. Zar ąd tych kas  prowadziłby  b a n k  p r u s k i ,  k tóry  z p ro c en tó w  
jniałby p o te m  w y k u p o w ać  kwity.
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wając czy to na przedsiębiorstw ach pryw atnych, czy na 
spółkach jaw nych lub kom andytow ych, w żadnym razie 
nie może korzystać z dobrodziejstw  szybkiego a wieczy
stego niejako kredytu w formie obligacyi pierwszeństwa. 
Za to jednakowoż handel, posługując się przeważnie wex- 
lem, ma nader łatw y kredyt w bankach, które, jak  w ia 
domo, wielką zawsze stosunkowo m asę funduszów po
święcają skupowi wexli. Jak  długo jednakowoż bank nie 
urządza tej czynności wyłącznie dla stanu kupieckiego, 
tak długo należy ona do „bankow ych.“ Ale zdarza się 
te ż , że banki w interesie przem ysłu i handlu otw ierają 
obok zwykłego skupu wexli odrębny kredyt wexlowy dla 
stanu kupców i pryw atnych przedsiębiorców ; wówczas 
skup wexli ograniczonym jest do pewnej ilości osób, od
dających się p e w n  e m  u rodzajowi gospodarstw a, zaezem 
podobna czynność banku, czynność o lokalnem już prze
ważnie znaczeniu, należy do kredytowych. Czynności tej 
nigdy nie poświęcają się banki wyłącznie, gdyby bowiem 
tak zw. „towarzystwa eskomtowe“ (Eskomt - Gresellschaften) 
wyłącznie chciały poświęcać się eskomtowaniu wexli 
miejscowych kupców i przemysłowców, to musiałyby być 
chyba tylko stowarzyszeniami, nie zaś prawdziwymi ban
kami. Banki jednakowoż rzeczoną czynność łączą często
kroć z innem i, np. w ten sposób , jak  n iż  s z o - a u s t r y -  
a c k i e  t o w a r z y s t w o  e s k o m t o w e ,  które od tak zw. 
„ u c z e s t n i k ó w “ skupuje wexle po niższem dyskoncie 
niż inne w ex le ; uczestnikam i zaś są właśnie przem ysłowcy 
i kupcy, przystępujący z kaucyami do tego odrębnego działu 
banku, tak że ten dział w gruncie stanowi stow arzyszenie').

Nadto zresztą mogą banki handlowi (wraz z prze
m ysłem ) kredytować w ten sp o só b , iż udzielają im za
liczek na towary, niesprzedane a złożone albo na sk ła
dach banku, albo w publicznych składach r): w  ostatnim

1) W  r. 1 8 7 0  rzeczo n e  tow. e.sk. miało 1 6 6 0  uczes tn ików , którzy 
w szyscy  są  so l idarn ie  o d p o w  edzialnymi za dotyczący sk u p  w. xli W  r- 1 8 7 0  
sk u p io n o  tym sp o so b em  1 2 4  9 8 6  wexli,  opiew ających na  łączną  su m ę  
6 6 ' 9fi4 mil.  fl aw. Za wszystkie  in n e  czynności  banku  odpow iadają  
akeyonaryusze .  ( K a u t s c h  jw. str .  2 4 2  sep)

a) Jes t to  w  g ru n c ie  rzeczy zastaw  (lom bard), choć  nazywają  to za
l ic zk ą ;  toż zwykle w yk luczone  są  t o w a ry :  a )  ła two p od lega jące  ■ zepsuciu
b )  n ie  da jące  s ię  ła two zbyó w  m ie jscu ,  c) ła tw o  tracące  w ar tość ,  d) p o d 
lega jące  częstym  fluktuacyora  w cenie.
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wypadku otrzym ują w a r  r a n t  w  zastaw. W czasach 
zwyczajnych czynność ta może stosunkowo podrzędne 
zajmuje stanowisko '), ale w razie takich klęsk, jak  prze
silenie handlowe, podobny kredyt staje się prawdziwem  
zbawieniem dla stanu kupieckiego J) ; i dlatego banki m o
gą nietylko p o w s t r z y m a ć  przesilenie (viele banki bi
letowe), lecz także i najlepiej zdołają zaJagadzać ich 
skutki.

ff) Kredyt dla kapitalistów.

Nikt z bankam i nie stoi w tylu stosunkach, jak ka
pitaliści, mianowicie dziś przy potężnym rozwoju intere
sów założycielskich, tak że można pow iedzieć, iż banki 
stoją na kapitalistach i na odwrót. Mimo to istnieje je 
szcze specyalna czynność kredytow a, odnosząca się do 
kapitalistów, tj zastaw papierem publicznych (Wertpapier- 
lombard). Kapitalista nie zawsze m o ż e  sprzedać swój 
pap ier, nie zawsze też c h c e  to uczynić; nic więc n a
turalniejszego, jak  że bank na zastaw tego papieru udzie
la mu pożyczki aż do pewnej wysokości nominalnej w ar
tości takowego, np. do 60°/»3)- Rzecz zresztą również n a
tu ra ln a , iż na wypadek silnego spadku kursu papieru 
bank musi żądać pokrycia w gotów ce, a dalej, iż w ra 
zie zwłoki ma praw o spieniężyć ten papier 4). W każdy 
sposób zastaw na papiery publiczne s a m  p r z e z  s i ę  
jest pożytecznym *), gdyż inaczej kapitalista często m u
siałby sprzedać papier mimo niskiego kursu.

ł ) Zresztą  k u p cy  m ato  m o g ą  z niej k o rz y s tać ,  gdyż w iadom ość  
o t e m  zbliża ich do  b a n k ru c tw a  : dla su ro w có w  lepiej n ada ją  się takie 
zaliczki. Toż np .  w A u s try i ,  gdz ie  banki więcej s to su n k o w o  udzie lają  
za l iczek ,  niż sku p u ją  w e x l i ,  stan kupieck i  w t rwałych znajduje  sie 
k łopotach .

®) Ob. wvżej n iem ieck ie  kasy pożyczkowe (D arlehenskassen ) .
3)  Pożyczkę  m oże  bank  udzielić  albo w p ro s t  i n a r a z . albo pap ie r  

uw ażać  jako  depozyt ,  służący za pods taw ę  girów, r a ch u n k u  b ieżącego  itp.
W  czasie p rzesilenia  1 8 7 3  banki w iedeńsk ie  sprzedaw ały  za 

s tawy po bardzo  niskich c e n a c h , lecy  sprzedaw ały  je  w łasnym  p o d s ta 
wionym  a jen tom . (Oest.  O ek o n o m is t)  Sprzedaż  pap ie ru  p ow inna  być 
d o k o n y w a n ą  praw nie  przez zap rzysiężonego  senzala.

5) Nie m ożna  tego  sam eg o  pow iedzieć  o zastawie  na k o s z t o 
w n o ś c i ,  chociaż  spekulaeya  w wir swój po  hwyciła  i tę  c z y n n o ś ć ,  a 
teorya w publicznych zakładach zastawniczych (Versatzamt) upa tru je  a n t i -
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Z drugiej strony jednak lombard na papiery mniej 
jest pożytecznym od skupu wexli i od lom bardu na to
wary. Czyli bowiem wexel pochodzi z poważnej kupieckiej 
operacyi, czy też n ie , to daleko łatwiej ocenić bankowi, 
niż czyli pożyczka na papier będzie w ytw órczą lub też 
spożywczą. A dalej pożyczki na papiery nie tylko b a r
dzo często są spożywczemi, lecz nadto i jeszcze częściej 
służą grze giełdowej, służą interesom  dyfferencyjnym, do 
dalszego zakupna papierów, przetw arzają się w formalny re 
port itp. Z tego powodu byłoby obowiązkiem banków, 
nie brać udziału w podobnych interesach, odmawiać po-

do tum  p rzec iw ko prywalnym  przedsięb io rcom , k tórzy i większy pobiera ją  
p ro c e n t  i n ie dają  rękojmi co do zwrotu  zas taw ionego  przedm io tu .  Gdy 
bow iem  pożyizfci na zas tawione  kosz tow nośc i  prawie  b r z  wyjątku są s p o -  
zywezemi, a czę s tok roć  zup e łn ie  n epofrzeb  nerni (jak s'w adczy wzrost  
ich w czasie np. k a rn aw a łó w !  , p rzeto  bynajm niej  nie  p o w in n o  chodź  ć 
o to, ażeby j e  u ła tw iać  dla p u b b e zn o ś  i i daw ać  jej sp o so b n o ść  do m ar 
no traw nych  pożyczek. Dla osób  zaś, k tó re  abso lu tn ie  m uszą  uc iee  <ię 
do  n ieszczęśl iwego ś rodka  z is taw u ,  zawsze p o z o s t n ą  z >k i .dy p yw a tae ,  
byle r / ą d  n ad zo ro w a ł  je  pilnie i nie  da ł  z zar t  wu w yrodzić  s ę  l ichwie .  
P r o c e  t  z re-z tą  w zakładach publicznych w c . l e  nie j e s t  tak n isk im ,  jak  
się z d a je ,  tern ba dziej, ż j  n a b ż y  d ń wliczyć nie t y k o  rozma te  inne  
opłaty ,  szpezy itd , lecz także i w y n ag ro d zen ie  d a p o śred n  ków, k tó rych  
s t ro n y  o p ł ie a ją  c z ę s to ,  ws y d z ą • się  iść -ame z zast>werri. Jeżeli  zaś 
taki p ro c en t  nie stanowi jeszcze  takiej l ichwy, j a k n j  s łu szn ie  n a !eży się 
obawiać ze  s t ro n y  zak l i . ló  w p-ywat łych, to p rzechodzi  on w lichwę tam, 
gdzie  pow stan ie  znany  z dośw iadczen ia  wielu miast h a n d e l  k w i t a m i  
z a s t a w n i c z y m i .  Np s t rona  z as ’aw ła  w  zakładz ie  p rzed m io t  w wartości 
1 0 0  fl za SO f l , to jej nie starczy, w ę ;  sp  zedaje  kwit p rzekupn iow i 
za 2 0  fl., tak ża o trzym ała  razem 7 0  fl. P .z e k u p m ń  jed n a k  sta ł  się 
t em  sa m em  w O s 'e ice lem  zas 'aw io  mgo przed n io tu ,  i po t  z 'b u je  zapłac ić  
tylko jeszcze  S 0  fl., ażeby za 7 0  fl. o trzym ać wa t >ść 1 0 0  fl.: czyż to 
m e  l ichw a?

W  każdy spo  ób i w na jgorszym  naw  t razie m o ż n i  u t rzym yw ać  
tyle, iż publ czne  zakłady zastawni ze  <-o na jm  iiej n i e  s ą  w p r o s t . p o 
ż y t e c z n e ;  a ponieważ in ;anowicie  żadna miarą  nie przyczyniają się 
do  w/.rnstu kap tału w kraju,  w ie  a n ie  m ogą mieć  słusznej  p re te n sy  do 
nazwy « b a n k ó w .• Są  o n e  z re ;z tą  bardzo starej  d ó y ,  bo  p ierwszy m o u s  
p i e t a t i s ,  jako zakład re ligijno hum an i ta rn y  po w s ta ł  w  r. 1 4 6 7  we 
W ło sze ch  W e  Francyi  i P rus iech  z licza sie  je  do  zak ładów  d o b r o 
c zy n n y c h ,  gdyż zysk z nich p ł y r e  do kas ubog ich  (O b .  t l a c k  «über  
öffentliche Pfan d le ih h äu se r  < w «Ztsoh ft f. d. g “s. S  . W . i  1 8 7 1 .  —  
Tylko t ru d n o  zgodzić  sie na  p rzesad n e  au to ra  żąda da. by rząd poznosi ł  
z kłady zas l iw n icze  boć o n e  jako  pryw atne  przedsięb io rs tw a  n ;e są do 
tego  s to p n  a no toryczn  e szkodliw e,  by  rząd m ó g ł  je  z ikazaćj.
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życzek spekulantom, w ogóle ograniczyć lombard na pa
piery : ale czy zdobędą się na to dzisiejsze banki? ')

gg) Kredyt dla Usług (kasy oszczędności).

W iadomo z pierwszego tomu, że usługom  poświę
cają się głównie środki kumunikacyi i kapitały osobowe. 
Otóż pierwsze z nich stoją pod względem kredytu zupeł
nie na rów ni z przedsiębiorstwam i przem ysłowemi. Albo 
opierają się na akcyach i jako takie m ogą wydawać przy- 
orytety, albo — w przeciwnym razie — mogą korzystać 
z wexlowego kredytu kupieckiego.

Inna rzecz z zarobkiem osobistym, tak fizycznym, 
jak  umysłowym. Ludzie, opierający swe gospodarstw o na 
kapitale osobowym czy to fizycznym czy umysłowym, 
nie m ają z reguły kredytu w bankach. Pom inąwszy w y
jątkow y wexlowy kredyt pojedynczych jednostek (i to tyl
ko z zawodów umysłow ych), jakoteż liberalniejsze n ie
które oddziały zaliczkowe, — ogół lu d z i, nie posia
dających kapitału m ateryalnego, niema przystępu do 
b a n k u , choćby ich charakter i stanowisko prze
mawiały za nimi jak najsilniej. Ztąd to pochodzi, że 
ludzie tej kategoryi, chcąc uniknąć tak braku kredytu 
bankowego jak  i lichwy, z reguły  m uszą się zawiązy
wać w stow arzyszenia, które ze wspólnych funduszów 
każdej jednostce dostarczają kredytu : o tych stow arzy
szeniach pomówimy później. Istnieją jednakowoż instytuty, 
obliczone jeśli nie w prost na kredyt, to przynajmniej na 
pomoc, na zastąpienie kredytu dla klas pow yższych, in
stytuty, które wprawdzie z r e g u ł y  nie polegają na przed
siębiorstwie i spółkach akcyjnych ,' jednakowoż przecież 
rzadko pow stają drogą wolnego stowarzyszania się, a nadto 
w ykonują swoje czynności sposobem tak przeważnie ban
kowym, że możemy zaliczyć je do banków tern samem 
praw em , jak  to uczyniliśmy ze stowarzyszeniami dla k re
dytu ziemskiego. Zakładami tymi są kasy os:czednnści.

Kasy oszczędności w rozm aity m ogą pow stać spo

*) W  tym d u c h u  działał zazwyczaj aus tr .  b a n k  na rodow y, z tąd np .  
w  r. 1871  taki lam en t  g iełdztarzy w i e d t ń s k n h  na n iego .  Pożycza on 
z resz tą  tylko na pap ie ry  p e łn o  w p łacone .
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sób : albo zakładały je dawne stany (jak we Lwowie), 
albo gminy (jak po większej części w Galicyi), albo po
jedynczy filantropi (jak dawniej w Anglii), albo sam rząd 
(jak dziś w Anglii i Belgii '); mogą też zresztą być to 
formalne przedsiębiorstw a, oparte na akcyach (jak w 
Szw ajcaryi2) , albo formalne stowarzyszenia (Sparvereine), 
albo też znowu banki zwyczajne m ogą w zakres swój 
przyjąć także czynności kas oszczędności3).

Jakimkolwiek Zresztą sposobem pow stały kasy oszczę
dności , to główne zarysy ich czynności są wrszędzie je
dnakowe. Oto przyjm ują one w k ł a d k i  na podobieństwo 
depozytów bankow ych, na w kładki te wydają k s i ą ż e 
c z k i ,  które potrzeba tylko zaprezentować, chcąc a vista 
otrzym ać napow7ró t swoją w kładkę w raz z p rocen tem 4). 
P rocent ten jest zazwyczaj umiarkowany, gdyż kasa m u
si zebrane z wkładek sumy pożyczać na p e w n e  tylko 
ręce, zatem po n i s k i m  procencie, z którego nadto musi 
jeszcze pokrywać nietylko wszystkie koszta adm inistracyi, 
lecz także i procent od przeciętnej sumy, jaką m usi bez
owocnie trzym ać w7 pogotowiu na zwroty w kładek: nad
wyżka dopiero przypada deponentom 5), przyczem w ra-

fi W  Krakowie  zno w u  kusa oszczędnośc i  przyszła  do sk u lk s  1 8 6 6  
s ta ran iem  w za jem n eg o  tow. ubesp . ,  k tó rem u  należy to policzyć j ak o  nową 
z as łu g ę  około  kraju.

a) W  Austryi gdzie do tychczas  t rzym ano s ię  zasady, iż kasy 
o szczędnośc i  sa zakładami l ium anila rnym i,  w osta tn im  czasie k o n c e s y o -  
n o w a n o  dwie kasy  ria akcye. W  W ę g tz e c b  kasy  oszczędnośc i  g łó w n ie  
po lega ją  na  sp ó łk a ch  akey inych .

3) Np. w sp o m n ian y  już na str. 124  w dop isku  4. nowy b ank  h ip o teczn y  
w  W ie d n iu  (H y p o th e k en -R e n te n b a n k ) ,  — we L w ow ie  b a n k  lwowski,  b a n k  k r e 
dytowy, założony  1 8 7 3  itd W ła śn ie  ten  p rz y k ła d ,  jak  m ianow ic ie  p  z y -  
k ład 3 0  kas ¡S p a r r -  e t  L ed ik as sen )  w S z w a jcu y i  (W irłh .  III) sp o w o 
d ow a ły  m nie ,  kasy oszczędnośc i  zaliczyć do b anków ,  a raczej ich c z y n 
nośc i  zaliczyć do kredy tow ych  in te resów  b a n k o w y ch  Często zaliczają je  
do s towarzysz '  ń, z k tó rem i zresz tą  rzeczyw iście  wiele  mają cech  w sp ó l 
nych,  np. przezna  zen ie  dla klas b iednie jszych, zasadę  «własnej  p o m o cy « ,  
którą  p o zn am y  później ilp. Je s t to  jed n a  z t ru d n o śc i  sys tem atycznych ,  
jakie napotykaliśm y już  w  innych  m iejscach.

4) P rzy  w iększych  z resz tą  su m a c h  kasy us tanaw ia ją  te rm in y  w y
powiedzen ia .

5) Kasy, opar te  na  spó łkach  akcyjnych,  m u szą  prócz  tego  s t rąc ić
jeszcze  pi ocen ia ,  a ew en tua ln ie  i dyw idendy  dla akcyonaryuszów . Muszą
zatem  albo ba rdzo  niskie p ro c en ta  p łac ić  d e p o n e n t o m , aibo na bardzo
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zie, gdy do roku nie odebrano tych procentów, takowe dołą
czą się do kapitału i nowe od nich znowu liczy się procenta.

Dlaczegóż kasy oszczędności postawiliśmy w rzędzie 
kredytow ych instytutów dla zarobku osobistego ? Oto "naj
przód i p o ś r e d n i o  d la togo , ponieważ ludziom, ogoło
conym z kapitału materyalnego zatem też i z kredytu, 
kasy oszczędności podają sposobność, w łasnem  usiłow a
niem dójść z czasem do znaczniejszego kap ita łu , i tym 
sposobem obejść się bez kredytu. To też ludzie o zna
cznie wysokich dochodach z zarobku osobistego, a tem- 
bardziej ludzie, uposażeni już w kapitał m ateryalny, nie 
potrzebują kas oszczędności, gdyż dysponując zazwyczaj 
większemi zaoszczędzeniam i, mogą takowe na większy 
nierównie procent umieszczać w niezliczonych dziś pa
pierach publicznych, lub w ogóle w przemyśle. Ztąd zby
teczne są przepisy, ustanaw iające maximum dozwolonych 
dla każdej osoby w kładek do kas oszczędności; z powyż
szych bowiem powodów kasom tym bynajmniej nie za
graża niebespieczeństwo, by m iał im przypaść w udziale 
przym usowy zarząd majątków ludzi zamożnych '). Nato-

wyi-ok e p ro c en ta  wypoży  zać kapita ły  sw im d ł u ż n k - m ,  gdyż w ogóle  
tru d n o  pojąć, jak  z sam ych  tylko kas oszczędnośc i  m ożna  m ieć  duże 
zyski. Mimo to z n an e  mi są kasy ( jakkolwiek nie w  Galicy ), zak ładane  
tylko przez  gminy, a jed n a k  znaczne  dające zyski, k tó re  p o tem  obraca ją  
na  cele g m in n e  i h u m an i ta rn e .  K o n g r e s  e k o n o m i s t ó w  n i e m i e c 
k i c h  w W ie d n iu  1 8 7 3  o św  adczył  -ię za kasam i,  o p a i b m i  na spó łkach  
akcyjnych,  a przy tem  w dz iw nej  sprze  zności żąda, by  d e p o n en c i  w yb ie 
rali zarząd kas,  jak gdyby na to m o g 'i  zezwolić a k c y o n a r y u s z e ! P ie rw sze '  
żądanie  stawia kasy  oszczędnośc i  s tanow czo  w r .ę d z ie  banków ,  d rug ie  
rów nie  s tanow czo  w rzędzie s tow arzyszeń .  Może też byłoby  dobrze ,  
gdyby o n e  wyszły  z dzisi  j s z o g o  d w u z n ac z n eg o  s t a n u ;  ale w takim razie 
w ola łbym  w b re w  k o n g re só w  ow ą d ru g ą  o s ta te c z n o ść ,  c hoćby  ju ż  tylko 
dla tego, że w e d łu g  dośw  ad zeń  z W ę g ie r  ka y, opar te  na  spó łkach  
akcyjnych, w czasach gry  g ie łdow ej g ra  ą wiaz  z innymi bankam i,  i za 
p rzepaszczają  zaoszczędzen ia  wars tw  na jb iedn ie jszych .  Cóż to zresz tą  
s z k o d z i ,  że  e w en tu a ln e  zyski z dzis iejszych kas p rzypadają  g m in o m ,  a 
n ie  a k c y o n a ry u sz o m ? Od lać zaś kasy  oszczędni śei tylko w ręce  s to w a
r z y sz e ń ,  znaczyłoby to zby teczn ie  sp  ścić sią na w ł a s n ą  p o m i c ,  z a 
nad to  h o łd o w ać  za-adz ie  l a i s s e r - fa / re .

3) Chyba m oże  w Anglii,  gdzie  p r o c e n t  w ogóle  j e s t  n a d e r  n isk i ,  
t ak  że o p łacany  przez kasy p o cz to w e  (o k tó rych  niże,)  p r o c e n t  2 ' / a 
m ó g ł  y zwabić  duże kapitały. Ztąd m ax im u m  jed n o ra zo w e j  w k ładk i ,  
o g ran iczono  tam do 3 0  fnt. sztr.,  zaś su m ę  wkładek  jed n e j  o soby  do  
200 fnt, s/tr.
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m iast w arstw y biedniejsze np. robotnicy, słudzy, niżsi 
urzędnicy, pryw atni oficyaliści itp.~ bez kas oszczędności 
nie m o g l i b y  nawet szczędzić sam oistnie, gdyż każda 
w kładka odjętą jest niejako od ust deponentów, zaczem 
oni, chcąc szczędzić na w łasną rękę (tj. bez kas oszczę
dności), "znaleźliby zaporę w  każdej trochę niezwykłej 
po trzeb ie , która nietylko przerw ałaby dalsze szczędzenie, 
lecz najprawdopodobniej pochłonęłaby i dawniejsze zao
szczędzenia ').

Dlatego w łaśnie jest to jednym  z najważniejszych 
postulatów, by kasy oszczędności c o  d z i e ń  i przez li
czne godziny przyjm owały wkładki, tak żeby dotyczącym 
osobom ułatw iać akt szczędzenia i chronić je  od pokusy, 
na którą byliby narażen i, gdyby mimo swych dobrych 
chęci nie zdołali oddać zaoszczędzenia do kasy. Z d ru
giej strony jednak i z w r o t  w kładek winien być dozwolo
nym codzień i niemniej w licznych godzinach, a to ze 
względu na okoliczność, iż zaoszczędzone wkładki m ają 
służyć ku pomocy w razie niezwykłej jakiejś potrzeby 
(choroby etc.), która właśnie może wypaść każdej chw i
li r). Ponieważ tedy w takich w łaśnie potrzebach w łaści
ciel kapitału osobowego, nie m ający zaoszczędzeń w ka
sie , m usiałby się uciekać do kredytu resp. do lichwia
rzy, zatem już choćby tylko ułatw iając zaoszczędzanie, 
kasy oszczędności p o ś r e d n i o  zastępują kredytowe ban
ki dla zarobku osołoistego. N aturalnie niezbędnie do tego 
potrzebnym jest warunek, ażeby deponent m iał przeko
nanie , iż umieszczone tam pieniądze są absolutnie pewne, 
w przeciwnym bowiem razie w łaśnie klasy najbiedniejsze,

*) Kto m a pieniądze  z łożone  w kasie,  ten  ju ż  ze wzg lędu  na  sam ą  
fa tygę, j a t o t e ż  i na w ro d z o n ą  każdem u ra lość z o d ło żo n y ch  zao szczę 
dzeń, pójdzie  do  kasy  po  zw ro t  p ieniądzy tylko w  razie  r z e c z y w i s t e  
i k o n i e  c z n e j  potrzeby.

3) Z pom iędzy  6 3  S d aw n y ch  (pryw atnych)  kas ang ie lsk ich  tylko 
2 0  o tw ierano  codzienn ie ,  10  o tw ierano  tylko raz na  m ie s ią c ;  nad to  5 0  
o tw ie ran o  tylko przez 4  godz iny  na  m iesiąc,  zaś 1 3 0  tylko przez 2 g o 
dziny na tydrień.

W łaśn ie  g łów nie  ze wzg lędu  na ła tw ość  wycofania  w k ład ek  n a j -  
zbaw iennie jsze  są kasy  p o c z t o w e  pod  g w arancyą  rz ą d u ,  izdyż t y l k o  
r z ą d ,  m ając  s ieć  kas w całym k r a ju ,  m oże  za p o ś re d n ic tw e m  jedne! 
kasy  zwracać  wkładki z łożone  w in n y ch  kasach .  To d la  w ędru jące j  lu d n o 
ści (np .  przy  b u d o w ie  koleji)  je s t  n a d e r  ważną  rzeczą.

— ________________
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którym najbardziej potrzeba szczędzić, mogłyby na zawsze 
odstraszyć się od tego dobrocz}7nnego aktu '). Dlatego 
to najwięcej udziału ze strony podejrzliwych klas bie
dnych mają kasy rządowe (pocztowe).

Lecz dalej kasy oszczędności m o g ł y b y  naw et w prost 
tj. b e z p o ś r e d n i o  stać się bankam i dla klas uboższych, 
b a n k a m i  l u d o w y m i 2), gdyby mianowicie na w zór 
banków szw ajcarskich zebrane zaoszczędzenia rozpoży- 
czały znowu między klasy mniej zamożne, między zarob
kujących kapitałem  osobowym. Jestto  niezaprzeczenie 
wielką sprzecznością w  ustroju dzisiejszych kas oszczę
dności , że takowe pieniądzmi, zaoszczędzonymi przez bie
dnych, wspom agają bogatych , tak że k w estya , jak  te ka
sy mają obracać pieniądzm i, co najmniej jest o tw artą i 
podlega dyskusyi. Kto wie jednak, czynie wypadałoby w ystą
pić przeciw  powyższej nowacyi ze względu na t o , iż , jak  
wspomnieliśmy dopiero, chodzi tu głównie o p e w n o ś ć  
zaoszczędzeń, że zresztą tu nie r o b o t n i c y  czy też w 
ogóle mniej zamożni tworzą w s p ó l n y  kap ita ł, jako 
fundusz dla wzajemnego kredy tu3), lecz tylko p r  z e d s i  ę- 
b i o r  s t w o podaje sposobność każdej j e d n o s t c e  jako 
takiej, zbierać zaoszczędzenia, fruktyfikować takowe. To 
też wszelka pod tym względem dyskusya upada wobec 
praw dziw ych b a 11 k ó w, które obok zwykłych swych czyn
ności przyjm ują także zaoszczędzenia4) ; one bowiem ze 
złożonymi pieniądzmi m uszą postępować podobnie jak  ze 
zwykłymi depozytami, tj. stosownie do ogółu swych in
teresów. Ale ponieważ i o d r ę b n y m  kasom oszczędności

' )  U d aw nych  kas ang ie lsk ich  de fraudacye  ka^yerów stały na  p o 
rządku d z ie n n y m :  w r  1 8 4 8  pewi n  k a s y . r  w  lrlandyi zdefraudow ał  
3 6 . 0 0 0  fnt. s z t r ,  w r 1845) inny  w Anglii  7 0  0 0 0  Int. s z t r ; w  og ó le  
w 1 3  latach zdefrau d o w an o  tam 1 7 9 . 2 8 0  fnt sztr. Takie  s tosunki n a 
tu ra ln ie  n ie  w z b .d z a ją  w k lasach r .b o c z y c h  ducha  oszczędnos’c i !

W y raz  te n  w znaczen iu  t ec h n icz n em ,  używ anem  zwykle,  spo tka
m y  w n a u ce  o stowarzyszen iach .  Tu używam y go w  znaczeniu  ogó lnem , 
w znaczen iu  k redy tow ych  ins ty tu tów  dla zarobku  osob is tego .

3) To by iyby w ła śn ie  s towarzyszenia,  tak  zw. «banki l u d o w e “ , o 
k tórych później.

J) Ob. wyżej.  Z aoszczędzen ia  te na leża łoby w ó w cza i  na tu ra ln ie  o d 
ró żn ić  od zwykłych depozytów , zazwyczaj p ochodzących  od ludzi zam o 
ż n y c h ;  dla p rzy jm owania  w k ład ek  b a n k  m usia łby  u tw orzyć  o d r ę b n y  
o d d z a ł ,  p o d o b n ie  j a k  np. oddzia ł zaliczkowy dla rzem ieśln ików .
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należy doradzać przedewszystkiem p e w n e j  lokaeyi ka
pitałów, choćby już ze względu r a  to. iż kasa, obra
cająca pieniądzmi w sposób ryzykowny, nie mogłaby li
czyć na wielki udział publiczności, — przeto b e z p o ś r e 
d n i  kredyt dla zarobku osobistego prawdopodobnie i na
dal zostanie zadaniem stow arzyszeń („banków ludowych1-), 
chyba że kasy oszczędności zdecydowałyby się, dopom a
gać klasom roboczym do zakupna w łasnych domów i za
bezpieczały się na takowych ')•

Niech więc odrębne stowarzyszenia, w których sto
w arzyszeni są zarazem  panam i, do których nie w yłącznie 
dla kapitalizacyi, lecz nadto i głównie ku wspólnemu kre
dytowi uiszczają regularne w k ład k i, n ie c h , m ów ię , ta
kie stowarzyszenia trudnią się kredytem  dla zarobku oso- 
aistego J), — a natomiast kasy oszczędności, skierowane 
jedynie ku ułatw ieniu kapitalizacyi, będą się starały  o jak 
najpewniejszą hipotekę dla powierzonych im pieniędzy.

I w  samej rzeczy na stałym  lądzie Europy zazwyczaj 
kredyt na nieruchom ości stanowi głów ną agendę kas oszczę
dności, a obie strony wychodzą na tern dobrze. Przez 
pożyczki te bowiem, udzielane naturalnie zawsze w go
tówce 3), kasy nie narażają się na tak wielkie niebespie- 
czeństw o, jak  np. w podobnem położeniu bank biletowy, 
który m ogłaby zaskoczyć zbyt liczna prezentacya bank
notów ; owszem w edług powszechnego doświadczenia de
ponenci zazwyczaj bardzo długo pozostawiają w kasie

')  Ob. niżej s tow arzyszen ia  b u d o w y  d o m ó w . — W  oryginalny  sp o 
sób s ta rano  się  zadośćuczynić  postu la towi co do fruktyfikacyi w kładek  
w kasach  oszczędnośc i  w P o z n a ń s k i e m : is tn ie jąca  w  Po z n a n iu  od roku  
1 8 3 8  kasa  o szczędnośc i  ma obowiązek, pożyczać sw e kapita ły  z o ło ż o -  
n e m u  w r. 1 8 4 7  zakładowi zas taw niczem u. Tak p ieniądze b ied n y c h  obraca  
się  znowu dla b i e d n y c h ; tylko stoi na zawadzie  szkodliw ość  z a s ta w n i
czych zak ładów w  ogóle.  Ob, w tym względzie  dpsk o n ą ł*  w sw ym  r o 
dzaju i dziwnie  b e zs tro n n ie  n ap isane  dzieło A d o l f a  H e r z o g a ;  »Die 
E n tw ick lu n g  d e r  g ew erb l ich en  V erhäl tn isse  im R eg ie ru n g sb e z i rk  P osen»  
1 8 6 7 .

a) To też w Szwajcaryi nie ma w c d e  takich stówą zyszeń  z p o 
w odu ,  p o n ;eważ tam zastąpiły  jo całkowicie  kasy  o szczędnośc i;  p odobn ie  
n iewiele  j e s t  ich w Anglii i S z k n c y i , gdzie znow u zwykłe  banki  łatwiej 
k redy tu  ą  zarobkowi o so b is tem u .  O b. zresz tą  tiaukę o stowarzyszen iach .

3) n ie  w  lis tach zas tawnych,  b o ć  oczywiście  chudzi o u m ie sz cz e 
n ie  u iszczanych  w g o t ó w c e  w k ła le k .
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sw e zaoszczędzenia, tak że mniej zazwyczaj nbywa 
w kładek niż przybywa nowych ') Z drugiej strony jednak 
żądanie większej m asy zwrotów m usiałoby na kolizyę na
razić kasę, któraby wszystkie swe fundusze oddaw ała na 
hipoteki. Dlatego to pod tym względem należy postępo
w ać ostrożnie, a mianowicie pew ną część pieniędzy u trzy
mywać w pew nych, nie podlegających spekulacyi pap ie
rach  publicznych, np. w listach zastawnych lub rządo
wych obligacyach państw a n i e  b a n k r u t u j ą c e g o ,  nad
to zaś pew ną przeciętną kwotę gotówki mieć pod ręką 
w  kasach*).

ł)  W  n iem ałym  s to p n iu  przyczynia się  do  tego  o k o l ic z n o ść ,  iż ,  
j a k  ju ż  wiemy, po  ro k u  kasa  liczy p r o c e n t  od p ro cen tu .  ( Jest to  z ak azy 
w an y  w R zym ie  »Anatocism us»). —  Zresztą  k o n g re s  ek o n o m is tó w  z r. 1 8 7  5  
d o ść  trwożliwie  zapatryw ał się  na powyższe  pożyczki h ip o teczn e  Żądanie  zaś, 
b y  dla u ła tw ien ia  fruktyfikacyi w k ład ek  tworzyły się  z w i ą z  k i k a s  o s z c z ę 
d n o ś c i ,  j e s t  r acyona lne  sam o przez się, jak k o lw iek  n p  u nas zbyt mała 
j e s t  podaż  kap ita łów  w  k r a j u ,  by  kasy  oszczęd n o śc i  poczu ły  «un e m 
b a rra s  d e s  r ichesses .»

*) W  A n g l i i  np.  już da  vniejsze,  bo  po vslale  w XVIII w (naj •• 
wcześnie j  w  E uropie )  a zak ładane  przez p o jedynczych  fi lan tropów k i s y  
o szczędnośc i  o trzym ały  w r. 1 8 1 7  p r a w o ,  sw o je  zao szc zę d ten ia  p r z e 
syłać  na  3 °/„ (późn ie j  4 * / , ,  a od  roku  1 8 4 8  3  */a 0 0 1 na ręce  komisyi 
u m o rz e ń  d łu g ó w  rządowych, która za to zakupow ała  k o n .o le  r z a d iw e .  
Pon iew aż  jed n a k o w o ż  przy tym sys tem ie  cierpieli tak d e p o n e n c i  (k tó rym  
p łaco n o  znaczn ie  mniej,  niż płaciła  kom isya),  jak i rzą I ( k t  i reg o  k o -  
misya na g iełdzie  p e r  ne fas  grała za p o m o cą  k o n so ló w ,  na leżących  k a 
som  oszczęen o śc i  i n a reszc ie  naraziła rząd w o b e c  kas n a  deficyt 
4 . 7 4 1 .9 7 4  fnt sztr.  w r .  1 8 6 1 ) ,  —  p rz - to  w r. 1 8 6 1  r.<ad obniżył  w p r a 
wdzie p ro c en t  do 2 % % ,  lecz za to wziął sp raw ę  kas oszczędnośc i  
w  swoją  r ęk ę ,  i z prawa uczynił  o b o w i ą z e k ,  tak że rządow e (« p o c z 
to w e« )  kasy  m u s z ą  sw e  fundusze  um ieszczać  w pap ie rach  rządow ych

Tym sp o so b em  d e p o n en c i  m ają  abso lu tną  n iem al  pew  i o ś ć  natu  
ra ln ie  w  t a k i m  kra ju ,  jak  Anglia ;  ale  czy kredy t  rządu  nie u ie rp ia łb y  
t r o c h ę ,  g dyby  rap to w n ie  trzeba w yprzedać  wiele k o n so ló w  na zw ro t  
w k ładek  ?

Galicyjska ( l w o w s k a )  kasa oszczędneści  miała z dniem  3 1 .  G r u 
dn ia  18 7 1  :

1 )  na  h i p o t e k a c h ...................................  4 . 1 1 2 . 7 2 8  fl 5 1  ent
2 )  w  pap ie rach  publ icznych  . . . 1 . 1 1 2  5 9 3  „ 2 5  «
3 j  w  asygna tach  u  ban k ó w  . . 5 0 0 . 0 0 0  „ —  „
4 )  w  lo m bardzie  na  pap ie rach  . . 3 5 4 . 0 0 7  „ 2 5  „
5 )  na  ra c h u n k u  bież. w b ankach  . 1 8 1 . 7 1 9  „ —  •
6 ) gotówki w kasie  . . . . . 8 4 . 7 8 2  „ 9 6  „
Je s t to  rozdział funduszów  w całem  tego  słowa znaczen iu  w z o 

r o w y .
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W każdy jednakowoż sp o só b , chociaż kasy oszczę
dności nie udzielają pożyczek na zarobek osobisty, cho
ciaż przeto p o ś r e d n i o  tylko oddziaływują na spraw ę 
kredytu dla biednych ludzi, dopomagając im, by w razie 
k lę sk , w razie potrzeby nie wielkich sum, mogli się obejść 
bez k red y tu ') ,— to mimo to stanow ią one nadzwyczaj w aż
ną i pożyteczną instytucyę, ile że najbiedniejszego uczą 
rachow ać się, szczędzić i kapitalizow ać2). A więc pod 
warunkiem , że kasy oszczędności nie omijają miejscowo
ści m niejszych, gdzie w łaśnie trudniej lokować zaoszczę
dzenia 3), jak  równie pod warunkiem , że przystęp do tych

W  powyższych fun luszach znajdują  prócz  innych  rubryk  p okryc ie :
1) W k ła d k i  w  s u m i e ............................  6 . 2 0 0 .1 1 5  II. 4 3  cnt.
2 )  fundusz  r e z e r w o w y ............................  3 8 3  8 4 7  „  4 3 ' / ,
W  ogóle  austryack ie  kasy oszczędnośc i  m iały w r. 1871  ze  swych 

fu n d u s z ó w :  na  h ipo tekach  5 9 %  (Gaiicya 5 8 % ) ,  w skupie  wexli 4 ' 1/,, 
(Galicya I I n/0 l, w lo m b ard z ie  5 ' / „  (Gaiicya O 1/,,0/,,), w p a p ie ra c h  1 6 / , %  
(Gaiicya 1 5 % ) .  (Daty z pawilonu  kas o»zczę l .  na wystawie  w ied eń sk ie j) .

' )  Z tego  s tanowiska  ka*y oszczędnośc i,  nie za łożone  na spó łkach  
a k cy jn y c h ,  należy słusznie  uważać za zakłady h u m a n i t a r n e j  n a tu ry .  
Jako  takie też w ys tępu ją  on>\ przyczyniaiąc  się  ze  sw ych nadw yżek  do 
w sze lk ich  sz lache tnych  celów w  kraju.  T ak  przynajmnie j  p o s tęp u je  kasa  
lw o w s k a ,  k tóra  do r. 1871  6 0 . 1 9 9  fl, obróć  ła w ten sposób ,  a i w r. 
18 7 2  działa p o d o b n ie .  P o d o b n e  datki należą do  uspraw ied l iw ionych  
• k osz tów  produkcyi«  kasy !

*) P rzypom inam  tu zresztą p o m yślany  na o g ro m n ą  s k a l ę . lecz 
n ie s te ty  n iew ykonany  i n ie  w y kona lny  plan S u p i ń s k i e g o  (T o m  IV. 
s t r  2 3 3  sq. »projekt  n a ro d o w eg o  b a n k u  o s z c z ę d n o ś c i . ) ,  —  p l a n ,  na 
k tóry  rząd w iedeńsk i  już  dlatego sam eg o  nie  zgodzi się  nigdy, p o n iew aż  
b o n y  (przekazy) p ro jek to w an eg o  b a n k u  m o cn o  pop su ły b y  in te resa  w ie 
d eń sk iem u  .b a n k o w i  n a ro d o w em u .»

s)  G a l i c y a  prócz  załóż mej w r. 1 8 1 1  lwowskiej kasy  o s z c z ę 
d nośc i  («'k ładki za r 1 8 7 1 :  2 .8 3 1 .9 3 9  złr  3 9  c n t )  posiadała  z ko ń cem  
roku  1 8 7 1  n as tępu jące  kasy  oszczędnośc i  na p row incy i:

1 )  w T a r n o w i e  (założoną w r. 1 8 6 1 ) ,
2 )  w  R z e s z o w i e  (załóż.  r. 1 8 6 2 ) ,
3 )  w  S a m b o r z e  (załóż. r. 1 8 6 2 ) ,
4) w  S t r y j u  (załóż. r. 1 8 6 3 ' ,
5)  w S t a n i s ł a w o w i e  (załóż. r. 1 8 6 4 ) ,
6 )  w  K r a k o w i e  (załóż.  r.  1 8 6 6 ) ,
7) w P r z e m y ś l u  (załóż. r. 1 8 6 7 ) ,
8) w J a ś l e  (załóż 1868) ,
9) w  N o w y m  S ą c z u  (załóż. 1 8 7 0 ) ,
1 0 )  w  T a r n o p o l u  (załóż.  1 8 7 0 ) ;

w szędzie (prócz pod 6 .) gm ina poręczyła ezy sten cyę  kasy odpow iednim  fun 
duszom  rezerw ow ym . Stan w kładek największy je s t  w Tarnowie
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kas ile możności je st ułatwionym '), można powiedzieć, iż 
iłość kas oszczędności, jako też sum a złożonych tam 
zaoszczędzeń, świadczą bardzo wymownie o gospodar
czym rozwoju każdego kraju r ).

( 4 1 2 ,9 7 7  fl 71 c u t ) ,  potem  w Stan is ław ow i»  ( 2 2 8  117 11 9 !  c n i . )  i 
w  P rz e m y d u  ( 2 2 0 .1 7 2  fl. 5 1 ' / ,  cnt.  a w ) .  Te  osla in ie  daty  o dnoszą  
się  do k o ń c a  r. 1870 .  (Dudatek raiesiecz y do «Gazety Lwowskie j  » 
L ip iec  1 8 7 2 )

! )  Nigdzie nie j e s t  tak ła tw ym  dl i p u b l ic z n o 'c i  przystęp  do kas 
oszczędnośc i  i nigdzie nie uw zg lędn iono  w takim s to p n iu '  wszystk ich  i 
na jm nie jszych  m ie jsc o w o śc i ,  jak  w Anglii przez tak zw. pocztowe kasy 
oszczędności. Każdy m z ą d  p cztowy w k ra ju  przyjmuj-1 tam wkładki i
odsyła takow e  zaraz do cen tra ln eg o  urzędu  pocz to w eg o  w L ondyn ie ,  
k tóry  je  odda je  na p ro cen ta  komisyi u m orzeń  d łu g ó w  r z ą d o w y c n ; i
z n o w u  w każdym  u rzę  Izie pocztow ym  m ożna  żądać  zwro tu  wkładki,  
chociaż w łożono  ją  w innym  urzędzie .  W p raw d z ie  m an  pulacya ze s t ro 
nam i je .4  jeszcze  c iężką ,  np .  ovia w ła sn o rę  zna d d P a ra c y a  d e p o n e n ta ,  
iż nie posiada dotąd  żadnyc'> wkładek, lub dalej k o n iro n tacy a  w ła sn o 
rę cz n eg o  pod p isu  przy  zw ro c ;e w k ła d e k ,  lub też konieczna  coroczna  
p rzesy łka  kw itów  depozytow ych  (te z a d ę p u ą  tam nasze  książeczki)  do 
L o n d y n u  dla obliczenia p ro c en tó w  itp., —  lecz instytucyi tak nowej 
( 1 7 .  Maja 1 8 6 1 )  m ożna  to ła two przebaczyć, m ianowic ie  w o b ec  p o d n ie 
s ionych  dogo d n o ś i  i. —  B e l g i a  już  od r. 1 8 7 0  wprowadziła  u siebie 
ka sy  pocz tow e  a w A u s t r y i  chcia ł  je  w prow adz ić  m in is te r  S c h a f f i e

2)  W e d łu g  austr .  E k o n o m is ty  (N. 27  1 8 7 2 )  w A u s t r y i  w  r. 
1 8 7 0  było  184  kas oszczędnośc i ,  a su m a  wkład k wynosiła  2 8 5  mil. 11.; 
w  Galicyi miało być 8  kas (było ich 11 ,  w ię  • daty  co do  Galicyi są
mvIn.-), a wkładek  7*434 mil 11. —  W e d łu g  d o ik o n  łych  « vk zów  E h  r e n -
b e r g e r a  w  pawilonie  wiedeńskie j  kasy oszczędnoś  i n  w y s t a w i e  w i e 
d e ń s k i e  | było w r. 1871  w Austryi 2 ! l  kas. Na.więcej tj. 5 6  kas było 
w Czechach, w Austryi niższej 4 1 ,  w B u k o w in ie ,  Sa lzb u rg u  i Krainie  
po  jed n e j  kosie. W  pięciu latach p zybyłu w Austryi 6 9  k as  i 172 
mil fl. w kładek .  W z g l ę d n i e  n a jw ę e e j  kas po iada Styrya, gdzie na 
3 5 . 5 5 3  m ieszk ań có w  przypada j e d - a  k a s a ,  na jm niej  G a l i c y  a ,  gdzie 
jed n a  kasa  przypada na 5-4! 8 0 2  mieszk. — Na g łow ę  m ieszkańca  n a j 
więcej przypada w k ładek  w  N źszej Austryi,  bo  4 5  fl. 2 0  c it., na jm niej  
w  Daimacyi, bo  1 0  c n t ,  w Galicyi 1 fl. 4 0  cnt.

Z naczn ie  lepiej pod tym w zględem  niż Galicya stoi P o z n a ń -k ie ,  
gdyż w  sam ym  o k ręg u  (Regie, ungsbez irk )  p o z n a ń s k im ,  k tóry  o b e jm u je  
3/5 w. ks estwa Pozn . ,  było w r. 1 8 6 5  21 kas oszczę I n o ś c i , to znaczy 
przy ludnośc i  9 6 5 . 0 0 0  g łów  przypada  jed n a  kasa na  37.1 5  głó w, czyli 
p raw ie  t y l e , jak w najszczęśl iwszym  pod tym w zględem  kra ju  Austryi 
(w Styryi). Z a 'o  jed n a k  wkładki nie do ró w n a ły  tam Galicyi, gdyż w y n o 
siły 1 8 6 5  razem 6 8 ; . 7 2 2  ta l ,  podczas gdy w  samej kasie  lwowskiej 
sum a wkładek  przewyższa 6 mil fl. (Por .  H e r z o g  j w )

W  A n g l i i  o tw orzono  n a d .  16. W rze śn ia  1861 301 kas poczto
wych, w G rudniu  było ich już  7 8 1 ,  w r ,  1 8 6 2  o tw orzono  ich w lrlandyi



ć  Z a ło ż y c ie l s k i e  c z y n n o ś c i  b a n k ó w .

Czwartą i ostatnią grupę czynności bankowych sta
nowi w spółudział banków w zakładaniu nowych przed
siębiorstw. Banki w rozmaity sposób m ogą brać udział 
w nowych przedsięb iorstw ach: albo w prost na w łasny 
rachunek zam ierzają prowadzić jakieś przedsiębiorstwo 
przem ysłowe '), — albo zakupują na w łasność pewną 
ilość nowo wydawanych akcyi jakiegoś przedsiębiorstw a 
(„B eteiligung“) , - - albo przyjm ują na siebie tak zw .patro- 
nizacyę akcyi nowego przedsiębiorstw a, założonego przez 
kogo in n eg o , tj. u łatw iają rozprzedaż nowych akcyi, - - 
albo wreszcie s a m e  zakładają nowe przedsiębiorstwa 
a k c y j n e ,  i starają się o rozprzedaż tych akcy i, zatem 
w danym razie należą do tak zw . syndykatu założycielskiego 
który m a na celu w łaśnie to ostatnie zadanie. W szystkie 
te cztery czynności są założycielskiem i, zaś trzecia i 
czw arta są specyalnie „emisyjnemi“, gdyż opierają się prze
ważnie na szybkiej i korzystnej „em isyi“ a k c y i2). Banki, 
trudniące się głównie powyższemi zadaniam i, zowią się 
technicznie Credit Mobilier, financial Company, Gründungs
bank, Emissionsbank, w praktyce zaś najrozm aitsze i naj
dowolniejsze spotykamy n a z w y 3).

Nie m ożna zaprzeczyć, że same w sobie czynności 
założycielskie mogą nader wiele pożytku przynieść gospo-

5 0 0  w Szkoeyi 2 9 9 ;  —  w r. 1 8 6 6  w  sam ym  L o n d y n ie  było 4 5 2  kas 
pocztow ych ,  a w r. 1 8 6 9  w całem k ró les tw ie  było  4 0 4 7 .  W  tymże 
roku  z daw nych  p r y w a t n y c h  kas istniało jeszcze  4 9 3 ,  tak że  s tan  
kas oszczędnośc i  był wr owym roku  w Anglii r i a s lę d u ją c y :

Pryw atnyeh  kas 4 9 5  —  wkładki 3 7 .5 5 4 .5 5 6  fot. sztr. 
Pocz tow ych  „ 4 0 4 7  —  „ 1 3 .5 2 4 .2 0 9  fnt. sztr.

R azem  kas oszcz. 4 5 1 0  —  w k ład ek  5 1 .0 7 8 .7 6 3  fnt. sztr.
(Dr. P. D. F i s c h e r  «Die e n g l i sch en  P o s tsp ark assen  • w H i I d e b r  a n -  
d a  lhb f. Nat. und  S ta t  1 8 7 1  str.  3 7 5  sq.)

Jaka  różnica  m iędzy Anglią a Austryą!
W e  F  r a n c y i jest  117 5  kas osz zędnośc i ,  w  A m e r y c e  p ó ł n o c ,  

nadzwyczaj w ie le .  W kładk i  w sam y m  N- wyra Yorku (m ie śc ie )  w ynosiły  
1 8 7 2  r. 1 6 !  mil .  doli.

’) Vide np .  u m o w ę  między r z ąd e m  w ęgiersk im  a dw o m a  b ankam i 
z L is topada  187 1 ,  do tyczącą  b u d o w y  5 5 0  mil kolei żelaznych

a i Zląd eufem is tyczn ie  zowią się  wszystkie  te czynności także 
«emisyjnemi» byle ich nie m ieszać z «emisyą« b ankno tów .

3) Np. w Austryi Kreditanstal t  für Handel  und Gewerbe, A n g l o - 
Aus tr ia -B ank  itd. itd bez końca
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darstw u społecznem u, gdyż pomoc potężnych instytutów 
pieniężnych zdoła znacznie ułatw ić rozwój no w y ch , po
żytecznych przedsiębiorstw , zatem pośrednio służy prze
mysłowi i handlowi w kraju. Z tego powodu w zasadzie 
nie podobna potępić banków założycielskich, pod w arun
kiem jednakowoż, że zakładanie przedsiębiorstw  nie jest 
ich jedynym  i absolutnym celem quand-m êm e, że zakła
dają tylko wtedy i tylko takie przedsiębiorstw a, gdy i 
k tóre są potrzebne krajowi, — w braku zaś takiej spo
sobności rów nie gorliwie oddają się innym czynnościom 
bankowym.

Jeżeli mimo to niektórzy ekonomiści ') zasadniczo 
występują przeciw  tego rodzaju bankom, to pochodzi to 
jedynie ztąd , że takowe na w zór osławionego p a r y 
s k i e g o  C r e d i t  m o b i l i e r ,  tego „domu gry, w którym 
dyrektorowie zaglądają w k arty “ ł), postępują w brew  naj

') np .  W i r t h  t. II.
* P.  I. P r o u d h o n  »Manuel du sp éc u la te u r  de la b o u rse »  w  n i e 

m u  okiem przerob ien iu .  H anover  18 5 7  str.  1 7 4 .
C r e d i t  M o b i l i e r ,  za łożony  przez N ap o leona  III w r.  1 8 5 2  z k a -  

p ń a ł t rn  6 0  mil fr. w akcyach  i z p raw em  wydania  6 0 0  mil. fr. obli— 
gaeyi tj. robienia  1 0  razy tyle d łu g ó w ,  ile ma mająiku (!), —  prawie 
w yłączn ie  pośw ięc ił  się  grze  dyfferericyjnej pod p rzew o d n ic tw em  obu 
P e  r e i r e ’ó w, F o u l d ’a ,  M o r n y ’e g o  itp. P o ło ż y '  on wprawdzie  
rzeczyw is te  zasługi tym sp o so b em ,  iż p rzyprow adził  do  sk u tk u  fuzyę 
wszystk ich  kolei francusk ich  w  6 wielk ch linii, a nad to  p rzeprow adz ił  
em isyę  wielu pożyczek  rządow ych ,  akcyi koli i (w Austryi na  2 0 0  mil fr.), 
tow arzys tw  itd na su m ę  1 7 7 4  mil. fr. ( K a  i t s c h  jw .  str. 2 7 6 ) .  Z d r u 
giej je d n a k  s t r . n y  tow arzystw o  st iaszl iwie  wyzyskiwało zawsze publi
c zność  np. p rzez  g w a ł to w n e  zakupna  i rów nie  g w ał tow ne  znow u sp rze 
d aże  efek tów , lub w  drodze  fo rm alnego  oszustwa, d o k o n a n eg o  np  w  r. 
1 8 5 5 ,  gdy  z i .p o w ied z iaw z y  u r z ę d o w n i e  em isyę  no w y ch  obligacyi 
i przyrzekłszy  d y w id en d ę  ak cyonaryuszów  (mającą w owym ro k u  wynieść  
2 0 3 , 7 0  fr.), przyjąć  na r a c h u n e k  wpła ty  nu te  obligaeye, wyw oła ło  s z a 
lo n y  po p y t  za  sw em i akcyami,  k tó ry  sam o znow u p o tem  ochłodziło  nową 
w ia d o m o ś c ią ,  że zan iechało  emisyi obligacyi.  A dalej rada nadzo rcza  
i dyrckeya  oszukują  znow u akcyonaryuszów , obliczając np .  zyski ( d y w i 
dendy)  w e d łu g  k u rsu  posiadanych  przez towarzystwo efektów  na dn iu  
3 1 .  Grudnia  każdego  r o k u ;  gdy bow iem  k u -s  wszystk ich  p ap ie ró w  za 
w is ł  od dyrekcyi ,  (ob. wyżej n a u k ę  o in te re sac h  k redy tow ych  Tom  II, 
str. 188)  i gdy zresztą  portfel  towarzystwa m ieśc i ł  np. w r. 1 8 6 8  p a 
p ie ry  takie, jak akcye kolei Cordova-Sevilla,  koleji na w yspie  Jawie  (4 6  mil. fr.) 
itd .,  k tó rych  kurs  j e s t  n iezn an y  n i e m a l , p rzeto  ro śn ie  wprawdzie  dyw i
dend a, a zarazem, co głów na, i tantiem y, ale obie p łyną  w łaściw ie
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jaśniejszym interesom gospodarstw a społecznego. Najprzód 
w ogóle zapominają rzeczone banki, że bez narażenia 
gospodarstw a społecznego niepodobna nieustannie żywić 
się tylko zakładaniem nowych przedsiębiorstw , gdyż nie 
zaw7sze czas na nie, nie zawsze potrzebuje ich gospodar
stwo , nie zawsze ma na nie fundusze. Gdyby więc ban
ki założycielskie błądziły tylko w tym kierunku, to już 
szkodziłyby gospodarstwu k ra ju , gdyż otoczone aureolą 
ogrom nych zysków, pociągają za sobą liczne kapitały, 
mianowicie i m niejsze, które pożyteczniej mogłyby dzia
łać w kółku dotychczasowemu W najlepszym więc nawet 
razie dzisiejsze banki założycielskie sprow adzają niepo
trzebną, a zatem szkodliwą dyslokacyę kapitałów  w kraju  ').

Lecz na tern nie koniec. Gdyby przedsiębiorstw a, 
zakładane dziś ciągle, m iały rzeczywiście racyę bytu i 
dawały rękojmię trw ałych  zysków, to dotyczące banki 
podejmowałyby je albo na w łasną r ę k ę , albo przynaj
mniej w ich akcyach umieszczałyby swoje kapitały. Tym
czasem uczy doświadczenie, że samoistne przedsiębior
stw a banków należą do białych kruków, zaś zakupno 
efektów stanowi w ażną wprawdzie agendę banków  zało
życielskich, jednakowoż tylko na to , ażeby mieć w  ręku 
narzędzie ku dowolnej zmianie kursu  papierów. Iluż to 
graczów, ilu naw et niewinnych rentierów  traci krocie 
w skutek takich operacyi kursowych, wykonywanych przez 
b an k i!*). A grę giełdową wywołuje w łaśnie sam  bank 
przez dalsze swe interesa grtinderskie. Patronizacya bo
wiem i syndykaty, to najulubieńsze dziś czynności rze
czonych banków. Zakłada się przedsiębiorstwo t y l k o  n a  
t o ,  a ż e b y  j e  z a k ł a d a ć ,  gdyż pobierane za to prowi-

z k a p i t a łu ,  nie zaś d ochodu .  —  Tak w r. 1 8 5 5  rozdzie lono na d y w i 
d e n d y  2 4  n i l  fr. tj. 4 0 %  ca îego  kapitał#.  a zarazem  1 0 ° /n na  tantiemy. 
W ó w czas  lo od akcyi na ; 0 0  fr. p łacono  dyw idendy  2 0 5  7 0  fr., a k u rs  
ich w zró s ł  w  roku  1 8 5 6  na 1 9 8 0  fr. Ale już  w r. 1 8 6 7  akcye  stały 
1 6 9  fr. 5 0  e t ,  a w  r. 1 8 6 8  w ykazano  w bilansie s tra ty 2 5  mil. fr. 
( W i r t h .  T. II!., P r o u d h o n  Manuel, jw  str. 1 2 » . ,  H i  1 d e b r  a n d  
».Ihh. f. Noe. und  Stat.  » 1 8 6 8  str. 2 5 6  sq).

O tyle  pom nie jsza  się zas ługa  pa ry sk ieg o  Credit  m obil ier  co 
do owych  1 7 7 4  m d .  fr.

Gdy b ankow i potrzeba,  by k u rsy  wzrosły,  to zakupu je  wie lką  
m asę  pap ie rów , w  p rzec iw nym  razie sp rzed a je  je rap tow nie .  I w łaśn ie  
na  to obraca ją  one  v.ielką część  sw ych  funduszów.

19
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zyo stanow ią zysk tak duży, pewny i szybki, ze wobec 
niego nie w arto zabierać się do uczciwych czynności 
bankowych. Więc przekupna p rasa  i układane przez 
same banki kartki kursowe w yśrubuw ują kurs nowych 
akcyi do przesadnej w ysokości, a akcyonaryusze, którzy 
po tym kursie biorą ak c y e , niech potem sami troszczą 
sio o siebie.

Tak to dzisiejsze banki założycielskie, goniąc bez 
m iary za ogromnymi zyskam i, ulubione są wprawdzie u 
swych akcyonaryuszów ')> jednakowoż dla gospodarstwa 
społecznego same tylko przynoszą straty, czy to sp ra 
wiając niepotrzebną dyslokację kapitałów, czy dyktując 
absolutnie kurs efektów, czy, co jeszcze gorsza, stw arza
jąc  niepotrzebne przedsiębiorstw a bez sił żywotnych, — 
a wywołując grę giełdową, w której też same wielki bio
rą  udział *), i posługując się w swych przedsięwzięciach 
niezbyt uczciwymi często środkam i, szerzą publiczną de- 
moralizacyę w kraju i sprowadzają wreszcie przesilenie. 
Toteż w końcu i akcyonaryusze m uszą ucierpieć, skoro 

bank zagalopuje się nadto, jak dowodzą przykłady z F ra n -  
cyi a nawet i z Austryi (ob. wyżej dopisek). W ogóle 
wszelkie najnowsze nadużycia kredytowych czynności przez

M Najsławniejszy i na jm niej  zarazem s z k r u p u a tn y  Credit  mob-Iier 
w  Austryi je s t  w sp o m in an y  ¡uz czę to bank  a n  g  I o - a n  s t r y  a o k i .

Aki ye jego  w p ła r e m  do 60"/„. to zn i y  na 1 2 0  f l , st; iy  \i L u h m  
1 8 7 2  5 5 4  ll. (zaś  za to  począwszy od Maja do Paźdz. 1775 .  zeszły z e  1 9 0  na 
1 4"  fl. jest!o los po  obny  do pary  kiego Cr.-dit - in o b i l ie r ! R »zpoeząwszy w r. 
1 8 6 4  z kapita łem  fi mil. 11. (b an k  a n g lo -a u s t r .  p o s a d a  dziś 14 mil. fl.
prócz  i ' s „n mil. 11. rezerwy, i t> m im o stra ty  (p o dobno  8 mil.  fl ) na
in te resach  i. L an g ra n d -D i im o u e e a u .  Od 1 8 6 4 - - I 8 7 0  b ank  zapłacił  
67)925 mil. 11. na sam e  dyw dendy .  1 ortfel je g o  na w zór  parysk iego  
zawiera  między in o e u d :  • egyp lischo  M alliehbonds ( 0 ' 969 mil. fl.), Bons 
dii t resor  imper.  O t tom an ,  i la lienische T ab a k s -O b l ig a t io n en  itd. itd. S a m e  
n o m  na obs  u r a ! Ale te  su m y  są niskie, zaś np. tyle p ro teg o w an y  h
przez bank losów  tu reck ich  wcale  nie ma w p or t fe lu :  n iech  publiczność
traci na nieb, bank  ich ni ■ k u p u je !

W  Austryi zresz tą  prócz pow yższego  b a n k u  jes t  jeszcze  8 C red its -  
Mobiliers, z który» h ty I ' o  najs tarszy  «Ki ed ilans ta l t  f. Handel u n d  G e -  
w erbe»  zas ług  j e  na sz cu n ek

Galicya na szczęście  w olną  jes t  od te, p lag i ,  odkąd zwinięto lilię 
b anku  a n g o  austrya.

2) Główne do ch o d y  paryskiego Cjedit  m obil ier  p łynę ły  z R e p o r t u  
( W i r 1 h  Ili. 1 P r  o u d h o n).



spółki akcyjne i giełdę '), te instytucye tyle sanie w só- 
bie pożyteczne, zawdzięczamy wynalazczemu duchowi dzi
siejszych banków założycielskich.

Mimo to , powtarzamy, nie mizerny tego rodzaju 
banków, resp. czynności bankowych potępić zasadniczo, 
byle tylko te banki trzym ały się zasad, wskazanych przez 
nas wyżej, byle grtinderstw o nie stało się ich absolutnym 
celem , a państwo uzupełniło swoje prawodawstwo o 
akcyach w d u c lm , nakreślonym wyżej w nauce o spół
kach akcyjnych. Pod tymi w arunkam i banki założycielskie 
mogą mieć przyszłość wprawdzie może mniej świetną, 
ale pewnie uczciwszą i użyteczniejszą, niż dzisiaj '*).
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W yczerpawszy tym sposobem czw artą i ostatnią g ru 
pę czynności bankow ych, kończymy naukę o bankach, a 
zarazem szersza naukę o towarzystwach.1» L V

3. S t o w a r z y s z e n i a  g o s p o d a r c z e .

Al Pojęcie i historyczny rozwój stowarzyszeń gospodarczych.

(Dr.  L u  j o  B r c n t  n o  »Die Arbeifergildeo d>r G e g en w ar t '  tom !. 
, z u r  G e sc h u h t - '  Cer enc l i  c! en  G e w e r k v e r t i n e “ Leipzig f 87  I .)

Trzeci obok przedsiębiorstw  i towarzystw  r o d z a j  
assocyacyi stanowią stowarzyszenia, i to naturalnie gospo-

*) P izypom  nam należące także tutaj d ty. p o d an e  już  w trzech m ie j 
s c a c h ,  a m ianowic ie  w n a u c e ;  a) o in te lesach  k red y to w y ch ,  b) o s p ó ł 
kach  akcyjnych e) o p rze- ih  niw* h g iełdowych.

-j !)o jakich cyfr doszło g r t inders tw o w E urop ie ,  okazują  n a s tę p u 
jąc  daty. W  pierwszych c/.Tr < h m iesiącach  187 2  w ydano  w E u r o p i e  a 
pierów  pubi.  na su m ę  2 .5 8 7  0 4 4  7415 Ir. , z tego  » Ausiryi 3 7 0 . 8 8 5  0 0 0  
fr. Ale podczas  gdy z tego  na p rzem y sł  i koleje  w ydano  np.: w A n 
g l i i  6 7 4 . 3 7 0 .5 0 0  fr., a w A u s  t r y  i 4 9 .9 0 0 .  0 0  fr., t> na tom ias t  b a n 
kow ych  akeyi w ydano  w A n g l i i  na  1 2..'»< 0.( 0 0  fr., z..ś w Auslryi na 
1 9 0 . 9 5 0  0 0 0  fr O st, O rk o n o m  Nr. 2 4 .  1872)  A wiec Anglia zakłada 
przynajm nie j  p rzedsięb iors tw a i to z p w nośeią  tylko p o ż y te cz n e ,  Au - 
strya zaś p /aw ie  tvlko b a n k i ! !  Ob zresztą d Isze datv w 4 .  Num. O est  
O.k. 187 5 .
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darcze, które jedynie m ogą nas obchodzić tutaj. W szyst
kie inne stow arzyszenia, które stosownie do rozmaitych 
celów mogą b y ć : politycznem i, re lig ijnem i, towarzyskie- 
m i , naukowemi, Immanitarnemi itd. itd., nie mogą natu
ralnie pomieścić się w nauce Ekonomii. Otóż "gospo
darcze stowarzyszenia i rozmaite ich rodzaje opierają się 
na drugiej f o r m i e  assocyacyi tj. na w spólności s il" ro 
boczych, czy li, mówiąc ogólniej, sił s łab szy ch , opartych 
zazwyczaj tylko na zarobku osobistym. Celem ich jest 
harm onia interesów, je s t ochrona słabszych od w y z y 
s k i w a n i a  ze strony silnych, mianowicie tam, gdzie 
państwo nie daje odpowiedniej pomocy. A środkiem 
najpotężniejszym ku temu celowi jest przedewszystkiem 
sam  fakt łączności i wspólności tej wielkiej jedni s i ł ; 
lecz w dalszym ciągu specyalnie rozmaite środki gospo
darcze, a naw et w najgorszym  razie i prosta walka.

W yzyskiwanie stanowi, jak  wiadomo, najzgubniejszą 
dla gospodarstw a społecznego formę walki, cięży ono 
nader boleśnie na zwyciężonych: to też teorya największy 
nacisk m usi kłaść na ważność gospodarczych stow arzy
szeń , tej ochrony przeciw  wyzyskiwaniu, a historya m ia
nowicie Niemiec w ykazu je, iż od zam ierzchłych jeszcze 
czasów średniow iecznych, gdy ustało starożytne państwo 
a z niem  i jego wszechpotęga i wszechopieka dla jedno
stek , aż do dnia dzisiejszego z walki silnych ze słabymi po
w staw ały stow arzyszenia tych o sta tn ich , które tak długo 
m iały racyę bytu, jak  długo owi słabsi byli słabymi, tj. jak 
długo groziło im owe niebespieczeństwo g o s p o d a r c z e .

I tak, gdy Karol W. w celach centralizacyjnych osła
biwszy nadzwyczai mniejszą szlachtę (Altfreie), po swej 
śm ierci pozostawił państwo w rękach niedołężnych na
stępców, szlachta większa i wyższe duchowieństwo po
częły tak w szechw ładnie wykonywać praw o pięści, że 
szlachcie drobnej nie pozostało nic innego, jak  zawiązy
w ać się w stow arzyszenia ku wzajemnej ochronie życia 

' i mienia ( Gilden) przeciw  silniejszym. Stowarzyszenia te 
spotykam y w historyi tak na wsi, jak  później w m iastach, 
gdzie je  uznał król H enryk I. (ptasznik). Członkami tych 
ostatnich stowarzyszeń tj. miejskich byli to po większej 
częśc i'kupcy  (kaufmännische Gilden), którzy zresztą z po 
czątku byli zarazem i rzemieślnikami, podczas gdy w ści-
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słem  znaczeniu rzemieślnicy żyli w poddaństwie (Hörig
keit) na wsi, i tam osobno łączyli się w związki (Jnnungen). 
Ordy jednakowoż z czasem i w m iastach w yrobił sic od
rębny stan rzemieślniczy, wówczas kupieckie owe zwią
zki, które powoli objęły były rządy m iast, poczęły rze
mieślnikom zamykać drogę do związków, i postępować 
wobec nich jakby wobec poddanych, których wolno uci
skać. Słabsi tedy rzemieślnicy poczęli przeciw silnym pa- 
trycyuszom łączyć się w  nowe związki (cechy), i s ta 
nąwszy z nimi do w a lk i, odnieśli zwycięztwo w 18. i 
14. stuleciu. Z początku cechy nie zawierały ducha mo
nopolu i czyniły tylko to . czego w ym agały interesa rze
m ieślnicze, dla których one stanowiły naczelną władzę. 
Każdy rzemieślnik m usiał wprawdzie należeć do cechu, 
ale to znaczyło ty lko , że m usiał poddać sie prawowitej 
w ładzy przem ysłow ej; przełożeni więc cechów7 (cechmi- 
strze) badali jakość wyrobów i narzędzi, i mieli obowią
zek, żądać od kandydatów do m ajsterstw a: nieskazitelne
go żywota, kilkoletniej praktyki i dowodów zdolności fa
chowych. Jak  długo tedy trw ał stan podobny, tak długo 
nie zachodziła potrzeba nowych związków7. Z czasem je 
dnakowoż rzemieślnicy, doszedłszy do znaczniejszych ka
pitałów7, przejęli się duchem monopolu. Zatrwożone mia
nowicie im m igracyą dawnych poddanych (hörige) rzem ieśl
ników, cechy poczęły wykluczać od m ajsterstw a chłopów 
i osoby pochodzące z nieprawego łoża, a od innych kan
dydatów7 żądać kilkuletniej niepotrzebnej wędrówki (Wan- 
derzwang) i kosztownego a bezpożytecznego „K unst-czyli 
„ M eisterstück’u “ : tylko synowie i krewni m ajstrów  wolny
mi byli od tych wszystkich obowiązków. Tym sposobem 
wytworzyła się klasa ludzi, h priori wykluczonych od 
udziału w cechach, a zatem odrębny stan  roboczy: cze
ladnicy. Ci więc poczęli jako słabsi zawiązywać nowe 
stowarzyszenia (Gesellenhruderschaften), które udzielając po
mocy chorym i wędrującym  czeladnikom, zarazem  sta
czały walkę z cechami za pomocą zmów i innych środ
ków7, podobnych do dzisiejszych. W prawdzie te stowa
rzyszenia czeladników nie odniosły zw ycięztw a, gdyż 
ow7szem dla niepokojów i nadużyć zgnieciono je w XVIII. 
w., ale też i cechy, o których zniesieniu debatowano we 
Francyi i Niemczech już w XVH. stuleciu, upadły fakty-



oznie w skutek rozwoju przem ysłu i wielkiego kapitału, 
poezem p r a w n i e • zniesiono je we F ra n c ji pamiętnej 
nocy 4. Sierpnia 1789, a w Austryi w r. 1859, w Niem
czech 1869 itd.

Aż do XVIII. wieku widzimy tedy wszystkie związki 
opierające się na zasadzie, iż słabsi w braku pomocy 
od w ładzy m uszą wspólnemi siłam i odpierać napady sil
niejszych. Wiek XVIII. i nowo powstający przem ysł 
w pierwszej chwili wytw orzył na tom polu tabulant rasam , 
zagrożony bowiem stan rzemieślniczy nie m iał tyle sił 
żyw otnych. by za pomocą cechów m ógł stawić jakiś 
opór fabrykom. Dlategoto stan rzemieślniczy nie zdołał 
pow strzym ać katastrofy, która wielką część należących 
doń osób zniżyła do rzędu zwyczajnych robotników. Lecz 
nowy ten stan roboczy natychm iast pojął swe położenie. 
Zasiane przez rew olucję  francuską idee liberalne w za
sadzie przynajmniej wyrzekły p o l i t y c z n ą  rów ność 
wszystkich ; tymczasem na polu gospodarczem  poczęły 
odtw arzać się niejako dawne stosunki feudalne '). które 
z robotnika groziły zrobić niew olnika, stosunki, które 
dziś w grze i potędze giełdowej doszły swego punktu 
kulminacyjnego. Ta to sprzeczność między zasadami 
życia politycznego a gospodarczego, i ta sprzeczność między 
wymogami etyki a stanem dzisiejszych gospodarstw , 
które razem stanowią podstawę i źródło okrzyczanej dziś 
tak zw. kwestyi soeyalncj (społecznej — soziałe. Fraye) ' 1) ,— 
już z końcem XVIII. wieku i na początku XIX. mianowicie 
w kolebce przem ysłu tj. Anglii w yw ołała zaczątki no
wych związków, czyli w łaśnie dzisiejszych stowarzyszeń. 
Najsłabszem i dziś jednostkam i są robotnicy, zagrożeni 
okropnem wyzyskiwaniem : toż w łaśnie dla nich stow arzy
szenie stanow i kwestyę życia i jedyną kotwicę tembardziej, 
ile że mimo lOOletnich niemal doświadczeń nowoczesne 
p ań s tw a , oszołomione zasadą laissez faire, zanadto mało

' )  « Industr ie l les  F e u d a lw esen  ■ P r o  u d l i  o n  «Manuel» jw, str. 
1 8 7 - 1 9 5 .

2) Dlatego S c h e e l  ¡w str. 19 sq.  definiuje kw estyę  spo łeczną  
j ak o  «clas Bewusstseiri  des  W id - rs p ru c lm s  d e r  v o lk sw ir th sch d t l ich en  Ent-  
w ic k e lu n g  mit dem  m o d e rn e n  E n tw ickelungsprinz ip  d e r  Fre ihe i t  und  
G le icb h e i t . • —  Ob. zreszla G n e i s t a  do tyczącą m ow ę na E isenach-  
sk im (1 8 7 2 )  k o n g re s ie  socyalis tów  z katedry .
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zdziałały dla kwestyi społecznej, jak  to widzieliśmy w na
uce o adm inistracyjnych środkach ku urzeczywistnieniu 
harm onii gospodarczej '). Dlategoto dzisiejsze stow arzy
szenia odnosimy głównie do stanu roboczego (Arbeiter- 
assoziationeri), i upatrujem y w nich najgłówniejszy i nie
zawodny środek przeciw wyzyskiwaniu lub przynajmniej 
przeciw  skutkom takowego, zatem najsilniejszy czynnik 
ku zrealizowaniu harm onii gospodarczej, — i dlatego dalej 
stowarzyszenia opierają sie w edług naszej teoryi na 
wspólności sił roboczych. Lecz robotnicy ) nie są wy
łącznymi posiadaczami dobrodziejstw  stowarzyszeń. Każda 
grupa słabszych jednostek dziś więcej, niż kiedykolwiek 
dawniej, musi łączyć się w związki, jeżeli nie ma uledz 
gwałtownej potędze dzisiejszych stosunków  społecznych. 
Należy tu wiec przedewszystkiem cały zarobek osobisty, 
cały kapitał osobowy, który, jak  wiemy, z reguły  nie po
siada kredytu w ban k ach , zatem w braku środków ma- 
teryalnych narażonym jest na w yzyskiw anie, mianowicie 
ze strony lichwiarzy. Lecz naw et i sami kapitaliści, tj. 
potężni z reguły, znajdują sie czasem w chwiejnem po
łożeniu, wymagającem wspólnego działania: tak np. rol
nicy wspólnie bronią się przeciw  lichwie, właściciele 
ziemi, domów i ruchomości przeciw szkodom elem entar
nym itd. itd. Nawet zagrożeni od stowarzyszeń robotni
ków przedsiębiorcy łączą sie, jak  widzieliśmy, w Unie ku 
wspólnej obronie, rcsp. wspólnym krokom zaczepnym 3).

A tak i dziś, jak  w najdawniejszych już wiekach, 
jednakowe są zasady każdego stow arzyszenia gospodar
czego : obrona silnych przeciw  słabym  i własna pomoc 
(Self-help). Stowarzyszenia gospodarczej to wiec o p a r t o  
n a  w ł a s n e j  p o m o c y  i w z a j e m n o ś c i  z w i ą z k i  
s ł a b s z y c h  p r z e c i w  w y z y s k i w a n i u  ze s t r o n y

' )  T eo ry a ,  j a k  nam juz w i .d o m o ,  bardzo ogólne  stawia w o b r c  
państw a żądania. Zadania socyalis tów z ka ted ry  jako też  kom in istów i 
socyalistów p o znam y w historyi  E konom ii .

2) Robotnicy ,  jak  w iadom o z nauki  o ptacy, w za jem n ie  w s p ó łz a 
w odniczą  tj. p ie rw otn ie  w ogo stoją p rzec iw  s o b ie :  d o p ie ro  s to w a rzy 
sz ni łączą  ich ku  w spó lnym  celom.

3> Jakie  zresztą  klasy biorą udzia ł  w s to w a rz y s z e n ia c h , ob. O es t .  
Oek. Nr. 4 7 .  1 8 7 2 .  ‘
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s i l n i e j s z y c h  ') — związki, których ostatecznym wyni
kiem je st harm onia gospodarcza. Nie potrzebuje bowiem 
pow tarzać, że tu mowa o stowarzyszeniach g o s p o d a r 
c z y c h .

B) Dzisiejsze stowarzyszenia gospodarcze, ich cele i rodzaje.

Gospodarczych stowarzyszeń ( Genossenschaften — 
wirtschaftliche Vereine) mamy dziś tyle i o tak rozm a
itych nazwach, że podobnie jak  banków nie zdołalibyśmy 
wyliczyć ich wszystkich. Dlatego to analogicznie jak  
przy bankach musimy tylko poznać kilka grup środków, 
przy których pomocy stowarzyszenia mogą osiągać 
wspólny swój cel gospodarczy, tj ochronę stow arzyszo
nych przeciw  wyzyskiwaniu ze strony silniejszych. Otóż 
takich środków, zatem c z y n n o ś c i  stowarzyszeń, można 
wydzielić trzy grupy:

1) Czynności humanitarne, których zadaniem nieść po
moc stowarzyszonym  w razie jakiejkolwiek klęski, ozna
czonej statutami.

2) Czynności konsumcyjne (spożywcze),  których zada
niem , dopomagać stowarzyszonym  do taniej a dobrej 
konsumcyi.

3) Czynności produkcyjne, których zadaniem, w spierać 
produkcye stowarzyszonych, bądź to za pomocą wzaje
mnego kredy tu , bądź na podstawie wspólnej produkcyi, 
bądź jakimikolwiek innymi sposobami. Podobnie jak  przy 
bankach, niekoniecznie odrębne stowarzyszenia m uszą od
powiadać każdej z grup powyższych: jedno i to samo 
stowarzyszenie może spełniać czynności z rozm aitych 
g ru p , jak  znowu na odw rót jedna grupa może obejmo- 
m ow ać i obejmuje zazwyczaj rozmaite pojedyncze stow a
rzyszenia. Dość, że wszystkie istniejące stowarzyszenia 
gospodarcze m uszą się dać pomieścić pod jedną z po
wyższych trzech g ru p : z pomiędzy znanych nam dotych
czas dwóch rodzajów stowarzyszeń, które zresztą są sto
warzyszeniami więcej co do formy, niż co do istoty, gdyż 
nie łączą koniecznie słabych przeciw  wyzyskiwaniu m o

*) To je s t  n i a t e r y a l n a ,  z a s a d n i c z a  różnica  m iędzy s t o w a 
rzyszen iem  a spółką resp .  opar tem i na niej p rz ed s ię b io rs tw em  i tow a
rzystwem. F o r m a l n e ,  p r a w n e  różn ice  poznam y później,  j



cnych, — należą stow arzyszenia dla kredytu ziemskiego, 
tak hipotecznego jak osobistego (kupieckiego), do trzeciej 
grupy, zaś stow arzyszenia wzajemnych ubespieczeń do p ier
wszej g ru p y ; kasy oszczędności, o ile w ogóle należałyby 
do stow arzyszeń, podpadałyby pod trzecią , a w części 
pod pierwszą grupę itd. itd.

a) Humanitarne czynności stowarzyszeń gospodarczych.
(S towarzyszenia  w zajem nej pom ocy '.

Stowarzyszeń g  o s p o d a r  c z y c li, należących do tej 
grupy, nie należy mieszać z obcemi nam t u , a podobne- 
rni do nich stowarzyszeniami czysto h u m a n i t a r n e  mi ,  
złożonemi z ludzi zam ożnych, którzy trudnią sio zbiera
niem składek na ubogich, chorych itd.. i którzy, jak  nam 
już wiadomo, m ają tylko pewne moralne obowiązki w tym 
względzie '). Niniejsze stowarzyszenia polegają na rów ni 
ze wszystkiemi stowarzyszeniami gospodarczem i na wiel
kiej zasadzie „self-help“, to znaczy składają się z samych 
jedynie i tych w łaśnie osób, które będą potrzebowały po
mocy w razie jakiejś k lę sk i, chociaż z drugiej strony 
dary i w ogóle pomoc ze strony w arstw  zamożniejszych 
nie tylko nie są wykluczone, lecz owszem w początkach 
stow arzyszenia naw et bardzo pożądane ').

Powyższa tedy zasada, którą spotykamy przy każdem 
stow arzyszeniu , opiera sic na pewniku, iż niema docho
du tak szczupłego, by zeń nie można odłożyć drobnej 
sumy na czas nieprzewidzianej potrzeby. Niezawodnie i 
najdrobniejsza sum a dotkliwą stanowi ofiarę dla ludzi 
bardzo biednych (np. dla wielu z pomiędzy robotników), 
ale w łaśnie ta ich nędza przem awia za spełnieniem ofia
ry. byle tylko pośrednictwo stowarzyszenia zdołało w ynagro
dzić te ofiarę . co też następuje w s uncj rzeczy. Gdyby bo
wiem każda z dotyczących osób odkładała s a m a  d l a  
s i e b i e  taką właśnie su m ę, jaką  w kłada do wspólnej 
kasy, to m usiałaby szczędzić długie la ta , zanim uzbie
rana suma m ogłaby dać jej skuteczną pomoc w razie ja 
kiejś k lę sk i; a i wówczas naw et pewna klęska naraz mo-

')  Ob wyżej w n au ce  o ja łm u żn ie  str.  7 - 8
-) P rzypom inam  np. ins ty tucyę  h o n o  owych cz ło n k ó w  przy t e g  > 

rodzaju s to w a rzy sze n iac h , lub d o c h o d y  stowarzyszeń z balów, k o n c e r 
tów  itd.



głąby w yczerpać cały fu n d u sz , tak że znowu długie lata 
trzebaby szczędzić bez ochrony wobec grożących nadzwy
czajnych potrzeb '). Skoro jednakowoż na zasadzie self- 
help oprze się związek, skierow any ku w z a j e m n e j  po
mocy, skoro w i e l u  daje swoje w kładki na to , ażeby 
z ł e g o  w s p ó l n e g o  funduszu k a ż d y  p o j e d y n c z y  
członek otrzym ał w danym razie pom oc, wówczas na
grom adzi się taka suma, że w zamian za drobne w kład
ki każdy stowarzyszony ma zapewnioną pomoc t r w a ł ą  
i d o s t a t e c z n ą 2). A właśnie w kładki p o w i n n e  być ile 
możności jak  najniższe, jeżeli m ają służyć celom w yłą
cznie hum anitarnym , gdyż tylko tym sposobem z jednej 
strony możebny jest udział klas najbiedniejszych a więc 
i najliczniejszych, z drugiej zaś strony klasom tym, a przy
najmniej wielkiej części tych ludzi, umożebni się zarazem 
udział w stowarzyszeniach o wyższych celach gospo
darczych.

K lęski, od jakich chronią stow arzyszenia gospodar
cze, mogą być rozmaite. Najprzód w ogóle nędza, brak, 
dalej ch o ro b a , śmierć, wymagająca kosztów na pogrzeb, 
wdowieństwo, sieroctwo itd. itd. Specyalnie dla rolników 
np. głów ną klęskę stanowi nieurodzaj, zaczem nader po
żyteczne są wspólne kasy zapom óg, lub jeszcze wspólne 
szpichrze, napełnianeregularnem i wkładkam i zboża; spe
cyalnie znowu dla robotników przem ysłowych (fabrycz
nych) wielką klęskę może stanowić ogólne bezrobocie, 
zaczem np. w A nglii, ojczyźnie p rzem ysłu , wielką g rają  
rolę dotyczące stow arzyszenia, które poznamy n iż e j3).

Do klęsk tych należy zresztą także niezdolność doi/ v C*

pracy  w skutek kalectwa lub starości (,zaopatrzenie Inwa
lidów). W kładki na podobne cele m uszą być najprzód
w yższe, bo powyższa klęska grozi przeważnej części sto
w arzyszonych , a powtóre m uszą się opierać na rachunku

' )  Ziądto dla osób n a j b i e d n i e j s z y c h  i ie wystarczają kasy 
oszczędnośc i,  i to j e s t  dow o d  ni iż kasy oszczędnośc i  nie są s to w arzy 
szeniami w eafein tego  s t o ’ a znaczeniu .

5; Cbyba że k lę -ka  byt ! y o gó lną  i d łu g o t rw a łą ,  o ezem  niżej.
4 > W  ym w ypadku  w kf  dk> m uszą  być w ż s z e ,  jeśli  mają w y 

starczyć, gdyż żadna inna klęska nie dotyka .stowarzyszonych tak o g ó l 
n ie  i n a ra z ,  jak bezrobo ie ,  b< z względu  na t o ,  kto je  wywołał.  P,  r. 
d o p isek  poprzedzający
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praw dopodobieństw a, podobnie jak  ubespieezenia na ży
cie. Zachodzi tu tylko ta tru d n o ść , że mianowicie człon
kowie z ruchliwego stanu roboczego przenosząc się z 
m iejsca na miejsce, tracą  praw o do zaopatrzenia z kas 
dawniejszych swych siedzib. Tymczasem w łaśnie takie 
stowarzyszenia m uszą żądać maxymalnego wieku przy 
w stąpieniu i pewnego minimalnego czasu uczestnictwa 
w  stowarzyszeniu. Ztąd dla zaopatryw ania Inwalidów m u
szą się tworzyć centralne związki, obejmujące liczne sto
warzyszenia lokalne ').

W  ogóle jak  wszystkie, tak i stow arzyszenia wzaje
mnej pomocy nie potrzebują służyć w yłącznie klasie ro 
boczej a tern mniej tylko fabrycznej, jak  często sądzą w 
książkach i w życiu. Każdy słabszy, każdy w  ogóle czło
w iek, który zarabia tylko kapitałem  osobowym, a nie jest 
w  stanie samoistnie szczędzić w dostatecznym stopniu, 
powinien się opierać o rów nych sobie ku wspólnej po
mocy. Toż mamy np. stowarzyszenia urzędników, n au 
czycieli, pryw atnych oiicyalistów, uczącej się młodzieży 
itd. itd.

Jakkolwiek zresztą bądź, to p ew n a , że niniejszy ro 
dzaj stow arzyszeń stanowi najniższy stopień stowarzyszeń 
gospodarczych : przemawia za tern już ta okoliczność, iż 
mimo całej wagi zasady „własnej pom ocy“ cele nie są 
tu czysto gospodarcze, owszem niemal wyłącznie hum a
nitarne. Im więcej bowiem kwitną „gospodarcze“ stosunki 
w arstw  niższych, tern łatwiej zdołają one s a m o i s t n i e  
staczać walkę z ewentualnemi klęskami, tak że tylko bez
robocie a w części starość wymagają pomocy assocyacyi. 
Czują to praw odaw stw a europejskie, k tóre , jak  zobaczy
my, wykluczają tę grupę z rzędu stowarzyszeń gospo
darczych ; czuje też to pomimowoli także każde takie sto
warzyszenie , i bezwiednie wypowiada to swe uczucie 
fak tem , iż zazwyczaj s ta ra  się tworzyć w łasny żelazny 
kapitał; skoro bowiem to rozpocznie, już cele jego sięga
ją  dalej po za zapom ogę, już ono przestaje w yłą
cznie należeć do niniejszej grupy. A w krajach wysoko 
stojących widzimy, że np. stan roboczy albo wcale nie
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‘) Por.  B a m b e r g e r  L u d w i g  «Uic A rbeite rfrage* S tu t tga r t  
1 8 7 3  str. 197  sq.
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tworzy stowarzyszeń pomocy (Niemcy), albo stow arzysze
nia , które na pierwszym planie m aja in n e , wyższe celo 
gospodarcze, w razie potrzeby rozdają też i zapomogi 
(Anglia). W każdy przeto sposób należy życzyć, by po
dobne stow arzyszenia zlewały sie ze stowarzyszeniami 
wyższego rzędu.

b K o n tu m cy jn e  c zy n n o ści sto w arzyszeń.

(Distributiv- G* n o ss rn seh af ten ) .

a a )  S to w a rzy sze n ia  sp o żyw cze  {K o n su m -V ere in e ).

Ponieważ najważniejszy kontyngient przedmiotów spo
życia stanowią artyku ły  żywności, św iatło , opał itp., i 
to nietylko ze względu na ich niezbędność, lecz i na droży
znę takowych, dlatego najważniejszy rodzaj w niniejszej 
grupie czynności stanowią stowarzyszenia spożywcze, które 
stowarzyszonym m ają dostarczać w łaśnie powyższych a r 
tykułów. Na najniższym stopniu rozwoju stowarzyszenia 
spożywcze ograniczają się jedynie do tego, że zarząd, na 
którego koszta składają się stow arzyszeni, w yrabia dla 
stowarzyszonych u zwykłych kupców niższe ceny za to
wary ')• Zarząd zapewnia kupcowi odbyt u wszystkich 
stowarzyszonych, w zamian za co kupiec jest w stanie, 
po niższych cenach sprzedaw ać stowarzyszonym, wyka
zującym się m arką od zarządu. Już taki rezultat jest sam 
w sobie pożytecznym, byle tylko zarząd był w stanie, 
poręczyć członkom dobroć towarów, gdyż w przeciwnym 
razie stowarzyszenie musi się ro zp aść2).

Na wyższych jednakowoż stopniach stow arzyszenie 
nie zadawala sic takiem jedynie pośredniczeniem  między 
kupcem a stowarzyszeniem, lecz ono samo staje się kupcem  : 
ze w kładek stowarzyszonych a w części w początkach i 
z kredytu zbiera się fundusz na założenie sklepu, który 
staje do konkureneyi z innymi sklepami.

Co do dalszej w takim razie manipulacyi rozmaite 
spotykam y w praktyce systemy. Przed ewszystkiem chodzi 
o to , czyli sklepy stowarzyszonych m ają sprzedaw ać tyl-

’ ) Zgasb; n iedaw no  slowarzys/.enie  lwowskie  m ia ło  p o d o b n o  w ła -  
shą  tylko p iekarnię .

*) Jak np. właśnie lwowskie.
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ko stowarzysconym, czyli też i innym osobom? a powtó- 
re : czyli sklep stowarzyszonych powinien sprzedaw ać ta
niej, niż inne, czyli też na równi z innymi ? Obydwa te 
pytania stoją ze sobą w ścisłym związku, gdzie bowiem 
(jak w Niemczech) ograniczono sprzedaż do stow arzyszo
nych . tam też postanowiono zazwyczaj, po niższych sprze
dawać im cenach i na odwrót. W pierwszym wypadku 
stowarzyszenie spożywcze spełnia wprawdzie swój cel 
bezpośredni, lecz nie jest w stanie działać ku dalszemu 
rozwojowi stowarzyszonych w moralnym względzie i ma- 
teryalnym, nie jest też zresztą w stanie, wznieść się do 
znacznej potęgi. Nadto podobny sklep stowarzyszenia, 
sprzedający po niższych cenach, a m o g ą c y  to czynić 
ze względu na.zakupna en gros, w ystrasza z dotyczącej 
okolicy m iasta wszystkich kramarzy, którzy, jak  nam w ia
domo "z  nauki o handlu , m u s z ą  sprzedaw ać drożej. 
W skutek tego dla niestowarzyszonych dotychczas pow sta
je niedogodność, że albo m uszą przystąpić do stow arzy
szenia , albo w dalsze części m iasta udaw ać się po za- 
k u p n o ; a taki przym us odstręcza owszem od stowarzy
szenia i psuje mu repu tacy ą ')• — Dlatego to w ojczyźnie 
stowarzyszeń spożywczych (w Anglii) widzimy skutecznie 
zastosowany system odwrotny: sklepy stowarzyszonych 
sprzedając po równych z innymi sklepami cenach, przy
puszczają do zakupna także i nieczłonków. Jakiż z tego 
system u mają pożytek c z ł o n k o w i e ?  oto owe nieliczne 
krajcary, które każdy stowarzyszony z pierwszego syste
mu zyskałby przy niższych cenach, po największej części 
z pewnością rozeszłyby się niepostrzeżenie, kasa oszczę
dności nieby z nich nie dostała ; natom iast przy drugim 
systemie samo stowarzyszenie zbiera owe ewentualne zy
ski w imieniu stowarzyszonych, tj. sprzedając po cenach 
zwyczajnych, rozdaje z końcem roku czy kw artału  po
między stowarzyszonych dywidendy pro rata  sumy, za 
którą zakupili towarów przez ów peryod ł).

Te tu id n o ś ć  m ożnaby  w praw dz ie  u suną? ,  przypuszczają-* lakże 
ni -czfonkó v do  zakup a p > niżs yeb re n ac h .  lecz wów czas  znow u  n ie 
słuszn ie  cierpi«! by członkow ie,  k tórzy na ‘ k ’ep  dali wkładki,  a m im o 
to stoją na równi z nierzłonkam*.

2 Dotykał ii* j poznają  te korzyści s towarzyszeni,  jeżel i  częściej,  
np.  co k w ar ta ł  o trzym ają  dywidendy. N iektórzy teorytycy u trzym ują ,  że
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Ale dalej chodzi o to, by te dywidendy mogły być 
w ysok ie , to znaczy, by stowarzyszenie wielkie osiągało 
zyski. To zaś przy zwykłych cenach inożebnem jest tylko 
pod w arunkiem , że stowarzyszenie, mając nader liczny 
pokup, może zyskać przy w i e l k i c h  swych zakupnaeh u 
fabrykantów, czyli innemi słowy, że w sklepie stow arzy
szonych obok członkow zakupuje bardzo wielu niestowa- 
rzyszonych. Ażeby tedy osiągnąć ten cel, stowarzyszenia, 
oparte na drugim  systemie, udzielają także n i e c z ł o n k o m  
dywidendę pro ra ta  sumy, za k tórą zakupili w ro k u ; tyl
ko ta dywidenda zazwyczaj jest niższą dla nieczłonków, 
niż dla członków np. w stosunku jak  '/, : %•

Najlepsza zatem, bo mnogo stw ierdzona w Anglii 
organizaeya stowarzyszeń spożywczych je st następująca. 
Stowarzyszenie ma w łasne sklepy, które sprzedają wszyst
kim bez wyjątku po cenach zwyczajnych, przyczem każ
dy kupujący otrzymuje każdym razem m a r k i ,  opiewają
ce na sumę, za którą właśnie zakupił tow arów '). Przy 
końcu roku, resp. kw arta łu  każdy s t o w a r z y s z o n y  
otrzym uje: a) procent od swej wkładki, b) z zysków dy
widendę pro ra ta  dokonanych zakupień. Zaś n i e c z ł  o n- 
k o w i e  otrzym ują tylko dywidendę i to niższą stosunko
wo niż członkowie. Dywidendę oblicza się według masy

t a k e  p r z y m u s o w e  szczędzen ie  sprzeciwia  s e  godnośc i  s t e w a r z y z o -  
n y e h ;  t m czasem  uc»y dośw iadczę  le z N iem iec ,  że te w łaśn ie  st  w i -  
rzy z en ia ,  któ e op erując sic na p ierwszym  z powyższych sys tem ów , 
mim  ) to p rag n ą  działać dla da lszego  rozwoju roboin  ków że o n e  żądają 
od s towarzyszonych wkładek  aż do  pew nej  ogó lnej  w y s o k o ś u  np. 2 5  
talarów;: czyż lo nie j e s t  p r z y m u s o w a ;  szc /ędz-‘n ie  ?

Z •, jak  się wyraża D ü  h r i n 4 (»G esch ich te  d e r  Nat.« str. 5 5 0 ) ,  
«d iese  Di z plin d  r S p a rb ü c h se -  ni : rozwiąże sam a przez ię kwestyi 
sp o łeczn e j ,  to 1 ie po lega wątpliwoś i. O tyle też s łuszne  po części są 
w tym ¡sa m y m  d u c h u  pi-¡ano zarzuty S c h e e l ’ a (jw. str. 4ti sq.)  
p rzec iw  pojedyn  zym rodz<;orn stowarzyszeń. Ale o  n n e g o  p o j e d y n 
c z e  s towarzyszenia,  a co i m e g o  w s z y s t k i e  i h rodzaje,  działające 
n a r a z ,  co innemu wrc-zc ie  c a ł a  a s s o c y a c y a ,  wsp  e rana  z -tru^i j 
s t ro n y  przez państw o.  * W  ten  osta t  u sposób  n ie z ap tz ee /e n ie  ludzkość  
załagodzi z cz scm  su ro w e  stro y  kwestyi spo ł  cznej,  jakkolw iek  nie 
usun ie  c a ł k o w i c i e  walk gospodarczych ,  b. z który h wszakżeż m u 
sia łoby ustać  życie g o sp o d a rcze .  *

' )  Nutu a l ń e ,  że w  tych w-aruukach o sprzedaży  na k -e  lyt n iem a  
m owy, co należy poezy tać  s tow arzyszen iom  za zas ługę .
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zaprezentowanych m arek z jednej, a sum y uzyskanego 
zysku z drugiej strony.

Do sto w ar z. spoż. mogą naturalnie przystępować ludzie 
ze w szystkich w arstw  o ile czują sie słabym i wobec wyzy 
skiwania ze strony kupców. Tę tylko może możnaby wyszu
kać w tym względzie różnicę między klasą roboczą a 
innemi (urzędnicy, nauczyciele itd.), że podczas gdy dla 
tamtej absolutnie pożyteczne są ceny zwykłe, połączone 
z dywidendą, to ludziom z wyższych 'w arstw  zarobku oso
bistego, u których każda rodzina spożywa znacznie w ię
cej, mianowicie przedmiotów zbędnych, aniżeli rodzina 
robocza, musi więcej zależeć na niższych cenach, aniżeli 
robotnikom. Dla tych więc w arstw  system dywidend był
by może tern mniej potrzebnym, ile że można u nich ła 
twiej przypuszczać ducha d o b r o w o l n e j  oszczędności.

W końcu należy zwrócić uwagę na następujące dwa 
punkta : a) że i robocze stowarzyszenia nie mogą od razu 
przystąpić do sprzedaży dla o g ó łu , gdyż na to potrzeba 
bardzo dużego kapitału obrotowego, który pow staje tylko 
stopniowo '); b) iż stowarzyszenie, sprzedające także nie- 
członkom, występuje tern samem ze ścisłych granic s t o 
w a r z y s z e n i a "  jako obrony słabszych (stowarzyszonych) 
przeciw silnym , i przybiera cechy p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
co potem oddziaływa na ich stanowisko praw ne i skarbowe, 
o czem później.

bb). Stowarzyszenia dla  wspólnego d o ł u  i ku ch n ie  ludow e.

(S p e i se g en o s se  schäften  —  Volksküchen).

. S t o w a r z y s z e n i a  dl a  ws pó l ne go  s t oł u 
składają się zazwyczaj z osób bezżennych, które niema- 
jąc  w łasnego ogniska domowego, zakładają wspólną ku
chnię. Kuchnia taka, zaoszczędzając na paliwie i tanio 
zakupując m ateryały, na których niema potrzeby zyskać, 
dostarcza potraw nierównie taniej, aniżeli zwykłe tra- 
ktyernie, a zarazem usuw a wiele niedogodności tych o- 
s tanich.

Podobne stow arzyszenia osób w małżeńskim żyją-

' )  Ob. „ G en o ssen sch af t»  czasop ism o W ie d eń sk ie  1 8 7 3 .
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cych stanie, m usiałyby już obudzać pewne wątpliwości 
ze względu na m oralne ' znaczenie domowego gospodar
stwa. Ale w czasach niezwykłych, jak wojna, drożyzna 
itp., wielce pożytecznemi dla w s z y s t k i c h  ludzi bie
dnych mogą być k u c h n i e  l u d o w e  (Volkskuchen), do
starczające potraw  po cenach produkcyjnych (Kostenpreis). 
Ponieważ jednak właśnie w takich czasach trudno u biednych 
o środki, z których mogliby wspólne zawiązać stowarzyszenie, 
tak że spraw ę tę musiałyby wziąść w swe ręce organa do
broczynności '), zatem chcąc z podobnego zakładu w in
teresie gospodarczej samoistności klasy roboczej usunąć 
wszelkie naw et pozory dobroczynności, powinne zwykłe 
stowarzyszenia konsumcyjne zakładać kuchnie ludowe 
dla swych uczestników, i na siebie przyjąć ewentualne 
zyski lub straty. Tym sposobem i kuchnie ludowe prze
szłyby w zakres praw dziw ych stowarzyszeń.

Tu też możnaby w reszcie zaliczyć moskiewskie Ariele, 
których głównym celem jest wspólny stół dla zmieniających 
się codziennie niemal stowarzyszonych , rekrutujących się 
z tamtejszej wielce ruchliwej i ciągle wędrującej ludno
ści roboczej. Zresztą artele oficerów, tragarzy, lokai itp. 
m ają cele raczej produkcyjne, niż spożywcze

cc). Stowarzyszenia surow cow i’.

(RohstolTvereine).

Zadaniem tych stowarzyszeń jest u łatw iać zakupno 
(konsum cyę) tanich i dobrych surowców. Ze wkładek 
więc stow arzyszonych , ewentualnie ze wspólnego soli
darnego kredytu 3) wytw arza się fundusz na wielkie za-

h  lak też dzieje się  rzeczywiście:  vide Z upy R um fordzkie .

*) ob. F a u '1 h e r  „V jh r ts seh ri f t  f V W  u. K. G “  tom XXI 
i8G8. T ru d n o  zresz tą  w a r te lach  m o sk iew sk ich ,  k tó re  raczej są z a b y 
tk iem  koczow niczego  życia z w ie k ó w  ś red n ich ,  aniżeli no w o źy tn em i s ' o -  
warzyszeniam i,  —  trudno ,  m ów ię ,  wraz z w ielbic ie lami Rosyi, jak Haxt
h au sen ,  upa try w ać  w a r ie lach  dow ód  w y so k ieg o  rozw oju  g o sp o d a rc z e 
go  w tem że  państw ie .  P raw d z iw e  natomiast, s tow arzyszen ie  k o n s u m c y j 
n e  z aw ią 'an o  w P e te r s b u rg u  po raz p e r w s z y  w roku  18(50 z k a p i t a 
łem  2 4 4 9  rs., z łożonym  przez  1 0 0  osób.

3)  o .  tein niżej.
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kupna (engros) m ateryałów, które potem za gotówkę, 
ale po cenach wcale niemal nie podniesionych *), od
sprzedaje się stowarzyszonym. Między tego rodzaju sto
warzyszeniem a zwykłem stowarzyszeniem spożywczem 
zachodzi więc ta różnica, iż pierwsze z a w s z e  powinno 
sprzedaw ać po cenach niższych, niż zwj7kłe sklepy, gdyż 
tu nie chodzi o zyski na artykułach ż y w n o ś c i ,  rozcho
dzące się bardzo łatwo, lecz o zyski na s u r o w c u ,  o zmiej- 
szenie kosztów produkcyi, o ułatwienie walki konkuren
cyjnej, a pośrednio zatem o zyski przy sprzedaży tow aru, 
które z pewnością nie tak łatwo staną się przedmiotem 
niepotrzebnej konsumcyi. Z tądteż tu sprzedaż musi być 
ograniczoną do stowarzyszonych.

dd;. Stowarzyszenia dla wspólnego użytku maszyn.
(W erk v e re in e ) .

Konsum cya maszyn wielką odgryw a rolę, m ianowi
cie w wysoko rozwiniętych krajach, nietylko u przem y
słu  , lecz także u rolnictwa. Tymczasem w łaśnie maszyny 
rolnicze są stosunkowo tak drogie , że m ały rolnik nie 
je st w stanie ich zakupić r). Mali tedy rolnicy, pragnący 
w prowadzić u siebie gospodarstw o intenzywne, łączą się 
w stowarzyszenia, które ze w spólnych składek zakupi
wszy potrzebną maszynę, użyczają jej stowarzyszonym  
kolejno do użytku. Niemcy takie stow arzyszenia zwą 
W erkyereine 3).

' )  P o d n o s i  się  j e  tylko o tyle, by  p okryć  kosz ta  adm in is t racy i  
stowarzyszenia.

2) O drożyźnie  m aszyn  p rz em y s ło w y c h  ze w z g lęd u  na s tan  r o b o 
czy później.  P rzem y s ło w cy  zaś podobn ie ,  ja k  wielki posiadacz ziemi, o 
w łasnych  s łach  zdoła ją  zakupow ać  m aszyny ,  tak że w tym celu  nie 
po trzebu ją  zawiązywać stowarzyszeń .

3) W sp a n ia ły  p rzykład  tak iego  stowarzyszen ia  znajdu je  się  w e
W ro c ław iu ,  gdzie p ro d u c en c i  sukna  (nie fabrykanci,  lecz daw n y  c e c h
tych rzem ieśln ików) p ierw o tn ie  w  ro k u  1 8 1 6 ,  a p o tem  p o n o w n ie  w r.
1841 urządzil i k osz tem  1 2 0 . 0 0 0  tal (z k tó rych  1 1 S .0 0 0  pożyczyli)

fo rm alną  fabrykę sukna .  J e s t  to W erk v e re in ,  nie  stow. p ro d u k c y jn e ,  o
k tó ry ch  późnie j ,  gdyż każdy u czes tn ik  używa tylko w spó lnych  m aszyn,
ale  wytwarza i sp rzeda je  swoje  tow ary  sam ois tn ie .  W  ro k u  1 8 6 3  s to 
w arzyszen ie  posiadało  już  200.000  tal . w ła sn e g o  m ają tku  (p r a w d o p o d o 
bn ie  każdy uiszcza jakąś  op ła tę  za używ anie  m aszyn  i rozdzieli ło

l i
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cc). S to w a rzyszen ia  budow nicze .
(B u i ld ing  societies).

Doświadczenie uczy, że spekulacya nie buduje dość 
domów po większych m iastach, czynsz mieszkalny w zra
sta ciągle z powodów, znanych nam już zkąd inąd, a 
przedsiębiorcy budowli domów, czy to prywatni, czy też 
tak zwane ,,banki (!) budow nicze“ (Baubanken) ') w naj
lepszym razie staw iają z m ałym i stosunkowo wyjątkami 
duże kasarnie, sprzeczne z m ateryalnem  i m oralnem  do
brem  klas niższych 2). W tej tedy tak nieskończenie w a
żnej kwestyi, interesowane są dwie klasy. Z jednej stro 
ny p o ś r e d n i o  klasa przedsiębiorców : mianowicie tam, 
gdzie klasa robocza nie czuje dostatecznie potrzeby le
pszych pom ieszkań, leży to w interesie przedsiębiorców, 
dostarczyć jej dobrych pom ieszkań, i to z czasem na 
w łasność, i tym sposobem przywiązać robotników do 
m iejsca produkcyi 3). Z drugiej jednak strony, i to b e z 
p o ś r e d n i o  interesowani tu są sam i robo tn icy : gdy
mianowicie klasa ta poczuła już brak  pomieszkań, wów
czas w braku troskliwej pomocy ze strony przedsiębior
ców robotnikom nie pozostaje nic innego, jak  oprzeć się

1 0 0 .0 0 0  tal dywidendy, ( W i r t h  t. IV. str.  1 5 7 — 158).  Urządzenie  
na  w o dospadz ie  w Szafuzie  (S ch a ffh a u se n ) ,  k tó re  silę  1 2 0 0  koni
za p o ś re d n ic tw e m  Iransmisyi z lin d ru to w y ch  udziela za czynszem  n a j
od leg le jszym  n aw et  p rzem y sło w co m  w m ieście,  —  stanowi p rz e d s ię 
b iorstwo,  n ie  stowarzyszenie .

' )  Z nana  nam  już istota  b a n k ó w  w skazu je ,  iż to nie są  b a n k i ,  
lecz po p ro s tu  , ,s p ó I k  i b udow y d o m ó w .“

2i Z naczen ie  i różn icę  sy s te m ó w  ka sn rń  i w il ( Cottage),
jako też  zasługi jed n o s te k  w Anglii  (ks. Alberta) i we Francy i  (Napo
leo n a  111.) w ninie jszej kwesty  , ob u S a x 'a  Em ila  , ,d ie  W o h n u n g s -  
Z ust iinde  d e r  a rb e i te n d e n  K lassen  u n d  ihre  R e fo rm “  W ie n  1 8 6 9 .

Ob. z resztą  także m o i c h  ,, S tu  lyów nad poda tk iem  d o c h o d o 
w y m “  tom  II str. 5 9 ,  dop isek  7.

Powodów',  dla k tó rych  przedsięb io rcy  b u d u ją  tylko kasarn ie ,  należy 
m iędzy  in n em i  szukać  z je Inej s t ro n y  w d r  żyźnie p laców  (B aupla tz-  
w ueher) ,  z d r u . i e j  zaś s t rony  w zaporach  adm in is t racy jnych ,  ja k  k o n -  
cesye  na budow niczych  (?), polieya b u d o w  ana itd. P ro jek ta  r e f  rm a d 
m inistracyjnych w celu załatwienia  piekącpj tej kwesty i  w calem  z n a 
czen iu  s p o ł e c z n e j  ob.  u R a t k o w s k y ’e g o w  Oesterr .  O e k o -  
n o m i s t l 8 7 2  i w E n g l a  re feracie  n a k o n g r e s ie  socyalistów z ka ted ry  w 
E isena  h 1 8 7 2  (,,W o h n u n g s n o t“ ).

a) N iezaprzeczen ie  z resz tą  rob  tn ik ,  posiadający na w ła sn o ść  do m  
oko ło  fabryki,  ba rdzo  da leko od miasta, sta je  s-ę jak b y  n iew o ln ik iem  
tej fabryki.
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na własnej pomocy, tj. zawiązywać stowarzyszenia, któ
rych będzie zadaniem, na podstawie w kładek stow arzy
szonych '), jakoteż długich ratam i spłacalnych pożyczek 
budować m ałe domy, i z czasem przenosić takowe na 
w łasność rodzin stowarzyszonych. Nie potrzeba zresztą 
dodawać, że w dużych m iastach, gdzie place są nader 
drogie, stowarzyszenie musi budować za miastem, i tym 
sposobem tworzyć osobne przedmieścia, które potem ła 
two i tanio dadzą się połączyć z m iastem za pomocą 
kolei konnych. A że do stow arzyszenia prócz robotni
ków mogą i powinni należeć i inni ludzie z w arstw  śre 
dnich, przeto niema obawy, by stowarzyszenie wytwo- 
rzało przedm ieścia, złożone jakby z pewnych kast tylko, 
i niebespieczne pod względem społecznym i policyjnym. 
Bliższa organizacya stowarzyszenia obejetną jest dla 
teoryi J). Tu bowiem głównie chodzi tylko o do
wód, że takie stowarzyszenia m o g ą  istnieć i działać 
skutecznie, jakkolwiek o n e  s a m e  nie zdołają usunąć 
zupełnie kwestyi pom ieszkać: przedsiębiorstwo i dobro
czynność m uszą im pom agać 3).

c' Produkcyjne czynności Stowarzyszeń.

Jeżeli już druga grupa stowarzyszeń wyższe ma 
znaczenie, niż pierw sza, to niniejsza trzecia tak dalece 
jest wyższą od tamtych obu, że, jak  zobaczymy, z cza
sem zdoła naw et stan  roboczy zrów nać niemal ze s ta 
nem przedsiębiorców.

Rozwój produkcyi klas biedniejszych, mianowicie ro 
boczych , mogą stowarzyszenia w spierać następującym i 
sposoby:

1) udzielając stowarzyszonym  taniego kredytu, 2) 
sprzedając korzystnie ich wyroby, 3) starając s ię  bezpo-

’ ) W kładki  te m o g ą  być znaczne  z p o w o d u ,  p mieważ  do s t o w a 
rzyszenia  m gą toż przystępow ać  lodzie  z a m o z n i , tj. w sporaien i  
wyżej p rzedsięb iorcy ,  p o śred n io  in te reso w an i  w kwesty i  pomi szkań r o 
boczych .

ob. „Hie W o h n u n g s f ra g e  mit  b e s o n d e re n  R ück lich t  a u f  die 
a rb e i te n d e n  K lassen*1 Berlin  18G6

3) W  Anglii p ew na  część  lak zw anych  b u i l d i n g  s o c i e t i e s  
są towarzystwam i dobroczynnośc i .



średnio o w zrost płacy stow arzyszonych robotników, ja- 
koteż w ogóle o ich rozwój m ateryalny i moralny, 4) łą 
cząc ich z przedsiębiorcam i ku wspólnemu zyskowi, a 
w reszcie 5) z samych robotników tworząc przedsiębior
ców. O wszystkich stowarzyszeniach, dążących do tych 

'  rozm aitych celów, będziemy tu mówili o d rębn ie ; z góry 
tylko podnieśmy, że pierwsze dwie formy czynności pro
dukcyjnych odnoszą się raczej do stanu rzem ieślnicze
go , reszta  zaś bądź w yłącznie bądź też głównie do sta
nu  roboczego w ścisłem  znaczeniu.

aa) Stowarzyszenia zvliczkowe.

(B a n k i  ludow e).

Stowarzyszenia zaliczkowe (kasy zaliczkowe, banki zalicz
kowe, banki ludowe) m ają zadan ie , stowarzyszonym  dostar
czać kredytu łatw o i tanio. W ykazaliśmy już w  nauce o 
bankach , iż klasa robocza a z nia na rów ni także i stan7 o
rzemieślników, nader trudno zdoła otrzymać kredyt w ban
ku zwyczajnym; tam też podnieśliśmy już, iż tego rodza
ju  osobom nie pozostaje nic innego, jak  tworzyć sobie 
w łasne banki za pomocą stowarzyszeń. Jeżeli bowiem je
dnostka z w arstw  powyższych rzeczywiście nie daje zwy
kłem u bankowi dostatecznej rękojmi, to zupełnie zmienia 
się postać rzeczy, skoro wielka ich ilość wystąpi wobec 
kapitału solidarnie jako jedna osoba m oralna. Jednostkę 
przy najlepszych jej chęciach może dotknąć śmierć, cho
roba itp., zaczem znika jedyna możebna podstaw a dla jej 
kredytu, tj. jej siła robocza; stowarzyszenie natomiast 
istnieje bez względu na los pojedynczych jednostek, boć 
trudno p rzypuśc ić , by w szyscy członkowie wymarli na
raz lub zachorowali. Dlatego to stow arzyszenie, złożone 
z solidarnie odpowiedzialnych członków (ob. niżej), bez tru 
dności otrzym a tani kredyt u banków lub pryw atnych ban
kierów. Z tych tedy pieniędzy każdy stowarzyszony m a praw o 
żądać pożyczki (zaliczki) na procent niski stosunkowo, 
choć naturalnie wyższy, niż procent, opłacony bankow i 
przez stowarzyszenie.

Tymczasem operacya pieniądzmi pożyczonymi tylko 
tylko, tj. pośrednictwo między stowarzyszonymi a kapita
listami, stanowi najniższe stadyum  w rozwoju stowarzy-
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szeń zaliczkowych, podobnie jak same tylko pośrednictwo 
między konsumentami i kupcami w rozwoju stowarzyszeń 
spożywczych. I tutaj podstawę dalszych, szerszych Ope- 
racyi stanow ią w kładki stowarzyszonych, których też na
leży się domagać koniecznie. Przedewszystkiem  bowiem 
już same dobrodziejstwa stowarzyszenia słusznie mogą, 
wymagać pew nych ofiar (tj. w łaśnie wkładek) ze strony 
stow arzyszonych; powtóre kredyt każdego członka u sto
warzyszenia rośnie w tym stosunku, w jakim  w zrasta je 
go w k ład k a ; potrzecie i kredyt stowarzyszenia u banków 
czy bankierów  rośnie w stosunku do jego majątku, złożo
nego ze w kładek stow arzyszonych; po czwarte wreszcie 
stowarzyszenie przez w zrost w kładek em ancypuje się co
raz bardziej od obcych kapitałów;, jak  to ujrzymy później. 
Z tych wszystkich powodów każde stowarzyszenie zalicz
kowe powinno dążyć do tego, by przynajmniej połow a 
jego funduszów była jego własnością, to znaczy powinno 
żądać od swych członków, by regularnem i wkładkam i 
doprowadzili swre udziały do pewnego maxymum, np. do 
50-100 11., a naw et powinno im dozwolić, łączyć kilka 
np. aż do 5 udziałów  w jednem  ręku.

Główną tedy czynnością stowarzyszeń zaliczkowych 
stanow ią pożj-czki, zaliczki dla stowarzyszonych, a jakie 
podobne operaeye m ają znaczenie moralne i gospodarcze, 
to trudno niemal opisać. Przedewszystkiem zasadniczo 
różnią się one od pierwszej grupy czynności stow arzy
szeń. Tam udziela się z a p o m ó g ,  tu p o ż y c z e k ,  tam 
trzeba być biednym i dowieść tego, tu owszem pomyślny 
stan gospodarstw a otwiera większy kredyt, tam trzeba 
p r o s i ć  o pomoc, tu ma się prawo ż ą d a ć  kredytu '). 
Zaś ten kredyt nieskończenie je st ważnym dla gospodar
stw a stowarzyszonych, szczególnie dla stanu rzem ieślni
czego. Rzemieślnik chcąc więcej naraz i taniej zakupić 
surowca, ulepszyć swe n a rzę d z ia , rozszerzyć produk- 
cyę, m usiałby w braku  stow arzyszenia zaliczkowego chy
ba pożyczyć na lich w ę2), albo raczej, — bo tak nakazy
w ałby zdrowy rozsądek — zrzec się powyższych zbę
dnych, acz pożytecznych w ydatków ; rzemieślnik zaś, kto-
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')  W i r l h  jw.
9) T ro ch ę  mogą mu dapomódz zaliczkowe oddziały w bankach.
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ry  podupadłszy czasowo, mógłby przez dogodną pożycz
kę napow rót wznieść się łatwo, niema w braku stow a
rzyszenia innej drogi, jak  k o n i e c z n i e  uciec się do li
chwy. Dla robotnika fabrycznego ważniejsze są stow a
rzyszenia wzajemnej pomocy, gdyż on nie potrzebuje po
życzek w ytwórczych, lecz ew entualn ie , tj. w razie klęski 
jakiejś, spożywczych; dla rzem ieślnika natomiast, który 
z reguły potrzebuje pożyczek w ytwórczych, a jednak w 
bankach m ało ma kredytu, stowarzyszenia zaliczkowe 
stanow ią niemal kwestye życia. Lecz prócz rzemieślników 
cały w ogóle zarobek osobisty o m iernych dochodach 
musi w rzeczonych stowarzyszeniach upatryw ać swe zba
w ienie, a nadto i stan rolników, mianowicie mniejszych, 
m usi tu szukać pożyczek na kapitał obro tow y '). A. w in
teresie stow arzyszenia leży to w łaśnie, by w nim brali 
udział ludzie z rozm aitych zatrudnień, gdyż doświadcze
nie uczy, że stowarzyszenia zaliczkowe, złożone z jednej 
tylko klasy, np. z sam ych tylko rolników, z sam ych tyl
ko szewców itd., narażone są na pewne niebespieczeń- 
stwa. Specyalnie np. co do rolników wiadomą jest rzeczą, iż 
w czasie mniej więcej od Kwietnia do Listopada mniej 
więcej w s z y s c y  potrzebują pożyczek, zaś w czasie od 
Listopada do Kwietnia w s z y s c y  znowu niemal mogą 
spłacić takow e; ze samych więc rolników złożone sto
warzyszenie zaliczkowe m ogłoby w pierwszym z tych pe- 
ryodów w yczerpać swoje fundusze wskutek zbyt licznych 
pożyczek, resp. naw et potem odmawiać zaliczek, ażeby 
znowu w drugim  peryodzie znaczne nieraz sumy trzym ać 
bezowocnie w kasach. W skutek tego zaś procent, który 
traci przez ten czas stowarzyszenie, musi ono odbijać na 
procencie w pierwszym  peryodzie. Podobnie np. szewcy 
lub kraw cy najwięcej pożyczek w s z y s c y  n a r a z  zacią
galiby na wiosnę i w jesieni itd. itd. Dlatego to rolnicy 
powinniby przystępow ać do stowarzyszeń zaliczkowych 
w poblizkich im miastach*2), dlatego pojedyncze w arstw y

') Por. wyżej t. I. str. 127 .
2) Gdyby jed n ak  w p o b l i ż u  n iebyło  s tow arzyszen ia  (a jak  wiemy 

dla ro ln ików  n iez b ęd n e  są banki l o k a l n e ) ,  lub gdyby w iększość  m ie-  
»zezan i p rzem ysłow ców  w s tow arzyszen iu  w rogo  miała w ys tępow ać  
w o b ec  in te resów  roln iczych,  In ro ln icy  powinni  s a m o i s t n i e  łączyć 
się  w s towarzyszenia  zal czk o w e ,  k tó re  po tta f ią  już  zbędne  funduszu
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i zatrudnienia nie powinno odosabniaó się zbytecznie, 
dlatego stowarzyszenie powinno przyjmować każdego za 
członka, bez względu na jego zajęcie, byle był nieskazi
telnego charakteru ').

Ale udzielanie zaliczek nie potrzebuje koniecznie sta
nowić w yłączną czynność stowarzyszeń zaliczkowych. 
Z czasem, gdy przez w kładki urośnie majątek stowa
rzyszenia, i gdy przez to urośnie icli kredyt, takowe prze
stają zaciągać u kapitalistów pożyczki, a natom iast 
przyjm ują np. depozyta na rachunek bieżący, lub też o- 
tw ierają oddział dla kasy oszczędności, a te czynności 
znowu przysparzają im środków na zaliczki, na które 
zresztą głównie obracają one w ł a s n y  majątek. W ówczas 
zaś z jednej strony podobne kasy oszczędności zbliżają 
się do swego ideału r), z drugiej zaś strony same sto
w arzyszenia zaliczkowe stają się formalnymi b a n k a m i  
ludowymi i stają na takiem stanowisku wobec zarobku 
osobistego, jak  np. banki szkockie i szwajcarskie.

Banki te zresztą mianowicie z tego także względu 
m ają nieskończoną doniosłość, że zbierając w łasne ka
pitały, tw orząc fundusze rezerwowe, powoli z członków, 
z drobnych mianowicie rzemieślników, tw orzą kapitali
stów, i tym sposobem w części przynajmniej wychowują

u m ie ś d ć  innym  sp o so b em ,  jak  to w sk ażem y  zaraz w texcie.
P ie rw szy  z tych w ypadków  zachodził  w Galicyi aż do  r. 1 8 6 9  , 

jed n a k o w o ż  nasi r o l n c y  wolą płakać, niż zakładać stówa zy zenia  Od 
r. 18 0 9  do 15/3  1 8 7 2 .  powsta ło  w G a l i c y i  2 1 7  g m i n n y c h  kas 
pożyczkowych z kap ita łem  zak ładow ym  (w łasn o ść  gm inna)  1 5 4 .7 4 7  złr. 
5 8  kr. ;>w. W  5 0 tu  pow ia tach  w cale  n iem a kas takich. W ięk sza  część  
tych kas udziela  zaliczek tak ro ln ikom  (m n ie jsz y m ',  ja k  rzem ieś ln ikom
i ro b o tn ik o m . —  Nadto w  r. 1 8 7 0  i 1 8 7 1  pow sta ło  s ta ran iem  rad  p o w i a 
towych 'u b  osób prywatnych  8 p o w i a t o w y c h  kas zaliczkowych (w 
Brzę ku, Dąbrowie,  Gorlicach, Nisku, R opczycach ,  S am o rze ,  S ta n is ła w o 
wie i T ł u m a c z u k t ó r e  udzie la  ą poży zek rzem ieśln ikom  i ro ln ikom  w 
powiecie,  a więc i w iększym ro ln ikom  (L)odatek do  Gaz. lwowskiej L i-  
p icc  1872).  W sz y d k ie  jed n a k  te k . s y  nie są s 'ow arzy  zeniami,  tj. n ie  
opierają  się na własnej  p o m o cy  po trzebu jących  zaliczek, lecz p o w i ta ły  z 
p e w n y ch  dawniejszy  h  funduszów  gm  n Mima to w  braku  s tow arzyszeń ,  
k tó rych  szczupłą  liczbę p o d am y  później,  działają o n e  bardzo  zb w ienn ie ,  

J) Tak po d o b n o  je s t  w  ¡ owo zawiązanem  we L w ow ie  *towa zysl- 
wiea zaliczkowem

2) por .  wyżej str. 138 .
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niejako robotnika do takiej reorganizacji stosunków prze
mysłów j rch, o jakiej będziemy, mówili w  nauce o stow arzy
szeniach produkcyjnych.

bb S to w a rzy szen ia  m a g a zynow e.

(M agaz in -G en o ssen sch af ten ) .

Niniejsze stowarzyszenia znowu odnoszą, się tylko 
do robotników samoistnych, tj. do rzemieślników. Dla 
lepszej i szybszej sprzedaży swych tow arów  rzem ieślni
cy zakładają wspólny magazyn, który jednakowoż tow a
ry  otrzymuje niejako w k o m is , tj. sprzedaje nie na 
w spólny rachunek, lecz na rachunek każdego pojedyn
czego producenta. Ztąd też niema właściwie mowy o 
wspólnym zysku, owszem chodzi głównie o pokrycie 
w spólnych kosztów, np. lokalu, pomocników itp., na któ
ry  to cel stow arzyszeni składają pew ną opłatę (Lager- 
zins), a nadto pewien procent od sumy, k tórą im utar- 
gow ał magazyn.

Tylko w takim razie, gdy po pokryciu kosztów po
zostanie jakaś nadwyżka, tj. gdy stow arzyszeni za wiele 
opłacili na koszta, w ówczas należy im zwrócić tę nad
wyżkę, rozdzielając ją  w stosunku do uiszczonych przez 
każdego opłat i procentów. Stowarzyszenia te zajmują 
zresztą w ogóle dość podrzędne stanowisko, tak że n a
leży uważać je  raczej za stopień przygotowawczy dla 
stow arzyszeń produkcyjnych, o których niżej ')•

cc) Stowarzyszenia ku podniesieniu p łacy robotników.

(Unie robocze — Trades-Unions).

Nieskończenie ważnemi byłyby stowarzyszenia, któ
re  za główny cel swój postanowiłyby sobie, wpływ ać 
na w zrost płacy robotników ; byłyby ono dla robotników 
fabrycznych tern samem, czem stowarzyszenia zaliczko
we są dla rzemieślników, gdyż dla robotnika fabryczne
go podniesienie p łacy stanowi podobnie kwestyą żywo
tną, jak  dla rzem ieślnika tania zaliczka. Niestety jednak

‘) W  W arszaw ie  p o d o b n e  s tow arzyszen ie  łączy tam te jszych  szew ców .
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na stałym  Jadzie robotnicy fabryczni zanadto zajęci są 
kwestyami między - narodowej polityki komunistycznej 
(vide „International“ !), by mieli byli czas pomyśleć o 
utw orzeniu tyle ważnych dla ich losu organów. Skrzę
tną czynność w tym kierunku spotykamy tylko w  Anglii, 
dla tego też o niniejszym rodzaju stowarzyszeń (trades 
Unions) pomówimy bliżej,' kreśląc stan stowarzyszeń an
gielskich. Tam też przekonamy się, iż Unie robocze prócz 
podwyższenia płacy wyższe jeszcze m ają cele na oku.

dd) Stowarzyszenia udziałowe- 

( P a r tn e r -S h ip ,  Teilhaberschaft».

Są to trochę może już więcej znane w Europie sto
warzyszenia pomiędzy przedsiębiorcam i a robotnikami. 
Od najdawniejszych już czasów przem ysłowcy widzieli, 
że chcąc przywiązać do swej spraw y swych podw ła
dnych urzędników, należy z zysku wydzielać im pewien 
procent (tantyemg) ;  z czasem ten system rozszerzono i 
do zwykłych robotników. Tym sposobem jednak podnosi 
się tylko p ł a c ę  robotników ')> nie zmieniając wcale 
zasadniczego stosunku między nimi a przedsiębiorcą. 
Praw dziw y natom iast partnership, w teoryi przed
stawiony jeszcze w roku 1833 przez mało znanego eko
nomistę B a b b a g e  2), zaś zaraz później w  praktyce 
zastosowany przez paryskiego m alarza Leclaire, idzie 
znacznie dalej, niż tantyema. Stanowi on już formalne s t o- 
w a r  z. r  o b o t n. z p r z e d s i ę b i o r c a m i .  Przedsiębior
ca zrzeka się w takim razie w yłącznej swej w łasności, 
i rozdziela majątek (przedsiębiorstw o) na akcye m ałe 3), 
które wolno tak jem u samemu zatrzymać, jak  zakupo- 
wać robotnikom, poczem dochód czysty rozdziela się w 
części jako procent między akcjonaryuszów, a n a d t o  
między robotników jako tantyemę. W  Anglii kopalnie 
węgla braci B r i g g s ,  a w Berlinie fabryka wyrobów m o
siężnych W i l h e l m a  B o r c h e r t a  stanow ią dobitne

*) Ob. t. I. str. 1 1-1
2) »E conom y o f  M achinery .t
s) Nie są  to z^eszte p r  wdziwe a k c y e ,  tem  bardziej ,  że, jak zo 

baczym y, n ie  zawsze w olno  j e  sp rzedaw ać  dowolnie.

n
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przykłady stow arzyszenia udziałowego ')• W  rolnictwie 
już od r. 18-30 po dziś dzień praktykuje podobną spółkę 
z robotnikami niejaki M. G u r d o n  w Assington ?).

Nie podlega tedy wątpliwości że już sam system 
tantyem , a tem bardziej stow arzyszenia udziałowe nader 
m ogą być pożyteczne, mianowicie tam, gdzie p raca zna
cznie przew aża nad kapitałem  3); tam bowiem tylko tau- 
tyema zdoła zainteresować robotnika i przyw iązać go do 
przedsiębiorstwa. Nadto pożytecznem jest to stow arzy
szenie tam, gdzie p raca rozrzuconą je st po rozmaitych 
miejscach, tak że sam właściciel nie zdoła ani jej kon
trolować , ani uchronić narzędzi i swego dobytku od 
szkód, płynących ze złej w iary lub niedbałości 4): w 
stowarzyszeniu udziałowem  w szyscy stow arzyszeni jako 
bezpośrednio interesowani, kontrolują się nawzajem.

Ale z drugiej strony partnerschip  w rozwiniętej 
przez Borcherta formie nie da się zastosować tak często.

' )  B o r c h e r t  całą sw ą  fabrykę oszacow ał  na  3 0 0 . 0 0 0  talarów, 
k tó re  rozilzielił  na  6 0 0 0  akcyi po 3 0  tal. On sam  zachow ał  sobie  za - 
rząd fabryki, za k tóry  liczy sobie  płacy 3 0 0 0  tal. W szyscy  nad to  r o b o 
tn icy  i u rzędn icy ,  bez  w z . l ę d u  na to, czy p o s i a d a ą  a k c y e ,  czy n ie,  
o trzym ują  dotyeheza-ow-e zwykłe  płace  Po  strącę  iu w szystk ich  tych  ko 
sztó>v. pozosta ły  czysty d o c h ó d  dzieli się  na 2 c z ę ś c i :  j e d n a  przepada  
n a  akcyonaryuszów  w form ie  d y w i d e n d y ,  d ru g a  na wszystkich u : z ę -  
d n ik ó w  i ro bo tn ików  bez wyjątku, jako  t a n  t y  e m a  ( b o n y ) .  W r  1 8 6 8 ,  
w  którym  rozpoczę to  o d a o ta ln ą  po  ro k u  próbę ,  ro zd z ie lo n o :  d y w id en d y  
m iędzy  16 ro b o tn ik ó w  w  kwocie  2 1 8  tal 18  gr.,  a na  ra c h u n e k  b o n ó w  
m iędzy  66 ro b o tn ik ó w  k w o tę  1 8 4 5  tal. (Gest G e k o n o m is t  1 8 7 0 ) .  O ś m ie 
leni  tem  ro b o tn icy  przystali na to, by  s towarzyszen ie  trwało  dalej.

*) Na tej m oże  podstaw ie  i ze względu na przyk ład  B orcher ta  
K a r o l  L i b e l t  w  p iękne j  b ro sz u rce  pod  tyt. »Koalicya kapita łu  i 
pracy* P oznań  1 8 6 8 .  radzi po 'sk im  właśc ic ie lom  z iem skim , by  w p ro w a 
dzili P a r tn e rsh  p na sp o só b  B orchei ta .  Myśl ta, sama w  sob  e n a d e r  
c h w aleb n a ,  m oże  dałaby się  u rzeczyw is tn ić  w Pozn ań sk iem ,  u nas  j e 
d nak o w o ż  —  to p ew n a  —  tak o b u s t ro n n y  b ra k  zaufania na  wsi, jak  
z resz tą  i b rak  oświaty i zaoszczędzeń  na zakupno  akcyi u  naszych w ie 
śn iaków, m usi  łyby  dziś s tanow ić  n iep rzepa r tą  p rz eszk o d ę  w urzeczyw is - 
n ien iu  o « e g o  planu. N iestety  k lasow e  p rzesądy  nad to  dziś jeszcze  « k o 
rzen io n e  są po obu S t ro n a ch ,  pam ięć  czasów  pańszczyźnianych  n ad to  
je s zc ze  świeża , byśm y mogli  c hoćby  tylko m arzyć  o p o d o b n y c h  re fo rm ach .

3) S m s u n e k  ten j e s t  rozmaity  w rozmaitych ga łęz iach :  koszta na 
p racę  wynoszą  od 80"/,,  (np. w kopaln iach  węgla) aż do t °/0 (n P 
przy p i łowani i dyam en tu ).

4y Zachodzi to m ianow icie przy rolnictw ie.
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W ymaga on bowiem z obu strón wielu w arunków, wy
m aga naw et ofiarności. I tak przedsiębiorca musi jedy
nie dla dobra ogółu zrzec się wyłącznej swej w łasno
ści, zadowolić się urzędem płatnego zarządcy, nie zrażając 
się tern, że do m ajątku swego zdoła jako pan niezawisły 
wrócić znowu chyba dopiero wówczas, gdy mu się uda 
sprzedać w s z y s t k i e  akcye, czy to pomiędzy swych ro 
botników i urzędników, czy w najgorszym razie gdzie 
indziej. Zanim mu się to uda '), lub też zanim to po
stanowi, musi zadowolić się jedynie przew agą, jaką mu 
daje większa m asa jego akcyi, zresztą zaś musi w każ
dy sposób dotychczasowych swych robotnirów  przyjąć 
raptem  za spólników, co nie jest m ałą ofiarą dla dzi
siejszej arystokracyi przemysłowej. Na odw rót znowu 
robotnicy m uszą ufać przedsiębiorcy, że nie za wysoko 
oszacował swój majątek, że dalej przez złą adm inistracyę 
nie zaprzepaści przedsiębiorstw a (m ajątku), którego cząs
tkę każdy z nich k u p i ł  za sw ą wkładkę, że wiec do
brze i nadal będzie kierow ał przedsiębiorstwem , a w re
szcie, że przez sprzedaż akcyi nie usunie się od kiero
wnictwa, które tym sposobem mogłoby w raz z akcyami 
dostać się w jak  najgorsze ręce. A wszakże trudno, by 
przedsiębiorca chciał raz na zawsze zrzec się praw a 
sp rzedaży . swych akcyi, jakkolwiek z drugiej strony ta 
sprzedaż sam a w sobie nie da się dokonać tak łatwo, 
co znowu odstraszająco musi oddziaływać tak na robo
tników, jak  mianowicie na samego przedsiębiorcę*). Jeśli 
zaś statuta z góry dozwolą sprzedaw ać akcye nieczłon- 
kom, to mogłoby się zdarzyć to, o co P r i n c e - S m i t h

' )  ob. zresztą  d op isek  nas tępu jący .
2) Najgorsza  kolizya dla p rzeds  ębiorcy. K obotnicy  zazwyczaj nie 

są w  stanie ,  wziąść w s z y s t k i c h  akcyi, to znaczy zakupić  całe p r z e d 
siębiors two, tak  że przedsięb iorca  ni ty lko^m a  p r a w o ,  lecz w g runc ie  
rzeczy i m u s i  zachow ać  dla s iebie  w ó lk ą  część  akcyi. Jeżeli tedy  j e 
szcze, jak^zazwyczaj, ze w zględu  na d  ibro s towarzyszenia  stat it zab ra 
nia sprzedaw ać  akcye p o  z a  k o ł e m  s tow arzyszonych ,  to p rzedsięb iorca  
w ecznie  m oże  być  przyku ym do  p rzedsięb iors tw a,  k tó rego  przecież  nie 
j e s t  w łaśc ic ie lem ; część  bow iem  akcyi sp rzeda ł  ( robotnikom ),  a reszty  
nie m oże  sprz  "dać. O lyle lepsze są szanse  robo tn ików , o tyle m ogą 
on bczyć na p r z y m u s o w e  «dobre  chęci« przedsięb iorcy .  Ztąd n ie -  
w o lno  w pa r tne rsh ip ie  upa tryw ać  d ogodne j  dla p rzedsięb iorcy  sprzedaży 
ra j ą tk u ,  na  w zó r  np. dzis iejszych przem ian  n i  p ro s te  spółki akcyjne.
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(w F a u e h e r a  Y jhrsch. t. XV) podejrzywa stow arzy
szenia udziałowe, tj. iż takowe będą służyły grze giełdo
wej, iż przedsiębiorcy zbankrutowani będą się starali wy
kazywać w początkach Partnersh ipu  duże dywidendy, 
ażeby podnieść ku rs udziałów („akcyi“), i tym sposo
bem zjednać im pokup, tj. korzystnie pozbyć się swego 
przedsiębiorstw a na rzecz stowarzyszenia, recte spółki 
akcyjnej ( W i r t l i  t. IV. 177 sq.).

W reszcie największa trudność polega w tern, iż gdy 
robotnicy są uprawnionymi do zysków przedsiębiorcam i, 
to m uszą też przyjąć ryzyko za straty  przedsiębiorstw a, 
co znowu zagraża ich zaoszczędzeniom, i bardzo mogłoby 
zaszkodzić spraw ie stow arzyszeń w ogóle.

W  tychto i tym podobnych okolicznościach należy szu
kać przyczyny, dla której z r e g u ł y  miasto partnershipu 
przedsiębiorcybędąpraw dopodobnie ograniczali siędoprostej 
tantyemy dla w szystkich robotników : nie będzie w takim ra 
zie formalnego stowarzyszenia między przedsiębiorcą a robo
tnikami, lecz w każdy sposób robotnicy będą się kontrolo
wali wzajemnie i będą pracow ali ze szczerszym zapałem. 
Gdzie jednak  specyalne stosunki dozwalają utworzyć i 
u t r z y m a ć  prawdziwy partnership, tam takowy jest naw et 
pożądanym tak ze względu na bezpośrednie dobro robo
tników, jak jako szkoła przygotowaw cza dla stowarzyszeń 
produkcyjnych,' na które teraz kolej.

ee) S to w a rzy sze n ia  p ro d u kcy jn e .

Stowarzyszenia produkcyjne, które już znamy zkąd 
inąd jako odrębną formo przedsiębiorstw a, są to przed
siębiorstwa, założone i prowadzone przez s a m y c h  tyl
ko robotników resp. rzemieślników, a raczej przez sto
warzyszenie takowych. Chociaż najbardziej zbliżone do 
stow arzyszeń udziałowych, z których naw et w gruncie 
rzeczy pow stałoby formalne stowarzyszenie produkcyjne, 
gdyby naczelnik partnershipu mógł wszystkie swoje u- 
działy zbyć na rzecz swoich robotników, to przecież te 
dwie formy stowarzyszeń różnią się od siebie. Podczas 
gdy bowiem partnership z góry m a już gotowy kapitał 
i z góry dany zarząd fachowy, stowarzyszenia produk
cyjne m uszą się starać o jedno i o drugie. Z tego wy
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pływa, że te stowarzyszenia żadną m iarą nie zdołają 
się rozszerzyć tak długo, jak długo w wysokim stopniu 
nie rozw inęły sie w s z y s t k i e  inne rodzaje stowarzy
szeń. A można tego dowieść tak na rzemieślnikach, jak 
i na robotnikach fabrycznych, do których właściwie w ię
cej odnoszą się stow arzyszenia produkcyjno.

I tak przedewszystkiem ani jedni, ani drudzy nie 
m ają k a p i t a ł u ,  m uszą go więc dopiero tworzyć po
woli ')• Dla rzemieślników niema na to dogodniejszego 
instytutu, jak  ich kasy zaliczkowe, od których też ew en
tualnie mogą potem także drogą pożyczki żądać pomocy, 
gdy już dość w łasnych swych funduszów włożyli w 
przedsiębiorstwo. Robotnicy fabryczni, którzy zazwyczaj 
nie biorą udziału w bankach zaliczkowych z powodu, że 
im trzeba nie tyle kredytu, ile raczej wysokiej p łacy a 
ewentualnie zapomogi, mają źródło przyszłych stowarzy
szeń produkcyjnych w Uniach roboczych, o ile takowe 
istnieją 2). Gdzie jednakowoż niema podobnych Unii, tam 
robotnikom fabrycznym nie pozostaje nic innego, jak  u- 
myślnie zawiązywać kasy oszczędności, lub przynajmniej 
brać udział w istniejących kasach oszczędności w tym 
wyraźnym celu, ażeby powstałe tym sposobem fundusze 
obrócić potem na stowarzyszenie produkcyjne.

Lecz chociażby nawet udało się, usunąć kwestyę 
kapitału czy to powyższymi sposoby, czy za pomocą kredytu 
rządowego, jak tego domagają się socyaliśc i3), to i w

') Z pom iędzy  rzem ieśln ików  łączą się  w stowarzyszen ia  p ro d u k 
cyjne  zazwyczaj tylko czeladnicy ,  tj. w łaśn ie  lu Jz ie ,  nie posiadający 
zazwyczaj tyle  kapita łu ,  by mogli  na w łasną  rękę  sa m o is tn e  zakładać 
wa- sta ty.

Tak założono  w e L w ow ie  s tow arzyszen i!  stolarzy, k raw ców  i 
szewców.

-)  Angielskie  Unie często  Zastanawiają się  nad tern, czyliby licznych 
n a g ro m ad zo n y ch  funduszów  nie  wypadało  urn eszczać w s towarzyszen iach  
p rodukcyjnych .  Myśli tej jed n a k  n ie  p ró b o w a n o  jeszcze  u rzeczyw is tn ić  
na większą sk a le ,  tein bardziej ,  że inioyaty-va wychodziła  zazwyczaj n ie  
tyle od k ie -o w n ik ó w  U n i i , ile od pojedync<ych robo tn ików , jak np. w 
r. Ib'.6)? w czasie wielkiej walki z kapif listami, o k tórej niżej.

3) W  teoryi d o m ag a ł  s ę  tego  w N iem czech  L a s  s a l e ;  w p ra 
ktyce zaś na jakiś czas p rzeprow adz ił  tę myśl L. B l a n c  w e  Francy t  w
r. 1 8 4 8 .  O obu pom ó w im y  w historyi E konom ii ,  i tam  o cen im y  ich
żądania .
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takim  razie pozostaje jeszcze druga, może nawet tru 
dniejsza i ważniejsza kwestya, kwestya kierownictwa. Ze ro 
botnicy resp. czeladnicy posiadają, zdolności fachowe, jakich 
wymaga zakładane przez nich przedsiębiorstw o, to nale
ży przypuszczać koniecznie, i to jest też rzeczą natura l
ną. Ale z takich zdolności fachowych bynajmniej jeszcze 
nie wypływa zdolność do kierowania przedsiębiorstw em ; 
na to bowiem potrzaba wiadomości w rachunkow ości i 
kup iectw ie, potrzeba dalej bystrości i w praw y w ocenia
niu każdorazowej konjunktury targowej itd., — potrzeba 
jednem  słowem rutyny kupieckiej i technicznej, na któ
rej zbywa zazwyczaj choćby najzdolniejszym naw et w 
swym zawodzie robotnikom. I tu przeto tyiko stow arzy
szenia innego rodzaju w części przynajmniej zdołają u su
nąć brak powyższy. I tak np. stowarzyszenia magazyno
we przyuczają stopniowo rzem ieślników ') do wprawy w 
kupiectw ie, stowarzyszenie zaś udziałowe w  części przy
najmniej oswaja z tern fabrycznych robotników, chociaż 
w gruncie rzeczy tu cały ciężar zarządu spoczywa na 
stowarzyszonym przedsiębiorcy.

W ogóle tę trudność co do kierownictwa nierównie 
trudniej u su n ąć , niżeli brak k ap ita łu ; a jeźli do tego 
wszystkiego dodamy, że nadto bardzo często zbywa sto
w arzyszonym robotnikom na niezbędnym "tu d u c h u  je 
dności, który wymaga powolności dla większości, subordy- 
nacyi dla kierowników itp., — to pojmiemy doniosłość 
wskazanego już gdzie indziej pew nika, iż tyiko elita s ta 
nu roboczego zdolną jest do stowarzyszeń produkcyjnych. 
To też tam, gdzie stowarzyszenia produkcyjne wychodzą 
od robotników samych, tam spotykamy instynktową nie
jako zazdrość w przyjm owaniu nowych członków, tam 
mało jest s t o w a r z y s z o n y c h  robotników, a przeważna 
ich część otrzymuje tylko zwykłą p łacę: tak jest w  An
glii. Gdzie zaś, jak  we Francyi, idea stowarzyszeń pro
dukcyjnych wychodzi od filozofów i filantropów, tam sta-

' )  Odn- si się  to g łów nie  do cze ladników, bo jeżeliby wy ą tkow o 
dawni ma strowie  mieli zawiązywać stowarzysz n ie  p rodukcyjno ,  to u k a ż 
d e g o  z n ich m ożna  przypuszczać  pew ną  u p a w ę  w kupiec!w ,e  i rachun  
kowofśc.  p o dobn ie  jak i pew ny  kap tał. Sw oją  d ro g ą  jed n a k  wielkie 
p n  ds ięb iors tw o w spó lne  w ym aga n ierów nie  więcej tych wiadoihości.
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wiają niepraktyczną bezsprzecznie zasadę, by jak  najwię
cej robotników brało udział w stowarzyszeniu ').

Ze względu tedy na wszystkie powyższe okoliczności 
należy oceniać mniemanie, jakoby stowarzyszenia produk
cyjne m iały z czasem zupełnie zastąpić dzisiejsze przed
siębiorstwa kapitalistów. Już trudność w zbieraniu kapi
tałów wskazuje, że stowarzyszenia produkcyjne nadają 
się więcej do przedsiębiorstw , w których praca m a prze
wagę nad kapitałem, gdzie mianowicie nie potrzeba dużo 
kapitału zakładow ego: ztąd mianowicie, co najgłówniej
sza, produkcya f a b r y c z n a  najmniej dostępną je st i-o- 
botnikom *). Ale dalej trudność kierownictwa podobnych 
stowarzyszeń, brak  jedności, niebespieczeństwo zgubnej 
dyktatury, i ten Ihstyktowy duch monopolistyczny po
między stowarzyszonymi, a więc fakt, że sami robotni
cy we w łasnym  interesie utrudniają s z e r s z y  rozwój 
podobnych stowarzyszeń, — to wszystko razem zebrane 
zdaje się dowodzić jasno, że na długie przynajmniej je 
szcze wieki przedsiębiorstw a kapitalistów zdołają się o- 
stać zwycięsko wobec stowarzyszeń produkcyjnych.

Pomimo to jednakowoż nie podobna zaprzeczyć, iż 
stow arzyszenia produkcyjne reprezentują szczyt gospo
darczego rozwoju 3), i że tu assocyacya, podnosząc ro 
botnika do stanu przedsiębiorcy, okazuje najwyższą swą 
potęgę. Dlatego to spokojnie, a naw et z radością należy 
spoglądać na g o d z i w e  dążenia klas roboczych do sto
w arzyszeń produkcyjnych; wyższego bowiem rodzaju sto
warzyszeń gospodarczych nie zna dziś ani praktyka, ani 
nauka, jakkolwiek to wysokie znaczenie stowarz. produk
cyjnych jest raczej m o r a l n e j  na tu ry ,ile  że pod wzglę
dem m a t e r y a l n y m  skuteczniej dotychczas działają 
kasy zaliczkowe,stowarzyszenia spożywcze i Unie robocze4).

b  Nieprak tyczność  tej zasady p o znam y późnie j w cyfrach.
2) Tu m o żeb n y m  j.-st partner>hip ,  ale t. ż w la śm e  ze względu  na 

wielki k a p i t . l  zak ładow y (m aszyny  i td .) .  robo tn icy  n igdy  nie są  w s t a 
n ie  zakupió c a l e  p rzedsięb io rs tw o  i u tworzyć z n ieg o  s tow arzyszen ie  
p rodukcy jne .  Dlatego właśnie  pa r tn e rsb ip  można nazwać  raczej s z k o l ą  
d la s tow arzyszeń  produkcy jnych ,  i iż ich s t o p n i e m  przygotow awczym . 
Z p a r tn e rsh ip u  rzadko wywiązuje  się stowarzyszen ie  p rodukcyjne ,  chyba, 
że do tyczące p rzed s ięb io r - tw o  m ało  po trzebuje  kapitału.

®) o ile n ie  s tanow ią  narzędzia  dla tender  cyi kom unis tycznych .
*) te  osta tnie  z resz tą  także pod wzg lędem  m o r a l n y m .
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C) Stowarzyizenia w  najważniejszych krajach Earopy.

Stowarzyszenia m ają dziś tak nieskończone znacze
nie w świecie,. i tak wymownie świadczą o gospodar
czym rozwoju każdego kraju, że dla teoryi nie może to 
pozostać obojętną rzeczą, jak  ta kwestya stoi w najgłó
wniejszych przynajmniej krajach, i to tembardziej, że 
właśnie stowarzyszenia, ten w ytw ór ludu, najlepiej stu- 
dyować na żywych przykładach. Omówimy przeto czte
ry  k ra je : Anglię, F rancyę, Niemcy i Austryę.

a) Stowarzyszenia w  Anglii.

Anglia je st niewątpliwie kolebką Stowarzyszeń, m ia
nowicie o ile takowe odnoszą się do klasy roboczej w 
ścislem  znaczeniu. Ztądto posiada ona w prawdzie w szyst
kie niemal rodzaje stowarzyszeń, począwszy od staro 
dawnych friendly societies, tj. wzajemnej pomocy, aż do 
stow arzyszeń produkcyjnych. Jednakowoż zdrowy zmysł 
Anglików dotychczas pomija jeszcze te ostatnie stow a
rzyszenia, a głów ną uw agę zw raca na w zrost płacy, ja- 
koteż w ogóle uregulowanie stosunku robotnika do 
chlebodawcy, a dalej na tanią i dobrą konsumcye. Dla
tego wzorem jaśnieją Europie tak nieznane jej angielskie 
trades Unions, jak  niedoścignione przez nią stowarzysze
nia konsumcyjne.

aa) Angielskie TJnie robocze.

(T rades  Union?, Gew erkschaften ) .

<Hr. P a r y ż a  iLouis  Phil ipp  (¡’O rleans)  „ le s  a s s o c a t io n s  ouvrieres  en  
A n g le tc r r e “ .— W i l l i a m  T h o m a s  T h o r n t o n  (t łum Dr. Hugo S ch ram )  
„d ie  A r b t i t  e t c . “ Leipz ig  1 8 7 0 .  —  Dr. L u j o  B r e n t a n o  «Die Arb i-

t e rg i 'd en  d e r  G f g m w a r t*  tom  I. L ip rk  187 1 ,  tom  H. 18 7 3 ) .

Żadne stowarzyszenia w Europie nie wykazują pod
niesionej przez nas wyżej ogólnej, historycznej idei 
stow arzyszeń tak jasno, jak  sław ne unie roboczo w An
glii (trades Unions). W Anglii najpierw  rozw inął się prze
mysł, tj. najpierw  zawisł nad klasam i roboczem i rozstrój, 
pochodzący tak z peryodu przechodowego, jak. głównie
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ź przesadnego liberalizm u gospodarczego, rozstrój, któ
rem u nie zdołały zaradzić ani przeżyte cechy, ani też 
złożone przeważnie z kapitalistów (tak zw. z liberałów) 
parlamenty. Dla tego to rzeczone Unie poczynają poja
wiać się już z końcem 18. wieku, gdy reszta Europy 
wcale jeszcze nie znała now oczesnych stowarzyszeń.

Kodyfikacyę przepisów , dotyczących organizacyi c e- 
c h ó w ,  przeprow adzono Ustawą królowej Elżbiety w  r. 
1562, w której to ustaw ie m ianow icie: 1) przepisano 
7 lat praktyki dla czeladników, 2) czas pracy  ustanow io
no w lecie na 12 godzin, w zimie na przeciąg od świtu 
do zmroku, 3) postanowiono, że płace na każdy rok m a 
oznaczać sędzia pokoju w  porozumieniu z m agistratami. 
Gdy tedy z rozwojem przem ysłu przem ysłow cy poczęli 
przekraczać powyższą ustawę, a sędziowie pokoju za
niedbywali powyższego obowiązku, robotnicy (dawni 
m ajstrow ie) poczęli zawiązywać się w Unie (pierw sze w 
r. 1794 i 1796 w Halifax), a chociaż Ust. z roku 1800 
i inne dawniejsze (tak zw. , ,ComUnation-Laws“) w zbra
niały koalicyi, te Unie pod płaszczem  friendly societies 
występow ały przed sądam i w imieniu robotników, a prze
ciw przedsiębiorcom, łam iącym  Ustawę Elżbiety. Gdy 
sądy w skutek tego zasądziły kilku przedsiębiorców, ci 
ostatni zaczęli parlam ent zasypywać petecyami przeciw  
Ust. z r. 1562, tak że już w  roku 1803 i potem aż do 
roku 1809 corocznie z a w i e s z a n o  rzeczoną ustaw ę; 
w  roku 1809 z n i e s i o n o  ją  zupełnie dla produkcyi 
w ełny,' a później tj. w roku 1814 dla całego przem ysłu, 
mimo że za zniesieniem wpłynęło tylko 2000 petycyi, 
a przeciw 303.000. Gdy odtąd pod wpływem tego aktu, 
który odpowiadając liberalnym pojęciom nowoczesnym, 
oddał jednak stan roboczy na  pastw ę wyzyskujących go 
przedsiębiorców , bez rękojmi, czy przez to zyskają przy
najmniej k onsum enci,— gdy mówię, odtąd przedsiębiorcy 
na wielką skalę zaczęli zatrudniać tylko czeladników bez 
praktyki, którzy niższą zadowalniali się płacą, Unie po
częły mnożyć się mimo zakazu z roku 1800, a okryte 
m głą tajemniczości, nie gardziły  żadnymi środkam i, na
w et i skrytobójstwem.

Dopiero w  r. 1824 na wniosek H u m e ’g o  znie
siono zakaz koalicyi, i odtąd też wolniej ale też igodzi-

«3



wiej rozwijają, się Unie. Z początku  glów nem  icli zada
niem  byty walki z przedsiębiorcam i za pomocą zmów 
( s tr ik e s ) ; odkąd jednakowoż najpotężniejsza Unia zjedno
czonych w r. 1851 robotników  z fabryk maszyn (the 
amalgamated Society o f ' E n g i n e  er  s) w  walce, stoczonej 
w  roku 1852 z firm ą H i b b e r t  et P l a t t  wOldham, 
uległa, straciw szy (od do nn/6 1851) 50.000 fnt. S t . '), 
odtąd z reguły  zaprzestano walk form alnych 3), tak że 
dziś nieliczne tylko tak zw. trades Societies poświęcają 
się w yłącznie zmowom.

Za wzorem powyższej Unii maszynistów , której sta- 
tuta przyjęto praw ie wszędzie, a k tóra w roku 1851 
m iała 5000 członków i 21.000 fnt. St. m ajątku, zaś w 
roku 1869 316 filii o 33.915 członkach, dochodów
85.000 fnt. St., zaś m ajątku do 140.000 fnt. St., - - z a  
jej wzorem, mówię, Unie tern mniej w spierają zmowy, 
im  są silniejsze, im więcej zbierają majątku. Zadaniem 
ich  jest natom iast, z jednej strony stanow ić dla robo
tnika towarzystwo ubcspieczeń od każdej możliwej klęski, 
jak  choroba, śmierć, stra ta  narzędzi przez ogień, explo- 
zya kotłów, bezrobocie w skutek przesileń handlowych, a 
i w skutek zmów w najgorszym  razie 3), — z drugiej

')  S am o  u trzym an ie  ro b o tn ik ó w  bez pracy  (a było ich 1 3 . 0 0 0 ,  bo 
p rzed s ięb io rcy  z jednoczen i  wykonali  l o c k - o u t )  k o sz to w a ło  4 0 . 0 0 0  ft. 
szt.,  a re sz tę  o b ró c o n o  na chorych ,  itd. Z resztą  Unia dała  w ó w czas  7 7 6 7  
ft. szt. i na ro b o tn ik ó w  nie cz ło n k ó w ;  za to z subdcrypey i  tak  publi
czności  ( 4 0 3 4  ft. s z t ) ,  jak  i innych  Unii (4-899 ft szt.)  w płynę ło  8 .9 3 3  
ft. szt.

E)  Były zresz tą  i zwycięzkie  czasem  walki dla ro b o tn ik ó w  np. 
w r .  1 8 4 6  sp ó r  z firmą J o n e s  et  P o t t s  w N e w to n ,  k tóra  w k o ń cu  
w nios ła  do  s ą ! ó w  na ro b o tn ik ó w  sk a rcę ,  3 7  łokci  ang ie lsk ich  d ługą,  na  
w ięce j  niż 7 0  pargam ir.ach  sp i sa n ą ,  a zawierają  ą 4 9 1 4  zarzu tów ! Sąd 
u n iew in n i ł  Unię.

W  r. 1 8 7 2 .  zno w u  toczyła się  walka między Unią m aszym stów  a 
p rz ed s ie b  orcam i o zm nie jszen ie  liczby godzin  P rzeds ięb io rcy  wykonali  
lo c k -o u t .

3) W e  wszystk ich  tych w ypadkach  Unie udzie lają  zap o m ó g ,  z k t ó 
rych  na zm o w y  wypada  l 0 ° / o- Natomiast  w ielką  ru b ry k ę  s tan o w ią  p r z e 
s i l e n i a  h a n d l o w e ;  gdy np. zn an e  b a n k ru c tw o  firmy O y e r e n d  et  
G u r n e y  w r. 1866 wyw oła ło  p rzesi len ie  h and low e ,  k tó re  odebra ło  
ehleb  wielu ro b o tn ik o m  wydatki Unii m aszynis tów  wzrosły  z 1 4 .0 7 0  ft 
szt. (1 8 6 3 )  na 2 2 .7 8 2  ft. szt. (1 8 6 6 ) ,  5 8 .2 4 3  ft. szt. f l 8 6 7 ) ,  6 1 .9 7 9  
ft. szt ( 1 8 6 8 ) ,  podczas  gdy w r. 1 8 6 7  i 1 8 6 8  w ydano  na  zm ow y 
tylko 7 0 0 0  fi. szt.

f f ś
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zaś strony starać się o wzrost a raczej o utrwalenie i 
uregulow anie p ła c y  ro b o tn ik a1), o swobodniejsze dlań 
stanowisko, jakoteż o jego m oralny, społeczny i polityczny 
rozwój 2). I z tego  też stanow iska należy oceniać sku
teczność Unii. Przedewszystkiem  zasługą jest ich cią- 

. g łych agitacyi, że drogą praw odaw czą ukrócono obo
wiązkowy czas pracy  w ciągu doby 3); dążenie ich prze
ciw płacy od sztuki nie je st wprawdzie całkiem  uzasa- 
dnionem, jednakowoż w interesie ogółu, tj. także robo
tników mniej silnych i zdolnych 4), osiągnę li już nieje
dnokrotnie zwrot do płacy na czas. Co zaś do pod 
w  y ż s z e n i a p ł a c y ,  tego kardynalnego zadania, to 
doświadczenie uczy, żo klęski, doznane w czasie zmów, 
na później nigdy nie szkodziły robotnikom. Przedsiębior
cy bowiem, poznaw szy potęgę Unii, a zarazem czując, 
jak  trudno im (przedsiębiorcom) trw ałe zawiązywać 
związki z innymi swymi w spółzaw odnikam i5)-, chętnie 
przystają na wyższą płacę, o ile zezwala na to konjun- 
k tu ra targowa. W  wypadkach tedy, gdzie albo pojedynczy 
przedsiębiorca ma faktyczny monopol, albo kraj cały 
posiada takowy, gdzie popyt w zrasta  za towaram i, gdzie 
ulepszenia dozwalają szczędzić na k ap ita le , w tych i 
tym podobnych w ypadkach sam a e x y s t e n c y a  U n i i  
sprow adziła w zrost p łac o 20% , tak że robotnicy w 
Anglii dzięki Uniom zarabiają 5 mil. fnt. St. rocznie

') P łaca  w  t e o r y i  reg u lu je  się  przez podaż i popy t  s ił  roboczych ,  
ale  w  p r a k t y c e  urzeczyw is tn ia ją  t o  u n i e ,  u t rzym ując  ew id en ey ę  p o 
t rzeby  sil  roboczych na wszystk ich  ta rgach ,  i p łacąc  p rzenoszącym  się 
ro b o tn ik o m  koszta  podróży ,  t a k  tylko ro b o tn ik  m oże  podwyższyć  i u t r z y 
m ać  swój s tan d ard  o f  life. Por.  t. I. s tr  1 0 3  d o p  5.

a)  To U ż dziś zmowy, zarządzane  przez  Unie, o d n o szą  się  n ie  tyle  
do  płacy, ile do tego  s tanow iska  i rozwoju  ro b o tn ik ó w

s) Unie też dążą do 8 -g o d z in n e g o  dnia  n o r m a ln e g o ,  do  k tó reg o  
j e d n a k  jeszcze  bardzo  daleko .  Wad w ykonan iem  zaś i s t n i e j ą c y c h  już 
Ustaw fabrycznych  czuwają  U n ie  z tem  w iększą  s tanowczośc ią .

4) tacy  bow iem  nie m o g ą  bez s tra ty  p o ddać  się  p łacy  od  sztuki.
5) N eraa  dogodniejszej  sp o so b n o śc i  dla in n eg o  przedsiębiorcy ,  

p ro d u k o w a ć  i szybko sprzedaw ać  towary ,  jak  w tedy ,  gdy j e d n e g o  d o 
tk n ę ła  zmowa ro b o tn ik o w i  jakże  wiec t ru d n o  p ierw szem u,  w e sp ó ł  z in 
nym i w yko n y w ać  lo ck -o n t !

Mimo to wzrasta jąca  p o tę g a  Unii zdaje  się  p rz eć  p rzeds ięb io rców  
do  zawiązywania  p o d o b n y c h że  Un i i .
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więcej, niżby zarabiali bez n ic h ’). Faktem  jest nawet, że 
gdy konjunktura targow a dozwala podwyższyć płacę, 
Unie przyspieszają tę zmianę, a gdy konjuktura wymaga 
upadku płac, Unie spaźniają tę zmianę. Form ę zaś, za 
pom ocą której Unie osiągają powyższe rezultaty, stanowią 
dziś tak pryw atne deputacye, w ysyłane do przedsię
biorców, jak  mianowicie delegacye do znanych nam  już Izb ro
boczych. Gldyby nie potęga Unii, przedsiębiorcy z pe
w nością nie poddawaliby się wyrokom Izb, oznaczającym 
wysokość płacy, jak  z drugiej znowu strony Unie sta
now ią też rękojm ię słowności robotników. Grdyby tedy 
z czasem przew ażna w iększość tak robotników  jak  i fa
brykantów  połączyła się w uznane przez państwo U n i e ,  
które obustronnie w ysyłałyby delegatów do uznanych 
rów nież przez państwo I z b  r o b o c z y c h ,  tom ożnaby w 
tych Izbach rozstrzygać wsżelkio spory klasy robocz. z przed
siębiorcam i, możnaby wszelkie w ynikające ztąd ezekucye cy
wilne przeprow adzać t y l k o  przeciw  Uniom, nie przeciw  je 
dnostkom, i możnaby w skutek tego uznać zbędne odtąd 
tak  zmowy jak  lock-out’y za karygodne „zbrodnie spo
łeczne“ 2). W tedy Unie z insty tucyi wojennych zamieni
łyby się w  pokojow e, w tedy też to czarowne słowo 
,,organizacya pracy,“ używane tyle przez wszelakich re 
form atów w  znaczeniu albo niezrozumiałem, albo też 
excentryczno-rew ulucyjnem , stałoby się c i a ł e m ,  urze
czywistniłoby się w sposób praktyczny i bezkrwawy. Czy
li i o ile spełnią się kiedyś w świecie te poczęte dopiero 
w Anglii marzenia, czy tym sposobem rozwiąże się kie 
dyś hwestya społeczna (:robocza3), to trudno przewidzieć; 
dość, że Unie robocze stanowią pierw szy szczebel do 
tego celu , p o d  w a r u n k i e m  jednak, że staw iają 
tylko żądanie słuszne i ugruntow ane w konjunkturze ta r
gowej 4).

Skoro jednakowoż wym agania Unii są niesłuszne,

ł) T h o r n t o n  jw.—B a m b e r g e r  (»Arbeiterfrage« 1873J przeczy 
temu (str. 87).

2) B r e n t a n o  jw. t. II.
3) K w e s t y a  s p o ł e c z n a  składa się z w i e l i i  kwestyi, pomię

dzy któremi wybitne miejsce zajmuje właśnie robocza, ob. S c h e e l  
Soziale Frage« jw.

*) Por. zresztą wy i  ej str. 22 sq.
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wówczas musi przyjść do katastrofy, jak  pouczyło do
świadczenie w Anglii. W ówczas z jednej strony zmowy 
i lock-out są nieuchronne, z drugiej zaś strony robotnicy 
używają w czasie zmowy niezbyt godziwych środków, 
mianowicie przeciw robotnikom  '), wyłam ującym  się z 
pod solidarności5); co gorsza, pojedynczy ztpomiędzy ich 
przywodzców nie lękają się w ówczas nawe zbrodni, jak 
to się wykazało przy ankiecie, urządzonej na żądanie sa
mych Unii w r. 1867, gdy w tymże r. sąd królewski o- 
rzekłszy, iż Unie nie m ają praw a, posiadać majątków na 
w łasność, oddał ich  fundusze na pastw ę każdego nieucz
ciwego k a s y e ra ’). Swoją drogą komisya ankietowa, przy
rzekłszy bezkarność zbrodniarzom, którzy wyznają swą 
winę, stw ierdziła dowodnie, że zbrodnie, jak  mianowicie 
m orderstw a z lat 1859 i 1866, popełnione w Sheffield i 
M anchester, a przez publiczność przypisywane Uniom jako 
takim, ciężą jedynie na jednostkach ł). Dlatego też U sta
wy z d n ia m i lipca 1868 i 9 Sierpnia 1869 przyznały 
Uniom prawo nabyw ania w łasności i praw ną opiekę 
takow ej5); dla tego nadto ust. z dnia 29. Czerwca 1871 
pozwala rejestrow ać Unie, i uznaję za prawom ocne u- 
mowy, dążące do bezrobocia, z tern tylko zastrzeżeniem, że 
sądom nie wolno z tytułu złam ania podobnych umów 
zasądzać na odszkodow anie6). Ale z faktów tych wypły
w a w każdy sposób, iż tylko u s p r a w i e d l i w i o n e  i

‘ )  W  początkach, gdy Uaie i zmowy były jeszcze wzbronione, 
zbrodnie i inne niegodziwe środki odnosiły się i do p r z e d s i ę b i o r 
ców,'którym np często poopalano fabryki itp.

2) Środków takich jest mnóstwo: zabiera się narzędzia niesolidar- 
nym kolegom (tak zw Rattening  i, medopus’ cza ich się do fabryk, 
utrzymując straże, na czarnych tablicach wywiesza się ich nazwiska itd

3t Z foliantów tej ankiety Europa dopiero bliżej zapoznała się z 
Uniami. Ale i publiczność angieska dopiero odtąd p >znałi dokładniej ich 
charakter.

4) Wyszczególniał się pod tym względem niejaki B r o d h e a d .
5) Unie zresztą miały do swych sekretarzy więcej szczęśc a, n ż 

dawne prywatne kasy oszczędności w Anglii. Tak Unia maszynistów ma 
na czele prostego robotnika A l l a n ’ », który jednak za wynagrodzeniem 
144 ft. szt. rocznie (tylko!) niesłychane położył zasługi około Unii. 
Przypomina on trochę Max. Hirscha w Niemczech, o którym niżej.

61 W  ogóle Ust. ta nie uznaje i nie chroni stosunków pomiędzy 
członkami Unii, lecz uznaje tylko prawny stosunek Unii na zewnątrz.
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u m i a r k o w a n e  dążenia Unii zdołają postawić z cza
sem klasę roboczą na pożądanem stanowisku.

Takich tedy U n ii, o takiej potędze materyalnej i m o
ralnej, posiada Anglia około 2000 ') : czyż dziwna, że fa
bryczny stan roboczy w lepszych tam znajduje się sto
sunkach , niż gdzie indziej ? a przecież angielskie Unie 
przyjęły się tylko w stanach Zjednoczonych Ameryki, i 
to nie zbyt mocno 2) ! Może to pochodzi ztąd, że, jak  na
pomknęliśmy już w innem miejscu, stow arzyszenia stałego 
lądu nadto przystępne są dążnościom politycznym , pod
szeptom socyalistycznym, może stały  ląd nie zdolny do 
stow arzyszeń c z y s t o  gospodarczych ! Bo że Unie są 
takiemi, dowodzą z jednej strony ich Statuta, najsurow iej 
w zbraniające na ich zgromadzeniach poruszać kwestye re- 
iigijne lub polityczne, z drugiej zaś strony fa k t , że gdy 
w r. 1863 nowo zawiązany w Londynie „International“ ,
0 którym  później, w ezw ał do udziału unię maszynistów, 
centralny jej komitet stanowczo odmówił zaproszenia, —
1 tej tradycyi trzym ają się Unie do dzisiaj.

Przyszłość ich przeto jest wielką, a nagrom adzone 
fundusze same zm uszą je kiedyś, chwycić się stow arzy
szeń produkcyjnych *), dla których tym sposobem przygo
towuje się większy kapitał, niż mogło się śnić Lassalowi. 
Takiej bowiem potęgi nietylko moralnej, lecz  i m ateryal
nej, jaką  posiada angielski stan roboczy w U niach, nie 
zna reszta Europy.

bb) A n g ie lsk ie  s to w a rzysze n ia  o czyn n o śc ia ch  Jconsum cyjnych.

I na tern polu Anglia je s t ojczyzną stowarzyszeń. 
Pierw sze spożywcze (w śc. znacz.) stowarzyszenie w 
świecie, istniejące zresztą po dziś dzień, założyli w r. 1844 
w  Anglii w  Rochedale sław ni pionerowie (Rochedale Equi
tables- Fioniers).

1) T h o r n t o n  jw. —  Cyfra ta, zarówno jak ilość członków Unii 
(500— 850.000), nie są jeszcze niestety stwierdzone dostatecznie. Zwo
lennicy Unii utrzymują, iź one obejmują przeważną część angielskiego 
stanu roboczego, przeciwnicy twierdzą przeciwnie. Dat statystycznych 
niema jeszcze.

2)  Ob. wyżej str. 1 73  dopisek 1.
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W  roku 1844 zawiązało je 28 członków z majątkiem 
28 ft. szt,, a już w r. 1845 stan był następ u jący :* 
ilość członków m ajątek obrót zysk

74 181 ft. st. 710 ft. st. 22 ft. st.
zaś w r. 1867:

6823— 128 .435f t .s t . — 2 8 4 .9 1 0 f t .st. —  41.619 ft. st. 
W  roku 1850 stowarzyszenie założyło rzeźnię, w  któ

rej na  pół roku bije się 2023 sztuk b y d ła ; później wy
budowało sobie za sumę 12.000 fnt. St. w łasny budy
nek na centralny magazyn. Dziś m a 10 filii, kilka m ły
nów parow ych i bibliotekę o 9000 tomach, z której po
dziemne wypożycza się 200 tomów, i która otrzymuje 
dotacyi 2 % % od czystego dochodu.

Ód roku 1864 istnieje nadto w  Rachdale dla 200
stowarzyszeń konsumcyjnych centralne stowarzyszenie, 
którego składy dostarczają _ pojedynczym połączonym 
s to w arzy szen io m  tow arów  po cenach fabrycznych (En- 
g ro s sp re ise ) . Stowarzyszenie to (the Nor tli. of England Coo
perative Wholesale Society) liczyło już w roku 1865: 24.005 
członków, z których pionierowio dostarczali 5326. W  r. 
1866 czysty zysk tego centralnego m agazynu wynosił
15.646 tal.

W  ogóle stan stowarzyszeń spożywczych w śc. zn. 
w Anglii był w roku 1867 następujący:

ilość stowarzyszeń " ilość członków
577  ̂ 171,897

majatek obrót zysk
1,473.199 fnt. St. 6,000.000 fnt. St. 400.000 fnt. St.

. Oprócz stowarzyszeń spożywczych w  ścisł. t. sł. 
znaczeniu, poczęto już w roku 1815 zakładać w Szko- 
cyi stow arzyszenia budownicze (huildung societies), któ
rych  w roku 1850 było już 2000 ( T h o r n t o n ) .  Tako
we stanow ią zarazem towarzystwa ubespieczeń na życie, 
tak że gdy robotnik za życia nie sp łacił jeszcze ceny 
kupna domu, dom po jego śmierci mimo to przechodzi 
na  praw nych jego następców, skoro zm arły opłacał 
pew ną prem ię assekuracyjną.

Kas zaliczkowych nie posiada Anglia, gdyż ich czyn
ności zastępują znane nam  już Joint-Stock-banks i banki 
depozytow e; o stowarzyszeniach produkcyjnych mówili
śmy już wyżej.
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b) Stowarzyszania we Francy i.

Francya położyła tę zasługę, iż jej kommistyczne i 
socyalistyczne teorem aty dały popęd do rozw oju stow a
rzyszeń w ogóle ; w praktyce jednak powstające stow a
rzyszenia nadto niestety przypom inają ojcowstwo owych 
filozofów, tj. nader rzadko są wolne od znamion poli
tycznych ').

Najwięcej stowarzyszeń, mianowicie p r o d u k c y j 
n y c h ,  pow stało było we F rancyi między r. 1848 a 1850 
pod wpływ em  reform atorskich czynności L. Blanea, o 
którym  w historyi Ekonomii. W  czasie tym pow stało było 
180 takich stowarzyszeń, z których jednak w  r. 1872 
pozostało było tylko 26 ł).

Natom iast później, gdy rządy cesarskie pozbyły się 
pierw otnych swych przesądów  przeciw  stowarzyszeniom, 
widzimy w* roku 1866 w samym Paryżu 120 stow. 
z a l i c z k o w y c h ,  7 spożywczych, 51 produkcyjnych, a 
w reszcie kraju  tylko około 100 3). W  ogóle we F rancy i 
kwitną przeważnie stow. produkcyjne, dla których też 
głównie utw orzyły się 2 banki: „Société du credit au tra 
vail“ i „Caisse d ‘escompte des associations populaires“ : 
m ają one im dostarczać kredytu.

c) Stowarzyszenia w  Niemczech.

( •Scliulze-Deliłsch.* Die Entwickelung des Genossensehaftswesens in 
Deutsi hland“  Berlin 1870*1.

Niemieckie stow arzyszenia odnoszą się nie tyle, jak  
np. angielskie, do stanu roboczego w  ścisłem  znaczeniu, 
ile do stanu rzemieślniczego, do tej klasy średniej, k tóra 
stanowi podwalinę budowy społecznej i bogactw a w  Niem-

*) ol ej  zasfudze Socyal zmu, jakoteż o konieczności p o l i t y c z n e j  
jego cechy pomówimy w »historyi Ekonomii.«

*) B a m b e r g e r  jw  str. 146.
s) M. B. „Geschichte der Internationale“  1872 str. 62. sq. W  o- 

góle bardzo trudno o daty, dotyczące stowarzyszeń francuskich. N ie 
wątpię, ze powyższe są bardzo a bardzo skąpe i stronnicze.

4) Z powyższego dz;eia czer, ałem nadto niejedno dla poprzednich 
rozd<:atow teoretycznych
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Czech. Ztąclto na głównym  planie stoją tam  stow arzysze
nia z a l i c z k o w e ,  które w zrastają z każdym rokiem . 
W  roku 1867 było zgłoszonych w patronacie ') : 

stowarzyszeń członków w kładki wynosiły 
564, 215.677, 11,281.477 tal.

dano zaliczek zysku było
84,986.104 tal. 574.080 “t a l ;

zaś wszystkich z n a n y c h  w ogóle stowarzyszeń za licz 
kowych było av owym roku 1024, tak że jedno stow a
rzyszenie przypada na 9.40 mil kw. i na 37.618 m ie
szkańców. Ju ż ' w roku 1868 było znanych 1140 stow. 
zaliczkowych, tak żo wypadało jedno już tylko na 8 .49 
mil kw. i na 33.952 mieszkańców. Podanych zaś patro 
natowi było w roku 1868 stowarzyszeń 661, z których 
każde przeciętnie udzieliło w roku zaliczek 171.143 ta l2), 
tak że każdy stowarzyszony przeciętnie otrzym ał 445 tal. 
zaliczki3). W  roku JL864 było tylko 650 stowarzyszeń, 
w  roku 1860 tylko 140 do 150.

I inne jednak rodzaje stowarzyszeń są nieźle zastą
pione w Niemczech. W  ogóle w  r. 1872 było w N iem czech4): 

Stowarzyszeń zaliczkowych - 2221,
spożywczych - 902,

„ budowniczych - 37,
„ surowcowych - 131,
„ produkcyjnych - 233,
„ rolniczycb-suroweowych 33,
„ magazynowych - 50,

t. zw. W erkgenoss. 87. 
Olbrzymi postęp dostatecznie w yrażają te cyfry.

A.le co w Niemczech zasługuje na szczególną uw a
gę, to poczucie wspólności, jakie przejmuje wszystkie 
stowarzyszenia. Tu nieocenione zasługi p »łożył znakom i
ty S ■hul'ze-t>eUtsch, który dla w s z y s t k i c h  stow arzyszeń 
niemieckich jest tern, czem Allan dla Unii m aszynistów  
w Anglii. Zdziaławszy już od roku 1850 pryw atną drogą 
nieskończenie wiele dla stow arzyszeń, powoławszy je

') O tym niżej.
2) W  roku 1867 tył o InO.oOt tai
3) W  r. 18i>7 tylko Ó93 tal.
l) Ro zny wykaz patronatu za r S872. na kongresie w Eisenacli (1 87^) ,

24

4
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w łaściw ie dopiero do życia, stanął w roku 1860 za mi- 
zernem  wynagrodzeniem (w żądanej przez niego sam e
go w ysokości ¡200— 300 tal. rocznie) na czele stow arzy
szeń jako kierow nik centralnego bióra korespondencyjnego, 
czyli (od r. 1861) generalnego patronatu (Anwaltschaft) nie
mieckich stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. “ Zadaniem 
patronatu  j e s t : zastępować stow arzyszenia na zewnątrz,
udzielać im rad  i pouczeń, i ułatw iać wzajemne ich mię
dzy sobą stosunki. Jako taki naczelnik Schultze Delitsch 
redaguje tygodnik pod tytułem  „Blätter für Grenossen- 
schaftsw esen,“ (jako dalszy ciąg wydawanego przezeń 
od roku 1854 „Innung der Zukunft“), gdzie podaje r a 
dy i spostrzeżenia, wykazy nowo zarejestrow anych i zgło
szonych w patronacie stowarzyszeń, jakoteż bilanse da
wnych, wzory statutów  i tp .;— jako taki doprowadził on da
lej w roku 1864 do skutku „ogólny związek niemieckich 
stowarzyszeń“ („allgem einer V erband der auf Selbsthilfe 
beruhenden deutschen E rw erbs- u. W irtschaftsgenossen
schaften“), którego celem wzajemny rozwój i w sparcie, 
a który rozpada się na związki krajowe i prowincjonalne 
z ogólnym dorocznym zjazdem na czele; — jako taki 
w reszcie Schultze Delitsch od roku 1865 stw orzył bank 
dla kredytu s t o w a r z y s z e ń  (deutsche Genossenschafts
bank), oparty na  komandycie na akcyach z że ra n tam i: 
Söi-gd i Parrisius na  czele ‘). — Przy tern wszystkiem i 
rząd nie zaniedbał swych obowiązków wobec stowarzy
szeń, w nosząc uchw aloną i obowiązującą od d. 1 styczn. 
1869 ustawę o stow arzyszeniach ( Genossenschaftsgesetz), 
k tórą poznamy później przy innej sposobności, — tak 
że w samej rzeczy stowarzyszenia w Niemczech znajdu
ją  się w śród nader korzystnych stosunków i rozwijają 
się nader szybko.

Ale fabrycznym robotnikom niemieckim brak  Unii 
angielskich ł), ztąd dają chątnie posłuch znanym socya-

')  Wielką część akcyi rozkupiły same stowarzyszenia.
*) Kongres niemieckich ekonomistów w Lubece 1871 oświadczył 

się za lem, by w Niemczech wprowadzono Izby robocze, chociaż tru
dno, by takowe mogły przychodzić do skutku bez stowarzyszeń na po
dobieństwo Unii angielskich, przeć,w którym znouu po większej części 
ostro polemizowali zebrani Ekonomiści.
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listom, jak  Lassale i gorszym jeszcze „Międzynarodo- 
w eom “, i przelewają, potem pewne cechy polityczne i na  
inne stowarzyszenia, do których należą częściowo, np. do 
stow arzyszeń spożywczych. Zresztą trzeba przyznać, że 
niebrak w  Niemczech ruchu i w kierunku Unii ( Gewerk- 
vereine). W  roku 1869 było takowych już 268, o 30.000 
członkach ; tworzą one związek (Verband der deutschen 
Gewerkvereine), pod centralną radą w Berlinie i prze
wodnictwem adwokata (Anwalt) Dr." Ma x .  H i r s c h a ,  
redaktora pisma „Gew erkverein.“

d) Stowarzyszenia w  Austryi.

Tu niestety zanotować mamy bardzo mało, a to 
z rozmaitych powodów. Z jednej strony niski stosunko
wo ogólny rozwój gospodarczy, z drugiej strony aż do 
L ipca 1873 brak  odrębnej ustaw y dla stow arzyszeń go
spodarczych, które przeto aż do tego czasu m usiały po
dlegać nader nieliberalnej ogólnej ustawie o stow arzy
szeniach z roku 1852 ')> — bynajmniej nie sprzyjały 
rozwojowi stowarzyszeń gospodarczych. Nadto nie w  ka
żdej prowineyi Austryi w  równym  stopniu rozw inął się 
przem ysł, który wszakżeż dopiero stanowczo domaga się 
stowarzyszeń, a i nie każda narodowość w  równym  sto
pniu posiada zm ysł stowarzyszania się w celach gospo
darczych. Pod tym ostatnim względem mianowicie celuje 
niewątpliwie słow iańska ludność w Czechach, tak dalece, 
że naw et Schultze Delitsch s taw ia ją  jako wzór Niemcom 
czeskim, stojącym zresztą, jak  wiadomo, na bardzo w y
sokim stopniu gospodarczego rozwoju. To też głównie 
z Czech posiadam y ważniejsze daty, dotyczące stow arzy
szeń. Pierw sze stowarzyszenie w Czechach powstało w r. 
1858 w miasteczku V lasim ; już w roku 1865 zaś Czesi, 
którzy zakładanie stow arzyszeń z a l i c z k o w y c h  uw a
żają za potężny środek agitacyi narodowej, doprowadzili 
liczbę ich do 180. W  samym tylko peryodzie między ro 
kiem 1861 a 1864 ¿założono 41 stowarzyszeń zaliczko
wych, które w roku 1865 liczyły 15.154 członków, tak

' )  0 ustaw ach  tych później.
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że na jedno stowarzyszenie w ypada 869 członków, pod
czas gdy w Niemczech w ypada ich tylko 840 ; zaliczek 
udzielono w owym roku 1,767.768 złr., w kasach z koń
cem roku pozostało 70.221 złr. W roku 1871 Czechy 
posiadały 881 stowarzyszeń zaliczkowych. Już w r. 1865 
utworzono związek czeskich stowarzyszeń zaliczkowych, 
a w roku 1867 założono na podobieństwo banku nie
mieckiego (G enossenschaftsbank) „czesko-morawski bank 
przemysłowy“ dla stowarzyszeń zaliczkowych. Charaktery
styczną' zresztą je st rzeczą, iż czeskie stowarzyszenia za
liczkowe nie rozdzielają dywidendy, tylko stało p rocen t.— 
S p o ż y w c z y c h  stow arzyszeń w Czechach je st mniej 
stosunkowo, gdyż w  roku 1867 było ich tylko 12, i to 
wszystkie pow stały w  roku 1866; ale już w roku 1871 
było ich 266. — Także stow arzyszeń p r o d u k c y j n y c h  
jest bardzo wiele, gdyż np. w roku 1866 w samym okrę
gu pragskiej izby handlowej było ich 16, z tych naj
w cześniej założone w roku 1860 ').

W G alicy iw r. 1878 było z a l i c z k o w y c h  S tow .38, 
s p o ż y w c z  y c h 4, p r o  d u k c. 6, razem  48 5). Między 
innem i l w o w s k i e  tow arzystw o zaliczkowe, (założone 
staraniem  krakowskiej wzajemnej assekuracyi w kwietniu 
1871), z końcem Czerwca 1872 liczyło 452 członków 
(solidarnie odpowiedzialnych) z udziałam i w płaconym i 
w  kwocie 6431 zł. 17 kr. W  powyższym dniu depozyta wT 
kasie stow arzyszenia w ynosiły 20.950 fl. 36 kr., wy
pożyczona (na zaliczki) kw ota w ynosiła 28.101 fl. 60 kr. 
zaś zysk (od 1. stycznia do 30. czerw ca 1872) wynosił 
386 fl. 87 kr., tj. 2 2 °/0 od udziałów. Maxymalna kwota 
udziału wynosi 500 fl. Stowarzyszenie to m a piękną 
przyszłość. — Prócz tego posiadała Galicya już wTr. 1871 
8 powiatowych, a 217 gm innych kas zaliczkowych, które 
jednak, jak  już wiemy, nie są „Stow arzyszeniam i“ 3).

Co się tyczy całej Austryi, to z roku 1871 mamy 
wdadomośó o 1147 stowarzyszeniach, a to 673 zaliczko
wych, a 422 spożywczych. Galicya, Bukowina i Dalma-

D Sehultze Delitsch str. 41 sq.
*) P i ł a t  T a d e u s z ,  »Nowa ustawa austr. o spółkach /.arobko- 

wych« itd. w „Gazecie lwowskiej'1 Nr. 177.  1873.
3)  Por. wyżej str. 167 dop. 2. ze str. 166,
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cva nic są w tem obojęte. W ogóle trudno w A ustryi 
o daty dokładne w  tym względzie, g lyż  niema w sp ó l
nego związku, któryby się zajmował statystyką s to w a
rzyszeń; prócz czeskich tylko wiedeńskie stow arzyszenia 
posiadają wspólny związek pod nazwą „Vereinigte W ie
ner E rw erbs- u. W irthschaftsgenossenschaften.“ Dopiero 
w  roku 1870 założono we W iedniu pismo pod tytułem  
„G enossenschaft“ pod redakcyą Dr. Z e i l  1 n e r a ,  k tóry 
jest adwokatem (Anwalt) stowarzyszeń. Dopiero też dnia 
9. Maja w Austryi pow stała Ustawa o stowarzyszeniach,
0 której później. Zresztą kwestya narodowości praw dopo
dobnie nie da się stowarzyszeniom austryackim  nigdy 
połączyć tak ściśle, jak w Niemczech.

Tyle o stow arzyszeniach w najważniejszych krajach 
Europy. Pozostaje nam tylko jeszcze jedno stow arzysze
nie kosmopolityczne, tak zw. „Internationale.“

c) Stowarzyszenie międzynarodowe.

(„ In te rn a t io n a le  ‘) .

(M. B. «Zur Geschuhte der Internationale» Leipzig 1872J.

H istorya i dążenia stow arzyszenia międzynarodowe
go, zwanego .„Internationale,“ a taką rolę odgrywającego 
w ostatnich latach, m a dla nas tem więcej znaczenia, ile 
że słusznie czy niesłusznie opinia europejska łączy ta
kowe ze spraw ą polską.

Internacyonał pow stał w Londynie w roku 1863. 
Londyn, przytułek wszelkiego rodzaju wychodźców ze sta
łego lądu, przyjął gościnnie między innymi i niemieckich 
em igrantów  z r. 1848-9, z których część pew na należała 
w ów czas pod moralne m przewodnictwem  K a r o l a  V o g t a
1 K a r o l a  M a r i a  do tak zwanego związku siarczanego 
(„Schw efelbande“), żądającego dyktatury proletaryatu. 
Otóż mianowicie Marx, w całem  tego słow a znaczeniu 
komunista, którego z tej strony bliżej poznamy w historyi 
Ekonomii, należy do założycieli Internacyonału. W roku 
1862 w ysłano zpubl. funduszów pewną ilość francuskich ro 
botników na w ystaw ę londyńską; serdecznie przyjęci przez 
angielskich robotników, postawili oni wniosek, by w ybra
no komitety, któreby „wymieniały korespondeneye w 
kw estyach międzynarodowego przem ysłu“ ; wniosek ten
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przyjęto naturalnie. Gdy w roku 1863 wybuchło w  Pol
sce powstanie styczniowe, nader sympatycznie przyjęte 
przez robotników francuskich i angielskich, pierwsi wy
słali w tej spraw ie znowu deputacyę. do Londynu, która 
na sław nym  „meetingu polskim “ w St. Jam es Hall w  d. 
22. lipca 1863 zażądała od angielskich robotników pomo
cy dla Polski. W tym celu w ybrano komitet, który jednak 
w swej przemowie po kilku frazesach o Polsce wzywa 
do utw orzenia m i ę d z y n a r o d o w e g o  z w i ą z k u :  prze
mowa ta m iała pochodzić z pod pióra M a r x a .  Znowu 
w roku 1864 (28. września) zebrano się w St. Martins 
Hall, gdzie po podobnej przemowie francuskich robotni
ków w ybrano p r o w i z o r y c z n y  k o m i t e t  c e n t r a l n y  
z siedzibą w Londynie. Prezydentem  komitetu wybrano 
O d g e r a ,  zaś z pomiędzy 50 członków M a r x  m iał 
reprezentow ać Niemcy, a H o l t h o r p  (prawdziwy Polak!) 
Polskę. Na najbliższym dorocznym kongresie m iał się 
ostatecznie ukonstytuować Internacyonał, którego c e l e m  
miało być oswobodzenie klas roboczych całego świata, 
a ś r o d k i e m  w pływ  na w ew nętrzną i zew nętrzną po
litykę również całego świata. W  roku 1865 nie było kon
gresu , tylko tajna konferencya w L ondyn ie ; natomiast 
w  roku 1866 zwołano p i e r w s z y  k o n g r e s  do Gene
wy, i między innemi spraw am i postawiono na porządku 
dziennym na żądanie M arxa także „odbudowanie Polski 
jednej i niepodzielnej na podstaw ach socyalno-demokra- 
tycznych(!)“ Na kongresie tym zorganizowano związek: 
każde miasto lub część m iasta tworzy sekty ę ; kilka sek- 
cyi pewnej okolicy tworzy konfederecyę, na której czele 
stoi w ybrana przez wszystkie przynależne sekcye racla fe
deralna-, konfederacye jednego i tego samego kraju  tw o
rzą gałęzie (Zweige) ; zaś wszystkie konfederacye tw orzą 
związek (Internacyonał), na którego czele stoi wybrany 
przez wszystkie sekcye kongres, z przyboczną w ybraną 
przez takowy radą generalną jako w ładzą wykonawczą. 
Faktycznie rządzi absolutnie pierw otna rada centralna, za
tw ierdzana przez wszystkie kongresy, jakkolwiek w  części 
zmieniają się podrzędne figury: tak w Maju roku 1871 
jako sekretarz dla Polski (gałęzie udają się do rady  cen
tralnej za pośrednictwem  swych sekretarzy) figuruje A n 
t o n i  Ż a b i c k i ,  we W rześniu 1871 W a l e r y  W r ó b l e -
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w sk i.' — Na utrzym anie rady jeneralnej każdy członek 
stowarzyszenia płaci rocznie 60 centimów, konfederacye 
zaś i sekcye żądają naturalnie osobnych datków w edług 
rozmaitej m ia ry : we F rancyi np. wszystko razem  w ynosi 
rocznie 7 do 8 fr. na głowę. Liczbę ew entualnych ko
sztów, mianowicie na bezrobocia, pokryw ają dobrowolne 
składki.

Dążenia nowo utworzonego związku objawiły się 
światu na jego kongresach, jakkolwiek odsłaniały się 
tylko stopniowo. Tak na owym pierwszym kongresie w 
G e n e w i e ,  (po uchwaleniu organizacyizwiązku) uszano
wano jeszcze w łasność i religio; — w roku 1867 w 
L a u s a n n e  wystąpiono już przeciw  stowarzyszeniom 
roboczym , o ile nie poddają się związkowi, i przeciw  
w łasności wszelkiego rodzaju towarzystw, w ięc w ogóle 
przeciw  assocyacyi, o ile takowra nie stanowi monopolu 
związku m iędzynarodow ego; — w roku 1868 w B r u -  
l e l i  uznano już maszyny za w łasność robotników, a zie
mię i w ogóle całą w łasność indywidualną za w łasność 
państw a, które m a ją  oddać stowarzyszeniom robotnibów 
(nazwano to „socyalną likw idacyą“ !!); zarazem żądano 
zniesienia rządów, armii i religii; — w roku 1869 w 
B a s e l  uchwalono 32 głosam i p rzec iw 23 (17 nie g łoso
w ało) zniesienie praw a spadkowego, i żądano, by wszys
tkie kontrakty najm u przem ienić w kontrakty kupna, w 
rnyśl nauki Motualistów, o których w historyi Ekonomii; — 
w  roku 1870 m iał zebrać się kongres w P a r y ż u ,  po
tem w M o g u n c y i ,  lecz nie przyszedł do skutku z po- 
w odu wojny: przygotowywano na jego porządek dzienny 
zniesienie wszystkich długów rządow ych; — w r. 1871 
osław iona komuna, o której później, poprzedziła kongres 
zebrany w H a d z e ;  — w roku 1Ś72 kongres w B r u -  
x e l i  po długich sporach ucłrw alił,radę jeneralnąprzenieść 

- do Nowego Y orku; — w roku 1873"odbył się kongres 
we W rześniu wr G e n e  wi  e, a to wbrew Nowo-yorskiej par- 
tyi Marxa.

Takie były ż ą d a n i a  In ternacyonału ; jakież były 
jego c z y n y ?  Ostatecznym celem tego stowarzyszenia jest 
rzecz-pospolita socyalno - dem okratyczna o zupełnej ró 
wności, bez osobnego stanu mieszczan i robotników7; je 
dnakowoż nie wszędzie można było bezpośrednio dążyć
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do tego celu, wiec z reguły  posługiwano się środkiem 
wielce skutecznym pośrednio, z m o w a m i .  I angielskie 
Unie robocze, które wszakżeż, jak  wie my, nic nieclicą 
mieć do czynienia z Internacyonałem , upatrują w  zmo
w ach jedną z najsilniejszych swych b ro n i '); ale podczas 
gdy Unie, wychodząc z dzisiejszego status quo społeczne
go, przy pomocy zmów starają się z reguły  polepszyć 
p łacę i inne stosunki r o b o t n i k a  jako takiego, In terna- 
cyonał, który pragnie usunąć z czasem osobną klasę ro 
boczą, s ta ra  się wszędzie wywoływać zmowy, połączone 
ile możności z gwałtam i, na to tylko, ponieważ wie, iż 
jakkolwiek bądź wypadnie rozultat zmowy, takow a przy
sporzy mu now ych członków: robotnicy z w y c i ę z c y  
z wdzięczności przystępują do stow arzyszenia, które ich 
natchnęło do walki, z w y c i ę ż e n i  zaś przed prześlado
waniam i fabrykantów  i w ładzy uciekają się w  objęcia 
swych domniemanych p rz y ja c ió ł2). W  tym względzie naj- 
fatalniej działał Internacyonał we Francyi. która w c a le 
nie zna Unii, tak że Napoleon III, który pierw otnie ko
kietował z miedzynarodowcami, przenosząc ich nad  w ła 
ściwych p o l i t y c z n y c h  rewolucyonistów a la G aribal
di, Mazzini itp., m usiał w  roku 1867 rozwiązać istnieją
ce w  Paryżu „bióro międzynarodowego związku robo
czego“ i pozamykać jego członków 3). Mimoto i mimo 
częstych późniejszych procesów, niebespieczne to stow a
rzyszenie w zrastało pokryjomu, i do w łaściw ych swych 
celów demogagiczno-kom unistycznych dążyło tak konse
kwentnie, że potem w czasie wojny francusko-niem iec
kiej po nieudałych pow staniach z dnia 4. W rześnia i 31. 
Października 1870, zdołało 18. M arca 1871 zatknąć na 
ratuszu  paryskim  czerw oną chorągiew  komunistyczną.

Ciekawą byłoby rzeczą, zbadać dokładniej, o ile ln te rn a-

lJ  Ztąd wyjątkowo niektóre Unie połączyły się Internacjonałem’ 
lecz t y l k o  ze względu na zmowy, reszta jego zadań nieobchodzi ich 
wcale.

D'atego we Francyi i Niemczech zmowy są szkodliwsze, niż 
w Anglii, gdzie nienn kierują Unie robocze.

3)  Pierw tnie, zanim bliżej poznano cele Internacyonału, należel1 
doń jako członkowie honorowi nawet mężowie, jak J u l  es S i m o n  i 
G a mb ę 11 a.



198

cyonał rzeczywiście był motorem k o m u n y ;  dla braku 
jednak miejsca odsyłając czytelnika do podanego na 
początku niniejszego ustępu źródła, musimy ograni
czyć się tylko do następujących uw ag: a) iż w procesie 
przeciw Ł38 Internacyolistom  (1870) znaleziono między ich 
papieram i klucz do ichkorespondencyi, zawierający między 
in n em isło w a: „broń, amunicya, proch, nitroglicery zna, po- 
taszp ikro t“ '), jakoteż przepisy co do fabrykacyi rozmaitych 
m ateryi explodujących; U) iż utworzony w roku 1871 
rząd  komunistyczny i centralny komitet gw ardy i narodo
wej sk ładał się ze w s z y s t k i c h  owych 88 Internacy- 
onalistów 2), a nadto z pewnej liczby politycznych rew o- 
lucyonistów (republikanów —-jakubinów). A więc d e m a 
g o g i a  p o l i t y c z n a  i s p o ł e c z n a  w y w o ł a ł y  k o 
m u n ę  p a r y s k ą ,  po której przeto czynach możemy 
snadnie osądzić szlachetne tendencye Internacyału. Nasz 
autor przytacza wiele późniejszych dokumentów Intern a- 
cyonału, usprawiedliwiających i idealizujących czyny k o 
muny; a jakkolwiek trudno zaprzeczyć, że i P rusacy  za
bierali we F rancyi zakładników, i Thiers zasądzał na 
śm ierć więźniów z armii komunistycznej, jakkolwiek p ra 
wda, że w wojnach arm ie palą dużo i niszczą, jakkol
wiek zresztą komuna, choćby dla frazesu , sprzyjała Pol
sce, — to jednak niepodobna nam  dla komuny i jej w an
dalizmu mieć innego uczucia nad p o t ę p i e n i e .

Upadek komuny wiele naturalnie zaszkodził rozw o
jowi In ternaeyonału ; mimo to nie stracono tam nadzieji, 
że w rócą czasy republiki proletaryatu, i grom adzą dalej 
adep tów ' po całej Europie. Ale trudno o dokładne s ta 
tystyczne daty pod tym względem, podobnie jak  niema 
pewności co do cyfry członków Unii angielskich: tylko 
tam gdzie, jak przy niemieckich stowarzyszeniach, patro 
nat podaje regularne wykazy, można spuścić się na do
tyczące daty. Najtrudniej mianowicie dowiedzieć się cze
goś o Anglii, gdzie często pisarze m ieszają Unie ż In te r
n ac jo n a łem : ten ostatni m a liczyć podobno tylko 8000

')  Przypomina to kamfinę (petroleum).
sl W  owym procesie tkazano ich, ale źe wnieśli rekursa, a tym

czasem wybuchła wojna, więc wyroków nie wykonano.
Ob. M. P. str. 215.

25
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członków. Dla B e l g i i  podają tę cyfrę rozmaicie, bo od
20.000 do 180.000 ; dla N i e m i e c  i A u s t r y i  od 28.000 
do 8 0 0 .000 ; dla F r a n c y i  od 80.000 do 800 .000; 
H i s z p a n i a  m a mieć około 300.000 międzynarodowców, 
którzy też w  ro k u  1873 starali się naśladow ać paryską 
komunę. W e W ł o s z e c h  wiele Internacyonałow i zaszko
dził w róg jego Mazzini, obrońca idei Boga, ojczyzny i 
w łasności. S z w a j c a r y a  obejmuje 14.000 członków. 
D a n i a  2000. W  B o s y i kwitnie nihilizm, lecz nie zna
my cyfrę zwolenników takowego. P o l a k ó w  wylicza 
nasz autor 281, którzy walczyli w szeregach komuny, 
jakkolwiek wiemy, iż nie wszyscy byli m iędzynarodowca- 
mi. W k r a j a c h  p o l s k i c h  i w l u d z i e  p o l s k i m  
zasady Intercyonału nie znalazły na szczęście dotychczas 
przytu łku  ') : w Cłalicyi tylko okolice Biały i Tarnowa 
(B a n a ś !) zdają się ruszać trochę w tym kierunku 2). 
W  ogóle cyfry w szystkich międzynarodowców w Furo- 
pie podają między 237.000 a 1,460.000. Jakkolwiek bądź, 
związek ten o rewolucyjnych celach gospodarczo-społe- 
czno-politycznych, stanow i zarzewie wielkich na przy
szłość niebespieczeństw  dla Europy, a to, jakoteż g łó 
wnie czyny kom uny tłum aczą nam surow ą Ustawę fran
cuską z d. 17 M arca 1872, wymierzoną przeciw  In terna
cyonałowi. Na s z c z ę ś c i e  ogół znanych nam już g o 
s p o d a r c z y c h  s t o w a r z y s z e ń  obcy je st temu zgu
bnem u związkowi, owszem stanow i mojem zdaniem sku
teczniejszy przeciw  internacyonałow i środek, niż wszelkie 
Ustawy a la Thiers, lub konferencye a la Bism ark 3) !

*) P o r .  n a s tępu jący  dop isek .
2) Widoczny tu jest wpływ przemysłu niemieckiego z Biały i 

Bielska.
3)  Powyższe wiadomości czerpałem, jak rzekłem, z podanego wy

żej dzieła nieznanego M B., i z tego stanowiska wiele jestem winien 
autorowi. Jako Polak jednak muszę głęboki wyrazić żal nad srogą nie
sprawiedliwością, wyrzą ¡zoną w tem dziele n a s z e m u  narodowi. Czyli godzi 
się Internacyonał łączyć ze sprawą polską, zdoła czytelnik osądzić z po
wyższej jego historyi. Nasra emigracya rzeczywiście brała w części u- 
ddał w komunie i kongresach Internacyonału, a jakiekolwiek były jej 
w tym względzie pobudki, nam, tyle dziś zdyskredytowanym w Europie, 
wypada tylko żałować tego kroku. Mimo to wszystko jednak wrogi nsm 
M, B. nie zdołał wyliczyć nad 281 Polaków-komunistów! Jakże tako-
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D) Stowarzyszenia wobec prawodawstwa.

Przedstaw iw szy genezę stowarzyszeń, i dzisiejsze ich 
formy tak w teoryi jak  w praktyce najważniejszych k ra 
jów , mamy tylko jeszcze zastanowić się nad ich stano
wiskiem wobec praw odaw stwa. W szczególności może 
praw odawstwo odnosić się albo do praw nego stosunku 
stow arzyszonych tak między sobą, jak  wobec publiczno
ści, albo też do stosunku stowarzyszeń wobec skarbu.

a) Prawne stanowisko Stowarzyszeń gospodarczych.

( S c h u l t z e  D e l i t s c b  »die Gesctzgebung iiber die privatrechtb'che 
Stellung der Erwerbs- u. Wirtschaftsgenossenschaften.—  W i r t h  t. IV.)

Chociaż przekonaliśmy się wyżej, iż dzisiejsze sto
w arzyszenia gospodarcze stoją w dziedzicznym stosunku 
do średniowiecznych związków, to jednak nie można z 
drugiej strony zaprzeczyć, iż tak ze względu na rozm a
itość ich form, jakoteż na ich stanowisko w dzisiejszym 

i świecie gospodarczym  należy upatryw ać w nich nową

wa niknie w porównaniu z n a j n i ż s z ą  cyfrą dl i reszty Europy : 237.000) 
A przecież autor znajduje ją niesłych une wysoką, bo wychodzi (str. 500> 
z tego stanowiska, iz Polska i Policy .‘•kłada.ą się t y l k o  z emigracyi 
iż niema zresztą ani polskiego ludu, ani kraju. Jest to rzeczywiście bar
dzo w) godny sposób zbierania dat statystycznych: czego się niezna, te
mu po prostu zaprzecza się exestencyi!

1 ta tedy cyfra 281 przysporzyła nam (str. 3 17)  następującą apo
strofę,: „ ___ Wszędzie, gdzie (od roku 1830) zatk ięto czerwoną cho-

lągiew, symbol radykalnego przewrotu istniejącego porządku politycznego 
i społecznego, płomień lOrillamme) komunistycznych skrytobójców i 
podpalaczy, —  przylatywali Polacy, jak kruki do ścierwa, jak ćmy do ognia. 
Jak ćmy do ognia, —  to był ich los w Paryżu, oby zawsze taki był los 
tej nikczemnej (Iruchlos) bandy rewolucyonistów z profesyi!“

Niech historya naszych niezaprzeczenie p o l i t y c z n y c h  powstań 
z lat 1830, 1840, 184-8 i 1803 odeprze wszystkie te niesprawiedliwe, 
hańbiące nas zarzuty! ja podnoszę tu tylko niesprawiedliwość iiz siejszych 
Niemców, uosobioną w naszym autorze: za czyny owych 237.000 ludzi 
i reszty Europy odpowiedzialni są tylko oni sami osobiście, narodowość 
ioh nic nie wi .na, zaś za 281 Polaków ma odpowiadać cały naiód 
polski, —  tamci zbłądzili jako l u d z i e ,  ci jako P o l a c y !  Niech też 
legika i sumienie autora będą przed światem odpowiedzialne za te nę
dzne wycieczki przeciw całemu ludowi!!
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zarazem instytucyę, w łaściw ą naszem u wiekowi. Jak  więc 
np. kolej żelazna, acz następczyni dróg średniowiecznych, 
przecież m usia ła otrzymać odpaństw  19. w. osobne p ra 
w odawstwo, tak samo osobne praw odaw stwo niezbędnie 
je st potrzebnem  dla nowoczesnych stow arzyszeń gospo
darczych. Jak  bowiem byłoby anomalią i bezsensem, np. 
przepisy co do myt lub utrzym ania dróg zastosow yw ać do 
kolei żelaznych, tak też niezaprzeczenie jestto anomalią, 
gdy np. bractw a kościelne, kasyna i stow arzyszenia za
liczkowe m ają podpadać pod jedną i tę sam ą Ustawę '). 
Specyalne zatem ustaw y s p o ł e c z n e ,  odnoszące sio 
w yłącznie do stow arzyszeń gospodarczych, stanow ią nie
zaprzeczony postulat wobec dzisiejszych prawodawców. 
N aturalnie chodzi tu o uregulow anie p r y w a t  n o - p r a -  
w n e g o  stanow iska stow arzyszeń, nie o ich cechy p u 
b l i c z n e :  bo jużci, gdzie w ogóle istnieje zasadniczo 
wypowiedziana wolność stow arzyszeń, tam każdy obywa
tel jako taki m a praw o, należeć do każdego nietajnego 
stowarzyszenia, a więc i do gospodarczego. Podobnie 
m ają się rzeczy i ze stanow iska praw a k a r n e g o :  skoro 
dziś uznała nauka i praktyka, iż państwo m a obowiązek, 
karać zbrodnie jako takie, bez względu na osobę ewen
tualnego poszkodowanego, to jużci chyba tylko w" Anglii, 
krainie najdziwaczniejszej judykatury, może sąd zacho
w ać się biernie wobec zbrodni oszustw a lub kradzieży, 
jedynie dla tego, ponieważ ustaw a cywilna nie uznaje 
p raw a w łasności u dotyczącego poszkodowanego, np. u 
Unii roboczej.

To też wszystkie ustawy, które w ostatnich latach 
pow stały w Europie dla stow arzyszeń gospodarczych, 
jak  np. angielskie dwie z dnia 7 Sierpnia 1862 2), fran
cuska z dnia 24 L ipca 1867, niemiecka z dnia 4 L ipca 
1868, austryacka z dnia 9 Kwietnia 1878. dotyczą w ła
śnie tego pryw atno-praw nego stanow iska stowarzyszeń.

' )  Tak n iemal było w  Austryi a ż do ' / 7 1 8 7 3 .  Por .  niżej.
2) Company Act i Industrial and Provident Societies Act me 

są właściwie tak specyalnie ułożone, jak np. niemiecka i austryacka; 
toż w Anglii rząd Gladstona zamierza stworzyć laką właśnie ustawę 
specyalną.
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Mianowicie zaś dwie strony musi określić taka ustaw a: 
stronę w ew nętrzna i zewnętrzną. Jeżeli stowarzyszenie 
m a być osobą m oralną, zdolną do wszelkich aktów p ra 
w a  prywatnego, to najprzód m usi chodzić o to : A) n a  
w e w n ą t r z :  a) pod jakim i w arunkam i można stać 
się członkiem takiego stowarzyszenia, b) jakie obowiązki 
przyjm uje się przez to c) pod jakimi w arunkam i można 
w ystąpić ze stowarzyszenia ; B) na z e w n ą t r z :  jak  m a
ją  być zabespieczone pretensye publiczności wobec sto
warzyszenia. W  tym względzie lit. A) b) spływ a się w łaści
wie z lit. B), ile że stowarzyszenie jako osoba moralna 
środki na spełnienie swych obowiązków może otrzym ywać 

jedynie od swych członków\

aa) Prawna stanowisko stowarzyszeń na wewnątrz.

Przystępując do praw nego stanow iska stowarzyszeń 
na wewnątrz, musze przedewszystkiom przypomnieć po
czątek nauki o stowarzyszeniach. Tam ') przedstawiliśm y 
g o s p o d a r c z e  cechy stowarzyszeń, po których E k o 
n o m i s t a  łatw o zdoła je  rozpoznać i wyróżnić od in
nych podobnych na pozór instytucyi. Ale inaczej sądzi 
p r a w n i k .  Z jego stanowiska akcyonaryusze w spółce 
tak samo działają dla wzajemnego wspólnego celu, jak 
członkowie stow arzyszen ia; pojęcie wyzyskiwania resp. 
harmonii gospodarczej nieznane są w słow niku jurystów , 
zaczem w ich oczach spółki m ogłyby rów nać się stow a
rzyszeniom i odwrotnie, mianowicie tam, gdzie, jak  np. 
w stowarzyszeniu produkcyjnejn, możnaby członków sto
w arzyszenia uważać tak samo za kapitalistów, jak  np. 
akcyonaryuszów jakiegoś banku.

Dla teger to dla uzupełnienia i ścisłego w yróżnienia 
pojęcia stowarzyszenia należy podnieść ich stanowisko 
praw ne na w e w n ą t r z ,  i to ostatnie tern bardziej, że 
znowu z e w n ę t r z n e  ich stanowisko praw ne, tj. rodzaj ich 
odpowiedzialności, podobnym jest, jak zobaczymy, do je
dnej lub drugiej formy spółek, zaczem nie wyróżnia ich 
znowu stanowczo od tych ostatnich.

‘)  Tom II. sir. 151 —  152,
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Praw ne stanowisko stowarzyszeń na w ew nątrz odno
si się głównie do sposobu, jak  można wstępować do sto
warzyszenia i w ystępow ać z niego.

Wiadomo, że wszystkie rodzaje spółek m ają stale 
ograniczony kapitał na pewien czas przynajmniej: w chwi
li ukonstytuow ania spółka posiada już pewien kapitał, 
jeśli nie w płacony całkiem, to przynajmniej przyrzeczo
ny (subskrybow any) przez spólników. Przyjąć nowych 
spólników jaw nych, nie jest rzeczą tak łatw ą, trzeba bo
wiem zmienić firmę, zaprotokołować i td . ; chcąc nowych 
uzyskać spólników akcyjnych tym sposobem, by przez to 
powiększył się kapitał spółki, potrzeba form alną rozpisać 
nową su bsk rypcyę; najłatw iej stosunkowo przyjąć no
wych komandytystów, lecz do tego potrzeba dopiero form al
nych układów  między żerantem a kapitalistami. W szystko 
to zaś pochodzi z tąd, iż do żadnej spółki nie można p o 
j e j  z a w i ą z a n i u  przystępować dowolnie i o każdym 
czasie. Inaczej w stowarzyszeniu. Takowe powstaje za
zwyczaj z dobrowolnych w kładek niewielu osób, lecz z 
tem właśnie dążeniem, ażeby z czasem przystępowało 
doń jak najwięcej nowych członków. U stawa więc o sto
w arzyszeniach gospodarczych m u s i  postanowić to ko
niecznie, iż każdemu wolno zawsze i ó każdym czasie 
przystąpić do stowarzyszenia, skoro uiści przepisana sta
tutem wkładkę.

W  logicznym związku z tą w łaściw ością stoi i spo
sób w y s t ę p o w a n i a  ze stowarzyszenia. Przez ustąpienie 
spólnika jawnego rozwiązuje się. spółka ; spólnik akcyjny 
może wprawdzie • wystąpić, pozbywając się swej akcyi, 
ale to wcale nie dotyka spółki i jej kapitału, ile że w ystę
pujący akcyonaryusz m usi w swe miejsce dać zastępcę (ku
pującego akcyę), a choćby i zniszczył akcyę, to nie za
szkodzi tem s p ó łc e ; najłatw iej stosunkowo może w ystą
pić komandytysta, chociaż i to nie zależy od jego woli, 
lecz od układów z żerantem, który mu bezwarunkowo 
z pewnością nie wyda kapitałów. N atom iast i s t o t a  s t o 
w a r z y s z e n i a  wymaga tego, by każdy członek m iał 
praw o wystąpić dowolnie ze stowarzyszenia i otrzymać 
swoją w kładkę napow rót ').

Warunki i ograniczenia w tym względzie poznamy zaraz niżej.
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To są najważniejsze p r a w n e  cechy każdego stow a
rzyszenia, wynikające oczywiście z jego istoty g o s p o 
d a r c z e j ,  mianowicie z ruchliwego usposobienia i życia 
klasy roboczej w szerszeni znaczeniu '), k tóra głównie 
dostarcza członków stowarzyszeniom gospodarczym. Ze 
w zględu to na te dwie właściwości Ustawa francuska 
zowie stowarzyszenia „Sociétés à capital variable“ 2), 
i to to dwie praw ne właściw ości, tj. dowolność przystępo
w ania i występowania, potrzeba dodać do podanej wy
żej 3) g o s p o d a r c z e j  dcfinicyi stowarzyszeń, ażeby tak 
ekonomista, jak  i praw nik zdołali wyróżnić je od w szel
kich innych form assocyacyi.

W  powyższej też dowolności polega głównie p ra 
w ne stanowisko stow arzyszeń na w e w n ą t r z .  N atu
ralnie, że Ustawa musi też orzec, jakie praw a i obowią
zki ma każdy przystępujący do stowarzyszenia, jakoteż 
w ystępujący z niego. Ale to stoi już w związku ze sta
l i  o w is  k ie  m s to  w a r  z y s z e ń n a  z e w n ą t r z .

bb) P ra w n e  s ta n o w isk o  s to w a rzysze ń  n a  ze w n ą trz .

Stowarzyszenia gospodarcze prawie nigdy nie mogą 
zamknąć się tak d a lece , by nie stały  w jakich stosun
kach pieniężnych z zewnętrznym światem, z publiczno
ścią : np. stowarzyszenia konsumcyjne zakupują tow ary 
od obcych, banki zaliczkowe albo pożyczają od kapitali
stów pieniądze, albo przyjm ują depozyta, albo w łasne 
fundusze pożyczają obcym, stowarzyszenia produkcyjne 
kupują (często na kredyt) surowce u obcych, sprzedają 
swe wytwory obcym itd. itd. T}dko stowarzyszenia po
mocy, jako też Unie angielskie, opierając się na w łasnych 
składkach, z r e g u ł y  czysto wewnętrznym  oddają się 
sprawom, ale też, jak  zobaczymy później, ich praw ne sta
nowisko je st odrębne.

') więc i rzemieślników.
2) właściwie także »ä p e r s o n a l  v a r i a b l e * !  Austr. Ust, z d. 9/4 

1873 nazywa je też »Vereine mit nichtgeschloswn r Mitgliederzahl.« (§. 1).
tom II. str. 152.
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Z powyższego tedy faktu w ypływa przedewszystkiem, 
że publiczność m usi być zaw arowaną od wszelkich s tra t 
i niebespieczeustw ze strony stowarzyszeń. Z drugiej s tro 
ny zaś powtóre i samym stowarzyszeniom resp. stow a
rzyszonym musi zależeć na tom, by publiczność ufała im 
s ta le , gdyż zadaniem ich jest w łaśnie, wznieść się z cza
sem na wyższy szczebel gospodarczy, a do tego niezbę
dnym jest dla nich k redy t, którego praw ie zupełnie nic 
potrzebują stowarzyszenia niegospodarcze, jak  kasyna, 
stow arzyszenia polityczne itp.

Jakżeż ustaw y m ają sprowadzić rzeczoną pewność 
resp. ufność? U innych rodzajów assocyacyi niema pod 
tym względem wielu trudności, już dlatego samego, że 
przedsiębiorstw a resp. tow arzystw a z góry składają się 
z kapitalistów, których kapitały poświęcone przedsiębior
stw u stanowią rękojm ię wobec publiczności. W szak wie
my już, iż spólnicy, oddawszy raz spółce swe kapitały, 
nigdy już, jak  długo istnieje spółka, nie m ogą wycofać 
swej wkładki, lub chyba tylko z wielu trudnościami. Tu 
więc publiczność w tej niejako wieczystości w kładek po
siada dostateczny fundusz gw arancyjny. Zachodzi to mia
nowicie przy spółkach akcyjnych, dlategoto we właściwem  
m iejscu oświadczyliśmy się za o g r a n i c z o n ą  odpowie
dzialnością akcyonaryuszów. Ale już spółki jaw ne a w 
części i komandytowe, jakkolwiek na podobieństwo spó
łek  akcyjnych z góry uposażone w kap itał, wymagają, 
jak  wiadomo, nieograniczonej odpowiedzialności w szyst
kich resp. przynajmniej kilku spólników z powodu, że 
łatwiej z nich w ystąp ić , niż ze spółki ak cy jn e j'). Cóż 
dopiero mówić o stow arzyszeniach gospodarczych, gdzie 
łączą się ludzie zarobku osobistego, i łączą się w łaśnie 
głównie d la tego , ponieważ żaden z nich jako taki niema

‘)  Wynika to zresztą właściwie i z prawnej cechy tych dwóch
spółek, które zarówno jak i prosta spółka cywilna nie stanowią osoby
moralnej, lecz tylko Obligationen! inter socios, tak że w.erzyciele nie
mają właściwie pretensyi do s p ó ł k i  jako takiej, lecz do każdego s p ó l -
n i k a  Ci rzy komandytowej do każdego żeranta), których odpowiedzial
ność nie może logicznie być mniejszą, aniżeli ich majątek. Por. premio
wą przez Heidelbergski Wydział prawniczy broszurę K a r o l a  W i l c k e n -  
s'a «der juristische Charakter der Erwerbs u WirtschafCgenossenschaften« 
Mannheim 1873.
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ani kapitału materyalnego, ani kredytu w bankach. W pra
wdzie z w kładek członków z czasem tw orzy sio pewien 
rodzaj kapitału gw arancyjnego; ponieważ jednak, jak  już 
wiemy, je st to niezbędnym i zasadniczym w arunkiem  ro z 
woju stowarzyszeń, by każdemu wolno było każdej chw i
li wystąpić ze stow arzyszenia, przeto każdej chwili grozi 
publiczności niebespioczeństwo, iż wielka ilość członków 
w ystępując ze stow arzyszenia, naruszy zarazem wielką 
część owego kapitału '). Jedyną wiec trw ałą  gw araneye 
może dać tylko uzbierany z czasem większy fundusz re 
zerwowy, o ile ustaw a chroni go od podobnego losu, jak  
los w kładek ł), i o ile narośnie trochę znaczniej; ale wy
sokość jego nigdy nie zdoła dorównać masie interesów, 
jaką powinno zawierać stowarzyszenia. A ponieważ z d ru 
giej strony znowu nie można uważać za trw ałą  podstawę 
w kładek członków nowo przystępujących, ile że takowi zno
wu mogą wystąpić, przeto nie pozostaje nic innego, jak  by 
Ustawa, dozwalając każdemu dowolnie przystępować do 
stowarzyszenia i występować z niego, nałożyła zarazem n a  
każdego członka pew ną wyższą odpowiedzialność za długi 
stowarzyszenia, aniżeli wynosi resp. w ynosiła jego wkładka.

Ale tu spotykamy właśnie wielką kontrow ersyę tak 
w teo ry i, jak i w praktyce. Są znakomici pisarze (np. sław ny 
S c h u l z e  z I) e 1 i t s c h) i znakomite praw odaw stw a np. 
niemieckie, którzy żądają, by członkowie stowarzyszeń 
gospodarczych n i  o o g r a n i e  z e n i e ,  tj. c a ł y m  s w y m  
m a j ą t k i e m  odpowiadali za długi stowarzyszenia, — są 
też znowu znakomici pisarze (np. W ir  t l i 3) i znakomite

') Zas 'i lm czi j  p om ocy  nie s twarzają  oczywiście przep isy  takie ,  ja k  
zawarte  w Usl. aus lryaek  ej która żąda 4 - ty g o d n io w eg o  W ypowiedzenia,  
i dozwala wystąp ć tylko z ko ń cem  roku ,  bo  te w arunki ła tw o w y p e łn ić .

2) Według §. i>5 Ust austryaekiej wys'ępujący resp wykluczony 
otrzymuje tylko swoją wkładkę wraz z procentami e!c.. przypadająca zaś 
nań część funduszu rezerwowego przepada dlań niep wrotnie, tak że ta
kowy dz eli się ewentualnie tylko w razie rozwiązania stowarzyszenia mię
dzy ówczesnych członków. Jestto przepis słuszny, gdyż fundusz rezerwo
wy powinien służyć przedewszystkirm s t o w a r z y s z e n i u ,  a stowarzy
szonym tylko pośrednio o tyle, że zapobiega zbytecznej ich odpowiedzial
ności Z tego też wynika, że stowarzyszenia są osobami ni<>ralnemi, róż- 
nemi od wszystkich członków z osobna.

3) W i r t h  t. IV. sir. 102, zarzuca, iż nieograniczona odpowiedzial
ność usypia czujność wierzycieli, a mimo to n e przysparza stowarzysze-

?6
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praw odaw stw a np. angielskie1), żądający odpowiedzialno
ści o g r a n i c z o n e j .

Zanim wypowiemy nasze pod tym względem zdanie, 
musimy rozpatrzyć się w formalnej stronie obu tych mo- 
żebnych przepisów  prawnych. O t ó ż  n i e o g r a n i c z o n a  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  odnosi się przedewszystkiem do 
stosunku między s t o w a r z y s z e n i e m  a w s z y s t 
k i m i  p o j e d y n c z y m i  s t o w a r z y s z o n y m i .  Gdy 
tedy chodzi o pokrycie jakiegoś zobowiązania ze stro
ny stowarzyszenia, a wyczerpano już wszystkie udzia
ły  i fundusz rezerwowy, co zachodzi w razie likwi- 
d acy i, wówczas stowarzyszenie ma prawo i o b o w i ą z ek, 
rozdzielić brakującą nadwyżkę między stow arzyszonych2). 
Lecz naturalnie rozumie się tu  nietylko tych stow arzyszo
nych , którzy w  chwili likwidacyi należą do stow arzy
szenia, lecz także tych, którzy już j a k i ś  c z a s  przedtem  
wystąpili lub zostali w ykluczeni; jak i bowiem pożytek 
mieliby wierzycieli z nieograniczonej odpowiedzialności 
stow arzyszonych, gdyby w razie niebespieczeństwa wy
stąpiła w iększa część członków i wycofała swre w kładki ? 
Skoro więc każdy, wstępujący do stow arzyszenia, n i e o -  
g r a n i c z e n i e  odpowiada za długi takow ego, to musi 
to rozum ieć się w ten sposób, że on odpowiada całym 
swym majątkiem za d łu g i: a) istniejące w czasie , gdy 
on w stąpił do stowarzyszenia, b) zaciągane w czasie jego 
przynależności do stowarzyszenia, c) zaciągane przez ca
ły  czas od chwili jego wystąpienia resp. wykluczenia aż 
do zadawnienia skargi stowarzyszenia przeciw  niemu. 
Ten czas zadawnienia skargi przeciw  stow arzyszone
m u , który w ystąpił lub został wykluczony, resp. prze

n io m  więcej depozytów , n ż np. na og ran iczonej  odpow iedzia lnośc i  opar tym  
b an k o m  szwajcarsk im . Otóż jed n o  i d ru g ie  m oże  odnosić  się  do b a n 
k ó w ,  nie zaś do  s to w arzy szeń ,  u którycli z jed n e j  s t ro n y  nie chodzi 
o depozyta,  z drugiej zas z a  hodzi raczej rdebesp ieczeńs tw o  b r a k u  zaufa
nia,  niż zbyiku t k o w e g o .

') B aw ary a ,  k tó rą  przytaczano za o g ran iczoną  odpow iedzia lnośc ią ,  
zn ios ła  t kow ą  od  d. I .  S ie rp n ie  1 8 7 3

*) Ust. aus t ryacka  z m u sz i  s 'o w a r z y s z e n ie , żądać brakującej n a d 
wyżki od s tow arzy -zony  h §. 6 1 ) :  nie po trzebu je  ono  w  tak  m  razie 
fo rm aln eg o  przeprow adzać  p ro cesu ,  tylko dokonamy rozdział ma p rz e d 
łożyć  s ą d o w i ,  k tó reg o  zatw ierdzen ie  nadaje  repartyeyi p raw o  e xekucy i .
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ciw jego spadkobiercom nie potrzebuje zresztą być tak 
długim, jak  przy innych sk a rg a c h ; ponieważ tu chodzi
0 odpowiedzialność n i e o g r a n i c z o n ą ,  przeto w ystar
czy np. czas dwóch lat, jak  to stanowi Ust. austr. (§. 73) '). 
Ale też za to wypływa z powyższego wywodu, że w stę
pujący do stowarzyszenia odpowiada aż do ewentualnego 
zadawnienia skargi tak przeszłym, jak  teraźniejszym jak
1 przyszłym  swym majątkiem nieograniczenie.

Tak więc nieograniczona odpowiedzialność stanowi 
przedewszystkiem kryteryum  stosunku między każdym sto
warzyszonym a s t o w a r z y s z e n i e m .  Regulując ten stosu
nek, wystarcza ona zarazem dalej dla stosunku między stow a
rzyszeniem a p u b l i c z n o ś c i ą w e  wszystkich tych w ypad
kach, w których stowarzyszenie albo ex lege albo dobrowol
nie podejmuje sie, swoje długi wyexekwowaó na wszystkich 
swych członkach. Gdzie jednakowoż albo ustaw a nie 
w kłada powyższego obowiązku na stowarzyszenia, albo 
też gdzie w ogóle repartycya przez stowarzyszenie sam a 
nie da się już przeprow adzić5), tam nie starczy sam a 
nieograniczona odpowiedzialność. Trudno bowiem w ta
kich razach żądać od w i e r z y c i e l a ,  ażeby on doko
nyw ał repartycyi między wszystkich byłych członków 
stowarzyszenia, i oczekiwał dopiero exekucyi przeciw 
każdemu z osobna. Gdzie tedy sam wierzyciel musi w y
stępować przeciw r o z w i ą z a n e m u  stowarzyszeniu, lub 
w ogóle przeciw pojedynczym jego członkom, tam należy 
mu przyznać prawo, trzym ać się co do swej pretensyi 
dowolnie jednego lub kilku tylko stowarzyszonych. To 
znaczy: w stosunku między s t o w a r z y s z o n y m i  a w i e 
r z y c i e l a m i  s t ow a r  z y s z e n i a nie starczy sam a tylko 
nieograniczona, lecz nadto i s o l i d a r n a  odpowiedzial
ność członków stowarzyszenia 3).

' )  Zi acznie  dłużej trwająca odpow iedzia lność  n ieogran iczona  o d e 
bra łaby  dotyczącej o so b ie  resp .  jej sp adkob iercom  wszelki zapał  do 
pracy  i kapitalizacyi.

®) N. p. g d z e  I ikw idacyę  sprow adziła  zła wiara zarządu s to w a 
rzyszenia

3) W e d łu g  austr  Ust. zarząd ma wprawdzie  obowiązek p rz ep ro w a 
dzić  r e p a r ty e j ę  między stowarzy zonyeh  i§ 6 1 — 7 0 ) ,  lecz to nie u w ł a 
cza p raw u  wierzycieli  poszukiwania  swych preten>yi na każdym s to w a rz y 
szonym  z osobna  ( § § .6 0  i 7 2 ) .  J e s t  to więc  odpowiedzia lność  i n e o g ra -  
n iczona  i solidarna.
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Takie m a p r a w n e  znaczenie odpowiedzialność nie
ograniczona, ewentualnie i solidarna '). O g r a n i c z o  n a  
natom iast odpowiedzialność może być znowu rozmaitą, 
ile że odpowiedzialność za długi stowarzyszenia może być 
ograniczoną albo tylko do samej pojedynczej wkładki, 
albo do wkładki podwójnej, potrójnej itd. F o r m a l n i e  
zachodzi wiec ta różnica miedzy odpowiedzialnością n ie
ograniczoną a ograniczoną, że w pierwszym» wypadku 
w razie konkursu sąd musi w  celu zaspokojenia wierzy
cieli sięgać aż do ostateczności, tj. c a ł y  ewentualnie za
bierać m ajątek stowarzyszonych, w drugim  zaś wkładki 
stanow ią z góry daną granicę esekucyi. Naturalnie, że 
odpada tu s o l i d a r n o ś ć  odpowiedzialności; zaś repar- 
tycya i przepis co do przedawnienia są i tu potrzebne *).

Teraz tedy możemy odpowiedzieć na pytanie, jakiej 
odpowiedzialności mamy dla stowarzyszeń domagać się 
w imieniu nauki. Oczywiście podaję tu  tylko moje o s o 
b i s t e  zapatryw ania, boć kwestya ta bardzo jest sporną 
dotychczas.

Otóż przedewszystkiem muszę się oświadczyć prze
ciw odpowiedzialności, ograniczonej do jednej wkładki. 
W szystko to, co przem aw ia za taką odpowiedzialnością 
przy spółkach akcy jnych , przem aw ia przeciw  niej przy 
stow arzyszeniach, u których niema ryzykownego przed
siębiorstwa, niem a wysokich w kładek i niema stałego 
kapitału zakładow ego3). To, cośmy wyżej powiedzieli 
o stanow isku stowarzyszeń na zewnątrz, dostatecznie w y
kazuje niestosowność zrównania stowarzyszeń ze spółka
mi akcyjnemi.

Natom iast wiele bardzo przem aw ia za odpowiedzial

1) W łaśc iw ie  je d n a k  s o l i d a r n o ś ć  odpow iedzia lnośc i  nie z u 
pe łn ie  zgadza sic  z istotą  osoby  m o ra ln e j ;  to też przy s to w arzy szen iach  
m oże  ona b \ c  tylko su b sy d y arn ą ,  zaś przy sp ó ł  o np. jaw n e j  s ta n o w i  
reg u łę .  S towarzyszeni  przy jm ują  w ięc  „ S o l id a rb u rg sc '  aft,“ nie „S o l id a r -  
h a f t . “ (W  i I c k e n s j w. str. 4 7.

2) Austr.  U-l,  dla o g ran iczen ie  odpow iedzia lnych  stow arzyszonych  
p rzep isu je  je d e n  rok p rzedaw nien ia .  (§. 7 8 ) .

3) Z p r a w n e g o  s tanow iska  z resz tą  n a jpodobn ie jszc  są s tow arzy
szenia  do sp ó łek  a k c y j n y c h ,  gdyż są osobam i m o ia ln e m i ,  i to 
u n i v e r s i  t a t i  s p e  r s o n a  r u m , bo  inaczej n ie  miałyby s e n su  o gó lne  
zg ro m ad zen ia  członków.
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nością nieograniczoną. Pow aga Schulzego, praktyka Nie
miec, opór niemieckich stowarzyszeń w Austryi przeciw 
odpowiedzialności ogran iczonej'), zresztą w ogóle znowu 
te nasze wywody, na które powołaliśmy się co dopiero, 
wszystko to silnie stoi po stronie odpowiedzialności nie
ograniczonej. Zarzucać ze stanowiska niby prawnego, jak  
to uczynił w Radzie Państw a austr. m inister G ł a z  e r ,  
iż ustaw y nie m ają praw a, z m u s z a ć  obywateli do. nie
ograniczonej w łaśnie odpowiedzialności, znaczyłoby to 
samo, co potępić przyjęte w całym świecie spółki ja 
wne ł). A trzeba wiedzieć, że f o r m a l n i e  w spólna tak 
spółkom jaw nym  jak  stowarzyszeniom odpowiedzialność 
nieograniczona, zupełnie inaczej przedstaw iałaby się w p r a -  
k t y c e .  W spółce odpowiada całym swym majątkiem m a
jątkiem  k a p i t a l i s t a ,  tj. człowiek, który może mieć 
100 razy tyle majątku po za spółką, ile w spółce ; w sto
warzyszeniu zaś odpowiada całym swym majątkiem ro 
botnik lub rzem ieślnik 3), tj. człowiek, który prócz w kład
ki w stowarzyszeniu nie posiada albo nic albo bardzo 
tylko mało, boć narzędzia robocze i niezbędne sprzęty 
domowe wszędzie wyjęte są z pod exekucyi. To też od
powiedzialność, ograniczona np. do podwójnej lub po
trójnej wkładki, z reguły  wyczerpie faktycznie c a ł y  m a
jątek stowarzyszonych, a gdyby jeszcze wkładki były 
nadto wysokie, to już wcale rów nałaby sic nieograniczo
nej. W gruncie rzeczy więc odpowiedzialność ograniczona 
a nieograniczona, tyle różne pod względem f o r m a 1 n y m, 
nie tak bardzo różnią sic w życiu, i nie należy tak b a r
dzo obawiać sio ani pierwszej ze w zględu na niebespie- 
czeństwo dla wierzycieli, ani drugiej ze względu na nie- 
bespieczeństwo dla stowarzyszonych. Tym ostatnim grozi 
wprawdzie zły i niesum ienny zarząd, który może stow a
rzyszenie zawikłać w wielkie d łu g i; ale na to w łaśnie 
stowarzyszeni są w szyscy równouprawnionymi, ażeby ści
śle mogli dozorować zarządu, — i z pew nością będą to czy-

ł) Ob. «G enossenscbaft»  z r. 1 8 7 3  w czasie rozp raw  nad  us t  ' 
o s tow arzyszen iach  w austr.  Radzi ■. P ań s tw a

a) To zreszlą  nie je s t  p rzy m u s ,  bo  każdy zawiązując sie  w s t o 
w arzyszen ie  czy spó łkę ,  z g ó r y  w ie  o w aru n k ach  p raw n y ch ,  więc  d  o -  
b r o w o l n i  e przy jm uje  takowe.

8) Tak j e s t  z r e g u ły ;  o w yją tkach  (przy s tow. spoży  vczych)  późn ie j .
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riili tem ściślej, im surowiej są odpowiedzialnymi. To też 
statystyka wykazuje, że np. w Niemczech, gdzie stow a
rzyszeni odpowiadają nieograniczenie, na 3000 stow a
rzyszeń było z końcem r. 1870 trzy wypadki likwidacyi. 
zaś w Anglii, gdzie dozwoloną jest i wyłącznie niemal 
praktykuje się ograniczona odpowiedzialność, na 1308 
stowarzyszeń było 400 wypadków likwidacyi ')•

Pomimo to wszystko jednak mojem zdaniem należa
łoby pewne w całej tej kwestyi poczynić dystynkeye p ra 
wne. Są stowarzyszenia, które z jednej strony złożone 
z ludzi zamożniejszych stosunkowo, z drugiej strony nie 
potrzebują koniecznie kredytu u publiczności, gdyż nie 
przedsiębiorą czynności ściśle pieniężnych i kredytowych ; 
są znowu stowarzyszenia, złożone z samej klasy robo
czej w szerszem znaczeniu, a niezbędnie obliczone na 
kredyt i odpowiednie interesa. Pierw sze ani p o t r z e  b u ją  nie
ograniczonej odpowiedzialności, ani też w razie takowej 
m o g ł y b y  liczyć na udział zamożniejszych członków, któ
rzy za to m ogą na większe zdobyć się w k ład k i; u d ru 
gich stosunki są odwrotne. Dla pierw szych tedy, sądził
bym, stosowniejszą byłaby odpowiedzialność ograniczona, 
dla drugich nieograniczona. Pozorna sprzeczność między 
dotyczącymi stosunkam i w Anglii a Niemczech opiera się 
mojem zdaniem na tem, iż Anglia obfituje w pierw szą z po
wyższych grup stowarzyszeń, tj., jak  już wiemy, w kon- 
sum cyjne 2), Niemcy zaś w drugą, tj. głównie w stow a
rzyszenia zaliczkow e3). Niesłusznie więc, zdaje mi się, 
powołują się sporne strony bądź z jednej strony’ na Anglię, 
bądź z drugiej na Niemcy, bo ogólnie biorąc rzeczy, w oby
dwóch krajach praktyka jest błędną, specyalnie zaś roz
patrzywszy spraw ę, w obu je s t wielce chwalebną.

I w samej rzeczy, jakżeż jest w  życiu? Spytajmy 
ludzi, mianowicie z w arstw  wyższych np. urzędników itp.,

' )  „B lä t te r  f. G e n o ssen sch a f tsw e se n .“
2) Unie robocze  pom ijam y tu i w sp o m n im y  o n ich  później.
3) Zjawisko to pochodzi  p ra w d o p o d o b n ie  z ląd, iż N iemcy p o s ia 

dają  więcej s tan u  r z e m i e ś l n i c z e g o ,  który p o t rzeb u je  kas zaliczko
w ych ,  podczas  gdy w Anglii  przeważa  s tan  f a b r y c z n y c h  r o b o tn ik ó w ,  
któ rym  starczą  s towarzyszenia  spożywcze  (w p o łączen iu  z Uniami r o -  
boczem i) .
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czy zechcą korzystać z dobrodziejstw stowarzyszenia spo
żywczego, jeśli w zamian za niższe ceny artykułów  m u
szą odpowiadać całym swym, żmudnie zaoszczędzonym 
m ajątkiem ? czy pod podobnym warunkiem  rzem ieślnicy 
nie zrzekną się korzyści, płynących ze stow arzyszenia 
surowcowego? czy naw et dla miłości nabycia w łasnego 
domu przystąpi kto do stowarzyszenia budowniczego pod 
powyższymi w arunkam i ?

A znowu z drugiej strony, spytajmy rzemieślnika, 
dla którego tani i łatw y kredyt stanowi kwestyę życia, 
czy nie przystanie chętnie na nieograniczoną odpowie
dzialność, byle stowarzyszenie zaliczkowe dało mu ten 
kredyt ? lub robotnicy fabryczni, których jedynem m arze
niem jest uwolnienie od dzisiejszych stosunków płacy, 
niezawisłość od fabrykantów, czy nie przyjm ą podobnego 
w arunku, skoro takowy potrzebnym jest do założenia 
i trw ałego utrzym ania stowarzyszeń produkcyjnych?

Z tego wszystkiego wypływa mojem zdaniem, że 
wszelakie stowarzyszenia o celach produkcyjnych należy 
ex lege oprzeć na odpowiedzialności nieograniczonej '); 
natom iast wszelakim stowarzyszeniom o celach konsum- 
cyjnych 2) należałoby pozostawić do woli, czy chcą przy
jąć  odpowiedzialność nieograniczoną czy ograniczoną, tj. 
należałoby dozwolić drugą z tern zastrzeżeniem, iż takowa 
obejmujepodwójną wkładkę 3).

Tak pragnęlibyśmy ujrzeć kiedyś w praw odaw stw ach eu
ropejskich rozstrzygniętym wielki spór naukowy o o dp  o w i e 
d z i a l n o ś ć  s t o w a r z y s z e ń  g o s p o d a r c z y c h .  D lado- 
kladności jednakowożi abyzapobiedz nieporozumieniom, mu-

') K w es tya  odpow iedzia lnośc i  s o l i d a r n e j  mniej nas tu o b c h o 
dzi, gdyż j e s t  w ięce j  p raw r  a, niż ek o nom iczną ,  ile że  ze s tanow iska  g o 
sp o d a rcz e g o  wyjdzie  wierzycie lowi na jedno ,  czy j e g o  p re te n sy ę  z a s p o 
koi zarząd s towarzyszenia  w d ro d ze  n ieogran iczonej  r p a r t y e y i ,  czy też 
so lidarnie  pozw any  cz łonek  s tow arzy  z nia. Może tylko w  d rug im  w y 
p adku  cxekucya  byłaby szybszą, lecz i to zawis łoby od danych  s t o 
su n k ó w .  Por .  z resz tą  str.  2 0 3 .

®) Ust. austryacka z d. 9/ 4 1 8 7 3  us tanaw ia  ten  osta tn i  przep is  dla 
wszystkich s tow arzyszeń  (§. 2 ) .  J e s t  to tem  nicnatura ln ie jsze ,  że is tn ie je  
rozp. m inist ,  z d. ' / u  186 7 ,  k tó re  prowizorycznie  n akazu je  odp .w ie -  
dzialnośó n i e e g r a n i e z o n ą  dla wszystkich s towarzyszeń. (Ob. «Ge
nossen sch a f t*  1 8 7 3 . )

3)  Stowarzyszenia ,  na leżące  do tych dw ó ch  g rup .  na  str .  1 5 6  —  1 7 5 ,
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simy jeszcze wykazać, czy i o ile dzisiejsze ustawy eu ro 
pejskie odnoszą sio do tych w szystkich stowarzyszeń, 
które w niniejszej książce podaliśmy jako g o s p o d a  r- 
c z e. Jest to kwestya nader ważna, gdyż ze spraw ą od
powiedzialności jakoteż w ogóle z obowiązkami stowa
rzyszeń łączą sio też oczywiście i ich prawa. Ustawy 
europejskie postanaw iają mianowicie, iż stowarzyszenia, 
któro poddały sie w arunkom  ustaw y:

a) nie są zawisłe od pozwolenio władzy adm inistra
cyjnej, zaczerń potrzebują tylko zarejestrow ać firmę w są
dzie handlowym, (w Austryi §. 3. lit. 3.)

b) że one stanow ią osoby moralne, które mogą na- 
bywrnć wszelakie praw a prywatne (§. 12) '), i w handlo
wych swych czynnościach podlegają korzystnym przepisom 
Ustaw handlow ych (§. 13).

W ażnem jest przeto pytanie, którym to stow arzysze
niom dzisiejsze ustaw y nadają te praw a pod warunkiem , 
że w ypełnią wyż wyliczone w arunki? W  tym względzie 
znajdujemy w ustaw ach dwojakie ogran iczen ie : a) co 
do ilości stow arzyszeń; b) co do ich czynności.

a d  a) Ustawa niemiecka a za nią austryaeka noszą 
tytuł, przyjęty potem do tekstu samego: „Gesetz über die 
E r w e r b s -  u n d  W i r t h s c h a f t s g e n ö s s e  n s c  h a f -  
t e n . “ Z tych ostatnich dwóch wyrazów wypływa całkiem 
jasno, iż nie należy tu cała nasza pierw sza grupa stow a
rzyszeń gospodarczych o celach hum anitarnych. Jes t to rzecz 
p o  c z ę ś c i  słuszna, bo najprzód już przy ich pojęciu w ska
zaliśmy za ich dwulicowość, powtóre zaś one właśnie ze 
względu na swe celo na pół tylko gospodarcze nie po
trzebują praw , przyznaw anych właściwym  stow arzysze
niom gospodarczym , zaczem nie można im też narzucać 
obowiązków o odpowiedzialności itp. W  Austryi podle
gają one teraz ustawie o stowarzyszeniach z d. ,6/ n  1867.

Ze stowarzyszeń w edług naszego podziału o celach 
spożywczych żadno nie jest wykluczonem’ z pod ustawy.

b  W i l c k e n s  jw. str. 4 1  sq. u t rzym uje  zresztą  nie b z racyi,  iż 
s towarzyszen ia  są  osobam i m o ra ln em i już  z natury, cho ćb y  nic były re  - 
je s t ro w an e .  P rzemawia za tern m iędzy i n n e m i ' i  to, że podczas gdy np. 
spó ln icy  jaw ni m uszą  p rz y s ię /ę  p rzed  sądem  sk ładać  wszyscy, a m a ją 
t e k  należy każdem u pro  par tibus  diivsis, za s tow arzyszen ie  przysięga  
p rezes ,  a m ają tek  należy s tow arzyszen iu  j ak o  takiemu. Por.  str.  2 0 1 .  d o p 2 .
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Natom iast w- trzeciej grupie, tj. pomiędzy stow arzy
szeniami o celach produkcyjnych, jedno, tj. udziałowe, 
mogłoby być wątpliwem, ile że ustaw a np. austr. w §. 1. 
nie wylicza go między innem i; ponieważ jednak ustaw a 
wylicza w ogóle tylko demonstrative, nie taxative '), po
nieważ zresztą nie podnosi ona wcale kwestyi, z jakich 
w arstw  gespodarczych rekrutują się członkowie stow a
rzyszeń, przeto sądzę, iż możnaby partnership zaliczyć 
pod ustaw ę z r. 1873. Mimo to formy, jakie partnership 
w ostatnich czasach przybiera w Anglii 2), naginają je 
raczej ku spółkom akcyjnym. — Drugie zaś z pomiędzy 
tej trzeciej grupy, tj. ‘Unie robocze, stanowczo nie pod
legają ustawom o stow, gospodarczych, i to jest najw a
żniejszy w tym względzie wyłom. Ust. austr. np. definiu-. 
je  stowarzyszenia gospodarcze jako związki, które pod
noszą zarobek lub gospodarstw o 3) za pomocą wspólnej 
produkcyi lub zapoinocą k red y tu 1). Otóż Unie robocze 
wprawdzie dążą do podwyższenia płacy, więc w prost 
podnoszą „zarobek“; jednakowoż z jednej strony^ jak  
wiemy, m ają one nadto inne wyższe cele, nie stojące 
w bezpośrednim związku ani z zarobkiem, ani z gospo
darstw em , — z drugiej zaś strony do żadnego z tych 
celów nie używają ani wspólnej produkcyi, ani kredytu, 
lecz, jak  znowu wiemy, zmów roboczych, delegacji do 
Izb roboczych itp. Z tych powodów Unie robocze bez
sprzecznie wyjęte są z pod dzisiejszych ustaw  o stow a
rzyszeniach gospodarczych, i z tych powodów, głównie 
zaś ze względu na zmowy m usiałyby one np. w Austryi 
podlegać koncesji na podstawie ustaw y z d. 26/ , , 1852. 
To też Schulze Delitsch po dwakroć (2. raz w r. 1872)

*) Poświadcza  to końco w y  wyraz «un d  dg l .“ 
ä) P o r  wyżej str. 1 7 2  i W i r t h  IV.
3)  scil.  „ d o m o w e ,” gdyż inaczej dwa te wyrazy p rzec iw staw ione  

n iem ialyby  sensu ,  ile że  zarobek  p łyn ie  właśnie  z gospodars tw a .  W ię c  
np .  stow. zaliczkowe o d n o szą  się  do „ z a ro b k u “ (do gospodars tw a  za
r o b k o w e g o ) ,  z a D s to w .  spożyw cze  do „g o sp o d a rs tw a"  (tj. d o m o w e g o ) .  
A że  go sp o d a rs tw o  zarobkow e  służy produkcyi,  zaś d o m o w e  k o n su m cy i  
(ob.  T. I . - s t r .  1 3 0 . ) ,  p rze to  i ta terrninalogia  p raw na  usprawiedliwia  n asz  
podzia ł  na  k o n s u m c / jn e  i p ro d u k c y jn e  cele stowarzyszeń.

4) «.... w e lch e  die F ö r d e r u n g  d e r  E rw e rb e s  o d e r  d e r  W ir th scb af t  
ih re r  Mitglieder m it te ls t  g em einschaf t l ichen  G eschäftsbe tr iebes  o d e r ,m i t 
tels t  K re d i tg e w ä h ru n g  b e z w e c k e n “ (§. \ .J .

27
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w niósł ustaw ę, k tóra m iała obejmować resp. uwolnić od 
koncesyi: wszelakie spółki '), stowarzyszenia gospodar
cze, polityczne i religijne, jakoteż Unie robotników i przed
siębiorców (§. 1. lit. 3). Projekt ten jednak , stanowiący 
charakterystyczne ustępstw o Schulzego dla Max. Hir- 
s c h a , zepchnięto z porząku dziennego ze strachu 
przed U niam i2). P rojekt ten obejmuje zresztą także (§. 11 
al. 3.) wszelkie stowarzyszenia wzajemnej pomocy, tak 
że zaw iera wszystkie trzy nasze grupy stowarzyszeń go
spodarczych, a stw ierdzając tym sposobem ten nasz po
dział powagą Schulzego, naprow adza nas na wniosek, 
iż w tym kierunku m uszą z czasem rozwinąć się nasze 
praw odawstwa.

a d  b. Jeszcze jedno ograniczenie zaw ierają a przy
najmniej zdają się zawierać nasze Ustawy o stow arzy
szeniach gospodarczych. W iadomo nam, że dwa m iano
wicie stow., tj. spożywcze i zaliczkowe, na wyższym sto
pniu swego rozw oju powinne lub co najmniej m o g ą  w cho
dzić w  interesa takżez nieczłonkami, tj. sprzedaw ać im arty
kuły  resp. przyjm ować od nich depozyta, udzielać kredytu 
itp. Zachodzi więc pytanie, czy zezwalają na to Ustawy, 
które wszakżeż, jak  np. austryacka w §§. 37 i 88, kary 
pieniężne a naw et karę rozwiązania nakładają na stowa
rzyszenia, przekraczające zakres swego działania?

Otóż co stowarzyszeń spożywczych zachodzi pod tym 
względem w ątpliw ość; okoliczność bow iem , że np. w e
dług §. 1. Ust. austr. stowarzyszenia powinne opierać 
się na w s p ó l n e j  produkcyi (gem einschaftlicher Ue- 
schäftsbetrieb) sam a przez się nie wyklucza sprzedaży 
artykułów  nieczłonkom, ile że sklep sam zawsze mimo to 
polega na w s p ó l n e j  produkcyi członków. Tu więc 
znajdujemy co najmniej lukę w  ustawie.

Natom iast nie podlega w ątpliw ości, iż stow arzysze
nia zaliczkowe, chcąc rozszerzyć swe czynności na nie- 
członków, byłyby w edług dzisiejszych Ustaw uważane za 
banki, które jako takie podlegają koncesyi: w yrażają to 
jasno §§. 92 i 93 Ust. austr.

b  N iesystem atyczn ie  w praw dzie  um ieśc i ł  tam  Schu lze  spółki,  ale 
s łu szn ie  chcia ł  j e  uw oln ić  od  koncesy i.

2) B a m b e r g e r j .  w., gdzie tez na str. 2 6 8  sq. dos ło w n ie  przy
toczo n y  je s t  pro jek t .
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Z takiemi to ograniczeniami zajmują się dzisiejsze 
Ustawy stowarzyszeniami gospodarczem i, — takie nak ła
dają na nie obowiązki nadają im praw a, — takie, je- 
dnem słowem, nadają im praw ne stanowisko na w ew nątrz 
i zewnątrz.

Pozostaje nam  tylko jeszcze kwestya ich opodatko
wania.

b) Skarbowe stanowisko stowarzyszeń. ')

Kwestya opodatkowania stowarzyszeń sporną jest 
w  teo ry i, zaś w prak tyce, mianowicie w Niemczech, 
wiele w yw ołała walk między stowarzyszeniami a w ła 
dzami rządowemi.

Mojem zdaniem chodzić tu może o dwa punkta : al
bo o stemple i rozm aite inne opłaty przy rozmaitych trans- 
akcyach stowarzyszeń, np. stemple na kupieckich księ- 
kach stow arzyszeń konsum cyjnych, stemple na  ksią
żeczkach wkładkowych u stow arzyszonych, stemple na 
wexlach lub innych dokum entach (kwitach) przy zalicz
kach, opłaty przy zakupnach nieruchom ości itd., — albo też 
o podatek dochodowy resp. przem ysłow y od czystych do
chodów resp. przychodów stowarzyszenia. W  obu zaś 
względach można mieć na oku albo stanowisko czysto 
skarbow e, albo też stanowisko polityki gospodarczej.

Otóżco do owych s t e m p l i  i i n n y c h  op ła t, to n ie  
podlega wątpliwości, że takowe ze stanow iska dzisiejszych 
prawodawstw , tj. de lege lata, należą się skarbow i, jak 
kolwiek nie można zaprzeczyć, że naw et w takim razie, 
gdybyśmy chcieli zresztą zatrzymać system tych o p ła t2), 
takowe de lege ferenda winneby ominąć stowarzyszenia 
gospodarcze, których wcale niemal nieznano jeszcze wów
czas, gdy wydawano pozostałe do dziś ustawy o opła
tach. Skoro tedy księgi kupieckie, w e s le , dokumenta

4) Materyłu do tego  p rzedm io tu  dosta rczają :  roczniki „B lä t te r  für 
G e n o ssen sch a f tw esen * ,  w iedeńska*  G enossenschaf t* ,  i m iędzy innem i r o z 
praw a H. W . „ ü b e r  B e s teu e ru n g  d e r  E rw erb s -  u n d  W ir tsch af tsg en o ssen sch a f
ten  m it R ü ck s ich t  a u f  b e s te h e n d e  G e se tzg e b u n g en “  w Ttib. «Zeitschrift 
f. d. ges.  S taa tsW .*  1. Heft 1 8 7 3 .

2) Ja  zaś bynajm niej  nie s ta ję  w o bron ie  tych o p ła t  w ogóle,  k tó 
re  ju ż  dosta teczn ie  o cen i łem  resp .  p o tęp i łem  w in n em  m ie jscu  (ob. 
m o i c h  «S tudyów  n ad  poda tk iem  d o ch o d o w y m »  to m  II. str, 1 2 3 - 1 4 9 ) .
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kupna nieruchomości itd. podlegają pewnym opłatom, to 
ściśle biorąc powinne opłacać je i stow arzyszenia, jak  
długo ustaw a nie uwolniła ich od tego obowiązku. To 
ostatnie jednakowoż powinnoby nastąpić, i to nie tylko z ta
kich sam ych utylitarnych względów polityki gospodarczej, 
dla których dziś przedsiębiorstw a, z góry wyposażone 
w kapitały, jak  np. koleje żelazne, przecież ze względu 
na swą pożyteczność dla gospodarstw a społecznego otrzy
mują dyspensę od wszelkich o p ła t, lecz także z powodów 
zasadniczych. Spółka akcyjna np. r  a z tylko się zaw iązuje, 
dłużnicy takiej spółki naraz zwykle oddają swe długi itp., 
więc opłaty stemplowe od kontraktu zawiązania, od kw i
tów itp. nie robią-zbytniej różnicy; ale stowarzyszenie od
naw ia się niejako za każdym członkiem wstępującym  i 
występującym , jego dłużnicy spłacają swe długi zazwy
czaj w ra tach  itp., więc stemple wyniosłyby tu nieskoń
czenie więcej, niż tam. Dlatego należałoby postawić kate
goryczny p o s tu la t, by rządy na korzyść stowarzyszeń 
gospodarczych zrzekły się wszelkich stempli i tym po
dobnych opłat.

Podobnie m ają się rzeczy zp  O d a t k i e m  d o c h o d o w  y m % 
resp. p r z e m y s ł o w y m .  N auka stawia ogólną a słuszną za
sadę, iż gdziekolwiek pojawi się czysty dochód, powinien 
opłacać podatek. Poniew aż tedy wielka cześć stow arzy
szeń gospodarczych, np. spożywcze* zaliczkowe itp., roz
dziela dyw idendę, przeto mogłoby się w ydaw ać, iż od 
takowych państw o w myśl powyższej zasady winno wy
bierać podatek dochodowy. Tymczasem słu  sznie zwraca 
uwago patronat niem ieckich stow arzyszeń, iż w tym 
względzie należy rozróżnić stowarzyszenia, ograniczające 
swe czynności do swych tylko członków, od innych.

I ta k : 1) Są stowarzyszenia, które zawsze i koniecz
nie m uszą wchodzić w interesa z n ieczłonkam i, np. stow. 
udziałowe lub produkcyjne, które nie mogą w sprzedaży 
swych tow arów  ograniczać się w łaśnie tylko do człon
ków : tu nie podlega w ątpliw ości, iż zyski takich stow a
rzyszeń winne opłacić podatek dochodowy resp. przem y
słowy, zanim rozdzieli się dyw idendę.—2) Są znowu sto
w arzyszenia , które nigdy nie rozdzielają dyw idend, np. 
stowarzyszyszenia su row cow e, kuchnie ludow e, stow. 
budownicze itp.: tu znowu nie powinna podlegać wątpli-
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wości wolność od podatków, zarówno jak  zresztą, i u ta
kich także stow. spożywczych, które sprzedają, po niż
szych cenach tylko członkom, zatem nie mogą mieć resp. 
rozdzielać żadnych zysków. — Ale 3) są w reszcie stow a
rzyszenia, które rozdzielają wprawdzie dywidendę, lecz 
przytem  albo wchodzą w interesa z nieczłonkami, albo 
nie. W  pierwszym wypadku podatek znowu nie ulega 
w ątpliw ości, boć np. stowarzyszenie spożyw cze, które po 
zwykłych cenach rozprzedaje wszystkim i z tego wiel
kiego odbytu zbiera zyski, zupełnie tak samo stoi na 
równi ze zwykłym kupcem , jak stow. zaliczkowe, w szyst
kim i od wszystkich pożyczające pieniądze, stoi na równi 
ze zwykłym bankiem '). Natomiast w drugim wypadku za
chodzi w łaśnie owa wątpliwość. Nie można mianowicie 
odmówić trafności uwagom powołanego wyżej bezimien
nego autora (H. W .), prawdopodobnie austryackiego oby
watela, — iż w powyższym drugim wypadku wprawdzie 
także podnosi się gospodarstwo pojedynczych członków 
stow arzyszenia, zaczem oni tem samem będą mogli w ię
cej płacić rządowi podatków 2), że jednakowoż nie można 
tego samego powiedzieć o stowarzyszeniu jako takiem. 
Gdy ograniczone do swych członków stowarzyszenie spo
żywcze, mogąc np. funt cukru sprzedawać po 28 kr., 
sprzedaje go po 32 kr. tylko w  tym celu, aby szczę
dzić miasto swych członków, ażeby przy końcu roku roz
dzielić między każdego z nich na raz sum ę, pow stałą 
z owych czterech krajcarów , które z pewnością byłyby 
się były rozeszły niepostrzeżenie, — to przez to nieza- 
przeczenie podniesie się gospodarstwo i siła podatkowa 
każdego członka, ale „ z y s k u “ stowarzyszenie jako oso
ba m oralna nie m iała żadnego. Pod nazwą „dywidendy“ 
oddało ono po prostu każdem u po 4 kr., zapłacone do
browolnie po nad w łaściw ą cenę. Gdyby można przypu
ścić tyle ducha oszczędności u ludzi, iż każdy ze stow a
rzyszonych byłby był za każdym razem  po 4 kr. zano
sił do kasy oszczędności, to sprzedaż po cenach wyż

l ) Sam e pożyczki o d  o b c y c h  o s o b  n ;e rów nają  jeszcze  s t o 
warzyszenia  z b ank i  in, gdyż ow szem  właśn ie  w począ tkach  b ied n e  s tow , 
zaliczkowe m uszą  uc iekać  sie  do tego  środka.

8) To sam o zachodzi  zresz tą  i w w ypad k u  pod
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szych byłaby niepotrzebną, „zysku“ nie byłoby żadnego, 
a zaoszczędzenia byłyby tak samo wolnemi od podatku, 
jak  wszystkie inne w kładki w kasach oszczędności: dla 
czegóż skarb m a karać w łaśnie oszczędność członków 
stowarzyszenia spożywczego ?

Podobnie m ają się rzeczy przy stowarzyszeniu za- 
liczkowem, które ogranicza się do swych tylko członków. 
Gdy takie stowarzyszenie, pożyczywszy od kapitalistów 
kapitały np. na 4% , m ogąc zatem ze względu na ko
szta zarządu zadowolić się procentem  4 V2, żąda mimo 
to od  s w y c h  c z ł o n k ó w  5°/0, a potem przy końcu ro 
ku sum ę, utw orzoną z tego V2%> rozdziela jako „dywi
dendę“ znowu m i ę d z y  t y c h ż e  s w y c h  c z ł o n k ó w , — 
toć po prostu  znowu szczędzi zamiast nich i zw raca im 
t o , co zapłacili za wiele. Lub gdy np. stowarzyszenie, 
przez długi czas nie rozdzielając tych nadwyżek, z nich 
i ze w kładek członków utw orzy tak duży kap itał, że 
mogłoby zadowolić się tylko '/20/0 na koszta zarządu, a 
mimo to żąda od swych członków 2%  na to, ażeby po
tem sumę, zebraną z nadwyżki 1 */2 % , w  rów nych między 
wszystkich rozdzielić częściach, — to jest to znowu tyl
ko zwrot tego, co inni członkowie zapłacili za wiele. 
I w tych w ypadkach podniesie się gospodarstwo człon
ków, tak pozytywnie przez „dywidendy“, jak mianowicie 
negatywnie przez uwolnienie od lichwy, wzrośnie więc 
ich siła podatkowa, ale stowarzyszenie jako osoba m o
ralna nie ma żadnego zysku.

Na stałym  lądzie, jak  wiadom o, stow. spożywcze 
sprzedają z reguły  po niższych cenach, więc bez dywi
dendy ; cała  kwestya sporna odnosi się zatem u nas głó
wnie do stowarzyszeń zaliczkowych, które w Austryi np. 
nie pożyczają osobom obcym. Te przeto zakłady, nieró
wnie pożyteczniejsze od kas oszczędności, te tarcze prze
ciw lichw ie, należy stanowczo uwolnić od podatku, i to 
tak zc stanowiska polityki gospodarczej, jak  ze względu 
na powyższe wywody tj. ze stanowiska czysto skarbowego.

Toż w Anglii już ust. z d. 7/8 1862 uwolniono sto
warzyszenia tak od stemplu jak  i od podatku dochodo
w ego; we Francyi uwolniono je  przynajmniej od patentu 
(pod. zarobkow ego); tylko w Niemczech toczy sie spór 
o to, — a w7 Austryi rozstrzygnięto go ustaw ą z d. 2,/s
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1873. w tym duchu, iż, pominąwszy drobne połowiczne 
ulgi co do ksiąg kupieckich i podań urzędowych, stow a
rzyszenia, przewidziane ust. z d. 9/i 1873, tj. w łaśnie 
takie, które, jak wiemy, ograniczają się do swych człon
ków '), m ają płacić tak opłaty jak i p o d a tk i*). Nasi p ra 
wodawcy nie zebrali za tę Ustawę zbytecznych w aw rzy
nów, mianowicie, jeżeli uwzględnimy, że w łaśnie w Austryi 
tak w skutek w łaściw ych jej stosunków narodowościowych, 
jak  w skutek peryodu przechodowego po niedawnem zniesie
niu ustaw  o lichwie, kwitnie lichwa więcej, niż gdzieindziej, — 
a przeważna część banków i bankierów, opartych na 
oszustwie, zaprzepaszcza zaoszczędzenia bogatych zaró
wno jak  i biednych. — zaczem stowTarzyszynia zaliczko
we nieskończenie są w tern państwie pożądane tak w cha
rakterze kas oszczędności, jak  mianowicie w charakterze 
banków, wierzycieli. Najwięcej jednakowoż na powyższej u- 
stawie cierpią kraje słowiańskie w Austryi, gdyż jedna część 
ich o b f i t u j e  w stowarzyszenia zaliczkowe, więc niesłusz
nie m usi ponosić ofiary na rzecz skarbu, druga część zaś, 
spoczywająca w paszczy rozbójniczych lichwiarzy, p o t r z e 
b u j e  stowarzyszeń zaliczowych, więc w niesprawiedliwem 
opodatkowaniu takowych znajdzie jedną z najsilniejszych 
zapór rozwoju tych dobroczynnych zakładów.

Kończąc tak  naukę o stow arzyszeniach gospodarczych, 
stajemy u kresu całej nauki o gospodarstwie społecznem 
w ogóle, czyli w łaśnie Ekonomii społecznej. J e d n o s t k a ,  
gospodarująca we w łasnem  swem kółku, to najniższego 
rzędu zjawisko gospodarcze; styczność jednostek, w ytw a
rzająca gospodarstw o s p o ł e c z n e ,  to wyższy stopień; 
w  tern gospodarstwie społecznem assocyacya przedstawia 
olbrzymi postęp, i jest też źródłem dzisiejszego postępu 
gospodarczego w św iecie; w assocyacyi, tym, jak  na dziś, 
szczycie rozwoju gospodarczego, stanowią znowu szczyt 
stowarzyszenia gospodarcze; a wreszcie między stow a
rzyszeniami szczyt, m ający być na wielką skalę osiągnię

' )  Por.  wyż. str.  2 1 0 .
2) Dla czego §. 3 .  al. 3. mówi o „ G e b ü h r , “ a nie o „ E in k o m m e n 

s te u e r“ , to t ru d n o  pojąć. W s k u t e k  tego  sm u tn a  p raw da  n ie  przez ie
r a  tak jasno .
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tym w przyszłości, tw orzą stowarzyszenia produkcyjne, 
które robotnika, nędzarza wznoszą, do wysokości boga
tego przedsiębiorcy, kapitalisty. Ponieważ tedy w ciągu 
obydwócli tomów niniejszej pracy  przebyliśmy cały ten 
w zrastający stopniowo szereg ekonomicznych czynników, 
od gospodarstw a indywidualnego aż do stow arzyszeń pro
dukcyjnych, przeto przedstaw iliśm y i wyczerpaliśmy wszyst
kie gospodarcze praw idła i zjawiska dzisiejszego świata,
a tern samem

i* . Eubler
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